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P1oTr P. CHRUSZCZEWSKI
Uniwersytet Wroctawski

MARCIN KUDEA
Uniwersytet Rzeszowski

Etnonimy pokarmosemiczne: tradycje kulinarne
w nazwach grup etnicznych z perspektywy
jezykoznawstwa antropologicznego

Streszczenie

Celem niniejszego artykutu jest ukazanie psychologicznych i spotecznych/kulturowych
aspektow pokarmu na przyktadzie nazw etnicznych bazujacych na stereotypach.
Przyjmujemy, ze stereotyp etniczny mozna interpretowaé jako wigzke modeli
(podmodeli) metonimicznych. Poszczegdlne podmodele mogg stac si¢ podstawg do
stworzenia etnonimow, ktére mozna okresli¢ jako atrybutywne, gdyz przypisuja jakis
atrybut danej grupie docelowej. Etnonimy atrybutywne sg bardzo czgsto postrzegane
jako dysfemizmy i z tego powodu przewaznie pozostaja poza jezykiem standardowym.
Jako ze tradycje kulinarne zajmuja wazne miejsce w sposobie postrzegania innych
grup etnicznych, posréd etnoniméw atrybutywnych mozna znalez¢ etnonimy
pokarmosemiczne, tj. takie, ktore powstaja poprzez aktywacj¢ podmodelu KULINARIA
w modelu etniczno$ci. Wydaje si¢, ze takie terminy mogg si¢ pojawi¢ w dowolnej
kulturze i jej jezyku, pod warunkiem, ze wystgpuje wystarczajaco silna motywacja
do stworzenia nowej, alternatywnej nazwy dla danej grupy etnicznej. Nie oznacza to
jednak, ze poszczegolne terminy pochodzace z réznych jezykow zawsze beda takie
same. Nalezy réwniez pamigtaé, ze etnonimy pokarmosemiczne to jedynie czg$¢
zjawiska polegajacego na konceptualizowaniu otaczajgcej nas rzeczywistosci za
pomoca poje¢ zwigzanych z jedzeniem.

Stowa kluczowe: dysfemizm, etnicznos¢, kulinaria, metonimia, stereotyp.
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1. Wstep

Zagadnienie zasygnalizowane w temacie niniejszego referatu, tj. zwigzek tra-
dycji kulinarnych z nazwami grup etnicznych, w oczywisty sposob wykracza
poza jezykoznawstwo rozumiane wasko, jako dyscyplina badajgca relacje we-
wnatrzjezykowe. Mozna przyjaé, ze najbardziej naturalnym kierunkiem, w ktorym
powinien podaza¢ badacz aby owocnie przanalizowa¢ omawiane zjawisko jest
antropologia, czy tez moze jeszcze lepiej — jezykoznawstwo antropologiczne,
ktére buduje nauke o sposobach jezykowego funkcjonowania cztowieka w jego
sieci spoleczno-kuturowych zalezno$ci i uwarunkowan. Alessandro Duranti (2003)
wyroznia trzy gldéwne paradygmaty badawcze jezykoznawstwa antropologicznego:
dokumentacyjny, kulturowo-lingwistyczny i transformacyjny, do ktérych Piotr
Chruszczewski (2011) dotacza czwarty, komunikacyjno-dyskursywny. Sposréd
tych paradygmatow, dwa ostatnie wydaja si¢ najbardziej obiecujace w badaniu
inno$ci etnicznej; transformacyjny, poprzez swoj nacisk na socjolingwistyke (w
szczegblnosci badania nad antyjezykami); oraz komunikacyjno-dyskursywny, ze
wzgledu na podkreslenie roli kontekstu przy analizowaniu zjawisk jezykowych.

2. Pokarm i pokarmosemia

Powszechnie wiadomo, Ze jedzenie jest niezbedne do przezycia. Dostarcza sub-
stancji, bez ktérych nasz organizm nie moglby prawidtowo funkcjonowacé. Jed-
nakze znaczenie pokarmu dla cztowieka dalece przekracza aspekt biologiczny;
obejmuje ono rowniez spoleczne (czy tez szerzej — kulturowe) i psychologiczne
sfery naszego zycia. Te pierwsze, gdyz konsumpcja nierzadko postrzegana jest
nie tylko jako przyswajanie substancji odzywczych, ale jako zjawisko spoteczne.
Te drugie, gdyz réwnie czesto nasza wiedza o pokarmach pomaga nam w kon-
ceptualizowaniu otaczajacego nas $wiata.

Reasumujac, jedzenie jest obecne w naszej kulturze i w naszym umysle,
a przez to réwniez w jezyku, co chyba najpetniej mozna ukazac stosujgc me-
todologi¢ wypracowang przez jezykoznawstwo kognitywne. W szczegdlnosci,
jednym z centralnych kierunkéw badawczych jezykoznawstwa kognitywnego,
zapoczatkowanym przez publikacj¢ Lakoffa i Johnsona (1980) Metaphors We
Live By, s studia nad metaforg i metonimig, ktore — poczawszy od potowy lat
90-tych XX w. — zostaly sformalizowane jako teoria metafory konceptualne;j'
(zob. Evans, Green 2006: 296). Jej gtbwne zalozenia mozna stresci¢ nastepujaco:
zaré6wno metafora jak i metonimia sg zjawiskami przede wszystkim mentalnymi,
anie li tylko jezykowymi; sg one narzedziami poznawczymi, ktdére pomagajg lepiej

' Ang. conceptual metaphor theory.
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zrozumie¢ pojecia abstrakcyjne; sg osadzone w naszym doswiadczeniu, ktore jest
ucielesnione (zob. Lakoff, Johnson 1999, Lakoff 1993, Kovecses 2002, Geeraerts
2010, Kardela 2006, Grady 2007). W konsekwencji, j¢zykoznawcy kognitywni
przyjmuja szeroka, encyklopedyczng koncepcj¢ znaczenia (zob. Langacker 1987,
Lakoft 1987).

Biorac pod uwage powyzsze zatozenia nie dziwi fakt, ze pokarm — tak $cisle
zwiazany z podtrzymywaniem funkcji Zzyciowych naszych organizméw — moze
przyczyni¢ si¢ do lepszego zrozumienia zjawisk obecnych zard6wno w §wiecie
zewnetrznym, jak i w naszych wewnetrznych §wiatach. Widac¢ to wyraznie w
schematach metafor i ich jezykowych manifestacjach:?

,,MYSL/IDEA TO POKARM”’

Styszatem o tym, ale dalej nie moge tego przetrawic.
On sig karmi dziwnymi teoriami.
Ona dostownie pozera ksigzki.

,,OBIEKT POZADANIA TO POKARM”

Z niego to niezle ciacho jest.

Umowitem sig¢ z pewnq apetyczng babkg.
Dziewczyna jak malina!

,,ZASOBY TO POKARM”

Inflacja pozera nasze oszczednosci.
Niemato osob uwaza, ze politykom chodzi tylko o to, aby dorwac sie do koryta.
Pienigdze podatnikow sq przejadane.

Powyzsze przyklady mozna okres$li¢ mianem pokarmosemii, tj. procesu
konceptualizacji ludzi i rozmaitych form ich aktywnosci przez pryzmat pokarmoéow,
wyrazanego w metaforze lub metonimii (zob. Kleparski 2008, Cymbalista, Kle-
parski 2013). Zjawisko pokarmosemii powszechnie wystepuje w wielu krggach
kulturowych. Mozna je znalez¢ nie tylko w jezyku polskim czy angielskim, ale
rowniez w jezyku wloskim, a takze w jezykach nieindoeuropejskich, takich jak
np. jezyk chagga czy algonkinski, uzywanych odpowiednio w Afryce Wschodnie;j
i w Kanadzie.’* Jedng z grup termindw pokarmosemicznych stanowig te, ktore
wywodzg si¢ ze stereotypow etnicznych.

3. Stereotypy etniczne
Stereotyp, definiowany potocznie jako uproszczone postrzeganie innych ludzi, jest

tg strukturg kognitywna, ktérej niedoskonatos¢ jest powszechnie znana i akcepto-
wana. W kontekscie relacji interkulturowych redukcjonizm zawarty w stereotypach

2 Kovecses (2002) podaje przyklady zdan z jezyka angielskiego; polskie przyktady: M.K., P.C.

3 Przyktady z poszczegolnych jezykow podajg Kovecses (2002), Chamizo Dominguez, Sanchez Benedito
(2005); Kleparski (2008) Kleparski i Cymbalista (2013), Kudta (2016).
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przyjmuje forme zjawiska, ktére psychologia okresla mianem efektu jednorodno-
Sci obcych (out-group homogeneity effect), tj. przekonania, ze oni sg tacy sami,
a my jestedmy roznorodni.* Innym czynnikiem, ktéry sprawia, ze stereotypy — w
szczegblnosci stereotypy etniczne — sg zjawiskiem budzacym kontrowersje jest
aksjologia. Wedlug psychologow tworzacych w ramach teorii tozsamosci spotecz-
nej® (Tajfel 1978, Tajfel, Turner 1979) oraz teorii autokategoryzacji® (Turner 1985,
Turner et al. 1987), kategoryzacja spoteczna bazuje na zasadzie etnocentryzmu
(Sumner 1906, Herskovits 1948) ktory ustawia wlasng grupe (,,swoich™) jako
wyznacznik do poréwnywania i oceny innych grup (,,obcych”). Innymi stowy,
oprocz funkceji kognitywnej, stereotypy petnig funkcje spoleczng — pomagaja
utrzymywac integralno$¢ grupy poprzez akcentowanie réznic mi¢dzygrupowych.

Co istotne, stereotypy obcych zazwyczaj sag nacechowane negatywnie i moga
si¢ przerodzi¢ w uprzedzenie i zachowania dyskryminujgce, wpisujac si¢ w mecha-
nizm kozta ofiarnego (zob. Dollard et al. 1939, Girard 1987). Nie znaczy to oczy-
wiscie, ze nie da si¢ przezwyciezy¢ stereotypoéw. Sg one jednakze niejednokrotnie
silnie zakorzenione w danej kulturze i sam akt kategoryzacji moze je uruchomic.
Konkludujac, faworyzowanie wiasnej grupy w potaczeniu z redukcjonizmem,
charakteryzujace my$lenie stereotypowe, cze¢sto prowokuja emocjonalne reakcje
ze strony opisywanej grupy.

W niniejszej pracy przyjmujemy za Lakoffem (1987), ze stereotyp to rodzaj
wyidealizowanego modelu kognitywnego.” W szczegodlnosci, stereotyp etniczny
to wiazka modeli (podmodeli) metonimicznych, przy czym dwa z nich — KRAJ
1 OSOBA — tworzg centrum modelu etnicznosci, natomiast inne, takie jak KULINA-
RIA, ODZIEZ, JEZYK, ZAJECIE, CIALO, CHARAKTER, IMIE, SRODOWISKO NATURALNE,
STATUS SPOLECZNY, RELIGIA, EMBLEMAT, efc., sktadajg si¢ na rozszerzony model
(zob. Kudta 2016).

4. Etnonimy atrybutywne

Omawiajac stereotypy etniczne nie sposéb pomingc roli, jaka petni jezyk. Tak wiec,
jak dowodza Maass i Arcuri (1996), jezyk wprowadza porzadek do naszej wiedzy
— czy moze raczej wyobrazen — o obcych poprzez dostarczanie termindéw, ktore
moga shuzy¢ jako wartosciujace punkty odniesienia (evaluative reference points).
Ponadto, przekazuje stereotypy i przyczynia si¢ do ich utrwalania. Wreszcie, jezyk
moze petni¢ funkcje wyrazenia wlasnej, zwigzanej ze stereotypem, tozsamosci.

4 David G. Myers (1993: 400).

5

Ang. social identity theory.

® Ang. self-categorisation theory.

7 Ang. idealized cognitive model.
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Terminy opisujgce obcych, ktore bazuja na podmodelach rozszerzonego
modelu etnicznosci mozna okresli¢ jako etnonimy atrybutywne (attributive
ethnonyms), jako ze przypisujg one jaki$ atrybut danej grupie docelowej i de facto
redukujg metonimicznie jej roznorodnos$¢ do tego atrybutu (Kudta 2010). Dla
przyktadu, Fryc oraz derdydas, okreslajace Niemcoéw w jezyku polskim (Stomma
2000), sa przyktadami metonimii <IMIE ZA GRUPE ETNICZNA> oraz <JEZYK ZA
GRUPE ETNICZNA>.

Co wazne, etnonimy atrybutywne funkcjonuja najcz¢sciej jako dysfemizmy
(Allan, Burridge 1991) bedac uzywane w celu wy$miania badZ obrazenia grupy
docelowej. Mozna zatem przyjaé, ze takie terminy nalezg przede wszystkim do
jezyka potocznego, slangu, czy wrecz do antyjezyka (Halliday 1976), a nie do
jezyka standardowego. Niemniej jednak, nalezy podkresli¢, ze etnonimy atry-
butywne moga by¢ postrzegane jako obrazliwe nawet wtedy, gdy sa uzywane w
celu osiggnigcia efektu humorystycznego (a nie w celu obrazania). Dzieje si¢ tak
przede wszystkim dlatego, ze powstaja one przewaznie poza grupa docelowa,
ktora redukuja do jednego atrybutu, lekcewazac jej r6znorodnos¢. Ostatecznie to
kontekst decyduje o tym, czy dany termin jest postrzegany jako dysfemizm, czy nie.

Wydaje si¢, ze wystepowanie etnonimow atrybutywnych jest uniwersalng
cecha ludzkich spotecznosci, niezalezng od czasu i miejsca. Mozna je znalezé
nie tylko we wspotczesnej angielszczyznie czy polszczyznie, ale rOwniez w grece
klasycznej, w $redniowiecznym jezyku francuskim, czy w jezykach rdzennych
mieszkancow obu Ameryk.® Nie oznacza to jednak, ze opisywane terminy sg
rownomiernie roztozone w czasie i przestrzeni. Pierwszym krokiem do powsta-
nia etnoniméw atrybutywnych jest $wiadomos¢ istnienia danej grupy etnicznej
(,;obcych”) wsérod cztonkow innej grupy (,,swoich”). Kolejnym krokiem jest wy-
tworzenie si¢ zestawu przekonan dotyczacych tych pierwszych. Wreszcie, musi
zaistnie¢ stosunkowo silna motywacja wsrdd cztonkow danej grupy (,,swoich”)
aby rozszerzy¢ swoj leksykon poprzez wprowadzenie etnoniméw atrybutywnych,
obok oficjalnych (dostownych). Wybor atrybutu nie jest przypadkowy — jest on
pochodng (domniemanej) popularnosci atrybutu w grupie docelowej oraz stopnia
jego egzotycznosci we wilasnej grupie (Kudta 2016: 261). Dla przyktadu, miesz-
kaniec Francji moze by¢ w jezyku polskim okreslony jako Zabojad, jednakze nie
ma w naszym jezyku takich terminow jak np. *bagietkozerca czy *winozlop, ktore
— biorac pod uwage dane statystyczne — by¢ moze lepiej opisywalyby zwyczaje
kulinarne Francuzow.

8 Przyktady podaje Kudta (2016).
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5. Etnonimy pokarmosemiczne

Tradycje kulinarne zajmuja wazne miejsce w sposobie postrzegania innych grup
etnicznych, czego wyrazem sg tzw. etnonimy pokarmosemiczne — typ etnonimow
atrybutywnych, ktéry powstaje poprzez aktywacje podmodelu KULINARIA w modelu
etnicznosci (zob. Kudta 2009). Podobnie jak w przypadku etnonimoéw odwotuja-
cych si¢ do innych podmodeli, nalezy zaktadaé, ze etnonimy pokarmosemiczne
mogag pojawi¢ si¢ w dowolnej kulturze, pod warunkiem wszakze, ze dana spo-
teczno$¢ bedzie dostrzegaé roznice w pokarmach spozywanych przez nig i przez
inne grupy etniczne. To, z kolei, oznacza, ze ostatecznie to kontekst, a konkretnie
jego kulturowe, spoleczne i sytuacyjne zanurzenie (zob. van Dijk 1997) decyduje
o tym, jaka grupa docelowa zostanie opisana, jaki atrybut (pokarm) do tego postuzy,
kiedy dany termin si¢ pojawi oraz w jakich sytuacjach bedzie uzywany. Wniosek,
ktory z tego ptynie jest taki, iz nie mozna oczekiwac, ze poszczegdlne terminy
beda uniwersalne, chociaz moze si¢ zdarzy¢, ze ich kulturowe tlo bedzie na tyle
dobrze ugruntowane, ze pojawia si¢ w kilku r6znych jezykach. Przyjrzyjmy si¢
blizej wybranym elementom diety, ktore postuzyty jako inspiracja do powstania
etnonimoéw pokarmosemicznych w réznych jezykach.

Jednym z produktow spozywczych, ktéry kojarzony jest w szeregu krajow
cywilizacji zachodniej z jedng kulturg jest makaron, wigzany powszechnie oczywi-
scie z kuchnig wloska. Przyjmuje sie, ze to tradycyjne wtoskie danie wyszto poza
obszar swojej rodzimej kultury w epoce Renesansu, niejako przy okazji importu
wzorcoéw kulturowych do innych krajow europejskich. Stad szesnastowieczne
angielskie macaroni czy polskie makaron, odnoszace si¢ do potrawy, oraz siedem-
nastowieczne angielskie macaronic verse, czy polskie makaronizm, ktére odwotuja
sie do koncepcji wplatania stow wzietych z obcego jezyka (czesto z wloskiego lub
aciny, ale nie tylko) do wypowiedzi sformutowanej w ojczystym jezyku (Palmatier
2000, Dlugosz-Kurczabowa 2008).° Jak wida¢, makaron zaczal by¢ kojarzony z
Wiochami, nie tylko jako rodzaj potrawy, ale jako co$ co wyrdznia ten kraj spo-
$rod innych, a stad juz tylko krok do uzycia nazwy tego pokarmu do okre$lenia
mieszkanca Italii. Tak tez si¢ stato w XIX w. zarowno w jezyku angielskim, jak i w
jezyku polskim, w ktorych to jezykach pojawity si¢ odpowiednio formy macaroni'®
1 makaroniarz." W XX w. najbardziej popularnym wloskim daniem opartym na
makaronie stato si¢ spaghetti, ktére zaowocowato powstaniem polskiego etnonimu
Spageciarz'? i calej rodziny termindow w jezyku angielskim (najpierw w USA,

? Co ciekawe, wloskie maccaroni/maccheroni (w zalezno$ci od dialektu) nie jest ogdlna nazwa makaronu,
lecz oznacza rodzaj makaronu w ksztalcie rurek (Ayto 1993).

10" Simpson, Weiner (2009), Spears (1991a), Rawson (1991). Przyktady etnoniméw pokarmosemicznych
w historii jezyka angielskiego szerzej omawia M. Kudta (2016).

" Dlugosz-Kurczabowa (2008).
12 Peisert (1992).
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pozniej takze w Wielkiej Brytanii), takich jak spaghetti, spaghetti-bender (dost.
,»zawijacz spaghetti”), spaghetti-eater (dosl. ,,zjadacz spaghetti”), czy spaghetti
head (dost. ,,gtowa spaghetti”).!* Co ciekawe, inaczej niz w przypadku etnonimu
makaroniarz, ktory mozna spotkac dzisiaj chociazby wsrdéd mtodziezy,'* Spageciarz
nie jest obecnie czesto uzywany, by¢ moze dlatego, ze z jednej strony pierwszy
termin jest dos¢ dobrze ugruntowany, a z drugiej strony kontakty miedzy oboma
krajami nie sg na tyle intensywne aby uzasadni¢ uzycie nastepnego terminu o tym
samym znaczeniu i zabarwieniu emocjonalnym. Sytuacja inaczej przedstawia si¢
w krajach anglojezycznych, zwlaszcza w USA, gdzie znaczgca czg$¢ mieszkan-
cow ma wloskie korzenie. Nie dziwi zatem fakt, ze — z wyjatkiem spaghetti-eater
ispaghetti head — wszystkie wymienione powyzej etnonimy okreslajace Wtochow
(lub Amerykanow wtoskiego pochodzenia) zostaty poswiadczone w XXI w.!’ Inne
wspotczesne przyktady etnonimow zainspirowanych makaronem, a opisujacych
Wiochoéw, to niemieckie Spaghettifresser, Spaghetti, Makkaronifresser oraz
Makkaroni, francuskie maccaroni, greckie makaronas, tureckie makarnaci oraz
chorwackie Pastar.'s

Drugim przyktadem pokarmu, ktéry jest kojarzony w naszym kregu kultu-
rowym z jedng grupg etniczng — a konkretnie z Francuzami — sg zabie udka, czy
tez prosciej zaby jako takie. Podobnie jak w przypadku Wtochow, uzytkownicy
jezyka angielskiego po obu stronach Oceanu Atlantyckiego dysponujg pokaznym
Larsenatem” terminéw odwotujacych si¢ do tej potrawy. Sa to: frog (dost. ,,zaba”),
frog-eater (dost. ,,zjadacz zab”), frog swallower (dost. ,,potykacz zab”) oraz frog-
gie (forma dyminutywna), przy czym dwa pierwsze (nadal uzywane) pochodza z
konca XVIII w., natomiast dwa kolejne (ostatni nadal w uzyciu) powstaty w XIX w.
Przyktady podobnych terminow, ktére mozna spotkaé obecnie w innych jezykach
to polskie zabojad,"” czeskie zabdk 1 zabozrout' oraz niemieckie Froschfresser
(dost. ,,pozeracz zab”)."”

Sa jednakze pokarmy, ktére nie sa jednomyslnie przypisywane jednej grupie,
lecz — w zalezno$ci od kultury opisujacej — kojarzone sg z innymi grupami etnicz-
nymi czy narodami. Dobrym przyktadem jest roslina o tacinskiej nazwie solanum
tuberosum, czyli ziemniak. Jak powszechnie wiadomo, ziemniaki trafity do Europy
z Ameryki juz w XVI w., ale dlugo podchodzono do nich z nieufnoscig. W wieku
XVIIl i XIX, gdy przekonano si¢ o ich wlasciwosciach odzywczych i niewielkich
wymaganiach glebowych, staty si¢ one podstawg diety w r6znych miejscach Eu-

13 Zob. Spears (1991b), Green (2002), Dalzell, Victor (2008).
4 Zob. MSS.

15 Green (2002), UD.

16 Zob. Tenchini (2013).

17 Stomma (2000).

18 Szczepanska (2006).

19 Zob. MM.
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ropy, szczego6lnie wsrod biedoty. Tak si¢ stalo np. w Irlandii, co zaowocowato na
poczatku XIX w. powstaniem angielskiego etnonimu potato-eater (dost. ,,zjadacz
ziemniakow”), a w nastepnym stuleciu potato-head (dost. ,,ziemniaczana glowa™),
przy czym oba mozna dalej spotka¢ zaréwno w brytyjskiej, jak i amerykanskiej
odmianie jezyka angielskiego.* W kontynentalnej cze$ci Europy ziemniaki byly
cze$ciej kojarzone z Niemcami. Jak podaje Z. Gloger,”! w Polsce ziemniaki za-
czely by¢ uprawiane na szersza skale za czaséw krola Augusta 111, poczatkowo
przez rolnikéw niemieckich. W rzeczy samej, nie tylko sama potrawa, ale rowniez
jej niemiecka nazwa, Kartoffel, zostata zaimportowana przez Polakow. Efektem
ubocznym tego procesu bylo powstanie etnonimu kartoflarz, odnoszacego si¢ w
XIX w. do Niemcow.? Dzi$ to okreslenie nie jest juz spotykane, najprawdopo-
dobniej dlatego, ze ziemniaki staty si¢ integralna cz¢scia kuchni polskiej i trudno
bytoby wywotac¢ ich nazwa — nawet jako kartofle — skojarzenia z inng kulturg. Dla
kontrastu, np. we Wtoszech ziemniaki nigdy nie osiggnety takiego statusu jak w
Niemczech czy w Polsce, wiec wloskie mangiapatate (dost. ,,zjadacz ziemniakow™)
nadal jest uzywane do opisania Niemcow.*

Podobnie jak w przypadku ziemniakow, kapusta i potrawy z niej przyrza-
dzane moga odnosi¢ si¢ do réznych grup etnicznych, i to nawet w tym samym
j¢zyku. Dla przyktadu, poczawszy od XVII w. na Wyspach Brytyjskich — pdznie;j
rowniez w Ameryce — kiszona kapusta kojarzona byta z Niemcami. W XIX w.
danie to stato si¢ inspiracja dla szeregu termino6w opisujacych te grupe etniczna,
takich jak suerkraut, sourcrout, kraut oraz kraut-eater, do ktorych w XX w.
doszly sauerkraut-eater, kraut stomper oraz kraut-head.** Wszystkie one bazuja
na niemieckim Sauerkraut (dost. ,,kiszona kapusta”), przy czym niektore sa zan-
gielszczone lub zawierajg elementy pochodzace z jezyka angielskiego, takie jak
eater (dost. ,,zjadacz”), head (dost. ,,gtowa”), czy stomper (dost. ,,ugniatacz”).
Co ciekawe, z wyjatkiem terminu kraut, ktory wystepuje rowniez na Wyspach
Brytyjskich, wszystkie pozostate pochodza ze Standéw Zjednoczonych, gdzie —
poczawszy od XIX w. — osiadto wielu przybyszy z terenu dzisiejszych Niemiec.
Jednak to wtasnie kraut — spopularyzowany pod koniec XIX w. oraz w okresie
dwoch wojen swiatowych jako okreslenie niemieckich zohierzy i bedacy nadal w
uzyciu (obok sauerkraut 1 kraut-head) — jest najlepiej poswiadczony w zrodtach.
Wypada w tym miejscu wspomnie¢ o dwoch kolejnych etnonimach pokarmo-
semicznych uzywanych po drugiej stronie Atlantyku w XIX w., a mianowicie
cabbage-eater (dost. ,,zjadacz kapusty”) oraz cabbagehead (dost. ,,kapusciana

20 Simpson, Weiner (2009), Harper, (2001-2016).
2 Gloger (1900-1903).

22 Stomma (2000).

2 Tenchini (2013: 128).

24 Zob. Simpson, Weiner (2009), Rawson (1991), Harper (2001-2016), Dalzell, Victor (2008), Spears
(1991b), Green (2002), UD.
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gltowa”).? Pierwszy z nich, podobnie jak terminy opisane powyzej, odnosit si¢ do
Niemcow, natomiast drugi mogt odnosi¢ si¢ rowniez do Holendrow, co mogto by¢
spowodowane tym, odrebno$¢ obu grup zaczeta by¢ dostrzegana dopiero w XVII
w., przy czym az do XIX w. byly one postrzegane przez uzytkownikow jezyka
angielskiego jako blisko zwigzane ze sobg.?® Co ciekawe, termin cabbage-eater
zostal w USA niejako utworzony na nowo (lub ,,odkurzony’) w potowie XX w.,
przy czym tym razem oznaczat imigranta badz z Niemiec badz z Rosji (wlaczajac
w to inne wschodniostowianskie grupy etniczne bedace czescia ZSRR).>” Obecnie
jest on nadal w uzyciu, przy czym najczesciej odnosi si¢ do imigrantéw z Ukrainy.*
Trop wschodniostowianski prowadzi nas do jezyka polskiego, w ktorym nazwa
potrawy sporzadzanej z kapusty, a mianowicie kapusniak, w XIX w. na Mazowszu
byt synonimem Rusina.”’

6. Uwagi koncowe

Omowione przyktady etnoniméw pokarmosemicznych pokazuja, ze tradycje
kulinarne stanowig wazny element definiowania i odrézniania wlasnej grupy
etnicznej od innych grup. Nalezy jednak mie¢ na uwadze fakt, ze — z jednej
strony — zjawisko pokarmosemii wykracza poza etnicznos¢, lecz z drugiej strony
etnonimy atrybutywne nie muszg bazowac na potrawach, lecz moga odnosi¢ si¢
do stereotypoéw dotyczacych ubioru, jezyka, imion, zawodu, cech anatomicznych,
etc. przypisywanych danej grupie docelowej.*® Niniejsza praca przedstawia zatem
jedynie wycinek rzeczywisto$ci. Niemniej jednak, mozna na jej podstawie poczy-
ni¢ pewne obserwacje. Po pierwsze, opisywane terminy majg silne tendencje do
derogacji, co niejednokrotnie wynika z wrogiego lub lekcewazacego nastawienia
ich uzytkownikéw wzgledem grupy docelowej, ale moze rowniez wynikac z sa-
mego faktu, iz etnonimy atrybutywne (w tym pokarmosemiczne) powstajg poza

2 Zob. Rawson (1991), Dalzell, Victor (2008), Spears (1991b), Green (2002). Co ciekawe, juz w XVII
w. powstalo inne znaczenie terminu cabbagehead, a mianowicie ,,glupiec” (Simpson, Weiner 2009),
podobnie jak w jezyku polskim.

20 Az do XIX w. (a gdzieniegdzie nawet do poczatku XX w.) angielski etnonim Dutch odnosit si¢ zarobwno
do Niemcow jak i do Holendrow (Simpson, Weiner 2009).

27 Zob. Dalzell, Victor (2008).
2 Zob. UD.

» Federowski (1897: 233); warto zwroci¢ uwage na fakt, ze kapusniak moze rdbwniez oznaczaé cztowicka
niekulturalnego, zwlaszcza pochodzacego ze wsi (zob. MSS). Jesli zdamy sobie sprawe z tego, ze zarowno
Mazowsze jak i tereny dzisiejszej Bialorusi — niegdy$ nalezace do Rzeczpospolitej Obojga Narodow —
w XIX w. ponownie znalazly si¢ w jednym organizmie panstwowym, tyle ze tym razem byta to carska
Rosja, oraz ze pierwszy region byt o wiele bardziej zurbanizowany niz drugi, to nie b¢dzie dziwnym
oscylowanie znaczenia omawianego terminu pomigdzy kategoria etniczng i spoteczna.

30 Zob. Marcin Kudta (2012, 2016).
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grupa docelowsg. Po drugie, powyzsza analiza sugeruje wyjatkows ,,.kreatywnos$¢”
uzytkownikow jezyka angielskiego, co moze wynikaé po czeéci z bogatej bazy
zrodtowej (w tym leksykograficznej) dla tego jezyka, ale zapewne takze z burz-
liwych dziejow jego uzytkownikow, ktorzy poczawszy od XVI w. intensywnie
uczestniczyli w zyciu gospodarczym i politycznym owczesnego §wiata, czego
kulminacja byto powstanie Imperium Brytyjskiego oraz Stanéw Zjednoczonych
Ameryki Pétnocnej — kraju zbudowanego przez imigrantow. To nas prowadzi do
ostatniego wniosku, dotyczacego okolicznosci sprzyjajacych powstawaniu etno-
nimow atrybutywnych (w tym pokarmosemicznych). Konfrontacja czasu i miejsca
uzycia poszczegolnych terminéw wskazuje na takie czynniki jak imigracja, konflikt
zbrojny oraz sasiedztwo, przy czym ten pierwszy czynnik wydaje si¢ najbardziej
wyzwalaé , kreatywnos$¢” uzytkownikéw jezyka. Czas pokaze czy podobne wnioski
bedzie mozna wysuna¢ w przypadku obecnego kryzysu imigracyjnego w Europie.

Abstract

The aim of the present paper is to show the psychological and social/cultural aspects
of food, taking ethnic names based on stereotypes as an example. We assume that an
ethnic stereotype may be interpreted as a cluster of metonymic models (submodels).
Each submodel may become the basis for the formation of ethnonyms which may be
labelled as attributive, since they ascribe some attribute to the target group. Attributive
ethnonyms are often perceived as dysphemisms and therefore are usually excluded from
the standard language. Since culinary traditions play a significant role in the perception
of ethnic otherness, among attributive ethnonyms one can find the so-called foodsemic
ethnonyms, that is those which are formed through the activation of the submodel of
CUISINE in the model of ethnicity. It seems that such terms can appear in any culture or
language, provided there is a sufficiently strong motivation to create a new, alternative
name for a given ethnic group. This does not mean, however, that foodsemic ethnonyms
used in various languages will be the same. What is more, it needs to be remembered
that the terms under analysis are but a fraction of the phenomenon of conceptualising
the surrounding world through concepts related to eating.

Keywords: cuisine, dysphemism, ethnicity, metonymy, stereotype.
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Bahasa bagongan na dworze sultana Yogyakarty
na Jawie Centralnej. Jezyk w kregu symboli wladzy,
jako zwierciadlo stosunkow spolecznych

Streszczenie

Jezyk jawajski §cisle wiaze si¢ z pozycja spoteczng oraz wiekiem postugujacych si¢
nim osob. Bahasa bagongan jest specjalng odmiang tego jezyka, uzywang wylgcznie
w obrebie dwordw jawajskich suttanatéw. Postuguja si¢ nim jedynie tzw. abdi dalem
(dostownie: studzy domu), czyli petnigcy stuzbe na dworze sultana Yogyakarty. Jezyk
ten byl znany w XVII wieku, a stworzono go dla podkreslenia jednosci i réwnosci
wobec siebie wszystkich abdi dalem. Prawdopodobnie akcentowat takze ich wyjatkowa
pozycje, w stosunku do pozostatej cze¢sci spoteczenstwa jawajskiego. W ponizszym
artykule, oprocz zarysu historii tego jezyka, oraz funkcji spolecznych, jakie pehnit,
zbadam, jaki jest zwigzek pomiedzy jego pozycja na dworze obecnego suttana,
a zasadami i etykietg jawajska, wyrazajacymi si¢ w przywiazaniu do hierarchizacji
jezyka, jako jednej z podstaw harmonijnego wspodlzycia w spoteczenstwie, bedacego
gwarantem ladu we wszechswiecie. Istotne begdzie przedstawienie przyczyn narodzin
j¢zyka bagongan, w konteks$cie kultu wladcoéw jawajskich oraz idei relacji stuga-pan,
kawula-gusti, odciskajacej slad nie tylko na jezykach uzywanych przez rozne grupy
0s0b na terenie palacu — abdi dalem, sultana, jego rodziny — ale takze na patacowej
architekturze i stroju. Zaprezentowane w ponizszym tek$cie rozwazania, zawieraja
rowniez refleksj¢ nad oporem, z jakim abdi dalem podchodza nie tylko do jezyka
bagongan, lecz i innego symbolu ich teoretycznej rownosci, jakim jest szarfa samir.

Stowa kluczowe: bahasa bagongan, abdi dalem, jezyk jawajski, Indonezja, Yogyakarta,
sultan, kraton, samir.

Ponizszy artykut powstal na podstawie badan terenowych prowadzonych w patacu
suftana Yogyakarty od pazdziernika 2013 do sierpnia 2014 roku. Czas ten po§wig-



24
JOANNA WACEAWEK

citam na obserwacjg¢ pracy oraz strojow abdi dalem, przeprowadzanie wywiadow
oraz analiz¢ materialow znajdujacych si¢ patacowej bibliotece. Zgromadzony
materiat w formie fotografii, nagran oraz transkrypcji wywiadéw stanowi wstep
do kolejnych, tym razem szerzej zakrojonych badan. Prace nie bylyby mozliwe
bez zgody na przebywanie na terenie palacu niedostepnym dla zwiedzajacym,
wydanym dzieki uprzejmosci GBPH Joyokusumo oraz GKR Condrokirono.

Na potrzeby niniejszego tekstu czes¢ materialu wykorzystana zostata do
przeanalizowania tego, w jaki sposob jezyk uzywany w patacu suttana Yogyakarty
ukazuje istniejgce w jego obrebie relacje pomigdzy poszczegdlnymi kategoriami
shug, a takze pomiedzy stugami i rodzing sultana, oraz czy relacje te, jak tez sam
jezyk, ulegly przemianie na przestrzeni wiekow, czy tez stanowia swoisty rezerwat
zachowan. Zaplecze teoretyczne oparto w duzej mierze migdzy innymi na koncep-
cjach poststrukturalistycznych, rezygnujac jednak z wyboru jednej dominujace;j
metody i zaktadajac, ze splot naktadajacych si¢ na siebie uje¢ z wielu réznych
punktéw i poziomow interpretacji bedzie bogatszy pod wzgledem poznawczym.
Przedmiotem badan stat si¢ jezyk bagongan, osadzony w wezszym kontekscie
kultury jawajskiej oraz szerszym kultury indonezyjskiej. Interpretacja miata na
celu zarysowanie podstawowych probleméw do dalszych badan; przede wszystkim
tego, z jaka narracjg dotyczacg pojecia wladzy, rownosci (badz jej braku) i hie-
rarchii mozemy mie¢ do czynienia analizujac nie tylko sam jezyk, ale rowniez
specyficzny element stroju patacowych stug i dworzan, jakim jest szarfa samir.
Nie tylko w granicach wytyczanych przez palacowe mury, ale takze poza nimi,
zwlaszcza po przemianach politycznych w II potowie XX wieku, czyli utworzeniu
niepodlegtej Indonezji z jezykiem indonezyjskim jako narodowym.

Obszar Specjalny Yogyakarty, obejmujacy ponad trzy tysigce kilometréw
kwadratowych, potozony jest na Jawie Centralnej, od potudnia si¢gajac do wy-
brzeza Oceanu Indyjskiego. Sktada si¢ z miasta Yogyakarty oraz ponad czterystu
wiosek, zamieszkiwanych przez niemal trzy i p6l miliona mieszkancow. Na
tronie Yogyakarty, od 7 marca 1989 roku, zasiada suttan Hamengku Buwono
X, pelniacy zarazem rol¢ gubernatora prowincji. Suttanat powstat po rozpadzie
w 1755 roku muzutmanskiego krolestwa Mataram, na dwa dwory: w Yogyakarcie
i Surakarcie. Po uzyskaniu przez Indonezj¢ niepodlegtosci, obszar ten przestat
by¢ autonomiczny, jednak patac suttana i sama osoba wladcy, pozostaty kluczowe
dla zachowania tradycji jawajskich, sztuk dworskich, oraz zasad wyrafinowane;j
etykiety, rytualizacji zachowan, wypracowanych na dworach wtadcow Jawy Cen-
tralnej i utrwalonych w tradycji miejscowej ludnosci takze poza murami patacu
(jav. kraton).

Pomimo ze jezykiem panstwowym w Indonezji jest jezyk indonezyjski, na
Jawie Centralnej w codziennych sytuacjach powszechnie stosowany jest jezyk
jawajski. Wspolczesnie jezykiem jawajskim postuguje si¢ okoto 70.000.000
mieszkancow Jawy, przede wszystkim Jawajczykéw na Jawie Centralnej, dla
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ktorych stanowi pierwszy jezyk. Jest on jednak uzywany takze na wickszosci
obszaréow Jawy Zachodniej, za§ na calej wyspie spotkaé mozna jego lokalne
odmiany. Wraz z pracownikami zatrudnianymi jeszcze w czasach zaleznosci ko-
lonialnej od Holandii, oraz przesiedlanymi podczas okupacji japonskiej, jak tez
dzigki osadnikom biorgcym udziatl w programie transmigracji, rozprzestrzenit si¢
takze, cho¢ w roznym stopniu, na inne wyspy archipelagu'. Dla wielu, zwlaszcza
starszych mieszkancow Jawy, pozostaje jedynym jezykiem, w jakim si¢ porozu-
miewaja. Jawajczycy przywigzuja ogromng wage do wlasciwego zachowania, na
ktore sktada si¢ takze wybor odpowiedniej formy jezyka, dostosowanej do pozycji
spotecznej nadawcy i odbiorcy przekazu. Do grupy pojeé, majacych najwicksze
znaczenie dla oceny poziomu kultury osobistej drugiej osoby, nalezg tata krama
oznaczajgce maniery, oraz andhap asor, co tlumaczy¢ nalezy jako pokore, albo
skromno$¢, pomniejszajaca wlasng warto$¢, dokonania lub wiedze, a wyrazajaca
uznanie dla cudzych. Terminy te stanowig podstawe jawajskiego zbioru zasad,
umozliwiajacych harmonijne wspotzycie w spoteczenstwie. Odbija si¢ w nich
percepcja §wiata zhierarchizowanego, podobnie jak hierarchiczny jest sam jezyk
jawajski.

Postugujac si¢ jezykiem, dokonujemy, poprzez jego stownictwo i struktury
gramatyczne, interpretacji rzeczywistos$ci, ktora nas otacza, wytyczajac jednocze-
$nie jej granice. ,,Kazdy cztonek wspdlnoty komunikatywnej przejmuje nie§wia-
domie w czasie przyswajania jezyka ojczystego jezykowy obraz $wiata. Jesli chce
on co$ przekaza¢, o czym$ mowic, musi postugiwaé sie stowami i strukturami
zdaniowymi swego jezyka ojczystego, ktore zawieraja juz wczesniej ustalony
i okreslony porzadek oraz oceng $wiata” (za Leo Weisgerberem, Marta Kopinska
2009: 58-59).

W kulturze jawajskiej, wlasciwe zachowanie, czyli m.in. skromnos¢,
uprzejmos$¢ i okazywanie szacunku innym, splecione w nierozerwalna cato$¢
z odziedziczonymi w tradycji i strukturach jezykowych zasadami, postrzegane sg
jako gwarancja tadu we wszech$wiecie. Jezyk jawajski $cisle wigze si¢ z pozycja
spoleczna, stopniem zazytosci oraz wiekiem postugujacych si¢ nim 0sob, zaréwno
nadawcy, jak i odbiorcy komunikatu. Upraszczajac mozna go podzieli¢ na poziomy
(jav.) ngoko - niski, (jav.) krama inggil - wysoki, oraz znajdujacy si¢ pomi¢dzy
nimi (jav.) krama madya, czesto okreslany jako (ind.) biasa ,,zwyczajny”, chociaz
nie jest to jedyny podzial, na przyktad Moedjanto, kierujac si¢ wskazoéwkami
Purwadarminta, za podstawowg uwaza opozycje ngoko i krama (Moedjanto 1986:
55-56)2. Sukarno podaje przyktad zdania, ukazujacy, jak znaczace moga zachodzi¢
mi¢dzy nimi réznice:

' Quinn, George (2011) ,,Teaching Javanese Respect Usage to Foreign Learners.” [W:] e-FLT Electronic
Journal of Foreign Language Teaching Vol. 8; 362-363. Dostgpne pod adresem: e-flt.nus.edu.sg/v8s12011/
quinn.pdf. Data dostgpu 10.01.2015.

Sawarjuwono, Tjiptohadi (1995) Accounting Language Change: a Critical Study of Habermas s Theory
of Communicative Action, rozprawa doktorska. University of Wollongong, zwlaszcza strony 51-60;
dostgpna pod adresem: http://ro.uow.edu.au/theses/1012/. Data dostepu 10.01.2015.
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Ngoko: Apa kowe wis mangan?
Krama madya: Napa sampeyan mpun nedho?
Krama inggil: Menapa panjenengan sampun dhahar?
Bahasa indonesia (jezyk indonezyjski): Apakah kamu/anda sudah makan?
Jezyk polski: Czy juz jadtes?
(Sukarno 2010: 63).

Jezyk jawajski zawiera elementy leksykalne typowe dla poszczegdlnych pozio-
mow, na przyktad zaimek osobowy (jav.) kowe ,,ty”, charakterystyczny jest dla
ngoko, w zwigzku z czym, co najmniej nietaktem byloby uzycie go w stosunku
do osoby starszej i/lub o wysokiej pozycji. Podobnie btgdne byloby zastosowanie
krama inggil w wypowiedzi kierowanej do osoby znacznie mtodszej i o nizszej
pozycji. Chociaz nie ma jasno okreslonych regul, narzucajacych stosowanie
danego poziomu w konkretnej sytuacji (Sukarno 2010: 64), dokonanie niewla-
Sciwego wyboru, jest razgcym naruszeniem dobrych manier. Dla skonstruowania
poprawnej i zgodnej z konwenansem wypowiedzi, kluczowe jest kryterium wieku
nadawcy i odbiorcy komunikatu jezykowego. Przy czym wiek nalezy rozumieé
takze jako status spoleczny. W relacji nadawca-odbiorca starszym jest nie tylko
ten, kto ma wigcej lat, ale rowniez ten, kto piastuje wyzsze stanowisko, pochodzi
z mozniejszego rodu itp. Status odbiorcy 1 nadawcy komunikatu determinowany
jest m.in. przez poziom wyksztatcenia, pozycje spoteczng, oraz zamoznos¢, a w
przypadku kobiet, takze stan cywilny. Konieczne jest okazanie szacunku, dlatego
jesli odbiorca jest starszy od nadawcy, na przyktad w sytuacji, kiedy nastolatek
zwraca si¢ do dziadkow, albo pracownik do pracodawcy, nadawca uzyje krama
inggil. Krama inggil okreslany bywa jako (jav.) alus ,,wyrafinowany, elegancki,
szlachetny” i uzywany jest w sytuacjach oficjalnych. Stuzy uwzniosleniu osoby,
do ktorej przekaz jest kierowany, wskazujac zarazem na obycie i wyksztatcenie
nadajacego komunikat. Jezeli nadawcy zalezy na ponizeniu odbiorcy o wyzszym
lub rownym mu statusie, celowo zastosuje w komunikacie ngoko, zamiast krama
inggil. Krama madya, uzywany jest w sytuacjach, kiedy nadawca i odbiorca sa
w tym samym wieku, albo majg taki sam status spoteczny. Jesli odbiorca jest mtod-
szy od nadawcy, albo ma nizszy status spoteczny, na przyktad to rodzic zwraca si¢
do dziecka, albo arystokrata do stugi, nadawca uzyje ngoko (poréwnaj Sukarno
2010: 64). Nieznajomi w kontaktach oficjalnych uzyja najczesciej krama inggil,
jednak w przypadku przejscia znajomosci na inny poziom, takze poziom j¢zyka
moze si¢ zmieni¢ na mniej formalny. Blisko$¢ w duzym stopniu zaciera granice,
wyznaczane przez inne kryteria (Sukarno 2010: 65).

Z pokroétce omowionych wyzej przyktadow, mozna wyciagna¢ wnioski na
temat skomplikowanej materii jezyka jawajskiego, z ktorg mieszkancy Yogyakarty
stykajg si¢ na co dzien. Przy tym cze$¢ Jawajczykow, stabo wyedukowanych, badz
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w ogole dostepu do edukacji pozbawionych, nie zna krama inggil. Postuguja si¢
jedynie ngoko, albo ,,kramanizuja” znane sobie stowa, stosujac niewyrafinowana
forme krama, okreslang jako (jav.) krama-desa ,,wiejska krama” (Moedjanto 1986:
54-55).

Latwo zrozumie¢, jakg rewolucja byto wprowadzenie, jako jezyka panstwo-
wego, jezyka indonezyjskiego, pozbawionego w zasadzie poziomdéw oznacza-
jacych rozne stopnie zazylosci, okreslajacych pozycje spoleczng, stan cywilny,
wiek itd. Jezyk indonezyjski oparty zostal na jezyku malajskim (Errington 2008:
139-141), rozpowszechnionym w wielojezycznym regionie na przetomie XIX 1 XX
wieku, w duzej mierze dzigki wsparciu holenderskiemu. Po uzyskaniu niepodegto-
$ci, stat si¢ oczywistym wyborem, jako nie kojarzony, tak silnie, jak holenderski,
z kolonizatorami, ani nie sugerujacy dominacji jednej kultury ponad pozostatymi,
jak mogloby by¢, gdyby wybrano jezyk jawajski; chociaz nie oznacza to, ze kul-
tura jawajska nie odciska silnego $ladu na kulturze, takze jezyku indonezyjskim
(Anderson 1990: 144-151). Jezyk indonezyjski jest jezykiem demokratycznym,
niezhierarchizowanym. W przypadku zaimkow osobowych ja i ty, istnieje mozli-
wos¢ wyboru wlasciwie tylko formalnej lub mniej formalnej formy: (ind.) saya/
aku ,,ja” oraz (ind.) anda/kamu ,,ty”.

W tym kontek$cie zwraca uwage niezwyklos$¢ jezyka bagongan (bgng.),
ktory na dhugo przed pojawieniem si¢ jezyka indonezyjskiego, na miejsce kilku
wariantow zaimka osobowego w jezyku jawajskim, wprowadzit jeden: (bgng.)
manira/menira ,,ja”, (bgng.) pakanira/pakenira ,,ty”. Bahasa bagongan jest spe-
cjalng odmiang jezyka jawajskiego, stworzong dla dworéw jawajskich wiadcow,
do dzi$ uzywang wytacznie w obrebie dworu sulttana Yogyakarty: W sgsiedniej
Surakarcie, jezykiem patacowym jest bahasa kedhaton. Najwazniejszg roznica
jestto, ze o ile w jezyku bagongan istnieje jeden zaimek osobowy, (bgng.) manira
,ja” 1jeden (bgng.) pakanira ,,ty”, to jezyku kedhaton jest ich kilka, podobnie jak
w jawajskim. Bahasa kedhaton liczy tez wigcej stow (Pudjosudarmo 1985: 4-5).
Jezykiem bagongan postuguja si¢ (jav.) abdi dalem ,,studzy domu”, czyli pelnigcy
sluzbe w patacu sultana. Jezyk posiadajacy tylko jeden poziom (Rahyono 2007:
177), mial podkresla¢ rownos$¢ abdi dalem, stug, wzgledem wiadcy, boskiego
reprezentanta na Ziemi (Errington 1982: 90). W jego obecnos$ci wszyscy sa tacy
sami. Zatem rowni mi¢dzy sobg, wszyscy podlegaja wtadzy krola badz suttana,
okreslanego mianem (jav.) ngarsa dalem. Bagongan ma wi¢c by¢ uzywany
w obecnosci wiladcy, ktorej permanentno$¢ manifestowana jest przez symboliczne
ciato sultana — patac.

Jezyk bagongan wprowadzony zostat najprawdopodobniej okoto XVII wieku,
za panowania wtadcow z dynastii Mataram, ktorych potomkowie panuja obecnie
w Surakarcie i Yogyakarcie (poréwnaj Errington 1982: 90). Zdaniem Gregory’ego
Moedjanto, takze sam podzial jezyka jawajskiego na poziomy majace uwypuklaé
nierownosci 1 czyjas wyzszos¢, nastgpit po upadku buddyjsko-hinduistycznego
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krolestwa Majapahit (1293-1478) i narodzinach islamskiego krolestwa Mataram.
Wczesniej, pomimo istnienia formalnego systemu kastowego, jezyk nie byt tak
silnie zréznicowany (Moedjanto 1986: 95). Zmiana sposobu my$lenia o wtadzy,
wyrazajaca si¢ w potrzebie wigkszego dystansu pomiedzy nim, a poddanymi,
przyniosta w efekcie umocnienie jego pozycji (Moedjanto 1986: 76). Nikt nie
mogl mu sie réwnaé, gdyz (jav.) ngendi ana surya kembar ,jest tylko jedno
stonce na §wiecie” (Moedjanto 1986: 104). Niemal boski status wtadcow nowe;j
dynastii, do dzi$ podkreslaja ich tytuly, w przypadku suttanow Yogyakarty, brzmi
on Hamengku Buwono, czyli ,,ten, ktéry na swoim podotku trzyma wszech§wiat”
(Wronska-Friend 2008: 18).

Wyrazem takiego porzadku feudalnego, stat si¢ podziat na dwie kategorie:
(jav.) kawula ,,zwykli ludzie/studzy”, oraz (jav.) gusti ,,pan/wtadca” (Moertono
1981: 14-16), utrwalany i propagowany przez przedstawienia jawajskiego teatru
cieni, wayang kulit. W opowiesciach Mahabaraty i Ramayany, gusti reprezento-
wani sg przez braci Pandawa i ich krewnych, studzy za$ przez cztery postacie tak
zwanych (jav.) panakawan, towarzyszy — doradcoOw: Semara, Garenga, Petruka
i Bagonga. Gusti majg lepsze maniery, wyrafinowany jezyk, sg silniejsi. Przed-
stawia si¢ ich zwykle jako szlachetnych rycerzy (jav. ksatria), kierujacych sie¢
honorem, godnoscig i dumg. Panakawan sg ubodzy, w pemi zalezni od swoich
pandw i stawiaja si¢ na ich zadanie (Basuki 2006: 79). Przedstawiajace ich figury
budzg $miech, to trefnisie. Zarazem ta czwoérka moze by¢ interpretowana, jako
uosobienie woli (jav. karsa), ktérym jest Semar, umystu (jav. cipta/akal), Gareng,
uczucia (jav. rasa), Petruk, oraz pracy (jav. karya), Bagong (Basuki 2006: 70-71).
Relacja Semar-Bagong ma istotne znaczenie dla refleksji nad j¢zykiem bagongan,
ktorego nazwa wywodzi si¢ od imienia Bagonga.

Semar, najstarszy panakawan, w tradycji Jawy Centralnej uwazany jest za
boskie wcielenie (Christiano 2003: 288), oraz przybranego ojca pozostate;j trojki.
Pomimo pierwiastka boskosci, jako panakawan, okazuje szacunek stojacym wy-
zej od siebie w hierarchii spotecznej, na szczycie ktorej znajduje si¢ krol. Basuki
shusznie zauwaza, ze hierarchia ta powinna by¢ rozumiana jako krag, nie piramida,
co pozwala zidentyfikowa¢ Semara réwnocze$nie jako samego sultana (porownaj
Basuki 2006: 80). Wedlug tradycji jawajskiej Bagong, a wigc jego najmiodszy
syn, utworzony zostat przez Boga, z cienia Semara (Sucipta 2009: 56). Bagong
staje si¢ wowczas manifestacja abdi dalem, wiernego stugi, dostowny cien swego
wladcy, jednoczes$nie, poprzez stuzbg i oddanie, wyrdéznionego posrod innych ka-
wula, zwyktych ludzi. Bagong i Semar, przedstawiciele najnizszego i najwyzszego
statusu w spoleczenstwie, uosobienia karya ,,pracy” i karsa ,,woli”, symbolizujg
ide¢ (jav.) djumbuhing kawula gusti ,,zjednoczenia si¢ shugi i pana” (Moertono
1981: 15). Swiadomos$é zajmowanego miejsca i pielegnowanie tradycji, ktore
podkreslaja 1 utrwalaja ten system, ma gwarantowac tad. W mistyce jawajskiej
konsekwencjg tego tadu jest zachowanie harmonii we wszech$wiecie.
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Odpowiedzialnym za porzadek w ziemskim $wiecie, wptywajacym na rbwno-
wage w calym kosmosie, jest suttan — wcielone centrum kratonu, a przez to catego
Swiata (Surjohudojo 1966: 9). Jego moc jest jak $wiatto, emanujace na wszystko,
co znajduje si¢ w palacu i poza nim (Anderson 1990: 36). Centralna rol¢ wladcy
podkresla zatozenie patacowe w Yogyakarcie, (zobacz Behrend 1989: 173-187)
w tym jego usytuowanie wzgledem dwodch najwazniejszych punktoéw mistyczne;j
geografii: wulkanu Merapi na poinocy, oraz plazy Parangkusuma, na potudniu,
bedacej brama do podwodnego krolestwa Ratu Kidul, boskiej krolowej Oceanu
Indyjskiego, matzonki wszystkich wladcow Yogyakarty. Na tej osi znajduje si¢
monument Tugu, wzniesiony przez pierwszego suttana Yogy, po rozpadzie sulta-
natu Mataram w 1755 roku. Jego obecny ksztatt odbiega od pierwotnego, znisz-
czonego podczas trzesienia ziemi na poczatku XIX wieku, przez co nieczytelna
staje si¢ symbolika monumentu, majacego by¢ manifestacjg rownosci w obliczu
najwyzszego zwierzchnictwa, a zarazem kolejnym wizualnym przedstawieniem
idei djumbuhing kawula-gusti.

Znaczenie unifikujace i podkreslajace jedno$¢, zacierajacag wszelkie mniej
istotne roznice pomi¢dzy abdi dalem, ma w teorii stroj shug patacu w Yogyakarcie.
W obrebie jego muréw obowigzuje $cisty protokét naktadajacy, zarowno na ko-
biety, jak i mezczyzn, obowigzek noszenia w kratonie batikowej tkaniny, owijanej
wokot bioder na ksztalt otwartej spddnicy (jav. jarik). Mniejszym kawatkiem
tkaniny (jav. kemben) kobiety owijaja takze piersi. Na co dzien me¢zczyzni noszg
rodzaj zakietu w niebiesko-czarne pasy (jav. pranaan), oraz tradycyjne nakrycie
glowy, (jav.) blangkon. Strdj odzwierciedla pozycje spoteczna, takze pozycje wsrod
abdi dalem. Teoretycznie rowni wzgledem siebie, w praktyce podzieleni na grupy
zajmujace si¢ konkretnymi czynnosciami i —w niektorych przypadkach —ubranymi
w inny sposéb. Na przyktad stanowigcy sam dot patacowej hierarchii abdi dalem
abang, dostownie ,,czerwoni abdi dalem”, zajmuja si¢ pracami porzadkowymi,
transportem skrzyn i koszy z przygotowywanymi darami itp., nie majac na co
dzien dzien prawa do noszenia pranaan. Hierarchi¢ wérdd stug i dworzan, buduje
system tytutléw, nadawanych w zaleznosci od czasu shuzby, pozycji spotecznej
poza kratonem, jak tez ewentualnego pokrewienstwa z dynastia Mataram. Nie
kazdy abdi dalem moze mie¢ nadzieje na najwyzsze tytuly.

Jedynym prawdziwie unifikujgcym symbolem, wydaje si¢ tzw. samir. Jest
to szarfa zapinana nieco ponizej mostka, zaktadana podczas czynnej stuzby dla
suftana. Samo przebywanie na terenie patacu nie wystarczy do tego, aby moc
zalozy¢ samir, nosza go tylko ci abdi dalem, ktorzy sa w momencie wykonywa-
nia ktorego$ ze swoich obowigzkdéw, na przyktad trzymania ztotej parasolki nad
przenoszonym artefaktem pusaka, wystawiania przedstawienia teatru wayang,
badZ udziatu w innych ceremoniach i rytuatach. Cztonkowie rodziny suttana, nad-
zorujacy prace abdi dalem, nosza bogato zdobione samiry, natomiast wigkszos¢é
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stug zaktada samiry przekazywane w ich rodzinie z pokolenia na pokolenie, albo
tez kupuje do$¢ skromne i mniej kosztowne szarfy produkowane wspotczesnie.

Obecnie w patacu w Yogyakarcie stuzy okoto trzech tysiecy abdi dalem,
kobiet i megzczyzn i w teorii wszyscy oni pozostajac w obrebie muréw kratonu,
powinni postugiwac si¢ jezykiem bagongan. Hamengkubuwono I, pierwszy sul-
tan Yogyakarty, zaktadajac nowy dwor, zdecydowat si¢ podtrzymac te tradycje,
nakazujac, by w jego obecnosci nie uzywac ngoko ani krama inggil, za wyjatkiem
sytuacji, gdy wypowiedz skierowana jest do niego. On sam, zwracajac si¢ do
shug, uzywat ngoko. Jezyk bagongan nie jest autonomiczny, niezalezny od jezyka
jawajskiego, lecz jest jednym z jego wariantow, celowo przeksztatconym tak, by
manifestowat pewng ideologi¢e. Wszyscy nadzorujacy wypelnianie obowigzkow
przez abdi dalem sa arystokratami. To bliscy krewni, badz wspdimatzonkowie
krewnych obecnego lub jednego z poprzednich suttanow. W kontaktach migdzy
soba postuguja si¢ wysokim jawajskim, lub zwyklym, krama madya, o ile znaja
jawajski. Coraz czesciej studiujg i mieszkaja przez wiele lat w miejscach, gdzie
nie uzywa si¢ jezyka jawajskiego. Jednoczesnie w catej Indonezji obserwowaé
mozemy stopniowe ubozenie wiedzy o lokalnych jezykach. Nacisk ktadziony na
ich nauke w szkotach oraz w domach nie wystarcza. Wspotczesne rodziny nie
zawsze s3 wielopokoleniowe, a to glownie ludzie starsi uwazaja jezyk jawajski
za podstawowy jezyk, w ktorym si¢ komunikujg z innymi. Mtodsi pewniej czujg
si¢ uzywajac jezyka indonezyjskiego, albo tez znajg jedynie stowa z grupy ngoko.

Na terenie patacu krewni i blisko zwigzani z dworem, o ile nie znaja lub znaja
zbyt stabo jezyk jawajski, takze postuguja si¢ indonezyjskim. W rozmowie z nimi
abdi dalem uzywaja krama inggil. Nie jest przyjete, aby abdi dalem zwracali si¢
bezposrednio do suttana, ale jesli bytaby taka konieczno$¢, jedynag akceptowana
forma bylby krama inggil. Suttan ze swej strony zwraca si¢ do abdi dalem w ngoko.
Podobnie do swoich bliskich i rodziny, chociaz coraz czg¢$ciej w odpowiedzi styszy
nie jezyk jawajski, lecz indonezyjski.

Jezyk bagongan od ,,zwyklego” jezyka jawajskiego rézni si¢ jedynie 11
stowami, pozostate to w wigkszosci stowa w krama madya (Pudjosudarmo 1985:
1-2). Ta pozornie niewielka r6éznica dla wielu Jawajczykéw stanowi o trudnosci
lub niemoznosci jego uzywania (Errington 1982: 92, Pudjosudarmo 1985: 2,
Senobroto 200: 6).

Jezyk bagongan Krama Ngoko Indonezyjski Jezyk polski
Enggeh hinggih iya Ya tak
mboya/boya mboten ora Tidak nie
manira/menira kula aku Aku ja
pakenira/pekenira sampeyan kowe Kamu ty
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Jezyk bagongan Krama Ngoko Indonezyjski Jezyk polski
penapi/punapi punapa apa Apa co, czy
puniki/puniku punika iki/iku ini/itu to/tamto
Wenten wonten ana Ada jest, sa
Nedha suwawi ayo, silakhan, ayo prosze (za-
(su) praszajaco)
mangga
Besaos kemawon wae/bae | Saja tylko, jedynie
Seyos sanes seje, Beda inne
beda

Abdi dalem uzywaja jezyka bagongan najczesciej wowczas, kiedy jest to wy-
magane, czyli na przyktad podczas uroczystosci zwanej wisuda, tj. nadawania lub
zmiany rangi. Unikajga komunikowania si¢ w tym jezyku na co dzien, wybierajac
w sytuacjach mniej formalnych krama madya, lub niekiedy krama inggil. Nie-
ktorzy przyznaja, ze zdarza im si¢ uzyc¢ ngoko, lecz jest to zle widziane, podobnie
jak stosowanie jezyka indonezyjskiego. Abdi dalem uzywaja go jedynie wowczas,
gdy zwracajg si¢ do kogo$ spoza patacu, na przyktad turysty nieznajacego jezyka
jawajskiego. W jezyku bagongan spisane sg za to wszystkie oficjalne pisma,
kierowane do pracownikow kratonu, zawiadomienia i ksigzki rozpowszechniane
na terenie patacu, oraz przeznaczone dla abdi dalem. Jest to jezyk administracji
i jako taki jest traktowany.

Refleksja nad rzeczywista rolg i powszechnoscig jezyka bagongan wsrdd
abdi dalem, w potaczeniu z rozwazaniami nad zmiang formy samiru, pozwala
zauwazy¢ interesujgcg analogie. Rezygnacja z poziomow, demokratyzacja jezyka,
jest tatwiejsza do przyjecia dla abdi dalem, ktorzy nie wyniesli z domu znajomo-
$ci jawajskiego. Od XX wieku osoby niepowigzane w zaden sposob z patacem
mogg juz starac si¢ o zezwolenie na stluzbe w kratonie. Jednym z warunkow jest
znajomos¢ jezyka jawajskiego, jednak nie oznacza to, ze dana osoba pochodzi
z Jawy lub, ze postugiwano si¢ tym jezykiem w jej rodzinie, a wtagnie to wptywa
na przywigzanie do okreslonych struktur jezykowych i uznanie czegos za zgodne
lub sprzeczne z kulturg jezykows. Jeden z moich rozmowcow powiedziat: ,,Kiedy
rozmawiam z moim zwierzchnikiem, a takze z osobg o wyzszej pozycji spotecznej
1 starszg, to pomimo ze jesteSmy abdi dalem, czulbym si¢ niezrgcznie mowiac
pekeniro — ,,ty”. Uzyje zwrotu romo, albo nandalem. Podobnie jak do pani [wska-
zujac na mnie] nie zwrocilbym sie stowami kamu, ani anda. To wbrew zasadom
etycznym.” Dla Jawajczykow czynnie znajacych jezyk jawajski, Swiat jest zhie-
rarchizowany, a utrzymanie istniejacych podziatow pomiedzy ludZzmi, zapewnia
harmoni¢ zarowno w §wiecie ziemskim, jak i poza nim. Zarazem $wiadome lub



32
JOANNA WACEAWEK

nieswiadome proby ignorowania skomplikowanego kompleksu zasad, zwycza-
jow 1 rytuatéw spotecznych, przez stulecia formujacych jezyk, moga przyniesé
oskarzenie o nieuprzejmos¢ i brak oglady. Z tego powodu abdi dalem, peliacy
stluzbe w patacu suttana Yogyakarty, niechetnie naginajg si¢ do form niwelujacych
te zakodowane w jezyku jawajskim tradycje. Chetniej korzystaja z bogactwa
zwrotow grzecznos$ciowych, pozwalajacych na powrdt do znanych i powszechnie
uznanych za wiasciwe struktur, w ktérych pozycja kazdego uczestnika dyskursu jest
okreslona (poréwnaj Sulistyowati 2008: 171-172). Podobne zmiany sg widoczne
w formie samiru. Kolorem identycznym dla wszystkich go noszacych, niezaleznie
od pozycji w patacu, jest ztoty odcien fredzli i obszycia brzegdw. Oprocz ztotego
samiru, ktory moze by¢ noszony przez kazdego, przepisy kratonu okreslaja kolory
charakterystyczne tylko dla konkretnych stopni patacowej hierarchii. Wigkszos¢
abdi dalem preferuje szarfy w kolorze odpowiadajgcym posiadanej randze, nawet
najnizszej.

Wydaje sie, ze ten opor wobec demokratyzacji wszystkich abdi dalem, jest
tym silniejszy, im bardziej zdemokratyzowany jest Swiat poza murami patacu.
Swiat, w ktorym wszyscy uzywaja nie jezyka alus, ale indonezyjskiego i w kto-
rym utrwalone tradycja postawy i zachowania, porzadkujace ten $wiat, odchodza
W zapomnienie.

Powyzsza analiza nie wyczerpuje tematu jezyka bagongan, a jedynie za-
rysowuje pewne obszary warte dalszej eksploatacji naukowej. Autorka ma na-
dzieje, ze w trakcie kolejnych badan zdota opracowaé poglgbiona interpretacje
naszkicowanych zagadnien, eksplorujac zagadnienia hierarchiczno$ci i problemu
zwierzchnosci zestawionej z rOwnoscia, zarowno na polu samego jezyka, jak
i calego spektrum zachowan abdi dalem, ktore nie zostalty w powyzszym tekscie
poruszone. Obszarem wymagajacym szczegotowych badan pozostajg takze inne
elementy stroju jawajskiego, obowiazujace abdi dalem wspodiczesnie na terenie
patacu, jednak poza nim wymagane, albo przynajmniej oczekiwane, podczas
niektorych tradycyjnych uroczystosci, jak §luby. Ich interpretacja w kontekscie
rozwazan nad kultura jawajska, w szczegolnosci nad relacja kawula-gusti, a takze
w zestawieniu jej z kulturg indonezyjska, pozwoli na bogatszg analiz¢ relacji oraz
ich przemian, zaréwno w obrgbie dworu suttana, jak i catego obszaru prowincji
Yogyakarty.

Abstract

In this paper [ would like to give a short description of Bahasa Bagongan, the special
language of sultan’s palace in Yogyakarta on Java. It was created for the abdi dalem,
attendants of sultan and members of his family. The aim of this study is to explore how
the Javanese concern for politeness affects the attitude towards this language. I am
interested in its strong connection with sultan/king worship and the idea of servant and
master relationship, (jav.) kawula-gusti, manifested by architecture, dress code and
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the language. Bagongan has just eleven words which are different from krama madya
(middle style of Javanese). Still, many servants in kraton are declaring that it is quite
difficult to use this palace language. Hierarchy of power and solidarity, constantly
present in the face-to-face verbal interaction between speaker and interlocutor in
javanese language, can be a ground for consideration if there is a link between
statusless character of Indonesian and Bagongan language and aspiration to some kind
of unequality in Javanese society.

Keywords: bahasa bagongan, abdi dalem, Yogyakarta, kraton, samir.
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Abstrakt

Celem niniejszego artykulu jest oméwienie wybranych aspektéw badan nad gra jezykowa
bazujaca na frazeologii na przyktadzie polskiej prasy ekonomicznej. W tekscie zostaty
przedstawione zagadnienia teoretyczne powigzane z tematem: wprowadzone przez L.
Wittgensteina pojecie gry jezykowej, a takze wspdlczesne jego rozumienie (W ujeciu
stylistycznym oraz glottodydaktycznym, przytoczono definicj¢ terminu edutainment),
pojecie frazeologii (w ujeciu szerokim), wprowadzona zostata definicja antyprzystowia
jako specyficznego typu gry jezykowej. Za materiat praktyczny do badan postuzyty
przyktady ekscerpowane z wydan elektronicznych prasy ekonomicznej (Forbes,
Polska The Times, Gazeta Prawna, Wyborcza Biznes, parkiet.com). W badaniach
gry jezykowej bazujacej na frazeologii zaproponowano wykorzystanie funkcjonalnej
koncepcji frazeologicznej Piotra Miildnera-Nieckowskiego. W koncepcji tej, zgodnie
z ktora wyrdznia si¢ frazeologizmy otwarte, a wérdd nich odtworzone, przeksztatcone
i ztozone, frazeologizmy zamknigte i inne, zostaje podkreslony aspekt kreatywny
frazeologii oraz rola nadawcy w procesie wykorzystywania zasobu frazeologicznego
jezyka. Celem analizy materialéw bylo okreslenie najwazniejszych semantycznych,
strukturalnych, pragmatycznych wlasciwosci gry jezykowej bazujacej na frazeologii,
a takze mechanizmow jej powstawania. W centrum uwagi znalazto si¢ zagadnienie
wieloplaszczyznowosci gry jezykowej, odwotywania si¢ jej autorow do réznych
pozioméw jezyka: podsystemu leksykalnego, sktadniowego oraz — poziomu tekstu
i zwigzanego z nim kontekstu, a takze funkcjonalne znaczenie gry jezykowe;.

Stowa kluczowe: gra jezykowa, zwiazek frazeologiczny, antyprzystowie.
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1. Wprowadzenie

Celem niniejszego artykulu jest omdéwienie najwazniejszych aspektéw badan nad
gra jezykowa odwolujaca si¢ do frazeologii na wybranych przyktadach pochodza-
cych ze wspolczesnej polskiej prasy ekonomiczne;.

Przedmiot badan stanowity frazeologizmy jezyka polskiego uzyte do kon-
strukcji gry jezykowej w tytutach artykutow prasy ekonomicznej. Za materiat
badawczy postuzyty jednostki jezykowe wyekscerpowane z wydan elektro-
nicznych wazniejszych periodykow biznesowych (Forbes, The Times, Gazeta
Prawna, Wyborcza Biznes) i serwisu parkiet.com w latach 2013 - 2014. Kilkuletnie
(2010-2015) badania autorki nad frazeologia w jezyku biznesu (na przyktadzie
jezyka polskiego i rosyjskiego) pokazatly, ze gra jezykowa bazujgca na frazeolo-
gii, jest zjawiskiem bardzo typowym dla badanych tekstow. W artykule starano
sie zaprezentowac przyktady najbardziej charakterystyczne i najpetniej oddajace
opisywane zjawiska, jednoczesnie mozliwie najbardziej zréznicowane, obrazujace
gre jezykowa na poziomie roznych podsystemow jezyka, osiggang przy pomocy
roznych mechanizmow.

Materialy przeanalizowano pod katem semantycznym, strukturalnym
1 pragmatycznym, za podstawe teoretyczng przyjmujac funkcjonalng koncepcje
frazeologii zaproponowang przez P. Miildnera-Nieckowskiego. Zdaniem autorki
niniejsza teoria frazeologiczna, podkreslajaca kreatywny aspekt uzycia frazeologii
przez mowigcego, jest najbardziej adekwatna w kontekscie prowadzonych badan.
Wyrédznia si¢ ona na tle innych (por. koncepcje S. Skorupki, A.M. Lewickiego,
W. Chlebdy), w ktérych na plan pierwszy wysuwa si¢ odtwarzalno$¢ zwigzkoéw
frazeologicznych, a nie ich potencjat kreatywny.

Przeprowadzone badanie wymagato réwniez zdefiniowania pojecia gry jezy-
kowej. Przesledzenie rozwoju tego terminu, wprowadzonego do lingwistyki przez
L. Wittgensteina, jego szerokiego oraz waskiego, specjalistycznego rozumienia (np.
w glottodydaktyce), sklonito autorke do przyjecia definicji proponowanej przez
lingwistow rosyjskich (por. N. Danilevskaja), definiujacych gre jezykowsa jako
zamierzone naruszenie normy jezykowej w celu uzyskania efektu stylistycznego
przez mowiacego.

Przeprowadzona analiza pozwolita na sformulowanie wnioskow o wspot-
czesnej grze jezykowej bazujacej na frazeologii, okreslenie jej najwazniejszych
cech semantycznych, strukturalnych i pragmatycznych, a takze okreslenie me-
chanizmow jej kreowania. Jednocze$nie zwrdcono uwage na kreatywny potencjat
frazeologii.
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2. Pojecie gry jezykowej w lingwistyce

Pojecie gry jezykowej zostato wprowadzone do jezykoznawstwa przez Ludwiga
Wittgensteina, ktory okreslal nim ,,calo$¢ ztozong z jezyka 1 czynnosci, w ktore
jest on wpleciony” (Wittgenstein [1972] 2000: 12). Za gry jezykowe uczony
uznawal proces przyswajania jezyka przez dziecko (Wittgenstein [1972] 2000:11),
nazywanie, tj. zwigzek miedzy nazwa i tym, co nazywane (poprzez przywolanie
obrazu przedmiotu wywotane ustyszeniem nazwy lub wypowiedzenie nazwy
podczas wskazywania na przedmiot) (Wittgenstein [1972] 2000: 30), a takze
nastgpujace czynnosci:
rozkazywacé i dziata¢ wedle rozkazu; opisywac przedmiot z wygladu albo wedtug
pomiardéw; sporzadzaé przedmiot wedle opisu (rysunku); zdawac sprawe z zajscia;
snu¢ domysty na temat zajsScia; wysnué hipoteze¢ 1 sprawdzaé ja; przedstawiaé
wyniki eksperymentu za pomoca tabel i wykresow; wymysli¢ historyjke; i czytac
ja; odgrywac co$ jak w teatrze; $piewac¢ w korowodzie tanecznym; odgadywac za-
gadki; powiedzie¢ dowcip, opowiadac; rozwigzywac zwykte zadania rachunkowe;
przektada¢ z jednego jezyka na inny (Wittgenstein [1972] 2000:21).

W wittgensteinowskim ujeciu gry jezykowej wyrdznia si¢ jej wymiar komu-
nikacyjny, funkcjonalny i kreatywny. Podjecie gry jezykowej mozliwe jest tylko
przy znajomosci jezyka, poprawnym operowaniu nim na poziomie stylistycznym,
rozumieniu senséw wyrazonych implicytnie; zaangazowanie w komunikacje
z jednej strony prowadzi do skierowania uwagi na okres§lone aspekty rzeczywi-
stodci, z drugiej — jest swego rodzaju odgadywaniem, co méwigcy miat na mysli
(Wittgenstein [1972] 2000: 28, 53). Konsekwencje¢ tworzenia nowych gier jezy-
kowych stanowi ,,niezliczona ilo$¢ sposobow uzycia tego wszystkiego, co zwiemy
znakiem, stowem, zdaniem. I mnogo$¢ ta nie jest czyms$ statym, raz na zawsze
danym; powstaja bowiem, mozna rzec, nowe typy jezyka, nowe gry jezykowe,
a inne stajg si¢ przestarzate i idag w zapomnienie” (Wittgenstein [1972] 2000: 20).
Tym samym podkreslony zostaje kreatywny aspekt gry jezykowej.

Rozumienie gry jezykowej zaproponowane przez Ludwiga Wittgensteina
jest niezwykle szerokie: w jego zakres wchodzi szereg najrézniejszych dziatan
jezykowych, roznigcych sie do tego stopnia, ze trudno znalez¢ ich punkt wspolny.
Z tak obszernego rozumienia gry jezykowej mozna wyodrebni¢ kilka kierunkéw
jego szczegblowej analizy.

Wspolczesne, najbardziej rozpowszechnione definicje gry jezykowej zwia-
zane sg przede wszystkim z glottodydaktyka oraz warstwg semantyczno-styli-
styczna jezyka. Gra jezykowa w rozumieniu glottodydaktycznym okre$la dziatania
nastawione na nauczanie roznych aspektéw jezyka (wymowy, pisowni, leksyki,
pracy z tekstem itd.), zarowno obcego, jak i ojczystego, poprzez zabawe. Gry takie
sg sterowane, najczesciej przez nauczyciela, i majg jasno okreslony cel dydak-
tyczny, tj. stuzg opanowaniu konkretnych umiejetnosci, przyswojeniu materiatu.
Gry jezykowe w tym rozumieniu wpisuja si¢ w pojecie o szerszym zakresie zna-
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czeniowym, w tzw. edutainment. Ten termin o charakterze neologizmu (notabene
bedacy przejawem gry jezykowej na poziomie stowotwodrczym) powstat jako
zlepek dwoch angielskich stow: education — ,,edukacja” oraz entertainment — ,,roz-
rywka”. Okresla si¢ nim metody nauczania przez rozrywke, takie jak teleturnieje,
quizy, programy, seriale edukacyjne, gry komputerowe, strony internetowe i inne,
wykorzystywane w dydaktyce réznych przedmiotow. Gry jezykowe stanowig liczng
grupe technik edukacyjnych, cieszacych sie rosnaca popularnoscia'.

Gra jezykowa w ujeciu semantyczno-stylistycznym, nazywana tez czgsto
grg stow, to ,,wykorzystywanie brzmieniowego podobienstwa migdzy stowami
do uwydatnienia ich znaczeniowej warto§ciowos$ci, wzajemnej obcosci lub spa-
jajacych je wiezéw pokrewienstwa, analogii czy kontrastu. Gra stow stanowi
zabieg semantyczny realizowany na wiele sposobdéw. Najwazniejszym z nich
jest kalambur [...]” (Glowinski 1 in. [1976] 2000: 184). W powyzszej definicji
podkreslony zostaje poziom fonologiczny jezyka, szersze ujecie proponuje Stili-
sticeskij encyklopediceskij slovar’ russkogo jazyka: gra jezykowa to ,,okreslony
typ jezykowego zachowania nadawcy, oparty na zamierzonym [...] naruszeniu
zwigzkow systemowych jezyka, tj. na destrukcji normy jezykowej, celem uzyskania
niekanonicznych form i struktur jezykowych, otrzymujacych w konsekwencji tej
destrukcji znaczenie ekspresyjne i umozliwiajacych wywotanie u odbiorcy efektu
estetycznego, szerzej — stylistycznego” (Danilevskaja 2006: 657; przekt. z rosyj-
skiego—D.D.). Tak rozumiana gra jezykowa stanowi rodzaj kreatywnej dziatalnosci
nadawcy; dla jej utworzenia nie wystarczy znajomos¢ systemu jezykowego, ale
przede wszystkim jego aspektu stylistycznego, ktérego wyczucie pozwala niestan-
dardowo, a przez to sugestywnie uzywac stow, szerzej — jednostek jezyka. Efekt
gry jezykowej oparty jest na potencjale asocjacyjnym stowa, na dopuszczalnych
interpretacjach znaczen, rdznicowaniu planu tresci i formy, prawidlowym odbiorze
1 wykorzystaniu obrazéw metaforycznych w mowie. Celem tych zabiegdéw jest
uzyskanie nowego sensu, §wiezego, nierzadko komicznego obrazu. Gra jezykowa
zawsze ma swojego adresata: moze zaistnie¢ tylko w przypadku jej prawidtowego
odczytania przez odbiorce (Danilevskaja 2006: 657—658).

Gra jezykowa moze by¢ realizowana na wszystkich poziomach jezyka:
graficznym, fonetycznym (np. anagram, palindrom, onomatopeja i inne), morfo-
logicznym, leksykalnym, sktadniowym (np. kontaminacja) i tekstowym. Warto
zwroci¢ uwage na tzw. efekt oszukanego oczekiwania, wykorzystywany na pozio-
mie sktadniowym: poprzez naruszenie konstrukcji syntaktycznej, przestawienie
leksemow, ich zamiang, powstaje nowe znaczenie, réznigce si¢ od przewidzia-

' O popularnosci gier jezykowych w glottodydaktyce $wiadczg rowniez publikowane w ostatnim czasie
podreczniki poswigcone wykorzystaniu gier jezykowych na zajeciach, np.: Klementeva, T.V. (2009),
Igraj i zapominaj russkie slova! Posobie-igra po russkomu jazyku. Moskwa: Russkij jazyk. Kursy; Ko-
lesova D.V., A.A. Kharitonov (2012), Igra slov: vo cto i kak igrat’na uroke russkogo jazyka. Ucéebnoe
posobie. St. Petersburg: Zlatoust i in.
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nego przez odbiorce. Gra jezykowa na poziomie tekstowym mozliwa jest dzieki
kontekstowi: czgsto jej prawidlowy odbiér wymaga znajomosci tekstu, a nawet
catego kontekstu.

Poruszajac zagadnienie gry jezykowej, warto takze przyblizy¢ koncepcje
dekonstrukcjonizmu Jacques’a Derridy 1 jego rozumienie przenikania si¢ tekstu
i kontekstu. Wedlug jej autora wszystko, w co wpisana jest mozliwos¢ ,,seman-
tycznej gry” i co daje efekt subiektywnosci, pozwala zachowa¢ réznorodnosé
1 wielowarstwowos$¢ sensu danych tekstow kultury. Najstynniejsza formuta de-
konstruktywizmu brzmi: ,,Nie ma nic poza tekstem”. Na rzeczywisto$¢, bedaca
pewnym ogblnym tekstem-rzeczywistoscig, naktadany jest okreslony model lin-
gwistyczno-artystyczny; sensy literatury nie sa dane raz na zawsze, a uzaleznione
od kontekstow historycznych i czytelniczych, co prowadzi do przenikania si¢
1 wptywania na siebie tekstu i kontekstu. Dekonstrukcja, stanowigca okreslong
strategie filozoficzng, polega zatem m.in. na rozchwianiu znaczen i demontowaniu
tradycyjnych zwigzkow jezykowych?.

Dekonstrukcje mozna obserwowaé w przypadku ingerencji w strukture zwiaz-
kow frazeologicznych. Dzigki niej nadane zostajg nowe znaczenia i mozliwosci
interpretacji tradycyjnych, utrwalonych w zbiorowej pamie¢ci jednostek ponad-
wyrazowych. Zabieg ten pozwala zachowa¢ rdznorodnos¢ i wielowarstwowosé
sensu, o ktérych méwi w swej koncepcji Jacques Derrida.

3. Antyprzyslowie jako rodzaj gry jezykowej

Za szczegolny rodzaj gry jezykowej na poziomie frazeologii mozna uznac anty-
przystowie, definiowane jako ,,zartobliwa przerdbka przystowia (powiedzenia,
aforyzmu), swojego rodzaju jego semantyczne przeciwienstwo [...]” (Cernjak
2006: 10-11; przekt. z rosyjskiego — D.D.). Systematyczne badanie oraz leksy-
kograficzna kodyfikacja antyprzystéw w polskiej przestrzeni jezykoznawczej
nie sg prowadzone; hasto antyprzystowie nie wystepuje w polskich stownikach
termindéw lingwistycznych?®. Warto zatem odwotac si¢ do badan rosyjskich lingwi-
stow, w ktorych efekcie powstaty opracowania leksykograficzne antyprzystow:
Mokijenko Valerij M., Walter Harry, (2005) Antiposlovicy russkogo naroda. St.
Petersburg: Neva; Walter, Harry (2012) Poslovicy-prikoly dlja Kemerovskoj Skoly.
Greifswald. W mediach mozna obserwowac liczne przyklady antyprzystow, w tym
odnoszacych si¢ do realiow biznesu, takie jak: Pienigdze nie sSmierdzq, poniewaz
sq prane (jednostki wyjSciowe: pienigdze nie smierdzq, pra¢ brudne pienigdze;

2 http://peenef2.republika.pl/hasla/d/derrida.html. [Data dostepu: 29.01.2015]

* Np. Rudnik-Karwatowa, Zofia, Hanna Karpifiska Stownik stow kluczowych jezykoznawstwa sla-
wistycznego (1999). Warszawa: Slawistyczny Osrodek Wydawniczy; Lukszyn, Jurij (2002) Jezyki
specjalistyczne: stownik terminologii przedmiotowej. Warszawa: Poligrafia.
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w oryginalnym brzmieniu rosyjskim (wszystkie przyktady rosyjskie podane sa
w transliteracji): Den 'gi ne pahnut, potomu cto ih otmyvajut; den’gi ne pahnut;
otmyvat’ den’gi); Nie wszystko zloto, co sprzedaje si¢ w sklepie (jednostka wyj-
Sciowa: nie wszystko ztoto, co sig swieci; w oryginalnym brzmieniu rosyjskim:
Ne vse zoloto, chto v magazine prodaetsja; Ne vse zoloto, chto blestit); Niedaleko
pada broker od pagera (jednostka wyjsciowa: Niedaleko pada jabtko od jabloni;
w oryginalnym brzmieniu rosyjskim: Broker ot pejdzera nedaleko padaet; Jabloko
ot jabloni nedaleko padaet) i inne*.

Dla okreslenia zartobliwych modyfikacji frazeologizméw mozna zapropo-
nowac termin antyfrazeologizm, leksem utworzony przez analogi¢ z leksemem
antyprzystowie. Pojecie antyfrazeologizmu okazjonalnie pojawia si¢ w pracach
lingwistycznych?®, nie ma ono jednak w tym momencie ugruntowanej pozycji
w jezykoznawstwie, nie nosi charakteru powszechnie przyjetego terminu.

Rozpatrywanie wszystkich jednostek gry jezykowej zbudowanej na fraze-
ologii pod poj¢ciem antyprzystowia, ktére jako pierwsze zaczgto ugruntowywac
swoja pozycje w lingwistyce, autorka uwaza za uzasadnione w §wietle koncepcji
frazeologii, do ktorej odwotuje si¢ w badaniach. Jest to koncepcja szeroka, zgodna
z wigkszosciag najnowszych tendencji frazeologicznych. Pozwala ona wiaczy¢
w obszar frazeologii zarowno idiomy, przystowia i powiedzenia, terminy, jak tez
slogany oraz inne jednostki ponadwyrazowe, odtwarzalne i utrwalone spotecznie.

4. Frazeologia w ujeciu funkcjonalnym

Koncepcja frazeologiczna Piotra Miildnera-Nieckowskiego nastawiona jest na
aspekt kreatywny frazeologii, tym samym autorka uwaza, ze jest najbardziej ade-
kwatnym podej$ciem do prowadzonych badan. Badacz zaproponowat funkcjonalng
klasyfikacje frazeologizmow, wyrdzniajac: frazeologizmy otwarte, a wérod nich
odtworzone, przeksztatcone i ztozone, frazeologizmy zamkniete, a takze frazeolo-
gizmy formalne (komendy 1 dyrektywy, terminy). Grupa zastugujaca na szczegolna
uwagge sa frazeologizmy otwarte, gdyz to wtasnie w nich najwidoczniej przejawia
si¢ kreatywny aspekt uzycia frazeologii. Miildner-Nieckowski tak definiuje fra-
zeologizmy otwarte: ,,Sa to autonomiczne znaczeniowo zespolty wyrazow, ktore
przyjmuja ostateczng posta¢ na podstawie wzorcoOw. Tak jak wszystkie komponenty
zdania, podlegaja regutom gramatyki. Wzorce te, zwane zwykle grupami syntak-
tycznymi (sktadniowymi), maja sktadniki state i otwarte” (Miildner-Nieckowski
2003: 16). Sktadniki stale to szkielet wzorca, z zatozenia sg niewymienialne

4 Przytoczone przyktady pochodza z ww. stownikow H. Waltera i V.M. Mokijenki.

> Np. Gondek, Anna (2007): ,,Antyprzystowia” i ,,antyfrazeologizmy” w jgzyku niemieckim i polskim.
[W:] Frazeologia a jezykowe obrazy $wiata przetomu wiekow. Red. nauk. Wojciech Chlebda. Opole:
Wydaw. Uniwersytetu Opolskiego; 165—170.
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w procesie tworzenia frazeologizmu i nie sg przebudowywane, chociaz niekiedy
niektore elementy sktadnika statego moga by¢ pomijane, celem osiagnigcia innej
jakosci ekspresji, np. plakac, beczec, ryczec jak stara baba a ptakacd, beczeé, ryczec
Jjak baba. Sktadniki otwarte z kolei oznaczaja miejsca ksztaltowane przy tworzeniu
frazeologizmdw, w procesie funkcjonowania w jezyku poszczegdlnych jednostek
frazeologicznych. Autor przywoluje przyklad: na podstawie wzorca ,,ktos, co$”
wali do ,,czego$” [,,gdzies”’] moga powstaé: ludzie walg do kina na Ursynowie,
na ulicy woda wali do kanatu, zamknij okno, bo mroz wali do srodka. Sktadnik
otwarty wymienny jest podany we wzorcu, jednak moze go zastgpi¢ inny wyraz,
zwykle bliskoznaczny lub znajdujacy si¢ w obrebie danego pola semantycznego.
Np. akcja — powiesci, utworu, filmu itp. — sie toczy (Milldner-Nieckowski 2003:
16—17). Frazeologizmy zamknig¢te nie majg elementéw otwartych (np. usmiech
radosci, w krotkich abcugach), natomiast same czesto sg sktadnikiem stalym
frazeologizmow otwartych, np. na chybcika — ,,robié cos” na chybcika (Miild-
ner-Nieckowski 2003: 18).

Zdaniem autorki odwotanie si¢ do koncepcji skfadnikow statych, otwartych
wskaznikowych oraz wskaznikowych wymiennych w procesie badania gry jezy-
kowej bazujacej na frazeologii pozwala na probe okreslenia stopnia naruszenia
frazeologizmu.

5. Wybrane przyklady gry jezykowej
bazujacej na frazeologii w prasie ekonomicznej

Pierwszy przyktad gry jezykowej mozna zaobserwowac w tytule artykutu o zna-
czacym przyspieszeniu inwestycji w sferze energetyki — Energetyke wreszcie prqd
kopnagt (Wyborcza Biznes, 15.12.2013)°. Autor korzysta tu z potocznego zwigzku
statego prgd kopie — zwrotu uzywanego do opisu sytuacji porazenia pradem.
W przyktadzie zwigzek ten otrzymuje nowg semantyke — pobudzenia do dziatania.
Dodatkowy efekt (komiczny) zostaje osiggnigty poprzez kontekst, tj. uzycie danej
jednostki jezykowej w odniesieniu do problemu energii. Mozna takze zauwazy¢
aluzje do idiomu niech kogos ges kopnie, wyrazajacego zniecierpliwienie, nieza-
dowolenie, a niekiedy — zachwyt. Nawigzanie do tego frazeologizmu sugerowane
jest przez czynnik syntaktyczny — kolejnos¢ stow w wypowiedzeniu. Neutralny
porzadek stow zdania twierdzacego w jezyku polskim zaktada wystepowanie
orzeczenia po podmiocie. W tytule artykutu wystepuje inwersja, tak jak we fraze-
ologizmie niech kogos ges kopnie. Tym samym nie tylko czasownik kopng¢, ale
rowniez struktura syntaktyczna nawigzuje do wspomnianego idiomu.

¢ http://wyborcza.biz/biznes/1,100897,15141761,Energetyke wreszcie prad kopnal.html [Data dostgpu:
08.01.2014]
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Zakolejny przyktad moze postuzy¢ Czarny pigtek nie taki czarny z29.11.2013
roku (parkiet.com)’, tytut tekstu poswigconego sytuacji na gietdzie w tym dniu.
Pierwszy piatek po Swiecie Dzigkczynienia w Stanach Zjednoczonych Ameryki,
ktory to tradycyjnie otwiera sezon §wigtecznych, bozonarodzeniowych wyprze-
dazy, nieoficjalnie nazywany jest czarnym pigtkiem. W jezyku polskim nazwa ta
jest kalka z jezyka angielskiego, a doktadnie — z jego amerykanskiego wariantu,
bedac ksenizmem (egzotyzmem), czyli zapozyczeniem oznaczajacym zjawisko
niewystepujace w kulturze jezyka zapozyczajacego (Walczak 2010: 534). Rosyj-
ska badaczka Marinova nazywa ten typ zapozyczen zapozyczeniami pasywnymi,
tj. jednostkami oznaczajacymi zjawiska niewystepujace w kulturze jezyka zapo-
zyczajacego (Marinova 2013: 202-203; przekt. — D.D.). W zwigzku z tym, Ze
zapozyczenia pasywne znajduja si¢ na peryferii leksyki, wérod stow bedacych
W pasywnym uzyciu, w mowie wystepuja one rzadko, co w konsekwencji nie
sprzyja ich rozpowszechnieniu, utrwaleniu, a takze odnotowaniu w materiatach
leksykograficznych: we wspotczesnych stownikach jezyka polskiego® nie zawarto
hasta czarny pigtek w interesujagcym nas znaczeniu (jedynie stownik frazeologiczny
Miildnera-Nieckowskiego podaje hasto czarny pigtek (czwartek itp.), jednak
W znaczeniu: ,,ostawiony; dzien tygodnia zwigzany z tragicznymi wydarzeniami”
(Miildner-Nieckowski 2003: 138)). Semantyki zwiazku czarny pigtek, o ktorej
mowa w rozpatrywanym przypadku, nie mozna uzna¢ za powszechnie zrozumiatg
i czytelng dla przecigtnego uzytkownika jezyka polskiego, tym samym jego uzycie
w polskiej przestrzeni jezykowej moze wprowadzi¢ pewien element egzotyki,
poprzez odwotlanie do realiéw angloamerykanskich. W omawianym mikrotekscie
— tytule artykutu prasowego — zwigzek ten wpisany zostaje w przystowie Nie taki
diabet straszny, jak go malujq, uzywane w sytuacji, gdy ,,co$ si¢ okazuje nie tak
trudne, jak si¢ poczatkowo zdawato” (Dubisz 2004: wydanie elektroniczne). Dla
wyrazenia znaczenia: czarny pigtek (w znaczeniu, o ktérym byta mowa wyzej)
nie byt tak zly (na gietdzie — o czym dowiadujemy si¢ z tredci artykutu), jak po-
czatkowo mozna bylo sadzi¢, autor dodatkowo postuzyt si¢ metaforg czerni, tj.
koloru, w ktorym utrwalona jest negatywna asocjacja’. Warto zaznaczy¢ jeszcze
jedno potoczne znaczenie zwigzku czarny pigtek, tj. dzien zatamania na gietdzie
w 1929 roku bedacy poczatkiem kryzysu swiatowego. W omawianym przypadku
polisemia tego zwigzku, wprowadzajgca konotacje¢ z gietda, staje si¢ no$nikiem
dodatkowej semantyki. Gra jezykowa realizowana jest na poziomie leksykalnym,
asocjacyjnym, syntaktycznym oraz tekstowym/kontekstowym. Wpisanie zwigzku

http://www.parkiet.com/artykul/1349689-Poranny-komentarz-rynkowy-XTB---czarny-piatek-nie-taki-
-czarny.html. [Data dostgpu: 10.01.2014]

8 Np. Dubisz, Stanistaw (2004) Uniwersalny Stownik Jezyka Polskiego. Warszawa: Wydawnictwo Na-
ukowe PWN.

° Porownaj: Kopalinski, Wiadystaw (1985) Stownik mitow i tradycji kultury. Warszawa: Panstwowy
Instytut Wydawniczy; 176.
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frazeologicznego w przystowie pozwala zauwazy¢ zwiazek z klasycznymi anty-
przystowiami.

W czasopi$mie Polska The Times z 3.10.2013 roku mozna przeczyta¢ artykut
o powolnym, nieskutecznym rozwoju czy wrecz zastoju PKP: Co stoi na drodze
rozwoju kolei?'® Autor odwoluje sie¢ w tytule do frazeologizmu sta¢ na drodze,
tj. ,,przeszkadzaé, przeszkodzi¢ komus lub czemus w czyms, utrudnia¢, utrudnié
komus$ co$” (Dubisz 2004: wydanie elektroniczne). Gra zostaje wytworzona na
poziomie asocjacyjnym oraz poziomie tekstu: kolej nazywana bywa drogg zela-
zng. Wyrazenie niepokoju o ztg kondycje kolei przy pomocy pytania Co stoi na
drodze rozwoju kolei? jest zdecydowanie bardziej nacechowane ekspresyjnie niz
semantycznie synonimiczne pytanie: Co przeszkadza rozwojowi kolei? Z odbiorca
podjeta zostaje komunikacja, swego rodzaju zabawa.

Kolejny przyktad gry jezykowej opartej na szeroko rozumianej frazeologii to
tytut artykutu: Jak kryzys i trwoga, kupujemy ztoto (Wyborcza Biznes, 28.10.2013)"".
Zwiazkiem frazeologicznym, ktéry dal tu podstawe grze jezykowej, jest Jak
trwoga, to do Boga, ktérego znaczenie brzmi: ,,dopiero nieszcze¢scie, krytyczna
sytuacja sktaniajg ludzi do szukania pomocy u Boga (np. w modlitwie)” (Dubisz
2004: wydanie elektroniczne). W zwrocie wyj$ciowym zostaje wymieniona cz¢$¢
zdania: ,,to do Boga™ na ,.kupujemy ztoto”. Tym samym obserwujemy manipulacje,
gre na poziomie skladniowym. Najbardziej istotny w analizowanym przyktadzie
jest jednak poziom semantyczny oraz asocjacyjny. Ztoto to jeden z symboli bo-
gactwa, majatku, pieniedzy. W powszechnej swiadomosci, uksztalttowanej pod
wplywem religii chrze$cijanskiej, warto$ci te stoja w swoistej opozycji do tego,
co boskie, duchowe, stanowig pewnego rodzaju zaprzeczenie moralnosci, religij-
nosci. Tym samym mozna mowi¢ o znaczeniowym przeciwienstwie przystowia
wyj$ciowego: zwrot do Boga zostaje zastgpiony zwrotem do zlota. Zawezona
zostaje roéwniez semantyka leksemu kryzys: w jednostce wyjSciowej kryzys ro-
zumiany jest szeroko, tj. odwotuje si¢ do podstawowego jego znaczenia, czyli
pogorszenia si¢ sytuacji w jakim$ obszarze zycia. W omawianym antyprzystowiu
znaczenie dotyczy tylko kryzysu ekonomicznego. Obserwujemy rowniez tzw.
efekt zawiedzionego oczekiwania: sens prognozowany przez odbiorce nie zostaje
zrealizowany w zwigzku z wprowadzeniem elementow nietypowych dla przyto-
czonego zwigzku frazeologicznego.

Kolejny przyktad gry jezykowej stanowi tytut prasowy artykutu poswieco-
nego bankowosci elektronicznej: Bank w domowym zaciszu (Polska The Times,

10 http://www.polskatimes.pl/artykul/1007815,co-stoi-na-drodze-rozwoju-kolei,id,t.html. [Data dost¢pu:
20.02.2014]

' http://wyborcza.biz/biznes/1,101562,14853491,Surowce  gdy kryzys i trwoga kupujemy zloto.
html [Data dostepu: 12.02.2014]
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17.01.2014)2. Gra jezykowa w tym przypadku polega na wciggnigciu odbiorcy
w okreslong sytuacje komunikacyjng poprzez podjecie pewnej zabawy, wyko-
rzystanie aluzji i niedopowiedzen. Celem nadrzednym nie jest czysta nominacja,
poniewaz do nazwania zjawiska obstugi operacji bankowych przez Internet stosuje
si¢ neutralne stylistycznie pojecie bankowosci elektronicznej. W powyzszym arty-
kule zostaje ona okre$lona bankiem w domowym zaciszu, tym samym przestrzen
banku, bankowosci, tj. sfery finansowej, ekonomicznej, oficjalnej, zostaje zesta-
wiona, a raczej wprowadzona do sfery intymnosci, prywatnosci; domowe zacisze
to ,,dom, mieszkanie, miejsce, w ktorym cztowiek czuje si¢ bezpiecznie i nie jest
niepokojony; dom rodzinny, rodzina [...]” (Miildner-Nieckowski 2003: 915). Gre
j¢zykowa w tym przypadku mozna réwniez interpretowac jako odzwierciedlenie
rzeczywisto$ci pozajezykowej, swoisty znak czasu: wspotczesna technologia daje
mozliwos$¢ zajecia si¢ sprawami bankowymi wilasnie z domowego zacisza, co
wczesniej nie bylo mozliwe. Tym samym jest jednocze$nie swoistym wyrazem
czasu postepu, rozwoju narzedzi elektronicznych, cyfryzacji rzeczywistos$ci.

6. Whnioski

Analiza zaprezentowanego powyzej materialu jezykowego pozwala sformuto-
waé pewne wnioski dotyczace gry jezykowej bazujacej na szeroko rozumianej
frazeologii.

Frazeologia stanowi produktywna baz¢ dla tworzenia gry jezykowej, co
wynika ze specyfiki zwigzkow frazeologicznych, tj. ich konwencjonalnosci,
odtwarzalno$ci oraz stereotypowosci. Do badan gry jezykowej opartej na fraze-
ologii proponuje si¢ wykorzystanie koncepcji frazeologii Piotra Miildnera-Niec-
kowskiego, poniewaz jest w nig wpisany moment twoérczy w wykorzystaniu
frazeologii w mowie; kreatywny aspekt ma szczegolne znaczenie przy tworzeniu
gry jezykowej.

Co wazne, gra jezykowa w tytutach prasowych realizowana jest na r6znych
poziomach jezyka, w tym na poziomie morfologicznym, leksykalnym, sktadnio-
wym oraz na poziomie tekstu. Wykorzystanie gry jezykowej przez autora tekstu
wciaga odbiorce w pewna sytuacje komunikacyjna, w ktorej zmuszony jest do ak-
tywnego odbioru informacji, wydobycia senséw sformutowanych posrednio. Tym
samym obecno$¢ gry jezykowej w tytulach artykutow ekonomicznych realizuje
cele stylistyczne 1 komunikacyjne: powstata ekspresyjnosc i element zaskoczenia
sprzyjaja koncentracji uwagi, lepszemu zapamigtywaniu informacji i przyswajaniu
wiadomosci zawartych w teksécie. Ponadto wprowadzenie gry jezykowej do tek-
stow ekonomicznych pozwala zar6wno nadawcy, jak i odbiorcy dystansowac si¢

12 http://www.polskatimes.pl/artykul/745283, ,bank-w-domowym-zaciszu,id,t.html. [Data dostepu:
20.02.2014]
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od omawianych tematow, nierzadko powaznych, poprzez wprowadzenie elementu
komizmu; z drugiej strony — gra jezykowa pozwala autorowi tekstu na wyrazenie
emocjonalnego stosunku do prezentowanych zagadnien, czesto suchych i beze-
mocjonalnych faktow ekonomicznych.

Planowane sg dalsze badania gry jezykowej, ze szczegdlnym uwzglednieniem
antyprzystow w nurcie lingwistyki porownawczej rosyjsko-polskiej, z wykorzy-
staniem materiatow ekscerpowanych z prasy rosyjsko- i polskojezyczne;.

Abstract

The purpose of this paper is to present selected aspects of the analysis of the language
game (the term introduced by L. Wittgenstein) based on idiomatic expressions used
in the major Polish economic newspapers. The author introduces theoretical notions
related to the subject of the study: the notion of the language game defined by
L. Wittgenstein and its current understanding (in the stylistic and glottodidactic meaning
—the term edutainment is defined), the concept of phraseology (in the broad sense) and
the notion of the anti-proverb as a specific type of the language game. The empirical
study was based on the examples of idiomatic expressions selected from electronic
versions of major economic newspapers (Forbes, Polska The Times, Gazeta Prawna,
Wyborcza Biznes, parkiet.com). The functional theory of phraseology developed by
Piotr Miildner-Nieckowski was used in the analysis of the language material. The theory
distinguishes between open and closed idioms and emphasizes the creative aspect of
phraseology as well as the role of the speaker in the use of idiomatic expressions.
The aim of the research was to determine the most important semantic, structural and
pragmatic characteristics of the idiom-based language game and describe the process of
its formation. The study focuses on the functional meaning of the language game and
its complexity and multidimensional nature.

Keywords: language game, idiom, edutainment, anti-proverb.

Bibliografia

Cernjak, Valentina D. (2006) Russkaja recevaja kul tura. Ucebnyj slovar -spravocnik.
St. Petersburg: Saga, Azbuka-klassika.

Danilevskaja, Natalia V. (2000) ,,Jazykovaja igra”. [W:] Margarita N. Kozina M.N.
(ed.) Stilisticeskiy encyklopediceskij slovar’ russkogo jazyka. Moskwa: Flinta:
Nauka; 657-660.

Dubisz, Stanistaw (2004) Uniwersalny Stownik Jezyka Polskiego. Warszawa: Wydaw-
nictwo Naukowe PWN.

Glowinski Michal, Teresa Kostkiewiczowa, Aleksandra Okopien-Stawinska, Janusz
Stawinski ([1976] 2000) Stownik terminow literackich. Wroctaw: Ossolineum.



Marinova, Elena V. (2013) Teorija zaimstvovanija v osnovnyh ponjatijah i terminach.
Slovar -spravocnik. Moskwa: Flinta: Nauka.

Mokijenko, Valerij M., Harry Walter (2005) Antiposlovicy russkogo naroda. St. Pe-
tersburg: Neva.

Miildner-Nieckowski, Piotr (2003) Wielki stownik frazeologiczny jezyka polskiego.
Warszawa: Swiat Ksigzki.

Walczak, Bogdan (2010) ,,Kontakty polszczyzny z jezykami niestowianskimi”. [W:]
Jerzy Bartminski (ed.) Wspolczesny jezyk polski. Lublin: Wydawnictwo Uni-
wersytetu Marii Curie-Sktodowskiej; 527-539.

Walter, Harry (2012) Poslovicy-prikoly dlja Kemerovskoj skoly. Greifswald: Ernst
Moritz Arndt Universitit Greifswald.

Wittgenstein, Ludwig ([1972] 2000) Dociekania filozoficzne, przet. B. Wolniewicz.
Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN.

Wittgenstein, Ludwig ([1958] 1977) Philosophische Untersuchungen, zweite Auflage;
Philosophical Investigations, second edition, Oxford UK: Blackwell Publishers
Ltd.

Zrodla internetowe

Kwiecien, Przemystaw (2013) ,,Poranny komentarz rynkowy XTB — czarny pigtek
nie taki czarny”. Dostgpne pod adresem: http://www.parkiet.com/artykul/
1349689-Poranny-komentarz-rynkowy-XTB---czarny-piatek-nie-taki-czarny.
html. Data dostepu: 10.01.2014.

Nagel, Anna (2013) ,,Bank w domowym zaciszu”. Dostepne pod adresem: http://
www.polskatimes.pl/artykul/745283,bank-w-domowym-zaciszu,id,t.html. Data
dostepu: 20.02.2014.

Prusek, Tomasz (2013) ,,Energetyke wreszcie prad kopnal”. Dostepne pod adresem:
http://wyborcza.biz/biznes/1,100897,15141761,Energetyke wreszcie prad
kopnal.html Data dost¢pu: 08.01.2014

Prusek, Tomasz (2013) ,,Surowce: gdy kryzys i trwoga, kupujemy ztoto”. Dostepne pod
adresem: http://wyborcza.biz/biznes/1,101562,14853491,Surowce gdy kry-
zys_i trwoga kupujemy_zloto.html Data dostepu: 12.02.2014.

Sochon, Jan ,,Derrida Jacques”. Dostgpne pod adresem: http://peenef2.republika.pl/
hasla/d/derrida.html. Data dostepu: 29.01.2015.

Sosnowski, Waldemar (2013) ,,Co stoi na drodze rozwoju kolei?”. Dostgpne pod
adresem: http://www.polskatimes.pl/artykul/1007815,co-stoi-na-drodze-roz-
woju-kolei,id,t.html. Data dostepu: 20.02.2014.



ANNA NAPIORKOWSKA-LUCZAK
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu

Euphemisms in Business Practice

Abstract

Euphemism is considered as a universal linguistic phenomenon and a dominant
process in modern communication. It is a recurring theme in various areas of corporate
communication world-wide. Corporate organisations use it deliberately in all instances
requiring an indirect and/or polite way of expressing ideas, making disturbing ones
seem neutral or simply concealed. As such, euphemism serves as a mirror of business
culture. The stable preference of corporations to use euphemisms in their discourse
is easily observable in various sectors. The advertising industry promotes handy
package for one reduced in size, corporations make use of ambiguous terms such
as citizen or friend in their Corporate Social Responsibility reports — examples of
euphemistic doublespeak in business communication are numerous. Corporations find
it convenient as euphemistic doublespeak protects them from showing a sharp contrast
between the reality of day-to-day business practice and corporate rhetoric. This paper
is focused on euphemism as a powerful linguistic, and socio-cultural, instrument of
deception employed in corporate communication. It reviews definitions and functions
of euphemisms in the context of corporate communication world-wide. The paper raises
questions regarding business ethics and their role in society especially in the context
of the ongoing global financial crisis. A particular emphasis is laid on doublespeak
and the deceptive role of euphemism — a common phenomenon across languages,
industries and an inseparable part of business language.

Keywords: euphemism, business, corporate communication, doublespeak, Corporate
Social Responsibility
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1. Theoretical overview

The English word euphemism was first used in 1656 by the antiquarian and lexi-
cographer Thomas Blount in his principal work Glossographia; or, a dictionary
interpreting the hard words of whatsoever language, now used in our refined
English tongue (Burchfield 1985:13). The term euphemism is derived from Greek
euphémé (the prefix eu: good, well and the morpheme phéme: speech) (Mish 1991:
428) which meant “to speak auspiciously or to speak well” (Enright 2005: 8).

Euphemism has a long history. Epstein (1985: 56) describes it vividly: “In
the beginning was the Word. There followed, at an undetermined but one assumes
decent interval, private, harsh, and dirty words. Invention here being the mother of
necessity, the need for euphemism arose.” Euphemism, primarily, was inseparably
interlinked with expressions perceived as taboo. Heavy use of euphemisms occurred
in the first stages of the language history and was the result of the mythological
way of thinking of humans, who associated sacral objects with their names that
were taboo. This frame of thinking required the employment of the implicit no-
mination for a taboo and consequently the appearance of euphemisms (Ryabova
2013: 37). As a result of advancements in science and technology though people
could gradually change their concepts and treat the world more rationally rather
than through the prism of blind, superficial taboos.

Nowadays, euphemism is considered as a universal linguistic phenomenon
and a central dominating process of modern communication. One of the few purely
linguistic definitions characterizes the term as “a lexical substitution strategy”
(McGlone et al. 2006: 261) consisting of replacing the original signifier, conside-
red as unsuitable or offensive, by another one that conceals the signified (Jamet
2012: 3). Linguists associate it with the use of various figurative and rhetorical
instruments such as circumlocution, metonymy and metaphors (Linfoot-Ham 2005;
Charteris-Black 2005; Carver and Pikalo 2008). In recent years there has been a
proliferation of definitions of euphemism, most of them, however, highlight the
extralinguistic aspect of the phenomenon. Euphemism from this standpoint can
be defined as an act of substituting an offensive or unsuitable term or phrase for a
more inoffensive or pleasant one, thereby veneering the ‘tough’ truth by using kind
words (Neaman and Silver 1983:1). Webster's Ninth New Collegiate Dictionary
defines euphemism as “the substitution of an agreeable or inoffensive expression
for one that may offend or suggest something unpleasant.” (Mish 1991: 428). Da-
browska offers more general definition and states that every linguistic replacement
of a word, expression or phrase that for various reasons cannot be introduced into
a discourse should be considered as euphemism (1991: 131). Trask and Stockwell
(2007: 89) claim that “euphemism is the use of a word or phrase as a synonym for
another word which is avoided because of its taboo status or because of its nega-
tive political or ideological connotations.” Cruse (2006: 57), on the other hand,
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refers to euphemisms as to an indirect expression that alleviates the offensiveness
of something that people hesitate to say for fear that it can cause offence. Several
definitions stress the presence of a hearer. The Longman Dictionary of Contem-
porary English characterises the word briefly as “a polite word or expression that
you use instead of a more direct one to avoid shocking or upsetting someone”
(2014). The Routledge Dictionary of Language and Linguistics defines euphemism
as an “expressing method which aims at making people feel less embarrassed by
using some words with vague and ambiguous meaning instead of those which may
make people feel unpleasant and not respected” (Bussman 1998). Linfoot-Ham
(2005) goes further and refers to euphemism as to a pressure valve that allows
discussion of a taboo without upsetting others. Thus, he perceives euphemism as
the linguistic tool that enables speaker to maintain the appearance of good man-
ners. The taboo here should be understood as “a proscription of behaviour for a
specifiable community of one or more persons, at a specifiable time, in specifiable
contexts” (Allan and Burridge 2007: 11).

Some researchers mention the term face as a powerful stimulus motivating
a speaker to produce euphemistic utterances. Yule (1996: 60) describes the con-
cept of face as a “public self image of a person” which refers to emotional and
social sense of self. It is a personal self image which is recognised by others and,
simultaneously, a lexical hyponym of words such as “prestige; dignity; honour;
respect; status” (Carr 1993: 90). The concept of face is sociologically universal
and distinctively human (Agassi and Jarvie 1969: 40). As face can be lost when
a person is embarrassed or humiliated in public it must be constantly attended to
in interaction (Brown and Levinson 1978: 66). Brown and Levinson assume that
people usually cooperate in maintaining their face and take each other’s coope-
ration for granted. This cooperation of both the speaker and the hearer is based
on mutual vulnerability of face. As people are also frequently under pressure of
threatening an interlocutor’s face, there are various ‘politeness strategies’ mitiga-
ting those face-threatening acts and maintaining face that a person created during
social interaction (Brown and Levinson 1987). Euphemisms replace impolite,
offensive or tabooed expressions with more acceptable ones with the intention of
maintaining person’s face and be polite towards others. As such, euphemism is a
self-preservation tactic directed to the external audience (Seibold et al. 1994). The
need for such euphemistic ‘sweet talking’ is both social and emotional because, to
some extent, it glorifies the commonplace through verbal upgrading and delicacy
(Epoge 2013: 2-3). It can be employed as an instrument for conveying respect,
maturity, even humour in a discourse (Allan and Burridge 1991; Craig 1990).
Cullen Murphy, an American essayist observed an analogy between euphemisms
and white blood cells in a way that the sheer existence of euphemism in a discourse
“might be a sign of a mild or serious pathology — but it is also a sign that a natural
defence mechanism has kicked in” (Murphy 1996: 16). Anna Wira, on the other
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hand, compares euphemism to a surgical scalpel — the instrument that saves life
when used by professionals and may cause harm in inexperienced hands (2012 :
128). The foresaid seems to echo what Robert Burchfield (1985: 15), a long-time
editor of The Oxford English Dictionary, once concluded: “a language without
euphemisms would be a defective instrument of communication.” Numerous
authors, however, would likely strongly disagree with this assessment as they
examine the phenomenon of euphemism from the perspective of deception, ma-
nipulation, disinformation and exerting a corrosive influence on communicative
clarity. Bartsch (1994) and Lutz (1989) are convinced that in a mature society there
would be no need for euphemisms at all. Chilton (2003) states that euphemism is
suppressive and dissimulating. George Orwell ([1946] 2013), the English novelist,
essayist and social critic perceived euphemisms as one of the linguistic weapons
of indoctrination used to “make lies sound truthful and murder respectable, and to
give an appearance of solidity to pure wind.” Allan (2007: 168) defines euphemism
in terms of its misleading function as “(...) merely a way of deceiving others; the
recipients. It is a relationship between two parties: one who has direct access to
information and the other who receives it through the first one’s version.” In this
context it is necessary to mention the term doublespeak which refers to a particular
type of a euphemism that has received extensive attention in the literature (Holder
1987; Lutz 1987; Lutz 1989; Herman 1992; Lutz 1996; Katamba 2005). The term
doublespeak tends to be attributed to aforementioned George Orwell and his novel
Nineteen Eighty-Four. Although the term, in fact, does not appear in the novel, it
is very close to the book’s basic concepts: newspeak, oldspeak and doublethink.
The term, introduced successfully over time, can be defined as a special type of
a euphemism that requires using language in a deliberately misleading way to
conceal thought (Katamba 2005: 192). Katamba’s definition echoes the concept of
the lexicographer, Hugh Rawson. In his guide to doublespeak he notes that “(...)
when speakers and writers seek not so much to avoid offense as to deceive, (...) we
pass into the universe of dishonest euphemisms, where the conscious elements of
circumlocution and doubletalk loom large” (Rawson 1981: 70). As the following
section reveals, doublespeak is employed to distort reality and for this reason it
becomes useful linguistic tool in corporate communication.

2. Doublespeak in corporate communication.

As indicated earlier, there are numerous studies dedicated to the phenomenon of
euphemism. The majority of authors, however, approach the problem by discussing
characteristics of euphemism from the general linguistic or extralinguistic perspec-
tives. It seems, that there is a need for devotion of more scholarly and research
attention to widely used euphemisms in the context of more specific linguistic
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environments such as an area of communication in business. The outcome of such
studies can become an essential input in the communication process among various
stakeholders as well as a basis for selecting cases for additional investigation. Bu-
siness communication has two levels of interpretation: an official, uncontroversial
version, and the other one, veiled behind it: an unpleasant or somehow disturbing
one, which should remain masked. William Lutz, the author of several books on
clear language wrote in his article Life under the Chief Doublespeak Officer: “If
there’s one product American business can produce in large amounts, it’s double-
speak” (Lutz 2001: 53). It seems, however, that this type of euphemistic speech is
the recurring theme in the various areas of corporate communication world-wide.
As a common phenomenon across languages and countries, it is deeply rooted in
social life and has become the part of business rhetoric. What distinguishes doub-
lespeak from other euphemisms is that corporate organisations use it deliberately
to describe objectionable actions or states of affairs in terms making them seem
neutral. The examples can be easily observed in media discourse in the context
of the recent Global Financial Crisis. Bob Holder (2008) in his Dictionary of
Euphemisms puts forward a number of euphemistic substitutions for bankruptcy
and debts, such as: negative cash situation or cash flow problem. One of most
particularly sensitive issues are mass dismissals of employees. Corporations, with
the intention of misleading the reader, rely upon a number of euphemisms such as
outplace, declare redundant, negative employee retention, skills mix adjustment,
Jjobs adjusted forward or not going forward (Rafenstein 2000: 18; Leche 2004:
32). In 2008 Nokia Siemens Networks (2008) announced the completion of “the
preliminary planning process to identify the proposed remaining headcount re-
ductions necessary to reach its previously announced synergy-related headcount
adjustment goal”. As a result of the headcount adjustment the company planned
to decrease its global workforce by 10-15%. In the same year American Express
released Reengineering Plan to Generate $1.8 Billion Cost Benefit in 2009 (Ame-
rican Express 2008). The company used the euphemistic term reengineering plan
for making 7000 people redundant, the number which constituted about 10 percent
of the company’s worldwide workforce (American Express 2008). Wide use of
euphemisms can be also observed in respectable business magazines.

The following list presents selected examples of euphemisms occurring in
articles from The Economist printed version posted by The Economist Online. By
tradition and current practice 7The Economist speaks with a collective voice which
is aided by the anonymity of writers. As the editors of the website claim, it offers
“authoritative insight and opinion on international news, politics, business, finance,
science and technology” (The Economist 2014). All the examples of euphemisms
occurring in the magazine and listed below intend to distance the concept from its
association with ruthless action of making employees redundant:
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* layoff: one of the most frequently used euphemisms referring to a dis-
missal from an employment, e.g. “Layoff announcements in America
have reached levels not seen since the downsizing epidemic of the late
1980s” (Layoffs. Dotgone 2001). More recently, The Economist has
described Maywood, a small city in Los Angeles County, as “(...) the
first municipality in California, and perhaps anywhere, to have no em-
ployees at all, after laying off nearly 100” (Municipal finances. There
goes everybody 2010).

* outsource: the act of dismissing in-house employees in order to hire
cheaper workforce from another organization, e.g. “San Carlos, a
middle-class suburb in Silicon Valley that has to close a $3.5m hole in
its $25.8m budget, is currently negotiating with San Mateo County to
outsource its policing to sheriff’s deputies, just as Maywood has done
with Los Angeles County. Outsourcing can make sense, in governance
as well as business” (Municipal finances. There goes everybody 2010).

* human sacrifice: Number of dismissal announcements in a given period
(Layofts. Dotgone 2001).

* to economise on labour: Reducing a company’s fixed costs by decreasing
the labour force, e.g. “Confronted with high real wages, firms reorganise
production, invest in training and capital, and take other steps to boost
productivity and economise on labour” (Labour markets. A theory of
troubles 2014).

* to rightsize or downsize the work force: “downsizing is the process whe-
reby a corporation makes itself smaller in response to changed market
circumstances” (Hindle 2008: 67), e.g. Siemens, one of the world’s
biggest electrical-engineering companies, announced plans to “(...) cen-
tralise the conglomerate, reduce its nine divisions to three and downsize
its 11-man executive board” (Siemens. Generation game 2007).

The above examples indicate that euphemism is a phenomenon with a wide
application in business communication especially in the context of the ongoing
financial crisis which has led to mass redundancies. Corporations find it convenient
as euphemistic doublespeak protects them from showing a sharp contrast between
the reality of day-to-day business practice and corporate rhetoric.

Another particularly active growth area for doublespeak is corporate phi-
lanthropy, which seems to become a significant part of business operations (La
Cour and Kromann 2011: 267). According to Bakan (2004) it is a result of current
trends in the business environment to raise questions regarding business ethics and
their role in society. The attempts to become more philanthropic, whilst remaining
economically responsible, meeting conflicting demands of the shareholders and
those of the rest of the society, puts the corporations at risk of being accused of
hypocrisy. The risk is managed by the use of euphemisms as a strategic tool for



53

Euphemisms in Business Practice

corporate communication in order to deny the economic aspects of philanthropic
actions (La Cour and Kromann 2011: 267-268). The phenomenon is clearly visible
in a way multinational corporations communicate in their corporate social responsi-
bility (CSR) reports. Every time a corporation presents a CSR report it is analysed
by its shareholders and, simultaneously, it attracts attention of local governments,
media and employees. Consequently, the company is forced to communicate to
both parties of the conflicting — economic and philanthropic — interests at the same
time. La Cour and Kromann investigated how euphemisms conceal the economic
aspects of philanthropic activities of corporations. The researchers analysed a
sample of 50 CSR reports published by companies with largest turnover in 2008.
In those reports the economic terms such as employee, stakeholder or corporation
are replaced by several euphemisms such as respectively:

* people, ambassador, volunteer, teammate, hero, champion and associate
for the terms employees or employee; e.g. “Our Foundation aims to inc-
lude members of vulnerable groups in the kind of social and economic
interaction the rest of us take for granted. They do so through the com-
bination of philanthropy and volunteer work by Fortis people” (Fortis
2007: 34, as quoted in La Cour and Kromann 2011: 272).

* people, neighbours and friends for stakeholders; e.g. ““The meetings
give us an opportunity to meet our neighbours, to inform them about
our operations, to consult with them on special issues or concerns and
to gather their feedback on our performance” (ConocoPhillips 2006: 10,
as quoted in La Cour and Kromann 2011: 273).

* corporate citizen for corporation e.g. “Acting as a responsible corporate
citizen is embedded into our company culture, our management philoso-
phy and business principles” (Samsung 2007: 55, as quoted in La Cour
and Kromann 2011: 274).

The authors of the research claim that by using euphemisms corporations
establish a clear distance from economic reality and present themselves as entities
guided by philanthropic considerations rather than by economic ones (La Cour
and Kromann 2011: 272-274).

3. Conclusions

The cultural value of language clarity is well illustrated by Confucius who wrote
that social disorder begins with the failure to call things by their appropriate names.
Thus, rectification of names is necessary in order to reform the world that had
become malconstructed (Hudson 2013; Steinkraus 1980). The Confucian idea of
restoring the original meaning of words and concepts seems to be unrealistic in
today’s business world in which almost every sphere of activity undergoes serious
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euphemisation, especially in the context of the recent Global Financial Crisis.
Euphemism as both a linguistic and a socio-cultural phenomenon is omnipresent
in corporate communication in all the areas requiring an indirect and/or polite way
of expressing ideas. It makes disturbing ones seem neutral or simply concealed.
As such euphemism serves as a mirror of business culture.
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Names and Identity — the Case of Welsh Nicknaming

Abstract

The aim of this paper is twofold: first, it attempts to investigate the reasons for the
immense popularity of Welsh nicknames (/lysenwau) and, second, it offers to address
the importance of nicknaming from the point of view of Welsh identity. The Welsh
had always had their own means of identity - emphasis on genealogy, the kinship and
the descent of individuals. The identity of an individual proved to be of much lesser
importance in comparison to their ability to prove their relationship to others (ancestors,
cousins, kin-group). Hence, patronymics became second nature to the Welsh and were
still in use despite the decay of the native legal system and system of land-holding
(after the Norman Conquest of 1066). Despite the familiarity with English and French-
Norman customs the Welsh showed no desire to adopt fixed surnames. The Acts of
Union of 1536 and 1543 between England and Wales resulted in the transcription of
Welsh patronymics in the English manner in the absence of English clerks familiar with
the intricacies of the Welsh language. Old names of Celtic origin suffered a similar fate
as anglicized forms became the new norm, e.g. Dafydd — David, Gruffudd — Griffith.
Also, biblical or royal names such as John, David, Henry or Richard started to enjoy
widespread popularity (cf. Stephens 1986: 567). In effect, many families bore the same
surname and in order to facilitate recognition and identification the Welsh felt the urge
to coin nicknames.

Keywords: nickname, identity, name, Welsh, patronymic, reference, llysenw,
identification.
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1. Introduction

Names are granted the status of socio-linguistic phenomena. Their assignment
reveals one’s position within a given community and, more often than not, the
perception of one by others. The register of official names, usually bestowed at
the initiative of parents, is often enlarged by means of a wide range of unofficial
designations that, more or less directly, point to our place and recognition within
the pecking order of a community we belong to. A parental selection of a name
for a child is rarely accidental as it involves

an interaction between the images that the names hold for the parents and the

expectations, hopes and visions they have about their children at the time of birth.

The names themselves evoke pictures, pictures which are not etched in stone but

which may themselves change in the course of time within a society (Lieberson

1984: 77-78).

Study of available name forms can be believed to provide insight into the inner
workings of communities. Naming practices are after all intricately connected with
cultural history, social context and individual experience and emphasize unique
relationships of kinship and familiarity within the members of such historically
and culturally intertwined entities.

The Welsh have always been a nation fond of nicknaming. This tendency,
predominantly historically determined, is to be observed in a large stock of Welsh
literature with characters mostly referred to by means of their nicknames rather
than official designations. More importantly, however, nicknaming continues to
be part and parcel of Welsh community life with lists of nicknames regularly
appearing on the pages of papurau bro (local newspapers).

The present paper discusses the origin of the custom in Wales and attempts
to provide an insight into the different motivations that underlie the formation
of Welsh nicknames. Moreover, it is acknowledged that nicknames constitute
identity markers.

The corpus of Welsh nicknames for the current study comes from Myrddin
ap Dafydd’s (1997) Llysenwau: Casgliad o lysenwau Cymraeg a gofnodwyd yn y
cylchgrawn Llafar Gwlad “Nicknames: Collection of Welsh nicknames recorded
in the journal Llafar Gwlad” as well as Roy Noble’s (1997) Roy Noble'’s Welsh
nicknames. Welsh periodicals such as Llafar Gwlad and Country Quest were
also consulted. Additionally, D. Geraint Lewis’ (2001) Welsh names served as an
important source.

The framework for the analysis of the corpora is provided by the name field
theory (Moser 1957), which draws on the assumption that names can be arranged
into groups sharing the same appellative conceptual sphere. The notion of a name
field is to be understood as a subcategory of a lexical field, and more precisely:
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Es ist eine Anwendung des Wortfeldes ... Wortfelder ... sind innerlich verbundene

Wortgruppen, die sich aus dem Ganzen des Wortschatzes ausgliedern und sich

gegenseitig in ihrem Sinngehalt bestimmen und abgrenzen. Dabei handelt es sich

nicht nur um Worter dhnlicher Bedeutung (Synonyme), sondern auch um solche
entgegengesetzten Sinnes ... Ein Wortfeld entspricht einem Begriffsfeld. Die

Wortfelder sind nicht als Sachgruppen, sondern als Denkgruppen zu verstehen

(Moser 1957: 64).

The definition of the nickname adopted for the present work proceeds in
line with Smith’s understanding of the notion, taking it to be a “name added to,
or substituted for, or used alternately with, the proper name of a person, place
or thing, given by others in contempt, derision, ridicule, sportive familiarity or
affection” (Smith 1970: 75). The discussion excludes pet/hypocoristic forms or
diminutives of original names; instead the emphasis is placed on the descriptive
potential that a name carries.

2. What makes a nickname

Names are social phenomena inseparable from individuals on which they are
bestowed. They are first and foremost identity labels through which we are per-
ceived by communities whose members we constitute. Official names, with a few
marked exceptions, are imposed on us. Re-namings, on the other hand, either
constitute a conscious effort on the part of those dissatisfied with their bequeathed
designations, or mirror public associations that a given person evokes. In any
case, a change of a name “indicates, however crudely, a matching variation in
the perception of personal identity and in the social context in which the naming
occurs” (McClure 1981: 63).

Irrespective of whether they are received or self-invented, names speak vo-
lumes about the underlying social system of attitudes and beliefs. From the point
of view of minority cultures, names function as permanent identity markers the
task of which is the sustenance of the endangered language. The sociolinguistic
dimension of naming cannot deny the existence of strong and compelling reasons
that drive individuals to name change and the strong psychological influence that
the name exerts upon its bearer as confirmed by Wierzbicka (1992: 302): “names
are not arbitrary symbols, they are meaningful not only in an etymological sense,
but also in a synchronic sense, where they have important psychological and
pragmatic meanings which affect and shape the character of interaction between
and among people”.

It is thought that nicknames as permanent appellations must have emerged
from descriptive epithets which in turn are known to have been in existence alre-
ady in tribal society serving as shields protecting from possible evil wrought by
sorcerers. As apotropaic symbols, nicknames were intended to avert and ward off
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misfortune (cf. Ewen 1931: 8). In Antiquity nicknames were widespread among

Romans, which is testified to by the coinage of the popular Latin word cognomen

as indicative of a name added to the surname for the sole purpose of identification:
The normal Roman personal name at the time of the Republic consisted of

a praenomen (e.g. Marcus), and nomen gentile (e.g. Tullius); to this a cognomen

was added (e.g. Cicero), so that the normal name was tripartite. However, some

of the cognomina became hereditary (e.g. Publius Cornelius Scipio), and so in-

dividual cognomina were added, either derived from the person’s achievements

(Publius Cornelius Scipio Africanus) or from any other circumstance (Publius

Cornelius Scipio Nasica Serapio) (Zgusta 1996: 1880).

The modern term nickname resulted from the corruption of OE form eke-
-name into ME neke-name where eke stood for “something extra or augmented”.
Popular explanations associated the term with the verb nick “to catch” so as to
account for its aptness in description®. Van Langendonck (1996) and others ascribe
the heyday of nicknaming to the time of the early Middle Ages owing to Christia-
nization. The decrease of the name-stock was partially caused by the replacement
of local names by saint names and urbanization. Nowadays nicknames continue
to be bestowed spontaneously with a view to singling out and drawing attention
to certain distinctive (and often unfortunate) features of their recipients. Due to
their unofficial character, they are found in abundance in simple register as well
as colloquial style.

The choice of nicknames comes from a multitude of sources. They predomi-
nantly refer to appearance, physical and intellectual attributes, traits of character
and regular habits, not to mention whereabouts, place of birth or characteristic
forms of linguistic expression. Furthermore, cultural stereotypes as well as occupa-
tional sobriquets that make hints at both kind and quality of work are commonly
used. Any single event or peculiar situation that caught the imagination of people
is likely to be expressed by means of a telling nickname. Apart from individuals,
nicknaming also applies to groups of people as big as whole nationalities, e.g.
a Gringo = a Mexican appellation for an American or a Wop = a derogatory term
for an Italian, as well as places, e.g. The Big Apple = New York.

From the psychological point of view nicknames can convey approval and di-
sapproval, serve as punishment or revenge or show depreciation. Furthermore, as
mirrors of external perception they are a means of censuring, condemning or even
“outlawing” undesirable communitarian values. Postles (1999: 118) observes that
whenever social values were violated the imposing of a nickname in the Middle
English period was deemed a disciplinary measure. Both in the distant past as
well as contemporarily, nicknames perform an essential socializing function in
the sense of creating intimate and closely-knit circles, especially in smaller rural
areas. Familiarity with a slight degree of shared intimacy marked by the bestowed

' For a definition, see Room (1986: 117).
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nickname is then a prerequisite on the way to group membership as Ashley (1996:
1748) stresses: “the adoption of special names or name traditions within a group
gives it an identity and cohesion; the knowledge of those names bespeaks the
full-fledged member; failure to follow the rules of names and naming within the
group betrays ignorance or signals disrespect; when one knows the names, one
knows “the score””’. Hanks, on the other hand, admits that

(...) the effect of using the formal form of a person’s name is to distance the

person referred to from the speaker’s social interactions. In contrast, the effect

of a nickname — even a cruel, offensive, and obscene nickname — can often be to

weaken the isolating effect of an offensive remark and to promote social interac-

tion (...) it might also be argued that such a frank, socially interactive, and often
humorous, acknowledgment of salient characteristics is socially healthier than

mealy-mouthed, humorless political correctness (Hanks 2006: 624).

As nicknames retain their function of distinguishing people, they are also
assigned the secondary function of minimising social distance. Diminished in-
terpersonal formality can be achieved through carrying patronising, mocking or
lionising undertows as embedded in selected nicknames. What follows is that
nicknames are name forms that are usually bestowed on others not necessarily
with their agreement or acceptance and, under special circumstances, even without
the knowledge of the person concerned. Parry-Jones confirms this hypothesis by
revealing that in Wales:

very many of the nicknames were comical, some deliberately spiteful, but the

remarkable thing, and those who do not know the countryside can scarcely believe

it, is that a large number of people lived and died without knowing the nickname

they had, or suspecting that they had one. When they were present in the company

there was no need to use it, and so, being used only in their absence, chances of
finding it out were remote. It was a matter over which one had to exercise the
utmost caution, to have been addressed by it, or to have overheard oneself refer-
red to by it was to be insulted to such a degree that the careless could not atone
for it this side of the grave. No self-respecting person would accept an apology

(Parry-Jones 1949: 53-54).

With that in mind, it is not at all surprising that a nickname often contains
considerable traces of judgment and attitude markers and, as such, “more than any
other type of personal name, (...) reflects the social power that namers can exert
over the named” (McClure 1981: 65). In a similar vein, a lack of a nickname within

an inner circle of community members may be an indication of social ostracism.
3. History of Welsh nicknaming
The Welsh fashion for nickname formation flourishes at the time of the Renaissance,

however there exists ample evidence in the ancient Welsh stories of the Mabinogi
that name change stemming from individual peculiarity was already a common
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occurrence in Wales as early as the Middle Ages. In the tale of Pwyll Prince of
Dyved, a lost boy initially called Gwri Wallt Euryn “Gwri Gold Hair” due to his
appearance is later renamed Pryderi “Anxiety” when returned to his mother:

“I declare to heaven,” said Rhiannon, “that if this be true, there is indeed an
end to my trouble.” “Lady,” said Pendaran Dyved, “well hast thou named thy
son Pryderi, and well becomes him the name of Pryderi son of Pwyll Chief of
Annwvyn.” “Look you,” said Rhiannon, “will not his own name become him
better?” “What name has he?” asked Pendaran Dyved. “Gwri Wallt Euryn is
the name that we gave him.” “Pryderi,” said Pendaran, “shall his name be.” “It
were more proper,” said Pwyll, “that the boy should take his name from the word
his mother spoke when she received the joyful tidings of him.” And thus it was
arranged (The Mabinogion, 14-15).

Fixed surnames were the direct consequence of the Anglo-Norman Conquest
in Britain, yet it were the native Welsh patronymic designations that provided the
basis for hereditary Welsh surnames. In short, these entailed the addition of the
particle ap (before a consonant) and ab (before a vowel)? — abbreviated form of
mab “son” usually followed by the father’s (or other ancestor’s) name — to the
baptismal name. Married women typically retained their patronymic as metrony-
mic patterns were rare, yet not non-existent, in Welsh as in Gwladus uch Morgan
“Gwladus the daughter of Morgan” or Lleucu uch Gruffudd “Lucy the daughter
of Griffith” with uch and ach being abbreviations for ferch “the daughter of”. As
Morgan and Thomas claim, Welsh patronymics “reflected the clear distinction
the Welsh then had (and still have) between surnames and nicknames, a strong
sense of kinship and perhaps the lack of a sense of individualism” (Morgan and
Thomas 1984: 232).

Historical records give credit to Bishop Rowland Lee, (1487-1543), president
of'the Council of Wales, for imposing the first fixed Welsh surname of Mos#yn upon
Rhisiart ap Hywel of Mostyn (influential relative of the Tudor dynasty). Several
Welsh families living along the Welsh-English border played a pioneering role in
adopting fixed surnames as early as the 15th century. On a more massive scale,
it was due to the anglicized Welsh gentry that the process of acquiring hereditary
names gathered momentum. In rural areas these naming developments had a much
slower pace and continued until the mid 19th century. The social function of
Welsh traditional patronymics was further diminished as the native legal system
evolving around the notion of kinship suffered subsequent erosion. Consequently,
group and community bonds became easily broken with the growing focus on the
individual and their role in the society. Current fashion also led to the narrowing

2 As Morgan and Morgan stress, “uncertainty remains about the use of ab and ap in certain other contexts”
(Morgan — Morgan 1985: 10). However, there seems to be the general assumption, definitely true with
regard to the 12th century, that ab preceded vowels and voiced consonants and ap voiceless consonants
(Williams 1975: 112).
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down of the available name stock with few baptismal names becoming highly
conventionalized, leaving not much room for diversity.

The Acts of Union of 1536 and 1543 between England and Wales resulted
in the transcription of Welsh patronymics in the English manner in the absence
of English clerks familiar with the intricacies of the Welsh language. Old names
of Celtic origin suffered a similar fate as anglicized forms became the new norm,
e.g. Dafydd — David, Gruffudd — Griffith. Also, biblical or royal names such as
John, David, Henry or Richard started to enjoy widespread popularity (cf. Ste-
phens 1986: 567). In effect, many families bore the same surname and in order to
facilitate recognition and identification the Welsh felt the urge to coin nicknames.

4. Semantics of Welsh nicknaming

Modern Welsh nicknames present a colourful mosaic of semantic motivations.

Primarily as a tool enabling identification, Welsh nicknames involve references

to one’s origin. These can be twofold, focused on either the person’s line of lincage

or his or her locality.

(A) Llysenwau adopt names of one’s closest relatives, mainly mothers and fathers.
However, more distant family members, such as grandparents, aunts and unc-
les, are also included. The following examples aptly illustrate the productivity
of this approach:

Jac Nansi “Jack of Nansi”, Twm Sion Cati “Twm (son) of Sidn (son) of
Cati”, Wil Bachgen Mari *“Wil Boy of Mary”, Lisi Ann Jane “Lisi (daughter)
of Ann (daughter) of Jane”

Moreover, it is often men who are defined through their marital status, and
more precisely reference to their wives, rather than the other way round, e.g. Shoni
Gwladys “Shoni of Gladys”, Dick Sara “Dick of Sara” or George Shdan “George
of Shan”.

In addition to specifying one’s ancestry, the Welsh make a broad use of /e-
reditary nicknames — descriptive labels that, once coined for a single individual,
are consequently “inherited” and “transferred” to spouses and offspring, as in:

Teulu'r Needles “The Family of the Needles”

Y Bopas “The Aunts”

Y Teiars “The Tyres”

Y Cocos “The Cockles”

John Tan Bwlch “John of (the house) Tan y Bwlch”, Robin John Tan
Bwlich “Robin (brother) of John Tan Bwlch,” Beryl John Tan Bwich “Beryl
(wife) of John Tan Bwlch”

(B) One’s original or acquired locality provides further clues with respect to ease
of recognition. These function along several dimensions:
* place of origin/residence:
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Wil y Sais “Wil the Englishman”, Jac South Wales “Jac of South Wales”,
Tom Brymbo “Tom of Brymbo”, Edwin Lerpwl “Edwin of Liverpool”, Twm
Shaen “Twm of Spain”

* place of emigration:

Bryn Patagonia “Bryn of Patagonia”, Rob Canadian , Huw Hong Kong
“Huw of Hong Kong”

e owned house or farm:

Sidn Ffani “Sian of (the farm) Brynffanigl”, Wil Segrwyd “Wil of Se-
grwyd”, Ted Pensgrin “Ted of Pensgrin”, Bob Ninety Nine (number of the
house)

» owned shop or pub:

Jones Bells, Ifan Hyman, Griffiths Densons, Bert Mellard, Dic Co-op,
Mrs Ellis Dicks

Appearance is immensely helpful in singling out individuals. Therefore,

both general remarks about one’s major feature as well as minute descriptions of
particular external aspects form the basis of subsequent Welsh nicknames as the
examples below show:

(A) built, e.g. Mair Hir “Mair the Tall”, Einion Fychan “Einion the Small”, Tanc

“Tank”, Wil Cawr “Wil the Giant”, Corrach “Dwart”, Sky (one who is extre-
mely tall), Jockey Morgan (one of slender build)

(B) complexion, e.g. Madog Frych “Madog the Spotted”, Jac Corff “Jac the

Corpse”

(C) body parts, e.g.

* hair: Huw Ddu “Huw the Black”, Iwerydd Goch “Iwerydd the Red”,
Cochen “one who is red-haired”, Llinos Bengoch “Llinos the Red Head”,
Blondie, Wmffra Benwyn “Wmffra the White Head”, Bethan Cyrls “Be-
than the Curls”

* head: Elwyn Pen Wy “Elwyn the Egg Head”, Glyn Pen Bowlen “Glyn
the Bowl Head”, Wil Pen Cam “Wil the Crooked Head”, Aled Pen Fflat
“Aled the Flat Head”

* forehead: Dafydd Talcen “Dafydd the Forehead”

* face: Lizzie Ann Old Face

* ears: Glyn Caps (Glyn with ears like cabbage), Bob Un Glust “Bob One
Ear”

* eyes: Chinc “one who has squinted eyes”, John Gweld Bob Ffordd “John
who looks in all directions”

* nose: Dic Trwyn “Dic the Nose”, Trwnc “one who has the nose of an
elephant”, Llygoden Fawr “one who has a nose like a rat”

* cheeks: Goronwy Fochau “Goronwy the Cheeks”

» mouth: Gwyneth Plankmouth, Défy Geg “Déf the Mouth” (one who is

very noisy)
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* breast: Bethan Jygs “Bethan the Jugs” (Bethan of big breasts)

» stomach: Pots “one who is pot-bellied”,

* legs: Rhian Coes Glec “Rhian the Artificial Leg”, Dai Coes Bren “Dai
the Wooden Leg”

(D) age: Leri Hen “Leri the Old”, Mark Mature, Baban “Baby”

(E) gait: Robin Soldiwr “Robin the Soldier*, Robot

(F) dress: Dilys Hen Ffash “Dilys the Old-fashioned”, Tomi Crys Gldan “Tomi
Clean Shirt”, Siwt “Suit”, John Sunday Clothes

G) accessories: Iwan Ring, Bethan Het “Bethan Hat”, Glyn Cadach Gwyn “Glyn
White Handkerchief”, Bob Cetyn “Bob Pipe”

(H) Individual traits of character are also a starting point for many Welsh nicknames
as in the case of: Madog Sionc “Madog the Active”, John Deaf and Dumb,
Poli Ceg Wyllt “Poli Wild Mouth”, Jane Wirion “Jane the Simple/Innocent”,
Megan Mowth, Nia Parti, Nasty Nesta

(I) Characteristic circumstances that one found oneself in play a role as in: Dic
Dau Dad (one who had two fathers), Tom Llosg “Tom Scald” (one who suffered
face burns as a result of a pit explosion), John Bad English (a monolingual
Welshman from North Wales)

(J) Correspondingly, talents and hobbies help in the process of recognition. These
can apply to:

» musical skills: Dei Banjo, Ffani Ffidil “Ffani the Fiddle”, Drwmwr Bach
“Little Drummer”, Twm Sing, Ned y Daran “Ned The Thunder* (Ned
with a very strong voice), Edward Pedwar Llais ar Ddeg “Edward Four
Voices on Ten” (one endowed with an exceptional voice scale)

* intellectual abilities: Dafydd Dwp “Dafydd the Stupid”, Dicky Lightening,
Pen Bach “Little Mind”, Clever Evans

* favourite pastimes: Dai Beic “Dai Bike”, Bil Cock and Hen, Dewi the
Dancer

* favourite food: Davies Mutton Pies, Joe Pwdin “Joe Pudding”, Wil Corn
Biff, Huw Cwstard “Huw Custard”, Bara Haid a Port Wine “Barley
Bread and Port”

(K) Another name field of Welsh nicknames constitute people’s habits, both
extraordinary and mundane, however inextricably connected with particular
individuals, e.g.

Man About Town (one who is very nosey)

Dei Cockney (one famous for his behaviour when on a visit in London)
Lager Beer (a policeman on the beat forever in the habit of stopping at
the pub for a pint of his favourite beer)

Jane Seventh Day (member of the Adventist Church)

Susan Coesau Menyn “Susan Butterlegs” (one likely to stumble unexpec-
tedly)
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Dai Blinker (one who suffers from a tremulous eye-lid)

Switch on, Switch off (one who makes a point of saving energy)
Gwilym Spitfire, Owen Gythraul “Owen the Devil” (both with a strong
inclination toward swearing)

(L) Occupational nicknames form a substantial subsection of descriptive labels
favoured by the Welsh. Organized along a number of minor themes, they are
a safe means of tracking the desired person, especially in smaller communities
where the individual social standing considerably rests on one’s usefulness
for the society at large. Therefore, one comes across /lysenwau denoting:

* types of professions: Meredydd Dyrnwr “Meredydd the Thresher”,
Shoni Siopwr “Shoni the Shop Assistant”, Edward Jones y Verger, Ifans
y Torrwr “Ifans the Cutter”

* places of work: Shoni Ben Pwll “Shoni the Top Pit”, Ned Dwr “Ned
Water” (one who works in a wet place in a mine), Dic yr Hafod (name
of the coal mine), Sioned Safeways

* person one works for: Bob Doctor, John Andrews, Dic Dodman

* character of work: Wells Fargo® (a wandering trader), Tomi Dybl “Tomi
Double’(one who works double shifts), Jos Maths, John Llaeth “John
Milk”, Johny Pups (one who breeds dogs)

* objects of trade: Harold y Wats “Harold the Watch”, Dai Minty (one who
owns a cake shop), Peter Pop (one who sells the drink Pop in the street),
William Jones Green Peas (a greengrocer)

* tools and accessories of work: Sam Pymp “Sam Pipe”, Wil lodine “Wil
the lodine” (one who provides first aid in emergency)

(M) On a similar note, nicknames centered around the theme of money are an
interesting subdivision of Welsh nicknames, both in the sense of well-earned
as well as an inadequate reward for one’s efforts, e.g. Liz Ddimai “Liz the
Half-penny”, Hanner Coron “Half a Crown”, Jac Dwygeiniog “Jac Two
Penny”

(N) Contrary to popular belief that actions speak louder than words, a plethora of
Welsh nicknames is based upon characteristic forms of linguistic expression.
These range from single-word utterances to full sentences.

* fixed expressions repeatedly used: Dic Amen, John Da lawn “John Very
Well”, Jos Wele Fi “Jos See Me” (one constantly using a quote from
the Bible), Hughes Trash, George on Order, Alun Shwmai “Alun How
Are You”, Jones Haleliwia, William Dewch i Mewn “William Come in”

* one-time famous utterances, sometimes applied ironically:

Jack Catch me — an Englishman who boasted he would never be given
a nickname as “they won’t catch me”

3 The name of an American company that dealt with transport of goods and money in America in the 19th
century.
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John Evans Urban Powers — one who wrote a pamphlet demanding that
Rhos should be granted the status of a town
Dai Call me David — one who did not wish to be called Dai

5. Conclusion

Names cannot function “outside the society” as devoid of their referring capacity

they lose a pivotal precondition of their existence. Rymes is right in observing that
names do have meanings, but the meanings are crucially tied to group member-
ship, and to experience in a particular community. This social origin of a name
provides a base for its subsequent transformations; however, as soon as the ties
between the name and this group are severed, the name no longer resonates with
significances to the name-bearer or referent. This is not to say that new signifi-
cances do not evolve in other communities (...) Nevertheless, the fact that the
name is explicitly tied to a referent continually returns these significances to the

name-bearer (Rymes 1996: 257-258).

Apart from broken ties, other factors can considerably affect the process of
name selection. These might involve racial, ethnic and religious influences (saints’
names), paucity of the traditionally available name inventory, fashion trends that
are gaining popularity, cultural and historical awareness or even social standing
and age group/gender preferences.

As tightly interwoven with the history of human civilization and the relations
within its members, names not only act as labels facilitating communication locally
and globally, but they are also culturally conditioned. Moreover, names often carry
considerable meaning and they greatly reinforce the process of maintaining, if not
developing, one’s identity, perceived here in the sense of constituting a part and
parcel of historically and socio-culturally intertwined linguistic community. Thus,
a closer look at naming practices is likely to reveal discrepancies in the way diffe-
rent nationalities or cultures perceive reality and manifest their attitude towards it.

The leading lexical fields of Welsh nicknames involve those of appearance,
outward characteristics, occupation, talents and hobbies as well exceptional cir-
cumstances, typical of the nicknamed individual. Welsh nicknames also point
to locality and family-driven factors as indispensable elements of effective de-
scription, thus also conveying a still strong sense of kinship. Moreover, common
utterances are incorporated into nicknames and, interestingly enough, these are
often Welsh language utterances as if in an attempt to restore the privileged status
of the Welsh language.

It might seem that the Welsh inclination towards nicknames, at the expense
of adopting surnames, could serve as a powerful manifestation of identity, as mar-
ked by Parry-Jones: “I have said that the Welsh had little use for surnames — that
is an understatement. In the countryside there survives a tenacious objection to
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them, possibly an inherited consciousness of the fact that they were foisted upon
us by judges in English courts” (Parry-Jones 1949: 51).
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Wiolgo ucecha — Numerous Faces of Kashubian Humor
and Humor in Kashubian (selected issues)

Abstract

Having a sense of humor has always been viewed as an unquestionable asset. Humor
attracts people of various backgrounds — no matter whether young or the old, rich
or poor. Therefore, the author of this paper seeks to explore the numerous faces of
Kashubian humor and humor in Kashubian due to the fact that humor is a vital element
that belongs to the functional spheres of any language. Investigations into humorous
verbal situations as well as humoristic effects are to be divided into traditional and
modern approaches. The research material comprises pieces of verbally expressed
humor taken from the author’s archives and is constantly complemented during
ongoing visits to the Kashubian area, infer alia, to: Banino (Banino), Brusé (Brusy),
Czéczkowé (Czyczkowy), Kniewo (Kniewo), Koscérzyna (Koscierzyna), Lubiano
(Lubiana), Strészé Buda (Strysza Buda), Wejrowo (Wejherowo) or Zukowo (Zukowo).

Keywords: culture, humor, the Kashubian language, speech community

1. Introduction

It may sound completely trivial, but one also has to constantly remember that lan-
guage is the major element that unites a given speech community, allows fruitful
communication and is an early but constantly developing social tool of everyday
use. An individual approach to humor expressed through the Kashubian language
can influence the broader approach and therefore more space for investigation and
interpretation is left. It is crucial to make given language users able to confess
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secrets, write bills, enjoy romantic attachments, discuss problems understand
their predecessors and, finally, get the humorous point of a joke — also through
the offices of humor embedded in the language.

2. Humor-related vocabulary — selected comparisons

It is crucial to recognize that there were, are and will be various changes as far as
the vocabulary of a given language is concerned. It is vital to notice certain dates:
Jan Trepczyk (1907-1989) and Eugeniusz Gotlabek (born in 1949). Inevitably,
humor-related words as an available framework for humor as a socially and cul-
turally determined tool of human interaction undergo observable changes (see:
the selected juxtaposition below):

Table 1. A selected juxtaposition of humor-related vocabulary.

Kashubian equi- Kashubian equivalents
valents found in

English Polish Jan Trepezvk’s found in
equivalents | equivalents pezy Eugeniusz Golabek’s

dictionary — Vol. .o
1.. Vol. 2. (1994) dictionary — Vol. 1. (2012)

pochwot Py
chutkochwdétnosc PO
» szport
a joke dowcip Iv)fépka( ) pakt (...)
(All lexemes: Vol. Jigel/wepk (...)
1.p. 127) (All lexemes: Vol. 1., p. 241)

There is no explanation of
the word ‘kawat’ in this
particular meaning. There
is only a reference (see:
‘dowcip’, “figiel’). ‘Figiel’
appears in the following
forms: psota, fafka, szpélka,
() fafkalpsota | Gooi || fidzel, pakt, wipk |

() o lljrazet, ! .
ool Gl o o, | 6 v i
1., p. 234) - I plurat. igremigre,

fafczi, psoté, kuczczi, wérgle,
wipczi || wépczi, pakté, féfle,
kunszta, szposé, szporté,
melwéta, taraszczi, faksé,
néczi, zagrania (...).

(All lexemes: Vol. 1., pp.
298-299)
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Kashubian equi- Kashubian equivalents
. . valents found in .
English Polish X found in
. . Jan Trepczyk’s . ,
equivalents | equivalents dictionary — Vol Eugeniusz Golabek’s
1.. Vol. 2. (1994) dictionary — Vol. 1. (2012)
SzZpOs Due to the fact that there
szport are no further volumes of
pekt Gotabek’s dictionary, In-
podsmiewk ternet resources were used”
. . . kepka for the following lexical
ajest/ajoke | zart fafka entries: ‘zart’, ‘dla zartu’,
melwéta ‘zartobliwy’ szpds, szport,
wépka (...) (All podsmiewk, pakt, ulk, alter-
lexemes: Vol. 2., p. | natively means: ‘psikus’,
447) ‘figel’: wépk, weérgel, figel
na sztéke
do szposu do szposu, do szportu, na
as a joke dla Zartu do szportu (...) (All szté'kg - P ’
lexemes: Vol. 2., p.
447)
ochota/wiesotosc humor/wiesotosc
(...) dobri nostroj
humor humor (All lexemes: Vol. | dobre (wépkowaté) nastaw-
1.,p.203) ienié (All lexemes: p. 378)
smiészny smidsen
wekrékusowati nesany .
humory- . wékrékusowati
humorous humor istny N
styczny (All lexemes: Vol humoristiczny (All lexemes:
1., p. 203) p-378)
poceszny, zartobéwi,
. zartowny, kunsztowny,
szpésowny . o
uceszny, figlarsczi, wép-
szportowny \ Ry
- . kowati, paktowny, filuterny,
humorous/ . . wépkowati L, . .
. zartobliwy kunsztarsczi, szportowny,
facetious sztuczny (All szpésowny || szposowiti
lexemes: Vol. 2., p. P V1 s2p ’
447) szteczny,
alternatively: ‘kpiarski’ as
wékrékisowati.”™

*  www.skarbnicakaszubska.pl/slownik-polsko-kaszubski/44-czytelnial/sowniki/s-
-gobka/130-2011-09-06-09 -56-57 (date of access: 01.01.2015). Lexical entries
put in bold by the Author.

**  Therein.

*** Therein.
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As far as the elements on the way to humor are concerned, one has to be aware
that smaller structural parts contribute to the greater ones therefore starting the
journey with words appears to be the right choice. Wierzbicka (1997: 21) highlights
the fact that: [llanguage — and in particular, vocabulary — is the best evidence of
the reality of “culture,” in the sense of a historically transmitted system of “con-
ceptions” and “attitudes.” Of course, culture is, in principle, heterogeneous and
changeable, but so is language. Having words at hand, one may gradually reach
the level of humorous syntax and underlying situational context as well.

3. The way humor is seen by Kashubs — a traditional approach

It should be emphasized that the above collection is reflected in reality, for in-
stance, in the form of the collection of jokes grouped by Eugeniusz Pryczkowski
and entitled: Bélny szport wiele wort. Kaszébesczé wice. [A good joke is worth
a lot. Kashubian jokes.] However, much more attention should be paid to the
Kashubian explanation connected with humor. One of numerous talks (in Lubiand
in 2014) with my Kashubian acquaintance culminated in the following confession:
[M]€ mOémé taczi 6rt szportowanid, ze lubimé sa natrzasac jeden z drédzégo. To
wéchodo samo, jak sd co cekawégo stonie to ju je do smiéchu. Nolepi téz sd jidze
smioc z Antkow. Kaszéba wiedno je nen nomagdrzészi (w przéréownanim do Polo-
cha, chtérnému sd le zdowd, zZe on taczim je)./We have such a way of joking that
means we like laughing at each other. Nobody enforces it. If something interesting
happens, one laughs at it. Laughing at non-Kashubians is the best option. It is
always known that Kashubs are the wisest people (compared to Poles, who only
seems to be wise)'. It should be stated that the above mentioned opinion is not
a unique one but simultaneously it cannot be taken far too seriously. Moreover,
jokes themselves can be memorized through the offices of a unique juxtaposition
of homonymy and the misunderstanding that results from it. The joke entitled
Wychodek (jakes/outhouse) appears to be a perfect example of misunderstanding
through homonymy. This joke was heard by the author during his visit in Brusy
in winter 2013.

Wychodek (jakes/outhouse):

Jak Jozefk szedt z buksama Jozefkowi zachcato sa do wichodka. Chwicél sa
za buksé i pradko lecol. Szarpngl za klamka. Bélo zamkniaté. Tam chtos sedzot.
— Chto tam je? — wrzeszczi Jozefek. Z wichodka sa nicht nie odezwdl. Jozefek
szarpie dali i wrzeszczi: — Chto tam je? Chto tam je? Tej sa odezwato z wichodka:

' All translations are done by the Author unless otherwise stated.
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— Tu sd nie je, tu sd sro! (While Jozefk was walking with his trousers, he felt an
urgent need to go to the jakes. He grabbed his trousers and was running fast. He
wrenched the handle. The jakes was closed. There was somebody in there. Who
is there? — Jozefk is screaming. Nobody uttered a word from the inside. Jozefk is
wrenching the handle again and screaming: — Who is in there? Who is in there?
All of a sudden he heard a voice: — It’s not the place to eat, it’s the place to crap.)
The most meaningful part of this joke is in its end. The polysemic meaningful
Kashubian unit ‘je’. The similarity of conjugation (of ‘to be’ and ‘to eat’) and, the
different meaning that follows contributes to the humorous effect. The Kashubian
phrases: ‘jo jem’ (‘I am’) and j6 jém’ (‘I eat’) are phonetically very close to each
other and it is the situational context that matters in this example. Other selected
examples of Kashubian jokes are cited below:

Mémbka, ta nasza szkolné - ta nie je tak mqdro jak té mie mia godoné.
— Co té za giépoté opowiodosz?

— Bo ona dérch sa mnie o cos pito.

(Mummy, our female teacher is not as wise as you told me.

— Nonsense — What are you talking about?
— It’s all because she keeps asking me about various things.)

This joke is based on a child’s conviction that a female teacher knows hardly
anything as she keeps asking questions. The child derides the teacher as some-
body who is ignorant and the child apparently and intentionally ignores one of
the teacher’s roles.

— Co té synku robil dzyso obez cali dzén? — pité méma.
—Jem sa bawit w brifka. Wrzucél jem [ésté do pocztowéch kastkow sqsodow.

— A skqd bété te lésté?
— Z twoji széflodé, te przewiqzoné czerwongq szléfq...

(— Son — What have you been doing the whole Day? — A mum is asking.
—I'was pretending to be a postman. [ was throwing letters to our neighbours’
mailboxes.

— Where were letters from?

— From your drawer — the ones wrapped up with a red ribbon...)

A child pretends to be a postman. Everything would be acceptable apart from
the fact that the child distributes his mother’s private letters primarily wrapped
up with a red ribbon as a symbol of something intimate and with limited access.
The child reveals his mother’s secrets in a very playful manner. Both jokes were
heard in Lésé Jamé village in 2013.
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Szkolno pito dzecé:

— Dze je mozno chodzéc na grzébé?
— Do sgsadow na gora — rzekt Jonk.
—Jakuz to?

— Oni je tam sészq...

A female teacher is asking the children:
Where can one seek mushrooms?

You should go upstairs — Jonk replied
How is it possible?

They dry there.

[Heard in Wejrowo in 2014 from Tomk Fopke — the Author]

A humorous puzzle:

Bél so roz krgcolek i wiszorek.

Wiszi wiszi wiszorek, krgcy krgcy krg-
cotek

Wiszorek spadt a krqgcolek go zjadl.
Chto to sq?

Once there was krqcolek and wiszorek.
Wiszorek is hanging and hanging and
krqcolek is going round and round.
Wiszorek tell down and krgcolek ate it.
Who are they?

wiszorek means ‘a sausage’, which
hangs on a hook or a string, and there

is krgcofek ‘a cat’ underneath awaiting
this delicacy. At last, wiszorek (that is
the sausage) falls down, and the cat eats
it in a blink of an eye.

[Heard in Czéczkowé in 2012 from Katarzyna Glowczewska]

Finally, there is a situational joke —> cultural/folk context + everyday life

!

a joke that is preserved in an artistic way (complemented with a text)

The text is painted on the front wall of a beehive: Kobiety gotujq zupe z portkow./
Women are cooking soup out of (several pairs of) hand-me-downs Mr. Jézef Chet-
mowski died in 2013. The photo was taken by the author thanks to the courtesy
Mrs. Jadwiga Chetmowska — Mr. J6zef Chelmowski’s wife.) The whole situation
is presented in a rural setting — most probably in a Kashubian orachard. There are
two women on the left and two women on the right. The bonfire is in the middle.
The first woman (on the left) is holding a pair of hand-me-downs, the second wo-
man (on the left) is stirring a soup made of several pairs of hand-me-downs with
a big wooden spoon. Two women on the right are laughing.
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The picture of this artistically presented situational joke was taken in
Brusy-Jaglie in a garden that formerly belonged to Mr. Jozef Chelmowski —
Kashubian painter, sculptor and folk philosopher. The most compelling conclusion
is created in the eyes of the beholder.

4. The way humor is seen by Kashubs — a modern approach

A modern approach to Kashubian humor can be responsibly buttressed by an ascer-
tainable fact —that is the cover version of the song entitled: Ona tarnczy dia mnie./
She is dancing for me (by the ‘Weekend’ band). The idea of the cover belongs to
the Gminny Osrodek Kultury w Gtowczycach/Community Centre in Glowczyce and
Zespot Szkot w Pobtociu/School Complex in Poblocie. Mrs. Magdalena Czarnows-
ka-Mikulak — a teacher of the Kashubain language in Pobtocie — translated the
whole text. The title itself is as follows: Ona tyncyje dl6 mie.2 The music video
was recorded in Muzeum Wsi Stowinskiej w Klukach/The Museum of Slovinic
Countryside in Kluki in 2014. It is interesting to observe that the original music
video was recorded in 2012 and it took only two years to create a cover of it in
the Kashubian language. The fact that schoolgirls from the school in Pobtocie are
dancing in traditional Kashubian attire to a rhythm of the 21* century (as some
readers may claim) proves that the old and the new can mingle quite successfully.
A music video on the Internet is a modern way of conveying messages that can
be dispersed world-wide, while the convenient arrangement in the museum can
refresh, revive and regenerate the language. Additionally, an original song that

2 Translated into the Kashubian language by Mrs. Magdalena Czarnowska-Mikulak.
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might be laughed at® turned out to be the spark of a greater social debate and had
a beneficial impact on the language under revival. Trask (1995: 1) notices that:
[o]ur faculty of language, which we usually take for granted, exhibits a number of
properties which are remarkable, even astonishing. Without language, we could
hardly have created the human world we know. Our development of everything
from music to warfare could never have come about in the absence of language.
The realm of music leaves space for humor and the reverse order is also possible.
Taking advantage of the above opportunity, one can look at Letko bez détka (One
can feel relieved without money) — a humorous song written by Tomasz Fopke*.
The main message conveyed by this song adds up to the fact that there should be
no worries as far as forthcoming days are concerned. Moreover, one cannot forget
about the contribution of Kurida® — the Kashubian cabaret with numerous sketches
presenting the world (reality) that has turned topsy-turvy. One of the sketches was
entitled Podatk (a tax): The whole problem added up to financial issues — a dog
owner had to pay the tax for his dog as the dog was classified as a domestic one.
The owner was trying to persuade the assessor that the dog was not a domestic
one and made him think that the dog should have been classifies as a watchdog.
The assessor was not eager to agree as he did not see a regular chain but the leash.
The dog owner responded that it was not a leash but a string. Finally the dog (an
actor disguised as a dog) advised the dog owner to tell the assessor that the dog
(in reality) is stuffed (as if by a taxidermist) and no tax is necessary. This subter-
fuge turned out to be effective and the audience was satisfied — a humorous effect
was perfectly reached. The sketch was based on Henryk Hewelt’s text and was
performed on 26.06.2010 in Kniewo and witnessed by the author.

5. Conclusions

It is more than obvious that any language can entertain in the form of jokes and
the faces of humor are almost inexhaustibly numerous. Taking into account the
point of view of Geertz (1995: 243) one should remember: [clulture is public
because meaning is. The same, one may say, can be attributed to humor: “humor
is public because meaning is’. However one should not forget that there are many
ingredients that the meaning is based on. Humor is not always determined by the

3 De gustibus et coloribus nihil est disputandum one may say.

4 Tomasz Fopke (Témk Fopka) born in 1973, a graduate of the Academy of Music in Gdansk, is a well-
known Kashubian composer and poet, and organizer of cultural activities. He publishes extensively in
the Kashubian language. In 2008, together with Ryszard Borysionek, Fopke created Kaszubskie Duo
Artystyczne “We Dwa Konie” — a Kashubian Artistic Duo, in the repertoire of which one can find the
aforementioned song. Fopke (since 2013) is also the director of the Museum of Kashubian and Pomer-
anian Literature and Music in Wejherowo. He received, infer alia, the Stolem medal in 2007.

5 Kunda (a sly dog/a wangler)
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language employed in its very make up as there are many factors that constitute
a comic or humorous effect: our sense of humor, we as participants (the social
context of a given situation), cultural differences, intentions, expectations, the way
of reasoning, our extralinguistic knowledge and results — all this has an impact
on the experience — of the sound, quality and shade of laughter. Morgan (2001:
13) is of the opinion that: a speech community reflects what people do and know
when they interact with one another. It assumes that when people come together
through discursive practices, they behave as though they operate within a shared
set of norms, local knowledge beliefs and values. If one happens to be within a
Kashubian speech community, one can decide whether it is better to be a mere
observer or an active participant; one can ask several questions: Do I know the
shared set of norms, local knowledge beliefs and values? Do [ want to get to know?
Do I understand? How many faces of the Kashubian language do I understand?

Summarizing, a sense of humor expressed both verbally (in the Kashubian
language) and non-verbally should be inseparable from the functional-humorous
sphere of the Kashubian language having entrenched lexical territory as well as
newly-coined lexemes. Kashubians as well as engaged non-Kashubians should
make all possible attempts to prevent the Kashubian faces of humor fading away:.
There are numerous comedy groups and festivals, that are held annually across
Kashubia, but this can be left for a separate discussion. The sketch entitled Po-
datk was described as an example. The author is aware of the fact that the above
presented material and illustrated aspects are only a small part of a bigger whole
and therefore much space for a scientific debate is left: a debate which can evolve
in numerous (humorous) directions.
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Der Kulturflyer als schriftliche Kommunikationsform
zwischen VeranstalterInnen und Publikum: Eine
Analyse zu Funktion und sprachlichen Mitteln

Zusammenfassung

Der Beitrag befasst sich mit dem Kulturflyer als einem Kommunikationsmittel,
dessen sich die VeranstalterInnen kultureller Events bedienen, um das Publikum
iiber die bevorstehenden kulturellen Ereignisse zu informieren und es anzuregen,
diese zu besuchen. Dieser Kommunikationsprozess bringt zahlreiche interessante
Sprachmittel zum Vorschein, die Gegenstand der Untersuchung sind. Dabei soll
gezeigt werden, dass die Funktion des Kulturflyers weit iiber das rein Informative
eines Gebrauchstextes hinausgeht und viele kreative Komponenten enthilt. Aus einer
Sammlung von circa 500 Flyern, die in der Kulturstadt Miinchen erschienen, wurde
eine kleine Auswahl getroffen, um Beispiele lexikalischer Mittel zu prasentieren, die
als typische Merkmale gelten konnen und dariiber hinaus zukunftsweisend sind. Auch
wird festgestellt, dass eine gezielte Lexikwahl die emotionale Seite des Flyers zum
Ausdruck bringt. Aus Sicht der Autorin kann eine linguistische Analyse der Kulturflyer,
als einer Kommunikationsform zwischen KulturveranstalterInnen und den potentiellen
KulturkundInnen, zur Bereicherung des Wissens liber Kulturen und zu deren besserem
Verstdndnis beitragen.

Stichworte: Kultur, Kulturflyer, Gebrauchstext, Kommunikationsform, Information,
Emotion.
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1. Einleitung

Der vorliegende Artikel setzt sich zum Ziel, einen Beitrag zur Untersuchung der
schriftlichen Kommunikationsformen im Bereich Kultur zu leisten und ist Teil einer
langeren Untersuchung zum Wortschatz der Sprache der Kultur. Es soll die Einbettung
einer gewéhlten Sorte des kulturellen Textes — des Kulturflyers — in den Kommuni-
kationsprozess zwischen den Veranstalterinnen und Veranstaltern und ihrem Publi-
kum aufzeigen. Als Flyer werden zum Zwecke der vorliegenden Analyse samtliche
Schriftstiicke bezeichnet, die in Form eines Heftes, einer Broschiire, eines Prospekts
oder eines kleinen, beschrifteten, ggfs. mit Bildern versehenen Blattes in Erscheinung
treten. Dabei liberwiegen gefaltete Flyer mit ungebundenen Seiten, was den Charakter
eines Flugblattes unterstreicht. Die im Weiteren angefiihrten Beispiele entstammen
iiberwiegend dieser Gruppe, der auch besondere Aufmerksamkeit gewidmet wird.
Es wurde zunéchst von der Annahme ausgegangen, dass der Kulturflyer
zweckgebunden ist und informieren soll, um méglichst viele potenzielle Zuschau-
erinnen und Zuschauer binnen kurzer Zeit zu erreichen und sie zum Besuch einer
kulturellen Veranstaltung zu bewegen. Durch die vorgenommene Beschreibung
sollte die kommunikativ-informative Funktion des Kulturflyers transparent wer-
den, aber auch die Frage nach dem Charakter dieses kommunikativen Kontakts
zwischen Absenderlnnen und EmpfangerInnen gestellt und beantwortet werden.

2. Untersuchungsgegenstand und Quellen

Der vorliegende Untersuchungsgegenstand sind Kulturflyer aus dem Raum Miin-
chen, die in einer Zeitspanne von drei Jahren (2007-2010) eine dort ansédssige kul-
turelle Institution erreichten. Fiir die Untersuchung wurden aus den vorliegenden
500 Flyern etwa 100 Flyer aus sechs Kulturbereichen ausgewertet: Musik, Theater,
Kunst, Literatur, Film und Tanz. Dabei wurden fiir die Analyse wiederholbare
Exemplare gewahlt, die in regelméBigen Abstdnden von den Veranstalterinnen und
Veranstaltern verdffentlicht und im Raum Miinchen vertrieben werden. Sie sind
hier nicht nach Kulturbereichen gruppiert, da nicht die Inhalte einzelner Kultu-
rveranstaltungen von Interesse sind, sondern vielmehr der Aufbau des Flyers, die
darin abgedruckten Bilder und Texte sowie der in ihnen verwendete Wortschatz.
Die Flyer wurden auf die folgenden drei Aspekte untersucht: Layout, Titel, Text.

3. Fragestellungen

Die aufgefiihrten Aspekte dienten dazu, die Flyer zunichst zu beschreiben. Bei der
Beschreibung wurden sprachliche und auf3ersprachliche Merkmale berticksichtigt.
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Zuerst wurden die auBlersprachlichen, duleren Merkmale des Flyers beschrieben
(Design, Farbe), anschlieend seine sprachlichen, textuellen Bestandteile (Titel)
und schlieBlich ausgewéhlte Merkmale des FlieBtextes, die der Beantwortung der
Fragestellungen des Artikels dienten. Diese Fragestellungen sind:
1) Welche Art von Kommunikation kommt mittels eines Kulturflyers zu-
stande?
2) Welche Mittel setzen die Veranstalterinnen und Veranstalter ein, um das
Interesse der Kulturkunden und -kundinnen zu gewinnen und sie zum
Handeln zu bewegen?
3) Wie erreichen die Veranstalterinnen und Veranstalter ihr Ziel?
4) Inwieweit spielt die Information oder die Emotion eine ausschlaggebende
Rolle?

4. Definitionen

Aus Platzgriinden wird hier auf die Formulierung einer eigenen Definition des
Kulturflyers als Textsorte verzichtet; als Grundlage dienen die Erwédgungen zur
Textsorte und Textanalyse von Kirsten Adamzik (Adamzik: [2001] 2004:15-30)
und Klaus Brinker (Brinker: [1985] 2005:143-145) sowie eigene Uberlegungen
(Strzelecka 2008: 451-452). Zudem wird von einer detaillierten Untersuchung
des Inhalts der in den Kulturflyern enthaltenen Texte sowie der darin auftretenden
grammatischen Strukturen abgesehen; auch bleiben hier die Autorinnen und Auto-
ren der Texte und die von ihnen angesprochenen Empfangerinnen und Empfanger
unberiicksichtigt, da im Folgenden weder den Informationen zu Autorinnen und
Autoren noch zu potentiellen Leserinnen und Lesern nachgegangen wird.

5. Charakteristik

Die vorliegende Analyse erhebt keinen Anspruch auf Vollstdndigkeit. Jedoch diirften
mehrere typische Merkmale des Kulturflyers zu erkennen sein, die ihn anhand der
folgenden Charakteristik als eine besondere Textsorte einstufen lassen.

5.1. Layout

Unter Layout wird das Design des Flyers und seine dullere Gestaltung verstanden, d.h.
die auf den ersten Blick ins Auge fallenden auflersprachlichen Besonderheiten, die
auch als nonverbale Mittel bezeichnet werden kdnnen. Dazu gehoren Form, Farbe,
Bild(er) und die Strukturierung des Textes.
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5.1.1. Form

In Bezug auf die Form konnten drei Arten des Kulturflyers beobachtet und abgegrenzt
werden: Broschiire, Faltblatt und Ein-Blatt-Flyer. Es konnte festgestellt werden, dass
zunechmend Ein-Blatt-Flyer entworfen und verteilt werden, da viele Informationen auf
die Websites der Veranstalterinnen und Veranstalter verlegt werden.

5.1.2. Farben

In Bezug auf die Farbgebung waren die Flyer bunt und sehr oft zweifarbig (gel-
b-schwarz, wei3-griin, blau-weil3, schwarz-weil}). Die Farbpalette war sehr gro83,
von pastellfarben bis zu grellen und dunklen Ténen, wobei nur vereinzelte Flyer
in schwarz-weill gehalten waren. Die Farben der Flyer haben zum Ziel, die Au-
fmerksamkeit der Leserinnen und Leser zu wecken und sollen sich zudem von
den Flyern anderer Veranstalterinnen und Veranstalter abheben.

5.1.3. Bilder

Die meisten Flyer enthielten Abbildungen (Fotos oder Zeichnungen), vor allem auf
ihrer Frontseite. Die Bilder waren oft mit Uber- oder Unterschriften versehen. Dabei
konnte beobachtet werden, dass das Bild unterschiedliche Plitze in der Gestaltung der
Frontseite des Flyers einnehmen kann. Die Flyer zeigen folgende Gestaltungstechniken:

Das Bild nimmt die ganze Frontseite ein und dient als Hintergrund fiir den
Titel und alle informativen Angaben (Veranstaltungsort und -zeit) sowie fiir den
Text. Bei dieser Bildart eriibrigt sich die Bildunterschrift; es werden lediglich die
Urheberinnen und Urheber angegeben.

Die Abbildung ist in den Text eingebaut, d.h. iiber und unter der Abbildung
steht der Text. Diese Gestaltungstechnik wird Bild-Text-Kombination genannt.
Das Bild ist oft betitelt.

Das Bild kann ganz oben oder ganz unten eingesetzt sein. Bei dieser Bildart
ist zumeist keine Unterschrift vorhanden. Sie ist typisch fiir Ein-Blatt-Flyer.

5.1.4. Strukturierung der Texte

Die Broschiiren enthielten ldngere Textpassagen als die Faltblatter (Mehrblattflyer)
und die Ein-Blatt-Flyer. Dadurch konnte in den Broschiiren die emotionale Seite der
Texte besser zur Geltung kommen. Besondere Informationen im FlieBtext waren
fettgedruckt. Textkésten enthielten zusétzliche Informationen, beispielsweise zu
den Autorinnen und Autoren oder zum Anfahrtsweg zum Veranstaltungsort. Die
Ein-Blatt-Flyer waren aufgrund ihrer Kiirze sachlich gehalten, wobei sie dennoch
mitunter eine sehr abwechslungsreiche Struktur aufwiesen.
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6. Titel

Der Zweck des Titels ist es, die Aufmerksamkeit der potentiellen Leserinnen und
Leser auf den Flyer zu lenken und sie zum Weiterlesen anzuregen. Daher kommt
Titeln eine grofle Bedeutung zu. Anhand der untersuchten Titel der Kulturflyer
lassen sich vier Titelgruppen beobachten. Zum einen gibt es rein informative Titel
(Gruppe 1), in denen die Sachinformation vorherrscht. Solche Titel informieren,
ohne fiir die Veranstaltung zu werben. Der Sachlichkeit wird hier die ausschlagge-
bende Rolle zugeschrieben. Zum anderen gibt es informative Titel, die neben der
sachlichen Information auch eine werbende Komponente enthalten (Gruppe 2), die
das Interesse der Leserinnen und Leser wecken soll. Dariiber hinaus gibt es Titel,
die hauptséchlich oder gar ausschlieBlich jenes Interesse zu wecken beabsichtigen
und vollstdndig auf die Sachinformation verzichten (Gruppe 3) und schlieBlich
Titel in Form von Fragen oder Ausrufen, in denen die emotionale Komponente
ausschlaggebend ist (Gruppe 4). Dabei muss eingerdumt werden, dass viele Titel
zu Grenzgingern zwischen den Gruppen gehoren.

6.1. Beispiele

Im Folgenden werden mehrere Beispiele von Titeln in den aufgefiihrten Gruppen
genannt. Sie sind nach den oben genannten Titelgruppen kategorisiert.

6.1.1. Informative, sachliche Gruppe (Gr. 1)

Musikwettbewerb, Miinchener Autor(innen)en lesen ihre Weihnachtsgeschichten
Sommerkonzerte, 57. Internationaler Musikwettbewerb, 10 Jahre jazz lines, Ein-
ladung zum grossen ETA-Hoffmann Abend, Der junge Star der polnischen Litera-
tur, BBK-Mitglieder stellen aus, Weihnachtslieder im Stil Crossover, Programm
Oktober 2010-Januer 2011, Ukrainische Kulturtage in Miinchen.

6.1.2. Informative und Interesse weckende Gruppe (Gr. 2)

Bildstécke und Herrgottswinkel, Pacific Palisades — Wege deutschsprachiger
Schriftsteller, Piano pieces — neue Musik in neuen Rdumen, Lexikon der sperrigen
Worter, Die Zips. Multikulturelle Geschichte und Gegenwart einer mitteleuropdii-
schen Region, Junge Solisten.

6.1.3. Interesse weckende Gruppe (Gr. 3)

Alle Neun, Lebenssammler, Construcktions-Conextions, in der ersten reihe [sic!]!,
Portraitkonzert, Air Loom, Off/On, Luftpost aus Malawi, Essenzen, Critics delight,
Inspirierte Kunst aus der Welt der Zeichen, We all fall down-wir baden's aus.

' Die Schreibweise ist dem Originaltext entnommen. In Kulturflyern ist oft die Kleinschreibung von
Substantiven vorzufinden.
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6.1.4. Fragen und Ausrufe (Gr. 4)

Nichts wie raus!, Wer in aller Welt bin ich?, Kommen Sie nach Delling!, Spende-
naufruf!, entwurzelt?, Fest! Whats next?

7. Texte

In den Texten wurden zwei sprachliche Elemente gesichtet. Einerseits sind es die
zu Beginn der Untersuchung erwarteten sachlichen Elemente des Textes, die eine
informative Funktion erfiillen. Hierzu gehdren Informationen zu Ort und Zeit der
Veranstaltung, zu den Offnungszeiten der kulturellen Institution, zu Tickets und
Eintrittspreisen, zu Reservierung, zur Art der Veranstaltung und schlie8lich zur
Website der Veranstalterinnen und Veranstalter, auf der weitere Informationen
abgerufen werden kénnen. Auch Angaben zu den bei der Kulturveranstaltung
mitwirkenden Personen und den vorgestellten Werken gehoren zu sachlichen Ele-
menten, solange die Beschreibung nicht wertend ist. Andererseits gibt es aber zum
Teil stark emotional gefarbte Textelemente, die vordergriindig keine informative,
sondern eher eine appellative Funktion erfiillen. Dazu gehoren empfehlende Worte
jeder Art, wertende Ausdriicke, Phrasen, die den auBergewohnlichen Charakter
der Veranstaltung preisen, sowie Worter und Phrasen, die die Kiinstlerinnen und
Kiinstler loben. Zahlreiche hier verwendete Adjektive und Partizipien wirken dabei
ansprechend und sorgen bereits vor der Veranstaltung fiir gute Stimmung. Diese
emotionalen Elemente sind nicht nur sehr zahlreich, sondern auch — fiir einen
Gebrauchstext — sehr kreativ. Im Folgenden werden Beispiele fiir beide Arten der
sprachlichen Kommunikation — die sachliche und die emotionale — angefiihrt.

7.1. Sprachliche Beispiele fiir das Kriterium Sachlichkeit

Karten zu 15,-Euro, ermdfigt 10,-Euro, im Vorverkauf, Kartenvorverkauf, Kar-
tenreservierung, an der Abendkasse, 45-miniitiges Konzert, junge Komponisten,
ausgewdhlte Werke, Beginn, Eintritt, Urauffiihrung, Konzept und Organisation,
Werke von, mit freundlicher Unterstiitzung von, Kontakt, Schirmherrschaft,
einfiihrendes Gesprdch, in Zusammenarbeit mit, Jahresausstellung, Saisonab-
schlussfest, Kurator(in), kuratiert von, Freitag, 26. November 2010, Einladung,
Fest, Konzertreihe, weitere Informationen, internationale Literaturreihe, Lesereihe,
kostenlos, Schwerpunkte, im Gesprdch mit, Programm, Monatsprogramm, Liste,
Begleitprogramm, in Kooperation mit, Kuratorenfiihrung, Kooperationsprojekt,
Tagung, Ganztagssymposium, Vertreter, Installation, Einzelausstellung, Objekte,
unterstiitzt durch, Reservierung empfohlen, Ausstellungsgestalter, ausgewdhlte
Exponate, Offnungszeiten, gedffnet, geschlossen, Diskussion, Klassiker, Treffen,
Lesung, Ausstellungsfiihrung, Preistrdger, Vernissage, Ausstellungsdauer, Galerie,
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Gruppenausstellung, Ausstellungswochenende, Anfahrt, Antwortkarte, stattfinden,
weitere Informationen, Live Musik, Leitung, Redaktion, Druck

7.2. Sprachliche Beispiele fiir die emotionale Seite der Texte

7.2.1. Adjektive und Partizipien

Anspruchsvoll, auflergewohnlich, bekannt, bewegend, brillant, charmant, druck-
frisch, echt, eindrucksvoll, einmalig, einzigartig, ergreifend, expressiv, exzellent,
grandios, groffartig, herausragend, inspirierend, opulent, renommiert, sinnlich,
spannend, talentiert, tiefgriindig, toll, unglaublich, uniibersehbar, unverwechsel-
bar, vornehm, warmherzig, zartfarben

7.2.2. Phraseologische Wortverbindungen, idiomatische Redewendungen und
Kollokationen, die groBtenteils aus einem Adjektiv bzw. Partizip und einem
Substantiv bestehen

Tiefgriindige Arbeiten, inspirierende Quelle, exzellente Studenten, aufschlussre-
icher Spiegel, international bekannte Séingerin, entdeckerisches Publikum,
finnischer Stimmvulkan, sinnliche, raue Stimme, unglaubliche Biihnenprdsenz,
brillant timbrierte Stimme, spannende Spurensuche, echte Jazz-Diva, viele tolle
Jazzstandards, hitzige Diskussionen

8. Schlussfolgerungen

Fir die schriftliche Kommunikation, die zwischen den Veranstalterinnen und Ve-
ranstaltern eines kulturellen Ereignisses und ihrem Publikum mittels Kulturflyer
zustande kommt, sind emotionale Komponenten typisch. Anhand der analysierten
sprachlichen Mittel, die eine entschieden emotionale Farbung und eine appellative
Funktion haben, konnen die eingangs gestellten Fragen wie folgt beantwortet
werden:

Die Wort- und Textbeispiele weisen eindeutig darauf hin, dass es sich hier-
bei nicht um anwendungsorientierte, zweckgebundene Gebrauchstexte von rein
informativem Charakter handelt, sondern um Gebrauchstexte mit {iberwiegend
informativ-appellativem Charakter. Die Art der Kommunikation ist fiir nicht-lite-
rarische, kurze Texte sehr emotional. Sprachliche und auB3ersprachliche Mittel, die
Veranstalterinnen und Veranstalter einsetzen, um das Interesse der Kulturkunden
und -kundinnen zu gewinnen und sie zum Handeln zu bewegen, sind nicht zufallig,
sondern bewusst ausgewdhlt. Viele der in den Kulturflyern verwendeten lexikali-
schen Mittel erwiesen sich als nicht wiederholbar, obgleich nach standardisierten
Mustern gesucht wurde. Im Gegenteil, es konnten zahlreiche Neuprdagungen und
kreative Komponenten in freien Kollokationen anstelle erwarteter fester idioma-
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tischer Phrasen gefunden werden. Dies mogen Aspekte sein, die diese Texte mit
Werbetexten teilen, schlieSlich stehen einzelne Texte und Textsorten nicht ver-
bindungslos nebeneinander, sondern bilden ein Gesamtsystem (Adamzik: [2001]
2004:16). In den untersuchten Kulturflyern iiberwiegen emotionale Ausdriicke,
die die Aufmerksamkeit der Leserinnen und Leser wecken sollen und nicht vor-
rangig zu informieren beabsichtigen. Doch iiber diese Aufmerksamkeitsbriicke,
das Appellieren an die Gefiihle der potentiellen Besucherinnen und Besucher und
das Schaffen eines angenehmen sprachlichen Kulturklimas, wird das eigentliche
Ziel der Veranstalterinnen und Veranstalter erreicht, und zwar die Information iiber
Ort, Zeit und Inhalt der Veranstaltung zu iibermitteln. Nichtsdestotrotz kann die
Frage nach der ausschlaggebenden Rolle der Emotion in den Texten der Kulturflyer
bejaht und somit ihr appellativer Charakter bestétigt werden.

Als besonders appellativ konnen die Titel der Flyer sowie die Titel der darin
enthaltenen Texte gelten. Hier kommt der appellative Charakter insbesondere
durch Ausrufezeichen zustande. Die Kreativitéit bei der Wortwahl sowie die Bil-
dung von Phrasen mit nicht reproduzierbaren Komponenten sollen den Appell der
Veranstalterinnen und Veranstalter an die Kulturkunden und -kundinnen besser
zum Ausdruck bringen. Vom appellativen Charakter zeugen auch die auffallenden
duBeren Merkmale des Flyers.

Aus dem entdeckten Spannungsfeld, das sich zwischen informativ und
appellativ erstreckt, diirften sich fiir die Zukunft interessante Forschungsansitze
ergeben. Die Sammlung von Emotionswortern, die den Texten entnommen sind,
wird es erlauben zu priifen, inwiefern sie wiederholbar sind und insbesondere,
welche Voraussagen tiiber sprachliche Mittel der Kommunikation der Zukunft
sich daraus schlie3en lassen. Somit ist es ratsam, den Kulturflyer und die in ihm
verwendete Sprache weiter zu verfolgen.

Abstract

Cultural Flyer as a Written Form of Communication between the Organiser
and the Public — Linguistic Features and Means

The article treats about flyers which serve as a written form of communication between
the organiser of an event and the potential audience and which inform about a cultural
event. The aim of this contribution is to inform about cultural events and to encourage the
potential audience to visit them. The process of communication is formed by a number
of linguistic means which are the subject of this analysis. Precise research shows that
the effects of the mentioned flyer exceed over pure information and contains extremely
creative linguistic components. Out of 500 cultural event flyers from Munich, a small
group has been chosen to illustrate lexical sources which are typical for a cultural flyer and
demonstrate its development in the future, too. Unexpectedly, there has been discovered
an emotional side of the flyer. This has been achieved by the use of deliberate linguistic
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means. The detailed analysis of this form of communication can enhance our knowledge
of cultures and their sense.
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O buncie przeciw buntowi
czyli o krytycznej wizji wydarzen maja 68 w powiesSci
Mate nieporozumienie Denisa Tillinaca

Abstrakt

Czym byly wydarzenia maja 68 dla spoteczenstwa francuskiego? Prob odpowiedzi na
tak sformulowane pytanie nalezaloby poszukiwac¢ w powiesci Male nieporozumienie
(Un léger malentendu, 1988) autorstwa Denisa Tilliniaca. Napisana w dwadzies$cia lat
po opisywanych wydarzeniach, powies¢ ma w duzej mierze charakter autobiograficzny
i moze by¢ interpretowana jako niezwykle wnikliwe studium krytyczne pradow
ideowych i wydarzen spotecznych, ktore w konsekwencji doprowadzity do rewolty
studenckiej okreslanej mianem wydarzen maja 68. Mimowolny uczestnik i naoczny
obserwator tych wydarzen, bohater powiesci Tillinaca dokonuje bezlitosnej wiwisekcji
powszechnych sadoéw i utartych sloganow politycznych charakterystycznych dla
lewicujacych srodowisk akademickich. Powszechne przekonanie o rychltym nadejsciu
,rewolucji”’, konieczno$¢ podjecia walki z postawami reakcyjnymi rzadzacych
elit oraz wszechobecna swoboda seksualna poszukujaca uzasadnien o charakterze
politycznym i/lub filozoficznym — to tylko najwazniejsze z wielu aspektow
poruszanych przez Tillinaca, ktore zilustrowane bogatym materiatem faktograficznym
iautobiograficznym, stopniowo zyskuja wymiar groteskowy i (tragi)komiczny. Warto
podkresli¢, iz owa karykaturalno$¢ obecna w obrazowaniu wydarzen maja 68 nie
jest naddatkiem interpretacyjnym autora, ale raczej wiernym odbiciem stanu umystu
protestujacej mtodziezy, ktora utraciwszy zaufanie do 6wcezesnych elit politycznych,
stang¢ta wobec koniecznos$ci poszukiwania nowych autorytetow i wartosci w obliczu
zmieniajacej si¢ sytuacji geopolitycznej Francji, Europy i $wiata (Algieria, Wietnam).
Czy poszukiwania te zakonczyly si¢ sukcesem? Tilliniac wydaje si¢ mocno sceptyczny.
Oczywiscie mozna nie zgodzi¢ si¢ z pogladami autora Malego nieporozumienia, ale
jedno wydaje si¢ pewne. Krytyczny obraz wydarzen maja 68 nakreslony przez Tillinaca
to nie tylko retrospektywny bilans oczekiwan, nadziei i frustracji spoleczenstwa
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francuskiego lat 60, ale rowniez klucz do zrozumienia i punkt wyjscia do dyskusji
nad aktualng sytuacja polityczna i spoteczng wspotczesnej Francji.

Stowa kluczowe: bunt indywidualny, rewolta studencka, maj 68, Francja, lewica,
reakcyjnosc¢, krytyka

Wedtug Stownika jezyka polskiego bunt to: ,,protestacyjne, czgsto spontaniczne
wystapienie przeciwko wtadzy” oraz ,,sprzeciw, protest, opor” (Szymczak 1978:
218). Precyzyjniej pojecie buntu (révolte) ujmuje stownik jezyka francuskiego,
ktory definiuje bunt jako: 1. zbiorowa akcje, ktdrej towarzyszy agresja, przez ktora
pewna grupa odrzuca istniejaca zwierzchnos¢ polityczng i/lub spotecznie ustalone
zasady; 2.opor, gwaltowne przeciwstawianie si¢ oraz postaw¢ wrogosci wobec
autorytetu lub jakiejs formy przemocy (Rey 1991: 1710)!. Definicja francuska
wydaje si¢ o tyle trafniejsza, iz bardzo stusznie odwotuje si¢ do pojecia postawy,
czyli, jak podkreslaja to wszystkie definicje tegoz pojecia, ustosunkowania do
0s0b, sytuacji i zjawisk spolecznych, ktére sytuuje si¢ w trzech sferach: poznaw-
czej, emocjonalnej i behawioralnej (Aronson 1997: 313-314)%. Abstrahujgc od
doktadniejszej analizy samego pojecia, problemu, ktory zyskat juz niezwykle
szerokie oméwienie teoretyczne (Nowak 1973: 22, Marody 1976: 9-22, Aronson
1997: 313-314, Wojciszke 2011: 200-201), warto podkresli¢, iz sytuacja kom-
plikuje si¢ w przypadku utworu bedgcego przedmiotem zainteresowan niniejszej
analizy, powiesci autobiograficznej Mate nieporozumienie (Un léger malentendu,
1988) Denisa Tillinaca. Jak postaramy si¢ to wykaza¢ w dalszej czeéci analizy,
postawa buntu bohatera Tillinaca, jest w istocie skierowana przeciwko podstawom
ideologicznym stynnych wydarzen roku 68 we Francji, rewolty, ktorg wspotcze-
$ni interpretowali niejednokrotnie jako ,,rewolucje¢’, cho¢ bardzo réznorodnie
i niejednoznacznie rozumiang’. Postawa Francoisa, bohatera Tillinaca, moze by¢
zatem rozpatrywana jako swoisty bunt jednostki przeciwko buntowi spotecz-
nemu, reakcja kognitywna, afektywna i behawioralna na to wszystko co dziato

' 1.,,Action collective, généralement accompagnée de violences, par laquelle un groupe refuse 1’autorité

politique existante, la régle sociale établie. [...] 2. résistance, opposition violente et indignée; attitude
de refus et d’hostilité devant une autorité, une contrainte”. Thumaczenie wlasne, podkreslenie moje (A.
J). Na temat ewolucji semantycznej pojecia buntu (révolte) Zob. J. Kristeva, Sens et non-sens de la
révolte, (Kristewa 1996 :40).

2 Nie sposob chociazby bardzo pobieznie przedstawic tutaj cato$¢ niezwykle bogatej literatury poswigconej
problematyce badania postaw. Z tego powodu dla potrzeb naszej analizy ograniczamy si¢ de definicji
postawy wedlug Aronsona, ktory ujmuje postawe jako ,trwala oceng — pozytywna badz negatywna
— ludzi, obiektow i idei.[...] Elementem postawy jest komponent emocjonalny, czyli [...] reakcje
emocjonalne wobec przedmiotu postawy, komponent poznawczy, czyli [...] mysli i przekonania
o przedmiocie postawy oraz komponent behawioralny, czyli [ ...] dajace si¢ zaobserwowa¢ zachowania
wobec przedmiotu postawy.” (Aronson 1997: 313-314).

3 Jak podkre$la wiekszo$¢ badaczy, ta rozbiezno$¢ interpretacji i ocen jest statym elementem prob opisu
wydarzen maja 68 we Francji (Brillant 2010: 12, Ross 2005: 9).
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si¢ w roku 68 w Paryzu oraz wigkszych miastach uniwersyteckich we Francji.
Ujmujac rzecz najbardziej lapidarnie, wydarzenia maja 1968 to seria protestow
studenckich i robotniczych trwajaca od maja do czerwca 1968 roku®. Protesty te
doprowadzity do kilkutygodniowego strajku powszechnego, ktory ogarngl caly
kraj. Akty protestu skierowane byty przeciwko rzadom gaullistowskim, a w szer-
szej perspektywie, takze przeciwko kapitalizmowi, imperializmowi i modelowi
tradycjonalistycznego spoteczenstwa nie odpowiadajgcego juz nowym wyzwaniom
ekonomicznym, spotecznym i obyczajowym nadchodzacej epoki’. Wydarzenia
maja 1968 we Francji nie majg zatem natury wytacznie politycznej, lecz stanowig
formg¢ ostrego kryzysu cywilizacyjnego, ktorego jednym z gtéwnych przejawow
byto podwazenie wszelkiego rodzaju autorytetow. Proces ten zaowocowal miedzy
innymi odrzuceniem autorytetow rodzicielskich i tradycyjnych warto$ci rodzin-
nych zastgpionych hastem nieskr¢powanej swobody seksualnej (stynne hasto jouir
sans entraves, dost. . korzysta¢ bez zahamowan”), zakwestionowaniem autorytetu
kierownictwa w przedsigbiorstwach, oraz postulatami reformy szkolnictwa $red-
niego i akademickiego, dotknigtego paralizem administracyjnym (Peyrefitte 1976:
85-89, 444-445). Objawy osiowe mnozacych si¢ akcji protestacyjnych to stynna
triada maja 68, Kpina, Dekonstrukcja i Destrukcja (Dérision, Déconstruction,
Destruction), postulaty, ktére ,,wysadzity fundamenty wszystkich tradycyjnych
struktur spotecznych, takich jak rodzina, nardd, praca, panstwo, szkota. [Postulaty
te sprawily], ze mentalny §wiat naszych wspotczesnych stat si¢ polem petnym
ruin” (Zemmour 2014: 14)°.

Powyzsza, z koniecznosci bardzo skrotowa, charakterystyka wydarzen francu-
skiego maja 68 dobrze akcentuje to, przeciwko czemu ze szczegdlng moca buntuje
si¢ bohater Tillinaca: zjawisko skrajnego skretu ideologicznego w lewo, czyli pro-
ces, ktorego konsekwencje, jak stwierdza to sam Frangois, wrecz zagrazaja pozycji
Francji w strukturach panstw demokracji Europy Zachodniej i NATO (Tillinac
1988: 98). Zatem dla Frangoisa, wydarzenia maja 68 to katastrofa narodowa, przed
ktorg Francje moze uchroni¢ jedynie doswiadczenie i geniusz polityczny generata
de Gaulle’a. Jednakze zanim oméwimy doktadniej krytyczny stosunek Francoisa do
omawianych wydarzen, warto scharakteryzowac pokrétce samg sylwetke bohatera
powiesci Mate nieporozumienie. W roku 1968 Frangois, alter ego samego Denisa
Tillinaca z tamtej epoki, jest studentem nauk politycznych, pochodzacym z Ber-
cilly, niewielkiej miejscowosci na pograniczu Owernii i Burgundii, zwolennikiem

4 Pierwsze symptomy kryzysu pojawiaja si¢ juz w styczniu 1968. Doktadne kalendarium wydarzen za-
wieraja prace Combesa, Cohn-Bendita, i Borne’a (Combes 2008: 311-312, Cohn-Bendit 2008: 183-193,
Borne 2000: 53).

> Pomijamy tu kwesti¢ uwarunkowan zewnetrznych francuskiego maja 68 (Algieria, Wietnam oraz inne),
zagadnien przedstawionych w innych zrodtach (Aron 1968: 142-143, Arvon 1974: 5 —13, Cohn-Bendit
2008: 14-22, Dreyfus-Armand 2008: 25-30).

¢ Oczywiscie jest to skrajnie negatywna opinia osobista badacza, ktora trafnie oddaje jednak zakres oraz
gwattownos¢ przemian mentalnych bgdacych konsekwencja wydarzen maja 68 we Francji.
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de Gaulle’a i tradycyjnych wartos$ci symbolizowanych przez dzieta takich pisarzy
jak Balzac, Hugo, Mauriac i Montherlant’. Oprocz wspomnianych pisarzy dziecin-
stwo i mtodo$¢ bohatera to takze powiesci Dumasa oraz ideal muszkieterow, ktory
bedzie odgrywat wazna role w jego zyciu. Co do idealéw politycznych Frangoisa
to sg one odlegte od tych, ktore wkroétce z takg sitg 1 bezkompromisowoscig beda
padaty z trybun Sorbony. Francois marzy skromnie ,,0 lepszej Francji, o bardziej
demokratycznym Zachodzie oraz mniej ztym $wiecie” (Tillinac 1988: 57)%. Ma
narzeczona, Anne de Breuil, ktoéra sama deklaruje si¢ jako reakcjonistka dumna ze
swej postawy politycznej. Jednakze w trakcie studidow w Paryzu Francois nie jest
zbyt staty w uczuciach do swej narzeczonej, bezustannie poszukujac kandydatek
sktonnych ulec jego czarowi osobistemu. Fakt ten pozwala czytelnikowi pozna¢
cala galeri¢ bohaterek, ktorych poglady beda stanowily jedno z gtéwnych zrédet
informacji na temat wydarzen roku 68. Wydarzen tych, jak juz wspomniano,
Frangois nie zaakceptuje, zgodnie z sygnalizowang wczesdniej definicjg postawy,
W wymiarze poznawczym, emocjonalnym i behawioralnym. W wymiarze poznaw-
czym i emocjonalnym brak akceptacji bedzie si¢ wyrazat ironia, kping i biernym
oporem przeciwko absurdom lewicowych ideologii, uosabianych przez marksizm
iinne ,,-izmy” (leninizm, komunizm maoizm, trockizm, anarchizm oraz inne), za$
w wymiarze behawioralnym zachowaniami izolacjonistycznymi, ktérych kulmi-
nacja bedzie wyjazd skuterem z Paryza owladnigtego lewicowym szalenstwem.
W Matym nieporozumieniu Frangois buntuje si¢ zatem przeciwko lewicowym
»-lzmom”, ktore w pami¢tnym roku 68 wywierajg ogromny wplyw na spoteczen-
stwo francuskie. Zjawisko to, jego geneza i opis, staly si¢ juz przedmiotem licznych
analiz naukowych (Arvon 1974: 5-13, Raymond 1968: 20-27, Cohn-Bendit 2008:
10-22, Frank 2008: 31-48, Gilcher-Holty 2008: 89-98). Wnioski wynikajace z tych
analiz podkre$laja to, co tak silnie w ptaszczyznie literackiej akcentuje Tillinac.
Wydarzenia maja 68 we Francji to eksplozja wystapien lewicowych odwotujacych
si¢ do spuscizny politycznej marksizmu-leninizmu oraz nurtow ideologicznie
spokrewnionych (Tillinac 1988: 134-135). Trafnie ilustrujg to tytuty dziet obficie
cytowanych przez uczestnikoéw rewolty, tekstow programowych, ktore Frangois
czuje si¢ w obowiazku przewertowac: ,,Aby nie umrze¢ jako idiota, przeczytatem
kilku klasykow [...]. Pamigtam zotte obwoluty chinskich wydawnictw, ktore gto-
sity ewangeli¢ wedtug Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina, Mao, Ho Chi Minh’a.
Przewertowatem Czerwong ksigzeczke, jak rowniez dzieta wybrane w trzech
tomach wydanych przez Maspero. To bylo bezsensowne. [...] Powstrzymywatem

7 Wartosci wyznawane przez Frangois’a sa odbiciem wartosci charakteryzujacych samego Tillinaca oraz

calego pokolenia literackiego Huzarow (Hussards) i ich nastgpcow. Blizsza charakterystyka Hussards
zostala przedstawiona przez Dambre (Dambre 2000, 7-28). Jesli chodzi o system wartosci Tillinaca,
to stwierdzi¢ nalezy, iz wraz z uptywem czasu przybiera on coraz bardziej prawicowy charakter, jak
$wiadczy o tym jego ostatni esej Le bonheur d’étre réac (2014) oraz liczne felietony prasowe zamiesz-
czane w Valeurs actuelles, francuskim tygodniku o orientacji prawicowe;.

8 Wszystkie thumaczenia powiesci wlasne, o ile nie wskazano inaczej (A.J).
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si¢, aby to powiedzie¢. Dokonywatem «autocenzury» wedlug stownictwa epoki”
(Tillinac 1988: 60, 116). Oczywiscie bohater dokonuje wspomnianej autocenzury
na uzytek publiczny, lecz nie wlasny, gdyz w innym miejscu Francgois stwierdza
bez ogrddek: ,,.Byto mi trudno wyobrazi¢ sobie, jak zdrowy na umysle Francuz
moglby zachwycac si¢ Marszatkiem Lin Biao i cytowac z pamigci cate fragmenty
z Czerwonej ksigzeczki, nie wybuchajac $miechem” (Tillinac 1988: 95).

Smiech, ironia i niedowierzanie to reakcje Frangoisa, lecz Marks, Engels,
Lenin, Trocki, Castro oraz Che Guevara, to postaci, ktorych ideologia i wizerunki
dominuja w wystapieniach zbuntowanej mtodziezy oraz lewicujgcej profesury
(Frank 2008: 31-48). W maju 1968, wyktady akademickie przeksztalcaja si¢
w tube propagandowg lewicowych utopii sowicie okraszonych konceptami psy-
choanalitycznymi:

Wyktadowca z dlugimi wtosami oraz zapadtymi policzkami mordowatl Cor-
neille’a w trudnych do zrozumienia stowach. Stowo ,,faszyzm” powtarzato si¢
z monotonng stato$cig. Wybratem ten kurs wtasnie ze wzglgdu na morat Corne-
ille’a, ktory przypadt mi do gustu. Nie byt on w modzie i to najmniej, co mozna
powiedzie¢. Zrozumiatem, ze wedlug wyktadowcy, seksualnos¢ Rodryga nie byta
tym, czym by¢ powinna. Widziat cztonka kryjacego si¢ za kazdym aleksandrynem.
., Ten facet jest zupetnie stukniety” méwilem sobie. [...] Kolezanka z audytorium
wyprowadzita mnie z btedu. To znakomity literaturoznawca XVII wieku, jego
tezy na temat Corneille’a byly niepodwazalne (Tillinac 1988: 48).

Tropienie faszyzmu w Cydzie Corneille’a, potagczone z ryzykowna psycho-
analiza dzieta literackiego, tak przejawia si¢ zatem duch epoki w dziedzinie lite-
raturoznawstwa. Nie lepiej sprawa przedstawia si¢ na innych fakultetach, ktore,
wedtug Frangoisa, ,,0szalaty w ten sam sposéb” (Tillinac 1988: 48). Diagnoza
postawiona przez bohatera ujawnia gorzka prawde epoki. W goracych dniach
maja 68 analiza rzeczywisto$ci oddala si¢ od celow stricte naukowych, by sptacaé
trybut polityczny: demaskowa¢ mechanizmy krepujace proletariat oraz spoteczne
tabu blokujace indywidualny rozwdj jednostki. Ten woluntaryzm interpretacyjny
nie omija nawet dziedzin tak odlegtych od polityki jak chociazby urbanistyka, jak
$wiadczy o tym wyktad obserwowany przez Frangoisa:

Profesor siedziat na podtodze na $rodku sali [...]. Ostentacyjny nonkonfor-
mizm tej sytuacji wzbudzal podziw audytorium. Jego asystentka, kobieta o rudych
i kreconych wlosach, niezwykle wulgarna, lezata koto niego na brzuchu. [...]
Asystentka puscita baka co wywotalo porozumiewawcze usmiechy. Byli tu sami
swoi, nie dbano o przestrzeganie zadnych tabu. Profesor zabrat glos. ,,W 18 bru-
maire..., strona 62, Marks stwierdza...” Jak zawsze te same przykazania, Marks,
Engels, Lenin i ich nastepcy. Wyktad zmierzal do udowodnienia, ze od zawsze
miasta byly budowane tak aby utrudni¢ w nich bunty. Po tym nastgpowata teza
nalezaca do marksistowskiej wulgaty: architektura stuzyta aby spetac proletariat,
tak samo jak religia, literatura, osobiste uczucia i tak dalej (Tillinac 1088: 73).

Forma i tre$¢ wyktadu to signum temporis czasow, w ktérych, jak stwierdza
Francois, ,,substancja szara mozgu nabiera koloru czerwonego” (Tillinac 1988:
56). W podobnych okoliczno$ciach miody cztowiek pokroju bohatera Tillinaca
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musi czu¢ si¢ zle. Zwlaszcza, ze powoduja one proces gwaltownej stygmatyzacji,
ktoremu towarzyszy poczucie zagrozenia fizycznego ze strony pozostaltych stu-
dentow. Opisujac swoj udzial w jednym z zaimprowizowanych spotkan, Francois
stwierdza:

L’UENF zorganizowalo napredce spotkanie, na ktore poszedtem z cie-
kawosci. [...] Nie zabratem glosu gdyz nie mialem nic do powiedzenia lub
raczej zbyt duzo do powiedzenia co wychodzito na to samo. Nie pozwolono
by mi zreszta zabra¢ gtosu, gdyz panowat monopol w dyskus;ji, a jakiekolwiek
odchylenie od gtdéwnej linii byto zakazane. Szpaler bojownikow w kaskach,
przed ktorymi nalezato przej$¢ aby dostaé si¢ do sali obrad skutecznie po-
wstrzymywal opornych. Mimo, iz w zaden sposob nie okazatem sprzeciwu
wobec przemawiajacych, trzech podejrzanych typow przyskrzynito mnie
w korytarzu: ,,Miej si¢ na bacznosci faszysto” — powiedzieli — lud dobierze
ci si¢ do skory (Tillinac 1988: 119).

Wprawdzie Frangois moéwi tu o doswiadczeniach jednostkowych, ale bardzo
dobrze wpisuja si¢ one w szerszy kontekst panujgcej wowczas zbiorowej histerii
ideologicznej, pi¢tnujacej wszystkich tych, ktérzy nie chceieli si¢ opowiedzie¢
za rewolucjg. Bohater Tillinaca wspomina: ,,W dniach, w ktérych manifestacje
przyciagaty najwigcej ludzi, [...] w holu budynku Nauk Politycznych niektorzy
z wyktadowcow zebrali o przychylnos¢ mowcow. Ale nie wszyscy. Znatem stowo
«kolaborant» od ojca, z czaséw okupacji Bercilly. Pelzajacy strach przepehiat
spojrzenia studentdw, ktorzy nie sympatyzowali z lewica, ani nie mieli kontaktow
z jej szefami. Byto to do$¢ nedzne widowisko™ (Tillinac 1988: 96).

Czesto to widowisko staje si¢ wrgcz zastraszaniem, tak jak ma to miejsce
w przypadku samego Frangoisa, ktéry wychodzac z domu znajduje pewnego dnia
na swoich drzwiach swastyke wymalowang czarng farba. Ta bolesna stygmatyzacja
pozwala bohaterowi dozna¢ jakosciowo nowej relacji bycia obcym, sytuacji, ktora
kaze mu staranniej niz zwykle zamyka¢ drzwi na noc. Oczywiscie mozna to robi¢,
ale trudno je definitywnie zamkna¢ przed rzeczywistoscig, ktéra w roku 68 mieni
sie we Francji wszystkimi odcieniami rézu i czerwieni. Ale rok 68 we Francji to
nie tylko triumfidei lewicowych. To rowniez towarzyszgce mu niezwykle $miate
jak na owe czasy hasta natury spotecznej, moralnej i seksualnej, takie jak cho-
ciazby wspomniane juz jouir sans entraves, slogan namawiajacy do wyzwolenia
sie z pet burzuazyjnej moralnosci i uprawiania niczym nieskrgpowanego zycia
seksualnego (Zemmour 2014: 10-14).

Mitosénik francuskiej poezji romantycznej oraz narzeczony Anne de Breuil,
Frangois nie identyfikuje si¢ ani poznawczo, ani emocjonalnie z radykalnymi
hastami emancypacji seksualnej mtodych. Lecz, jak juz wspomniano, u bohatera
Tillinaca brak identyfikacji nie jest tozsamy z fizyczng wierno$cig romantycznemu
idealowi kobiety reprezentowanemu przez Anne de Breuil. Jest to raczej cyniczne
wykorzystywanie przedstawicielek pici picknej, ktore ze wzgledéw ideologicz-
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nych, badZ braku wystarczajacej dozy krytycyzmu, zaakceptowaly bez wahan
nowe postulaty obyczajowe epoki’.

W Matym nieporozumieniu, ten postulat nowej moralnos$ci studenckiej (lub—,
wedle wyobrazen 0sob ja uprawiajacych, — proletariackiej) ukazany jest zwtasz-
cza przez pryzmat trzech kobiet: Laurence, Kathy i Corinne. Pierwsza z wspo-
mnianych, Laurence, to dziewczyna przyjaciela Frangoisa, Albana, i kochanka
samego Francoisa. Druga to znajoma Francoisa, studentka Sorbony, réwnie czesto
znajdujaca si¢ w jego 16zku. Wszechobecna, manifestacyjna i wulgarna nago$¢
w sposobie ubierania si¢ obu tych kobiet staje si¢ dla nich bardziej spelnieniem
obsesji politycznych niz forma zaproszenia do inicjacji aktu mitosnego. Tak jest
w przypadku Laurence, nimfomanki i adeptki psychoanalizy, ktora brak stanika
1 ostentacyjne odstanianie piersi podnosi do rangi buntu przeciwko opresyjnemu
spoteczenstwu, interpretowanemu w kategoriach panstwa policyjnego i republiki
bananowej (Tillinac 1988: 152). Z wlasciwa sobie ironig Frangois stwierdza: ,,[W
chwili goragcych wydarzen politycznych] Laurence musi by¢ nago. Im wigcej
zamieszania na uniwersytecie, tym bardziej si¢ rozbiera” (Tillinac 1988: 120).
Podobnie przedstawia si¢ przypadek Kathy, dla ktorej sam akt seksualny staje si¢
formg deklaracji politycznej. Fakt ten studzi apetyty seksualne Francgoisa, ktory
odnotowuje, nie bez pewnego rozczarowania: ,,Mialem Kathy, ale ona oddawata mi
si¢ bez prawdziwej radosci, zeby sprzeciwi¢ sie rodzicom, swojemu §rodowisku,
wszelkiego rodzaju tabu, etc. Szta do 16zka tak, jak zazywa si¢ lekarstwo. [...]
Zazywajac je, do§wiadczata pewnej przyjemnosci, ja marzytem jednak o aktach
oddania blizszych ich naturalnemu Zrédtu, bardziej trzezwych w wyrazie” (Tillinac
1988: 115). Oczywiscie, oprocz Laurence i Kathy jest jeszcze ghupiutka Corinne,
sktonna modelowa¢ swoje zachowania seksualne wedtug wzoru, ktory, jej zdaniem,
charakteryzuje proletariat. Wedtug stow Frangoisa, dziewczyna ,,$cigga spodnice
nie pytajac nikogo o pozwolenie i nie myje si¢ aby uchodzi¢ za proletariuszke”
(Tillinac 1988: 144).

Lecz maj 68 we Francji to nie tylko walka o postulaty ideologiczne i oby-
czajowe. To rowniez namacalna rzeczywistos¢ strajkow i barykad w Paryzu, star¢
z policjg oraz histerycznych twierdzen o nadej$ciu rewolucji, stowem, niezwykle
skomplikowany splot realnie dziejacych si¢ wydarzen wymagajacych ustosunko-
wan nie tylko w sferze intelektualno-emocjonalnej, lecz rowniez behawioralne;j.
Oczywiscie, jak to juz wykazano, w ptaszczyznie poznawczo-afektywnej Frangois
sytuuje sie w roli ironicznego obserwatora owych wydarzen, ktore mimo calej
swojej gwaltownos$ci nie prowadza do rewolucji takiej, o jakiej méwi mtodziez
w roku 68, czyli do powtorki Komuny Paryskiej badz nowej rewolucji pazdzier-

° Ta postawa Frangoisa koresponduje doskonale z tym, co charakteryzuje wszystkie postaci literackie
Tillinaca: transpozycja kodu zachowan muszkietera do czasow wspotczesnych (,,transposition du code
mousquetaire a I’époque contemporaine”). Zob. uwagi B. Alavoine (Alavoine 2000: 229).
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nikowej'?. Ustami swojego bohatera Tillinac stawia teze, ktora bedzie oczywista
kilka lat pézniej. Oredownicy rewolucji proletariackiej wywodza si¢ gldwnie
z kregow S$redniej 1 wyzszej burzuazji francuskiej, i bawia si¢ do potudnia w re-
wolucje by na wieczor i8¢ na kolacje do wytwornej restauracji (Tillinac 1988:
156)!'!. Co gorsza, co wielokrotnie podkresla Frangois, wydajg sie oni catkowicie
nie§wiadomi wiasnej hipokryzji, a ich polityczne obsesje odwoluja si¢ bardziej
do teoretycznych wyobrazen o klasie robotniczej niz do gruntownej znajomosci
tejze'?. W konsekwencji prowadzi to do zupehie blednego, gdyz catkowicie ide-
ologicznego, odczytania intereséw francuskiej klasy robotniczej, ktéra nie jest ani
sktonna, ani gotowa do podjecia masowych akcji kontestacyjnych, cokolwiek to
pojecie miatoby oznacza¢. Nie bez zlosliwosci Francois tak interpretuje ideali-
styczne mrzonki o nadchodzacej rewolucji: ,,Proletariusze marzg tylko o jednej
rzeczy: aby sta¢ si¢ burzujami. Jesli strajkuja, to tylko dlatego, iz ich zdaniem nie
dzieje si¢ to dostatecznie szybko” (Tillinac 1988: 175). Swiadom ekwilibrystyki
intelektualnej wykonywanej przez les bourgeois, ktorzy nagle i wbrew wlasnym
interesom stali si¢ adwokatami i rzecznikami klasy robotniczej, Francois wybiera
inng droge, z pewnoscig egoistyczna, lecz bardziej szczera, droge eskapizmu, ktora
zaowocuje ostatecznie wyjazdem z Paryza i powrotem do rodzinnego Bercilly.
Eskapizm ten bedzie przybieral r6zne formy: pasywnego ironicznego obserwatora,
dandysa, ktory zalozywszy swoje najlepsze ubranie, idzie do jednej z najdrozszych
restauracji w Paryzu aby zamanifestowac, zwtaszcza sobie samemu, iz $wiat, ktory
kochal, istnieje nadal, wreszcie uchodzcy opuszczajacego na motorze zbuntowany
Paryz. Pytany o powody swego wyjazdu, Francois odpowiada: ,,marksizm mnie
wkurza, wszyscy studenci sg marksitami, zatem wziglem motor i jestem” (Tillinac
1988: 185). By¢ moze dla Frangoisa wspomniany wyjazd to ucieczka przed fizycz-
nym zagrozeniem. BadZ co badZz w dniu jego wyjazdu w Paryzu plong barykady,
cala stolica strajkuje, nie wytaczajac nawet pracownikow autostrad, a benzyna jest
towarem deficytowym. Mimo tych realnych zagrozen decyzj¢ bohatera wigzaé
nalezy raczej ze swoistg idealistyczng koncepcjg buntu, ktorg Frangois formutuje
W nastepujacy sposob: ,,bunt jest jak mito$¢, dokonuje si¢ w samotnosci i nie
krzyczy sie o nim po dachach. Uczucia zbiorowe sg zawsze pulapka dla marzen”

1" Na ten aspekt rewolty studenckiej wskazuje rowniez Aron, piszac: ,,Wielu ludzi lewicy, glgboko
antystalinowskich, odnalazto z radoscia i przyjemno$cia w rewolcie maja 68 klimat rad robotniczych
z 1917 roku, wspomnienia Komuny Paryskiej lub wspomnienia jeszcze bardziej odlegte Komuny
jakobindw” [,,.Beaucoup d’hommes de gauche, foncierement anti-staliniens ont retrouvé avec [...]
enthousiasme et une fraicheur de jeunesse le climat des soviets de 1917, les souvenirs de la Commune
de Paris ou les souvenirs, encore plus lointains, de la Commune jacobine” (Aron 1968: 28).

1" Na ten sam paradoks zwraca rowniez uwage Le Goff, podkreslajac, ze postulaty niczym nieskrepowanej
wolnosci mogty by¢ formutowane jedynie w warunkach wzglednego dobrobytu i panstwa opiekunczego
(Le Goff [1998] 2006: 471).

12 Podobng opini¢ formutuje Brillant, ktéry podkre§la bardzo ograniczony kontakt pomiedzy
przedstawicielami inteligencji a klasg pracujaca (Brillant 2003: 14).



103

O buncie przeciw buntowi

(Tillinac 1988, 140). W innym miejscu, bohater powiesci tak charakteryzuje swoja
postawe wobec mityngu lewicy, w ktorym uczestniczy: ,,Podazatem za manifestacja
aby wypi¢ az do dna kielich oczywisto$ci mojego osamotnienia, [akt, ktérego do-
konywatem] ze swoistg zta rozkosza” (Tillinac 1988: 101). W §wietle powyzszych
stwierdzen decyzja Francoisa o porzuceniu Paryza jawi si¢ nie jako ucieczka,
lecz raczej forma ekspresji wlasnego indywidualizmu, splotu przekonan gtgboko
zakorzenionego w bliskiej bohaterowi mitologii muszkieterow oraz w tradycji
filozofii francuskiej promujacej wolnos¢ indywidualng jednostki.

Bunt indywidualny jednostki ukazany na tle rewolty spotecznej zwiastuja-
cej zmierzch polityczny, ekonomiczny i obyczajowy epoki gaullizmu, taka jest
zatem jedna z mozliwych interpretacji Mafego nieporozumienia Tillinaca. Warto
podkresli¢, ze moéwigc o mnogosci interpretacji, méwimy w istocie o tym, co
stanowi zasadniczy temat ksigzki, czyli o literackim i obyczajowym portrecie
pokolenia 68, owladnigtego lewicowymi utopiami oraz ukazanego w niezwykle
ostrym $wietle krytycznych osadow bohatera Tillinaca, outsidera, ktory dystan-
suje sie od dokonujacych sie wokot niego przemian politycznych. Niezaleznie od
radykalnych pogladéw Tillinaca, ktére ma on prawo wyrazaé, pozostaje jednak
nadal kwestig otwartg pytanie o to, w jakim stopniu lewicowe fascynacje zmienity
Sposob postrzegania $wiata, oraz na ile zmienit si¢ sposdb wartosciowania aksjo-
logicznego tych fascynacji. Wbrew oczywistym intencjom krytycznym Tillinaca
wypada na koniec podkresli¢ fakt, chyba niestusznie pomijany milczeniem przez
pisarza. Mimo calego swojego radykalizmu (czgsto przybierajgcego wrecz ka-
rykaturalne formy), lewicowe idee maja 68 wniosty jednak pewien twaly wktad
w budowe spoleczenstwa obywatelskiego we Francji. Staty si¢ zatem one tym,
co tak trafnie nazywa Le Goff: ,,niemozliwym dziedzictwem”, kontrowersyjna
spuscizng intelektualna, ktorej poznanie i zaakceptowanie, jawi si¢ jako warunek
niezbedny lepszego zrozumienia wspotczesnego spoteczenstwa francuskiego, jego
dylematow, obaw i nadziei.

Abstract

About rebellion against rebellion or about the critical vision of the May 1968
Events in the novel Small Misunderstanding by Denis Tillinac

What was the importance of the events of May 1968 for the French society? An attempt
to answer this question can be found in the novel Small Misunderstanding (Un léger
malentendu, 1988) by Denis Tillinac. The book, written twenty years after the events
it describes, is mostly autobiographic and can be interpreted as an extraordinarily
keen and critical insight into the currents of ideas and social events that led to the
student revolt, later described as ‘May 1968 Events’. The hero of the novel written by
Tillinac, being an unwitting participant and eyewitness of the events, carries out the
merciless vivisection of the common opinions and popular political slogans that were
characteristic for the leftist academic circles. The widely held belief in the quickly
coming revolution and in the necessity to fight against the reactionary policies of the
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governing elites as well as the widespread sexual promiscuity that searched for political
and/or philosophical justifications are only the most important out of numerous aspects
presented by Tillinac. They are illustrated with the rich factual and autobiographic
materials, gradually gaining a grotesque and (tragi)comic dimension. It is noteworthy
that the caricature present in depicting the events of May’68 is not an interpretational
extra from the author, but rather an accurate reflection of the condition of the minds of
the protesting youths who, having lost their trust in the then political establishment, saw
the need to search for new authorities in face of the changing geopolitical situation in
France, Europe, and globally (Algeria, Vietnam). Was that quest successful? Tillinac
seems to be highly sceptical. One does not have to share the opinions of the author
of Small Misunderstanding, but one thing seems clear. The critical picture of the
events of May’68 presented by Tillinac gives not just the retrospective balance of
frustrations, expectations, and hopes of the French society in the 60s, but also the key
to understanding the present political and social situation of the contemporary France.

Keywords: Individual rebellion, student revolt, May’68, France, the Left, reactionism,
criticism.
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Wplyw mediow na ksztalt dramatu wspolczesnego
na przykladzie utworu E! arte de la entrevista ,,S7tuka
przeprowadzania wywiadu” Juana Mayorgi

Abstrakt

Juan Mayorga (ur. 1965) to jeden z najbardziej cenionych hiszpanskich dramatopisarzy
wspoétczesnych. Jego dzieta zostaly przetlumaczone na ponad dwadziescia jezykodw
i byly wystawiane w Europie, Ameryce Lacinskiej, Stanach Zjednoczonych oraz
Australii, a niedawno zainteresowato si¢ nimi takze kino — w 2013 roku Frangois
Ozon przenidst na ekran sztuke El chico de la ultima fila (,,Chlopiec z ostatniej
tawki”), nadajac jej tytut U niej w domu. Mayorga jest uwaznym obserwatorem zycia
spolecznego, badaczem, wyktadowca akademickim. Jako aktywny tworca jest takze
uczestnikiem zycia medialnego i wtasnie za pomoca narzedzi zaczerpnigtych ze
Swiata mediéw postanowil opowiedzie¢ tres¢ sztuki E/ arte de la entrevista (,,Sztuka
przeprowadzania wywiadu”). Jest to utwor napisany w 2013 roku i nieprzettumaczony
dotad na jezyk polski. Akcja rozpoczyna si¢ w momencie, gdy nastoletnia Cecilia
musi w ramach szkolnego zadania nakreci¢ wywiad z ciekawg osobg. Na swoja
rozmowczyni¢ wybiera tracgcg pamigé babceie. Ten wybdr destabilizuje zycie calej
rodziny. Od lat skrywana tajemnica wychodzi na jaw. Diabelskie medium, jak
pozniej zostanie nazwana kamera, osmielito kobiet¢ do opowiedzenia o swoim zyciu
w sposob, w jaki nigdy dotad o nim nie mowita. Stowo wypowiedziane przeksztatcito
si¢ w stowo nagrane, czyli niejako zapisane, za$ stowo zapisane to juz dokument,
ktory mozna ocenzurowaé. W miarg rozwoju akcji kolejni cztonkowie rodziny
zamieniaja si¢ rolami. Kazdy jest rozmoweca, kazdy jest dziennikarzem. Padaja pytania,
ktorych w rozmowie w cztery oczy nikt nie osmielitby si¢ zada¢. Wszyscy musza
pamigtac, ze brak odpowiedzi takze jest odpowiedzig. Mayorga demonstruje w ten
sposob wiar¢ w moc wypowiadanych stow, w to, ze realnie moga one co$ zmienic.
To jedno z jego podstawowych przekonan jako dramaturga. Jednoczesnie stosuje
konwencje wywiadu telewizyjnego, konwencje intymniej spowiedzi przed kamera,



108
KaAMILA LAPICKA

tak chetnie wspodlczesnie eksploatowang w mediach. Opisujgc podstawowe zasady
sztuki dziennikarskiej, pokazuje, jak wypowiedziana w dowolnym momencie prawda
przeksztatca rzeczywistosc.

Stowa kluczowe: Juan Mayorga, hiszpanski dramat wspolczesny, El arte de la
entrevista, wywiad, media.

1. Wywiad z ciekawa osoba

Juan Mayorga jest jednym z najwyzej cenionych hiszpanskich dramatopisarzy
wspotczesnych. Urodzil sie w 1965 roku w Madrycie, gdzie mieszka i tworzy. Jest
autorem ponad dwudziestu sztuk dtugich (petnospektaklowych), ktore znalazty sie
w antologii Teatro 1989—2014, oraz blisko trzydziestu miniatur wydanych jako 7e-
atro para minutos (28 piezas breves). Mayorga pisze takze eseje teatralno-literackie
oraz dokonuje adaptacji klasyki europejskiej (Krol Lear Williama Shakespeare’a,
Zycie jest snem Pedra Calderéna de la Barca). Jego sztuki zostaty przelozone na
ponad dwadziescia pie¢ jezykow i wystawione w wielu krajach Europy i Ame-
ryki Lacinskiej, w Stanach Zjednoczonych 1 w Australii. Zostal takze doceniony
w swojej ojczyznie, zdobywajac wiele waznych nagrod literackich i teatralnych,
m.in.: Premio Nacional de Teatro (2007), Premio Valle — Inclan (2009), Premio
Max dla najlepszego autora (2006, 2008, 2009), Premio Nacional de Literatura
Dramatica (2013).

Wyksztatcenie naukowe Mayorgi — jest magistrem matematyki i doktorem
filozofii (rozprawe doktorska poswigcit tworczosci Waltera Benjamina) — znajduje
odbicie w jego utworach. Mozna je podzieli¢ na trzy grupy:

* dramaty historyczne podejmujgce m.in. temat hiszpanskiej wojny domo-
wej: El jardin quemado (,,Ogrod spalony”) 1 Holocaustu: El cartografo
(,,Kartograf”)!, Himmelweg (,,Himmelweg”)?*;

» dramaty alegoryczne, ktoérych bohaterami sg zwierzeta: La tortuga de
Darwin (,,Z6twica Darwina”), Ultimas palabras de Copito de Nieve
(,,Ostatnie stowa Platka Sniegu ”);

» dramaty wspotczesne podejmujace aktualne, czasami kontrowersyjne
problemy, takie jak pedofilia: Hamelin (,,Hameln”)*, terroryzm: La paz

' Sztuka w tlumaczeniu Marty Jordan znajduje si¢ w bazie Stowarzyszenia Autoréw ZAiKS.

2 Sztuka w thumaczeniu Grazyny Wojaczek zostata opublikowana w miesigeczniku ,,Dialog” nr 1/2010.
3

Patrz przyp. 1.

4

Patrz przyp. 1.
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perpetua (,,Wieczny pokdj”)® czy nielegalna emigracja: Animales noc-
turnos (,,Nocne zwierzeta”)s.

Na przyktadzie nalezacego do trzeciej grupy utworu E/ arte de la entrevista
(,,Sztuka przeprowadzania wywiadu )’ autorka przedstawita w tym tekscie sposoby,
za pomoca ktorych wspotczesne media (i stosowane przez nie techniki) wptywaja
na dramat wspotczesny 1 wzbogacaja warsztat dramatopisarza. Skonfrontowano
podrecznikowe zasady sztuki dziennikarskiej z ich praktyczna realizacja w tekscie
hiszpanskiego autora. Podjeto takze probe wpisania — kluczowa dla tej analizy —
rozmowy dwoch bohaterek, utrwalonej przy pomocy kamery, w konwencje¢ filmu
dokumentalnego.

Utwor El arte de la entrevista powstat w 2013 roku i jak pisze sam Mayorga,
,L,Wystepuje w nim pieciu bohaterow: trzy kobiety, jeden mezczyzna i kamera video.
Kobiety, ktore mieszkajg pod jednym dachem, to starsza pani (Rosa), jej corka
(Paula) i jej wnuczka (Cecilia); m¢zczyzna to intruz, kamera to bomba” (Mayorga,
brak roku)?. Akcja rozpoczyna si¢ w momencie, kiedy siedemnastoletnia Cecilia
w ramach zadania domowego z filozofii ma przeprowadzi¢ wywiad z ciekawa
osobg. Musi go nagra¢ przy pomocy kamery, a nastepnie umiesci¢ na szkolnej
stronie internetowej, aby koledzy mogli go skomentowa¢. Wypozycza ze szkoty
kamere 1 rozpoczyna poszukiwania rozméwcy. Najpierw rozwaza kandydatury
0s6b stynnych lub kontrowersyjnych — bierze pod uwagg ciotke, ktora startowata
na olimpiadzie we florecie, lub sgsiada, ktory trafit do wigzienia ,,przez pomyitke”.
Matka proponuje jej jednak mniej oczywiste rozwigzanie — wywiad z wlasng bab-
cig. Cecilia jest sceptyczna —,,Kogo moze zaciekawi¢ wywiad z babcig Rosg poza
toba 1 mng?” (Mayorga 2014: 689) — ale w koncu si¢ zgadza. Wciela tym samym
w zycie wskazowke zawodowej dziennikarki, ktora podczas wizyty w szkole po-
wiedziata uczniom, ze ,,kazdy moze by¢ interesujacy, trzeba mu si¢ tylko przyjrze¢
z bliska” (Mayorga 2014: 688). Paula prosi Cecilig, by porozmawiata z jej matka,
bo chce ocali¢ jej $wiat. Rosa cierpi na chorobe Alzheimera i kazdego dnia ten Swiat
traci kontury, odchodzi w przeszto$é. Przed kamerg wyjawia jednak cos$, czego nikt
si¢ nie spodziewat. Tajemnice swojego zycia, ktora destabilizuje relacje rodzinne.

Aby wskaza¢, jakich technik dziennikarskich uzyta Cecilia w rozmowie
z babcia, autorka musi przedstawic tres¢ tego wyznania. Kiedy jej corki blizniaczki
miaty jedenascie lat, Rosa zakochata si¢ w zegarmistrzu imieniem Adrian. Porzucita
rodzing i wyjechata z nim do Niemiec. W tym czasie jej maz powiedziat corkom, ze

Patrz przyp. 1.
Sztuka w tlumaczeniu Grazyny Wojaczek znajduje si¢ w bazie Agencji Dramatu i Teatru (ADIT).

7 Dramat nie zostat przettumaczony na jezyk polski. Wszystkie cytaty z tego dramatu oraz wypowiedzi
Juana Mayorgi zamieszczone w tym tek$cie zostaly przettumaczone przez autorke.

Fragment tekstu Juana Mayorgi zamieszczonego na stronie internetowej madryckiego Centro Dramatico
Nacional (Narodowego Centrum Dramatu), gdzie w lutym 2014 roku zostat wystawiony utwor El arte
de la entrevista. W nalezacym do CDN Teatro Maria Guerrero wyrezyserowal go Ernesto Caballero.
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matka jest w szpitalu, ale nie moga jej odwiedza¢. Rozmawiata z nimi tylko przez
telefon. Po pigciu miesigcach Rosa wrocita do rodziny. Maz nigdy jej nie wyba-
czyl, ale takZe jej nie zostawit. Zycie toczyto si¢ na pozér normalnie az do dnia,
w ktérym ta historia ujrzata §wiatto dzienne przed kamera, za ktorg stata Cecilia.

2. Miedzypokoleniowy dialog

W ksiazce Gatunki dziennikarskie. Teoria — praktyka — jezyk autorzy, Kazimierz
Wolny-Zmorzynski, Andrzej Kaliszewski i Wojciech Furman, opisuja wywiad,
zaczynajac od stwierdzenia, ze jest to gatunek ,,wywodzacy si¢ z dialogu” (Wolny-
-Zmorzynski, Kaliszewski 1 Furman 2006: 110). Nastepnie, przytaczajac fragmenty
z roznych zrodet, prezentujg eklektyczng definicje dialogu:

Dialog zbudowany jest z wypowiedzi co najmniej dwoch oséb na okreslony

temat’. Dla dialogu charakterystyczna jest przemiennos¢ rol nadawcy i odbiorcy

wsrod jego uczestnikow. Zadna z wypowiedzi, sktadajacych si¢ na dialog, sama
nie tworzy autonomicznej caloéci znaczeniowej. Powigzanie wszystkich wypowie-

dzi tworzy uktad znaczeniowo kompletny i samodzielny'® (Wolny-Zmorzynski,

Kaliszewski, Furman 2006: 110).

W dalszej czegéci tekstu poswigconego opisowi wywiadu pojawia si¢ jego
podzial na podgatunki: wywiad prasowy, telewizyjny i radiowy. Forma najblizsza
rozmowie zaprezentowanej w sztuce Juana Mayorgi jest wywiad telewizyjny —
,»przygotowany, wyrezyserowany, ale zachowujacy pozory swobodnej rozmowy;
dajacy iluzje rzeczywistosci. W wywiadzie wyrezyserowanym wzrasta autorska
rola dziennikarza, od niego zalezy, co bedzie opublikowane, a co nie” (Wolny-
-Zmorzynski, Kaliszewski, Furman 2006: 113). Rzeczywiscie Cecilia uprzedza
sSwWo0jg rozmowczynie, ze moze wykorzystac tylko cze$¢ materiatu lub pokazac
jego fragmenty w zmienionej kolejnosci, czyli wykona¢ montaz, ale autorka ma
watpliwos$ci, czy mozna jg okresli¢ mianem ,,rezysera”, a dialog wnuczki z bab-
cia ,,zachowujacym pozory swobodnej rozmowy”. Nalezatoby raczej uznac, ze
jest to swobodna rozmowa, cho¢ za zgoda obu stron zarejestrowana w formie
audiowizualnej. Autorka postuzyta si¢ wiec kolejnag, bardziej precyzyjng definicja.

Joanna Szylko-Kwas, autorka ksiazki Wywiad telewizyjny — cechy tworcze,
a norma gatunkowa wyjasnia, ze

w terminologii medioznawczej wywiad definiowany jest dwojako. Po pierwsze —
jako przejaw aktywnosci dziennikarskiej, czyli rozmowa przedstawiciela mediow
z dowolng osoba w celu uzyskania informacji lub poznania opinii, badz jako na-
rzedzie zbierania materialow informacyjnych w celu wykorzystania ich w innych
formach wypowiedzi. Druga definicja mowi, ze jest to rozmowa dziennikarza

 Por. von La Roche, Walther, Einfiihrung in den praktischen Journalismus. Berlin: Econ-Verlag, 2008;
142.

10 Por. Stawinski, Janusz (ed.), Stownik terminow literackich. Wroctaw 1988; 89.
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z 0sobg publiczng prowadzona w okreslonym celu i przeznaczona do publikacji

w dowolnym medium (Szylko-Kwas 2013: 11-12).

Pierwsza z przytoczonych definicji dobrze charakteryzuje dialog Cecilia —
Rosa (cho¢ trzeba mie¢ na uwadze, ze Cecilia nie jest autentyczng przedstawicielka
mediow). Korzystajac za Szylko-Kwas z typologii wywiadow zaproponowanej
przez Andrew Boyda, ktory wyrdznit m.in. wywiad klasyczny, informacyjny,
rozrywkowy, mozna dokona¢ uszczegdtowienia i rozmowe Cecilii z Rosg okresli¢
jako wywiad osobisty: ,,jest to wywiad do$¢ intymny i wnikliwy, moze mie¢ forme
krotka, ograniczajaca si¢ do rozmowy na temat osoby, z ktérg przeprowadza si¢
wywiad, albo dluzsza, ktorej celem jest stworzenie profilu osobowosciowego danej
osoby” (Szylko-Kwas 2013: 27)!!.

Juan Mayorga takze prezentuje swoje przemyslenia na temat istoty wywiadu.
Do jego najwazniejszych regut hiszpanski dramatopisarz zalicza triade: ,,ja py-
tam, ty odpowiadasz, cisza takze jest odpowiedzig” (Mayorga, brak roku). Warto
zaznaczy¢, ze W jego utworze rozmawiajg ze sobg — za posrednictwem obiektywu
kamery —nie tylko wnuczka i babcia, ale wszystkie pokolenia kobiet z tej rodziny.
Autorka zdecydowala si¢ jednak na analize wywiadu Cecilii z Rosa, poniewaz
jest pierwszg z przedstawionych rozmow, stanowi zawigzanie akcji 1 wszystkie
pozostate wydarzenia dramatyczne, w tym takze kolejne rodzinne wywiady, sa
jego konsekwencja.

Na poczatku Cecilia i Rosa ustalajg szczego6ty techniczne. Cecilia prosi
babcie, by zachowywata si¢ i mowita swobodnie, tak jak w codziennym zyciu.
Sugeruje, by zwracata si¢ do kamery, ,,ale tak, by nie byto wida¢, ze zwraca si¢
do kamery” (Mayorga 2014: 692).

Nagranie zaczyna si¢ w momencie, gdy Rosa nuci piosenke. Ma jednak
problem z przypomnieniem sobie dalszego ciggu. Po chwili ciszy pada pierwsze
pytanie: ,,Kto ci¢ nauczyt tej piosenki?”’ (Mayorga 2014: 692). I kolejne: ,,Czy to
prawda, ze twoim ulubionym filmem sa Mafte kobietki” (Mayorga 2014: 692)? Przy-
jeta przez Mayorgg struktura wstepu ma swoje odbicie wsrod zalecen Wlodzimierza
Glodowskiego, autora ksigzki Wywiad, czyli rozmowa na temat. Gtodowski pod-
kresla, ze we wstepnej fazie prowadzacy powinien zadbaé o nawigzanie dobrego
kontaktu z rozmowca — zyskac¢ jego zaufanie i zredukowaé ewentualne napigcie.
Mozna to osiggnaé za pomocg sygnaléw niewerbalnych wyrazajacych serdecz-
nos$¢ — usmiech, bezposredni kontakt wzrokowy — lub dzieki krotkiej pogawedce,
ktora czyni z wywiadu bardziej przyjazng, towarzyska rozmowe niz mechanicznag
wymiang pytan i odpowiedzi (Glodowski 1999: 36). Pogawedka, ktorg odbywa
Cecilia z Rosg jest przyktadem komunikacji fatycznej. ,,Jej rola sprowadza si¢ do
otwarcia kanaléw komunikowania, w rezultacie czego mozliwe jest przejscie do
omawiania waznych i zasadniczych spraw” (Gtodowski 1999: 36).

1 Por. Boyd, Andrew, Dziennikarstwo radiowo-telewizyjne. Techniki tworzenia programéw informacyjnych.
Krakow 2006; 142—158.
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3. Teoria i praktyka

Aby omowi¢ zasadniczg kwesti¢ poruszong w rozmowie obu kobiet — tajemnice
z przesztosci Rosy — autorka postuzylta si¢ podrecznikiem napisanym przez La-
wrence’a Grobela, ktorego tytut jest zbiezny z tytutem sztuki Mayorgi: Sztuka
wywiadu. Lekcje mistrza.

Grobel, uznany amerykanski dziennikarz, specjalizujgcy si¢ w rozmowach
z gwiazdami (m.in. z Alem Pacino, Marlonem Brando, Barbrg Streisand), na
podstawie wlasnych do$wiadczen sformutowal zasady skutecznego przeprowa-
dzania wywiadéw. Wybrano na potrzeby niniejszego artykulu sposréd nich pieé
najwazniejszych, do ktérych mniej lub bardziej Swiadomie zastosowal si¢ Juan
Mayorga. Oto one:

1. Naucz si¢ zadawac krétkie 1 zwigzte pytania.

2. Uswiadom sobie znaczenie soczystych odpowiedzi.
3. Szukaj szczelin w odpowiednich miejscach.

4. Naucz si¢ stuchacé.

5. Nie boj si¢ ciszy.

Praktyczne zastosowanie tych wskazéwek w El arte de la entrevista przed-
stawia si¢ nastepujaco:

1. Naucz si¢ zadawaé krotkie i zwiezle pytania.

Takie wtasnie pytania zadaje Cecilia Rosie: czego si¢ boisz? czy jestes szczg-
sliwa? za czym tesknisz? Sa one jednoczesnie zwiezte i trudne, bo prowokuja
jednoznaczng odpowiedz. Ich zaleta to jednak mozliwos$¢ rozwinigcia, uszczego-
lowienia watku, ktéry dziennikarz uzna za najbardziej interesujacy.

2. Uswiadom sobie znaczenie soczystych odpowiedzi.

Intuicja nie zawodzi Cecilii od poczatku. Kiedy na pozornie niewinne pyta-
nie: ,,jaki jest twoj ulubiony film?”, babcia odpowiada: ,,liczy si¢, z kim ogladasz
film” (Mayorga 2014: 692), Cecilia zaczyna rozwijac¢ temat i krok po kroku sktania
Rose¢ do ujawniania ukrywanej dotad mitosci zycia. To zdanie: ,,Z kim ogladasz
film, to jedyne, co si¢ liczy” (Mayorga 2014: 726) stanowi zresztg pointe catego
utworu Mayorgi.

3. Szukaj szczelin w odpowiednich miejscach.

Ciekawe, ze hiszpanski autor uzywa doktadnie tego samego okre$lenia —
szczelina (hiszp. la grieta), by opisa¢ miejsce, ktore prowadzacy wywiad musi
poglebi¢, by uzyskaé nieoczywiste, zaskakujace, czasami intymne wyznanie roz-
mowcy. Mayorga mowi o tym stowami Cecilii, ktora przekazuje matce wiedzg ze
spotkania z zawodowg dziennikarka:

Wywiad zaczyna si¢ przed zadaniem pierwszego pytania. Ubranie, ktore wybierze
rozmdweca, sposob, w jaki si¢ z tobg przywita, to wszystko sa tropy, ktore dla
ciebie zostawia. Tropy do jego wnetrza. Musisz przygotowac si¢ perfekcyjnie
do przeprowadzenia wywiadu, ale nie po to, zeby wszystko kontrolowac, tylko
zeby by¢ gotowym, kiedy sprawy wymkna si¢ spod kontroli. Kiedy to si¢ stanie,
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moze si¢ otworzy¢ szczelina. [...] Rozmawiasz z bokserem i nagle odkrywasz,

ze kolekcjonuje krucyfiksy. Rozmawiasz z top modelka i okazuje si¢, ze ma

siostre blizniaczke, ktora pracuje w metrze. Szczelina. To wladnie tam jest istota

wywiadu (Mayorga 2014: 688).

4. Naucz sig¢ stuchac.

Lawrence Grobel podkresla, ze jesli dziennikarz czeka jedynie na odpowiedz
na zadane pytanie, to jeszcze nie znaczy, ze stucha. Moze si¢ zdarzy¢, ze rozmowca
skieruje wywiad w duzo ciekawszym kierunku, niz zaktadat dziennikarz. Wtasnie
tak dzieje si¢ podczas rozmowy Cecilii i Rosy. Dzigki temu, Ze ,,dziennikarka”
potrafi stuchaé, nie przerywa rozméwczyni, kiedy ta popada w dygresje, i konse-
kwentnie powraca do watku, ktory ja interesuje, odkrywa prawdg. Ponizszy dialog
pokazuje, w jaki sposob si¢ to dzieje. W punkcie wyjscia Cecilia wie jedynie, ze
ulubiony film babci to Wiosenna bujnosé traw i ze ,,liczy sig, z kim ogladasz film”.

Cecilia — Co dzisiaj jadtas?

Rosa — Purée z marchewki. Na drugie kietbaski, za mocno przysmazone.
Cecilia — Upita$ sie kiedys$?

Rosa — Niechcacy.

Cecilia — Ukradtas co$ kiedys$?

Rosa — Nieee!

Cecilia — Kiedy bytam mata i czegos$ si¢ balam, zeby doda¢ mi odwagi,
robitas taki gest dtonmi, pamietasz?

Pauza. Rosa robi ten gest. Powtarza go kilka razy, zblizajgc jego ksztalt
do tego, ktory Cecilia pamieta z dziecinstwa.

Cecilia — Czego si¢ boisz, jesli jest cos, czego si¢ boisz?

Rosa (dotykajgc gltowy) — Ze ja strace.

Cecilia — Byta$ szczgsliwa?

Rosa — Nie boisz si¢ mnie o to pytac?

Cecilia — Boje sie.

Cisza.

Z kim ogladatas po raz pierwszy Wiosenng bujnos¢ traw?

Rosa — To musiato by¢ z twoim dziadkiem.

Cecilia — Zawahata$ si¢. Masz watpliwos$ci?

Rosa — Zawahatam sig¢?

Cecilia — Tak.

Rosa — To nie byto z twoim dziadkiem.

Cisza.

To byto z Adrianem. Potem juz nie moglam ogladac¢ tego filmu. Kiedy go
nadawali, wychodzitam pod jakimkolwiek pretekstem, dopoki si¢ nie skonczyt.
Nie rozumieliSmy dialogdéw, ale to nam nie przeszkadzato $ledzi¢ akcji. Ile to
bedzie jeszcze trwato?

Cecilia — Spieszysz si¢?
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Rosa — Nie.
Ceclia — Kim jest Adrian? (Mayorga 2014: 693)

5. Nie boj sie ciszy.

Cisza ma szczegdlne znaczenie w utworze Mayorgi — jest dla Rosy momen-
tem skupienia, w ktorym z trudem wydobywa z pamigci kolejne fakty i taczy je
w catosc¢. Cecilia jest cierpliwa, pozwala ciszy wybrzmie¢, tak jak w tym dialogu,
ktory stanowi kontynuacje rozmowy przywotanej w punkcie 4.

Cecilia — Kim jest Adrian?

Cisza.

Miata babcia narzeczonego, zanim poznata swojego meza?

Rosa — Nie [...].

Zwrocitam uwage na jego dlonie. Miat takie zrgczne dionie. Zupehie
odwrotnie niz twoj dziadek.

Cisza.

Cecilia — Moze babcia juz i§¢ odpoczac.
Rosa — Nie.

Cisza.

Przypominam sobie coraz wigcej (Mayorga 2014: 693—694).
Dzigki temu, Ze nie boi si¢ ciszy, Cecilia dowiaduje si¢ nie tylko, ze jej babcig
laczyta z Adridnem bliska relacja, ale takze, ze dzialo si¢ to w czasie, kiedy Rosa
byta juz mezatka.

4. Uderzenie pamieci

Jak oddziatuje na cztowieka obecnos¢ kamery? Jakie wyzwala w nim emocje,
instynkty? Czy rozmowa babci i wnuczki brzmiataby inaczej nagrana na dyktafon
lub niezarejestrowana w zaden sposdéb? Mayorga sugeruje, ze tak: ,,Bohaterowie
Sztuki przeprowadzania wywiadu pokazuja przed kamera swoja inng, nieznang
twarz. By¢ moze przedstawiajg si¢ nam takimi, jakimi chcieliby by¢, albo wcielaja
si¢ w role narzucone przez innych” (Atencion obras 2014)'2.

Pozostajac w kregu odniesien medialnych, mozna podjaé probg wpisania
rozmowy przeprowadzonej przez Cecili¢ i Ros¢ w konwencje filmu dokumen-
talnego. Jeden z ojcéw wspodlczesnego filmu dokumentalnego, Brytyjczyk John
Grierson, zdefiniowal go jako ,,twérczg interpretacje rzeczywistosci™'?, za$ definicje
te rozwingt w krotkim tekscie Bez komentarza? Piotr Sitarski z Zaktadu Historii
i Teorii Filmu Uniwersytetu £.6dzkiego: ,,Film dokumentalny oparty jest na dwoch

12 Fragment wypowiedzi Juana Mayorgi z programu kulturalnego ;Atencion obras! wyemitowanego dn.
28 lutego 2014 roku w kanale 2 RTVE (Radio Television Espaiola).

13 Por. Grierson, John, ,,Twoércza interpretacja rzeczywisto$ci”. [W:] Bolestaw Michatek (1958) Sztuka
faktow. Z historii filmu dokumentalnego. Warszawa: Filmowa Agencja Wydawnicza.
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przeciwstawnych tendencjach. Z jednej strony musi skupiac¢ si¢ na widzialnej
rzeczywisto$ci, powinien postugiwac si¢ autentycznymi postaciami, miejscami,
sytuacjami. Nie moze jednak ogranicza¢ si¢ do zewnetrznego konkretu, tak jak
robi to kronika filmowa czy film przyrodniczy. Dokument powinien siggac¢ glebiej,
dzigki intencji artysty wydobywajac ukryta pod powierzchnig prawde o Swiecie
i cztowieku” (Sitarski, brak roku). Na ile wywiad Cecilii odpowiada temu opisowi?
Na pewno pojawiajg si¢ w nim autentyczne postaci i miejsca: Rosa, Adrian —
wiemy, ze istnial, poniewaz Paula wyznaje, ze $ledzita kiedy$ matke idaca do jego
zaktadu zegarmistrzowskiego — i miasto Bocholt w zachodniej cze$ci Niemiec,
dokad wyjechali kochankowie. Mozna takze zaryzykowac tezg, ze Cecilii udato
sie, cho¢ bez poczatkowej intencji, wydoby¢ ukryta prawdeg o przesztosci swojej
babci. Tylko ile jest prawdy w tej prawdzie? Paula stara si¢ przekona¢ corke, ze
niewiele:

Paula — Uktadanie tej historii moglo jej zaja¢ miesigce, lata. Spedza cate dnie
ogladajac programy, w ktorych ludzie opowiadaja o swoim zyciu. Spedza duzo
czasu sama. Kto wie, o czym mys§lala w samotnosci.

Cecilia — Dlaczego akurat teraz, jesli zaj¢to jej miesigce, lata przygotowywanie

tej historii?

Paula — Poniewaz ustawita$ przed nig kamerg. Ludzie, przed ktérymi stawiasz

kamerg, wariujg (Mayorga 2014: 711).

Jednak wywiad, ktéry pod koniec sztuki przeprowadza (i rejestruje przy
pomocy kamery) Paula ze swoja matka, kaze zwatpi¢ w jej wczesniejsze proby
wyparcia faktow. Rozmowa jest do$¢ brutalna, Paula walczy o to, by jej matka
przyznata, ze wymyslita sobie romans z Adrianem. Majac §wiadomosc jej ktopotéw
Z pamigcia, wypytuje ja o szczegoty, probuje uniewazni€ i wyszydzi¢ jej narracje:

Paula — Nie chce udowodnic, ze ktamiesz; chce znac¢ prawde. Sprawia ci przy-

jemnos¢ mysl, ze przezytas wielka przygode, prawda? Jak bohaterowie filmow.

Rosa — To nie byta przygoda. Nie uzywaj stowa ,,przygoda”.

Paula — Trudno spojrze¢ wstecz i pomysleé, ze przezylo si¢ mato emocjonujace

zycie. Ale wszystko mozna naprawi¢ przed kamerg. Jezyk ci si¢ rozwigzal przed

kamera i przesztos¢ wydaje si¢ pigkna. Pig¢ pigknych miesigcy. Pigciomiesigczna

przygoda (Mayorga 2014: 719).

Mimo tonu, jaki przybiera rozmowa, Rosa jest spokojna i konsekwentna. Na
pytanie Pauli, czy nie wstydzi si¢ swojego wyznania, odpowiada, ze zostato jej
mato czasu, wigc chce méwic jasno. Przyznaje, ze tesknita za corkami, ale miata
nadzieje¢, ze Paula kiedy$ ja zrozumie, ze zrozumie jej uczucie. Rozmowa kon-
czy si¢ odpowiedzig Rosy na pytanie, dlaczego zdecydowata si¢ ujawni¢ swoja
tajemnic¢ wilasnie teraz: ,,Pamig¢¢ potrzebuje czasu. Nigdy nie wiesz, kiedy co$
zrozumiesz. Zawsze rozumie si¢ za pozno. Uderzenie pamigci. Nikt nigdy nie
przeprowadzat ze mng wywiadu. Ta diabelska maszyna. Nie wolno przynosi¢ do
domu takich rzeczy” (Mayorga 2014: 721).
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5. Obiekt cenzury

Juan Mayorga prezentuje w El arte de la entrevista jedno ze swoich gtownych
przekonan: wiar¢ w moc stowa, wiar¢ w to, ze stowo moze zmieni¢ rzeczywisto$c.
Przy pomocy stow Rosa rekonstruuje swoja przesztos¢. Opowiada o swoim zyciu
w sposob, w jaki nigdy wczesniej tego nie robita. Autor zwraca takze uwage na
inny wazny aspekt tego wyznania: ,,Kiedy stowo zostaje nagrane, przeksztatca si¢
w stowo zapisane, w dokument. W mozliwy obiekt cenzury”!*. W tym wypadku
cenzorem jest Paula, ktora chce zniszczy¢ wywiad, jakiego udzielila jej matka.
Cecilia ma watpliwosci, ale Paula przekonuje cérke¢ — najpierw tagodnie, potem
coraz bardziej agresywnie — ze umieszczenie tego nagrania w Internecie zrujnuje
do reszty ich rodzing: ,,Kto zyska na tym, ze pokazesz $wiatu to goéwno? Masz
jaki$ interes w tym, zeby o$mieszy¢ swoja babcig? Zeby zbrukaé pamigé twojego
dziadka? Masz co$ przeciwko niemu? Nie byt dobrym dziadkiem?” (Mayorga
2014: 706).

Juan Mayorga, ktéry czesto stosuje w kompozycji swoich utworéow zakon-
czenie otwarte, nie opowiada si¢ po zadnej ze stron. Daje kazdemu czytelnikowi
szans¢, by sam odpowiedzial sobie na pytanie, czy bedac wnukiem Rosy, upu-
blicznitby ten wywiad.

Abstract

Juan Mayorga (born in 1965) is one of the most highly regarded contemporary Spanish
playwrights. His works have been translated into over 20 languages and have been
staged in Europe, Latin America, the United States and Australia. Mayorga is a careful
observer of social life, a researcher, an academic lecturer. As an active writer he also has
experience with the media. In his play E/ arte de la entrevista (the Art of the Interview)
he chose to tell the story using tools borrowed from the world of the media. The play
was written in 2013 and begins at a time when the teenage Cecilia must, as a part
of her schoolwork, record an interview with an interesting person. She chooses her
grandmother, who is slowly losing her memory. This choice destabilizes the life of the
entire family. A secret, which has remained concealed for a long time, is revealed. The
Devil s Medium, as the camera was later described, had given the elderly woman the
courage to describe her life in a way that she has never done before. The spoken word
has turned into recorded word, thus - in a way - written down. Once written down, it
becomes a document which can be censored. As the story develops, family members
change roles. Each is interviewed, and each becomes the interviewer. Questions are
asked which would never have been asked in a one on one conversation. All must
remember that the lack of an answer is also an answer. By describing the basic tenets

4 Patrz przyp. 4.
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of the art of journalism Mayorga shows how truth, expressed at any time, transforms
reality. It is one of his basic convictions as a playwright.

Keywords: Juan Mayorga, contemporary Spanish drama, El arte de laentrevista,
interview, media
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Drood Dana Simmonsa jako ,,inny/obcy”

Abstrakt

Drood, tytutowy bohater ksiazki Simmonsa, to na tyle interesujaca posta¢ sposrod
reszty bohaterow, ze zdecydowano si¢ poddac ja glebszej analizie, w perspektywie
antropologicznej. Tajemniczego nieznajomego spotyka Dickens podczas katastrofy
w Staplehurst. W artykule ukazano Drooda jako ,,innego/obcego” w stosunku do
pozostatych postaci przedstawionych w powiesci, czyli tak zwanych ,,swoich”.
Analizujac tytutlowego bohatera ksigzki Simmonsa przy pomocy kategorii ,,innego/
obcego”, postuzono si¢ elementami obrazu ,,obcego” podanymi za Zbigniewem
Benedyktowiczem. Przyjrzano si¢ tytutlowemu bohaterowi powie$ci Simmonsa,
odnoszac si¢ do wspomnianej kategorii w konteks$cie zaproponowanym przez
Benedyktowicza. Drood pragnat zachowac swoja kulture i religie, przez co wptynal na
pozostatych bohaterow ksiazki, zmuszajac ich do pisania tekstow na temat starozytnej
poganskiej religii Egipcjan. Histori¢ t¢ najpierw mial spisywa¢ Dickens, a nastepnie
Collins. Czujac zagrozenie ze strony Drooda, ,,swoi” (pozostali bohaterowie) zyskali
swiadomos¢ przynaleznosci do zbiorowosci, ktdra tworzg, tym samym wykluczajac
ze swojego kregu ,,innego/obcego” — Egipcjanina. Dla ,,swoich” stat si¢ on wrogiem.
Bohaterowie powiesci, poznajac ,,obcego”, odkrywaja siebie. Dickensa na tyle
zaintrygowata tajemnicza posta¢, ze mimo niebezpieczenstwa spotkal si¢ z nim
w Podmiescie. Pisarze, obcujac z Droodem, byli silni i wytrwali, przez co ocalili nie
tylko najblizszych, ale i caty Londyn przed zemsta ,,obcego”. Drood byl bez watpienia
LHinnym/ obcym” wérod ,,swoich”, wzbudzat lek w postaciach ukazanych w ksiazce.

Stowa kluczowe: kategoria ,,innego/obcego”™, obraz ,,obcego”, tajemnicza postac,
zemsta ,,obcego”, wrog, perspektywa antropologiczna



120
ANNA WESOLOWSKA

Za cieplicami sg kraje (krance, konce) $wiata; tam mieszkajg dzikie ludy niedo-

wiarki, co nie méwia, tylko kwicza. Maja oni gospodarstwo swoje, lecz dopiero

0 6 godzinie wieczdér do roboty wstajg; w dzien nie moga robié, bo ich stonce

pali. Ci ludzie maja okropne stopy u ndg; jak o 6 godzinie wyjda z domow jesce

jest goraco bardzo, wigc ktdry jest starszy, to si¢ gdzie badz przewroci i stopami
kieby topatami nakryje gtowe, aby mu stonce niedopiekto. Maja oni tylko jedno
oko, ale na wylot gtowy, ze z przodu i z tylu widzie¢ mogg zaréowno dobrze (Be-

nedyktowicz 2000: 78).

Powyzszy tekst jest zapisem dokonanym przez Kolberga w Ludzie krakow-
skim (Benedyktowicz 2000: 78). W cytowanym fragmencie zbioru legend obser-
wator w sposéb wyrazny pokazuje innych/obcych. W literaturze wspotczesnej
wyodrebnienie odmiennosci moze by¢ trudniejsze.

Przedmiotem niniejszego artykutu jest obraz innego/obcego wytaniajacy si¢
ze wspolczesnej literatury, w tym przypadku z powiesci Drood Dana Simmonsa.
W pracy skupiono si¢ na tytutowym bohaterze ksigzki, poddajac go dokladnej
analizie.

Simmons tworzy m.in. kreacj¢ Dickensa i Wilkiego. Ksigzka, cho¢ jest
powiescia fantastyczng, zawiera wiele elementow odnoszacych si¢ do biografii
autora Klubu Pickwicka. Nie bez przyczyny Simmons uczynit Dickensa jednym
z bohateréw ksigzki. Czytelnik, ktory zna biografie tworcy Samotni, po lekturze
powiesci odtworzy i przypomni sobie wiele faktow z zycia pisarza epoki wiktorian-
skiej. Simmons tworzy wigc interesujgca histori¢, a dodatkowo zapoznaje odbiorce
z sylwetka angielskiego powiesciopisarza. W ksiazce pierwszoosobowy narrator
— Wilkie Collins opowiada czytelnikom z przysztosci histori¢ ostatnich pigciu
lat zycia Charlesa Dickensa, poczynajac od katastrofy kolejowej w Staplehurst
w 1865 roku. Obydwaj pisarze: Wilkie Collins i Charles Dickens przedstawieni
sa na kartach powiesci juz jako uznani autorzy. Pierwszy wydat entuzjastycznie
przyjeta Kobiete w bieli, a drugi zdobyl popularno$¢ swoimi powiesciami i cieszyt
si¢ wysoka pozycja na scenie literackiej. Tytutowy Drood to przerazajgca postac,
ktora Dickens spotyka podczas katastrofy w Staplehurst. To takZze bohater ostatniej,
niedokonczonej powiesci tworcy Olivera Twista, czyli Tajemnicy Edwina Drooda.

Drood to na tyle interesujaca i wyrdzniajaca si¢ postaé sposrod reszty bo-
haterow zaprezentowanych w ksigzce, ze nalezato ja poddaé¢ glgbszej analizie
w perspektywie antropologicznej. Problem inno$ci/obcosci pojawia si¢ w dyskursie
filozoficznym dzi¢ki pracom Martina Bubera, Emmanuela Lévinasa, Paula Rico-
eura czy Bernharda Waldenfelsa (Tatransky 2006: 1). Pawetl Walczak w swoim
artykule odnosi si¢ do filozofii Martina Bubera, ktéry twierdzit, ze tozsamosé
,Jja~ wylania si¢ w spotkaniu z ,,ty”’. Natomiast ,,ja”, aby sta¢ si¢ osobowosciag,
pelng czlowieczenstwa, potrzebuje dopetnienia ze strony ,,ty”” (Walczak 2009: 40).
Cztowiek staje si¢ ,,ja” w kontakcie z ,,ty”, o czym pisal w eseju Buber (Buber
[1923] 1992: 56). Duzo uwagi doswiadczeniu spotkania ,,ja” z ,,innym” po§wiecit
rowniez Emmanuel Lévinas (Kuziak 2004: 456—458). ,,Inny” wedtug Lévinasa jest
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odmienny od ,,ja” i pozostawia po sobie $lad ,,we mnie”. Spotkanie z ,,innym” nie
pozostaje wigc bez znaczenia, ale jest istotne, wrecz sprzyja poznawaniu samego
siebie (Kuziak 2004: 457). O odmiencu, ktéry przestawat by¢ synonimem obcosci
1 wrogosci, zagrozenia i zla, pisal Ryszard Kapus$cinski (Kapuscinski 2006: 67).
O ujeciu tym wspominat rowniez w swej pracy Pawet Walczak (Walczak 2009:
43). Tomas Tatransky pisat o kontakcie z ,,innym” rozumianym jako fenomen
spotkania z druga osobg (Tatransky 2006: 1). Jak podaje badacz w swym arty-
kule za Edmundem Husserlem, to, co wlasne, nalezy do ,,mojego” krggu, a to,
co obce, inne, niedostepne, nieznane, znajduje si¢ juz poza ,,Swiatem swojskim”
(Tatransky 2006: 1).

Antropologiczna analiza pojecia ,,swoje/obce” odgranicza ,,nasze” od ,,0b-
cego”, z drugiej strony wigze z nim otwarcie na to, co na zewnatrz, co grozne,
nieznane, jest przejsciem od sacrum do profanum (Dabrowski 2009). W ,,naszym”
$wiecie istnieje sacrum, na zewnatrz za$ znajduje si¢ $wiat obcy, przeklety (Da-
browski 2009). Mieczystaw Dabrowski przywoluje w artykule stowa Baumana,
ktory stwierdza, ze ,,obcy”, gdy pojawi si¢ w danym $wiecie, przynosi z sobg niepo-
koj (Dabrowski 2009). Bohaterowie powiesci Simmonsa zostajg ukazani w ksigzce
w sytuacji, gdy stajg przed nieznanym, groznym i budzgcym strach Droodem.
,Inny”, jak podaje Hanna Gosk, moze wzbudza¢ I¢k, a nawet sta¢ si¢ wrogiem:
,Inny jawi sie jako nieznany, a wigc czesto niezrozumiaty, moze wydawac si¢
grozny. [...] gdy w swej innosci i obcosci okazuje si¢ nie do pokonania, wtedy
zyskuje znamiona wroga” (Gosk 2002: 64—65). Bohater tytutowy ksiazki Sim-
monsa staje si¢ wrogiem dla pozostatych postaci ukazanych na kartach powiesci.

Badajac Drooda przy pomocy kategorii ,,innego/obcego”, nalezy postuzy¢ sie
elementami obrazu ,,obcego” podanymi za Zbigniewem Benedyktowiczem (Bene-
dyktowicz) 2000: 121-192). Przypomnie¢ trzeba, ze problematyka ,,swojskosci/
obcosci” ujmowana byta w wielu perspektywach badawczych, miedzy innymi
przez takich specjalistow jak Antonina Kloskowska, Maria Janion, Wojciech
Burszta, Ewa Nowicka czy Georg Simmel (Angutek 2009: 7—12). W niniejszym
artykule przedstawiona zostata kategoria inno$ci/obcosci zaprezentowana i opisana
przez Zbigniewa Benedyktowicza w ksigzce Portrety obcego. Od stereotypu do
symbolu. Artykut zmierza ku ujeciu monograficznemu. Praca Benedyktowicza
broni badan etnologicznych i uzasadnia je jako droge dochodzenia do antropologii
(Benedyktowicz 2000: 193—197). Autor zajat wlasne, tworcze stanowisko wobec
problemu obcosci, odrdézniajace si¢ od znanych badan socjologicznych, odkry-
wajac przy tym nowe obszary analiz (Benedyktowicz 2000: 193—-197). Wybor
przedstawionej przez niego perspektywy badawczej w niniejszych rozwazaniach
nad innoscia/obcoscig jest zamierzeniem celowym. Koncepcja ukazana przez Be-
nedyktowicza pozwala w petni rozpatrze¢ Drooda, starannie prezentuje praktyczne
rozwigzanie problemu podjgtego w niniejszym artykule. Badacz, charakteryzujac
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innego/obcego, przedstawia te cechy, ktore umozliwiajg odkrycie, wydobycie
i zdefiniowanie odmiennosci jednostki.

Pierwszg istotng cechg wizerunku ,,obcego” jest przeciwstawienie ,,swoj —
obcy” rozumiane jako opozycja ,,ludzie —nieludzie” (Benedyktowicz 2000: 124).
Mozna to zauwazy¢ w nazwach plemiennych, gdzie cztonkowie danej grupy
nazywaja siebie ,,Ludzmi”, ,,Prawdziwymi ludzmi” (Benedyktowicz 2000: 124).
Obszernym zestawieniem nazw plemiennych, jak podaje Benedyktowicz, zajat
sie Stanistaw Ciszewski w pracach etnologicznych (Benedyktowicz 2000: 124).
Opozycja ,,ludzie — nieludzie” posiada odpowiedniki historyczne w przeciwsta-
wieniach takich jak: obywatele imperium rzymskiego a barbarzyncy, mieszkancy
cesarstwa chinskiego a ludzie zamieszkali poza jego granicami, nazywani ,,za-
morskimi diabtami” (Benedyktowicz 2000: 124—125). W powiesci Simmonsa
Drooda po katastrofie kolejowej zauwaza Dickens. Potem pisarz opowiada swemu
przyjacielowi Wilkiemu Collinsowi o dziwnej postaci, ktora widziat na miejscu
wypadku. Jednak tworca Kobiety w bieli powatpiewa w opis, a nawet w istnienie
Drooda: ,,wydawal mi si¢ raczej postacig z powiesci sensacyjnej niz prawdziwg
istota ludzka, ktoérg mozna spotka¢ w popoludniowym pociggu z Folkestone”
(Simmons 2012: 38). Obca posta¢ Drooda prezentowata si¢ w mniemaniu Col-
linsa jako nieludzka. Miata blada cere, przerazajace spojrzenie oraz dziwny
chéd, przypominajacy szybowanie nad powierzchnig ziemi (Simmons 2012: 58).
Ponadto Drood unosit si¢ w powietrzu, czego $§wiadkiem byt Wilkie: ,,Patrzyt na
mnie z gory, a jego odziane w czern cialo lewitowato na niewidzialnych pradach
powietrznych, unoszac si¢ poziomo, rownolegle do mojego, na wysokosci pigciu,
moze szesciu stop nad ziemig” (Simmons 2012: 785).

Drugi element charakterystyki to przeciwstawienie ,,ludzie — zwierzeta” (Be-
nedyktowicz 2000: 125). W starozytnych i sredniowiecznych relacjach o obcych
ludach akcentowany byt element zwierzgcy. Pisano o ostach z rogami, o ludziach
z psimi glowami, ludziach bez glow, o jednookich czy ludziach majacych kozle
kopyta (Benedyktowicz 2000: 125). Benedyktowicz zauwaza, ze na trwatos¢ tego
elementu — przedstawiania obcych jako zwierzat — zwracat uwage Janusz Tazbir
(Benedyktowicz 2000: 125). Autor Portretow... stwierdza, ze obrazy podkreslajace
zoomorfizm obcych mozna znalez¢é w relacjach zanotowanych przez etnografa,
badacza kultury ludowej Michata Federowskiego na Biatorusi: ,,Za morzami zyja
dzicy ludzie, maja tylko po jednym oku na Ibie, nic nie robia, tylko leza przy drodze
i zabijajg naszych ludzi ijedzg ich (...)” (Benedyktowicz 2000: 127). Opisujac
Drooda i zdarzenia po wypadku, Charles Dickens zasugerowat Wilkiemu, ze
nieznajomy, ktérego widziat, mégt by¢ kanibalem. Kanibalizm uwidacznia i eks-
ponuje elementy zwierzgce w cztowieku, ktore sa charakterystyczne dla ,,innego/
obcego”. Pozeranie osobnikow nalezacych do tego samego gatunku jest przeciez
u drapieznikdéw powszechne.
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»Przeciwstawienie «ludzie — nieludzie» jest tez rozwijane w opozycji «posia-
dajacy mowe — niemowiacy»” (Benedyktowicz 2000: 128). Wedhug Benedykto-
wicza ukazuje to etymologia nazwy wiasnej ,,Stowian” — ludzi postugujacych si¢
stowem, w przeciwienstwie do obcych ,,Niemcow”, czyli niemych (Benedyktowicz
2000: 128). Badacz podkresla, ze na poczatku tym okresleniem obejmowano osoby
postugujace si¢ niezrozumiatym dla Stowian jezykiem, a dopiero potem rozumiano
pod nim mieszkancow zachodu (Benedyktowicz 2000: 128). Dalej Benedyktowicz
podaje, ze w kulturze ludowej stowo ,,niemiec” jest przezwiskiem i nazwg opisujaca
ghuchego (Benedyktowicz 2000: 128—129). Inny trop nie nawigzuje juz do ,,stowa”
i zrozumiatos$ci jezyka, lecz przeciwnie, do jego niezrozumiatosci (Benedyktowicz
2000: 128-129). Ta wtasnie cecha charakteryzowata jezyk Drooda, méwigcego
niekiedy niezrozumiale dla bohateréw. Jego mowa byta syczaca, a akcent obcy
(Simmons 2012: 58).

Benedyktowicz zwraca uwage, ze Jan Stanistaw Bystron w Megalomanii
wyroznit m.in. takie cechy ,,obcego” jak: $lepote, przykry zapach, defekty fi-
zyczne czy anomalie (Benedyktowicz 2000: 131). Te dwie ostatnie, zwigzane
z wygladem zewnetrznym, posiadat wtagnie Drood. Tytulowy bohater powiesci
Simmonsa nosit czarng jedwabna peleryne, cylinder, brakowato mu palcéw, miat
zdeformowany nos, bladg cerg, byl tysy, jego spojrzenie wywotywalo przeraze-
nie, a chod przypominat szybowanie (Simmons 2012: 57-58). A oto, jak opisuje
Drooda Dickens, kiedy spotkali si¢ w Podmiescie (w miejscu, w ktorym mieszkat
ten dziwny cztowiek):

Byl ubrany w jasnobragzowa szate, ktora w niczym nie przypominata stroju

ubogiego przedsigbiorcy pogrzebowego (takie wrazenie zrobil na mnie pod

Staplehurst), ale cho¢ przydawala mu godnosci, nie byla w stanie ukry¢ jego

okaleczen — bo te w blasku lampy rzucaly si¢ w oczy chyba jeszcze bardziej niz

w $wietle dnia: poblizniona, prawie bezwlosa czaszka; pozbawione powiek oczy;

resztka brutalnie amputowanego nosa; lekko zaznaczona zajecza warga; kikuty

uszu (Simmons 2012: 171).

Benedyktowicz podkresla, ze z postaci ,,obcego” wytaniajg si¢ dwa sprzeczne
wizerunki (Benedyktowicz 2000: 134). Wedtug pierwszego obcy to istoty utomne
fizycznie, zdeformowane, przy czym defekty te — brak nosa, ust itd. — wzmacniaja
jeszcze bardziej obraz ich ,,zywotnosci” (Benedyktowicz 2000: 134). Wedtug
drugiego wizerunku skojarzeni sg ze $miercig, milczeniem, ciemno$cig (Bene-
dyktowicz 2000: 134). Kiedy Dickens wita si¢ z Droodem, czuje jego zimng reke
1 widzi blado$¢ skory, co jest charakterystyczne dla zmartych: ,,UScisngtem jego
dton. Z trudem powstrzymatem si¢ od wzdrygniecia pod dotykiem jego zimnego,
bladego ciata” (Simmons 2012: 171).

Podobng wewnetrzng sprzeczno$¢ mozna dostrzec w charakterystyce jezyka
obcych (Benedyktowicz 2000: 134). Z jednej strony wystepuje ich milczenie
i gluchoniemosé, a z drugiej ,,mowa gto$na”, hatas, gwar, wrzawa, belkot (Bene-
dyktowicz 2000: 135). Obcy piszcza, gegaja, kwicza, Swiszcza, gwizdza, krzycza,
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kukaja (Benedyktowicz 2000: 135). Cechg charakterystyczng Drooda byta ,,syczaca
mowa”. Benedyktowicz pisze, ze gdy ,,odmiency” przemoéwig, kaleczg mowe,
jest ona niezrozumiata. Takie wtasciwosci mowy ,,obcych”, jak stwierdza badacz,
moga by¢ zwigzane z utomnos$ciami i defektami fizycznymi (Benedyktowicz 2000:
136). Betkot moze by¢ spowodowany dlugim jezykiem badz rzadkim uzebieniem
(,,gwizd” oznacza ,,szczerbe miedzy zebami”’) (Benedyktowicz 2000: 136). Drood
wiasnie seplenit i szelescit, dlatego jego mowe nie zawsze dato si¢ zrozumiec. Jego
j¢zyk za$ byl nienaturalnie ruchliwy i przypominat Dickensowi jezyk jaszczurki.

Wady fizyczne ,,obcych” podkreslajg ich zwierzgcos$¢, moga takze §wiadczy¢
o charakterze demonicznym (Benedyktowicz 2000: 136), na co zwraca uwage
autor Portretow obcego... Jak napisat:

Ztaczone btong palce stop, stopy o nienormalnej liczbie palcéw (w ktdrych brak

jednego palca; lub stopy o trzech czy szesciu palcach), ptasie, zwierz¢ce nogi.

Brak kciukéw, brak dziurek w nosie, brak kregostupa, czarne, zelazne, spiczaste,

rosnace w podwojnych rzedach, zwierzgce lub rzadkie 1 szczerbate z¢by, obfite

owlosienie, siers¢, dtugie wlosy — oto niektore tylko z wielu cech i atrybutow

charakteryzujacych demoniczne istoty (Benedyktowicz 2000: 136—-137).

Cechy demoniczne — brak palcéw czy szczerbate zgby — posiadat tytutowy bohater
ksigzki Simmonsa.

Wedhlug Benedyktowicza obcy kojarzony jest z kraing $mierci, podziemia,
z zagrozeniem czy eschatologicznymi znakami konca (Benedyktowicz 2000: 139).
Mity o pochodzeniu z zaswiatow ,,obcego” — bialego mozna znalez¢ w tradycji
afrykanskiej, o czym wspomina badacz (Benedyktowicz 2000: 147). Wedtug niego
,Bialy” dla pierwszych mieszkancow Afryki byt gosciem z zaswiatow — jego
skora stata si¢ jasna po wskrzeszeniu — ktéry na ziemi miat wypetni¢ okreslona
misje (Benedyktowicz 2000: 147). Drood réwniez jest przedstawicielem §wiata
podziemnego, tzw. Podmiasta — terytorium mieszczacego si¢ pod Londynem. Obcy
z powiesci Simmonsa mieszkat w najglebszych czelusciach, bedacych labiryn-
tem polaczonych piwnic, kanatéw, pieczar, jaskin, krytych rowoéw, porzuconych
kopaln, zapomnianych katakumb i nigdy niedokonczonych tuneli. W , krainie”
mieszczacej si¢ pod Londynem mieszkali ludzie, w podziemnym miescie nie
brakowato ksigzek, posagow czy rzezb. Tytutowy bohater powiesci, ktory petnit
funkcje ,,zarzadcy” czelusci, posiadat §wiatyni¢, w ktorej uzdrawiat przy pomocy
starozytnych rytualéw. Bohaterowie ksigzki Simmonsa wiedzieli, ze Drood ukrywa
si¢ w tajemniczym Podmies$cie, kojarzyli go z kraing podziemia, a nawet z kraing
$mierci, gdyz jego oddech nidst won ,,cmentarnej ziemi”. Schodzac do ,,krélestwa”
Egipcjanina, czuli zagrozenie ze strony ,,obcego”.

Obcy bywali utozsamiani z istotami boskimi, istotami boskiego pochodzenia
lub zwiastunami bogow, co stanowi nastgpny element charakterystyki (Benedyk-
towicz 2000: 148) przedstawiony przez autora Portretow obcego... Bohaterowie
omawianej powiesci wiedzieli, ze ojciec Drooda byt Anglikiem, a matka Egip-
cjankg. Opieka nad chtopcem zajat si¢ wuj, ktéry wychowywat go na wyznawce
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starych egipskich kultéw. Stryj Amun byt kaptanem w jednej ze starych §wiatyn,
to on nadat malemu Jasperowi imi¢ Drood. Wuj wprowadzat chtopca coraz glebiej
w tajemny $wiat. Byli przyktadnymi mahometanami za dnia, a wieczorami ,,prze-
mieniali si¢” w wyznawcow starych egipskich kultéw. Drood chodzit do piramid,
poznawatl ukryte podziemia Sfinksa i1 innych §wietych miejsc. W kryjéwkach
kwitla prastara egipska religia i wiedza tajemna, chlopiec zglebial ja i poznawat
rytualy starozytnych. Posiadt talent hipnotyzerski zwany mesmeryzmem (Simmons
2012: 176—177). Drood nie kradt dusz po katastrofie kolejowej dogorywajagcym
ludziom, tak jak sadzili poczatkowo bohaterowie, przeciwnie — hipnotyzowat ich,
by ulatwi¢ im przejscie na ,,tamten $wiat”, odmawial przy tym slowa pradawne;j
egipskiej modlitwy, ktére miaty im pomodc. Uzywat do tego celu mesmerycznych
rytuatow ze $wigtyni snu, majac dzieki temu pewno$¢, ze ich dusze udadzg si¢
bezposrednio przed bozy sad, bez wzgledu na to, jakich wyznawali bogow (Sim-
mons 2012: 181). Egipcjanin w powie$ci ma wigc cechy pozwalajace bohaterom
odbierac i postrzegac go jako istote boskiego pochodzenia. w $wigtyni Podmiasta
uzdrawial, a w ci¢zszych przypadkach utatwiat duszom przejscie do innego $wiata
(Simmons 2012: 181).

Nastepng istotng cecha wizerunku ,,obcego” jest numinotyczny charakter
postaci. Benedyktowicz thumaczy to pojecie jako moc odpychajacg i zarazem po-
ciggajaca (Benedyktowicz 2000: 150). O numinosum pisali Rudolf Otto (Benedyk-
towicz 2000: 149—150) czy Hanna Gosk, definiujac je jako ,,tajemniczg, budzaca
lgk i pociagajaca site” (Gosk 2006: 11). Wedtug autora Portretow obcego. .. opisane
przez etnologdw wyobrazenia o obcych i reakcje wobec nich §wiadcza o poczuciu
leku i grozy, jak rdwniez o fascynacji nimi, dgzeniu do zblizenia (Benedyktowicz
2000: 149). ,,Oni” przyciagaja, jak i odpychaja (Benedyktowicz 2000: 149).
Stosunek bohateréw powiesci Dana Simmonsa do Drooda jest wtasnie ambiwa-
lentny i numinotyczny. Taki z jednej strony I¢k, a z drugiej fascynacj¢ odczuwat
Charles Dickens. Zadat sobie wiele trudu, a nawet naktonit przyjaciela — Wilkiego
Collinsa — do odnalezienia, a nastgpnie zej$cia do niebezpiecznego Podmiasta.
Kierowato nim wielkie pragnienie poznania tajemniczej postaci, ktora pierwszy
raz spotkal na miejscu katastrofy kolejowej pod Staplehurst. Drood to — wedtug
inspektora Charlesa Fielda, kolejnego bohatera powiesci, ktéry kiedys pracowat
w Wydziale Sledczym Scotland Yardu, a obecnie prowadzit wiasne biuro §ledcze
— cztowiek podejrzany o liczne morderstwa w Londynie: ,,Wiem z calg pewnoscia,
ze jest odpowiedzialny za ponad trzysta morderstw, jakich dokonano w samym
Londynie, i to tylko od chwili, gdy dwadziescia lat temu pierwszy raz wpadlem
na jego trop” (Simmons 2012: 145). Inspektor starat si¢ odnalez¢ niebezpiecznego
istwarzajacego zagrozenie ,,obcego”. Dickens byt zafascynowany Droodem, inte-
resowata go przesztos¢ ,,obcego”. Pisarzom w poszukiwaniu tajemniczej postaci
towarzyszyl detektyw Hatchery — pomocnik Fielda, ktéry odczuwat Iek przed
wejsciem do Podmiasta, o czym $§wiadczg stlowa skierowane bezposrednio do
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Dickensa: ,,W zadnym wypadku nie zejd¢ do Podmiasta. To moje ostatnie stowo,
szanowny panie. A i panéw blagam, jesli cenicie swoje dusze i rozum, zebyscie
tam nie schodzili” (Simmons 2012: 96). Kiedy $ledczy doprowadzil m¢zczyzn do
kryjowki ,,obcego”, powiedziat im o starym porozumieniu, ktore taczy konstabli
i inspektorow z mieszkancami Podmiasta, ostrzegajac mezczyzn przed Droodem:
,,My nie schodzimy na dét i nie utrudniamy im zycia, a oni nie wychodza na gore
i nie utrudniajg nam” (Simmons 2012: 110). Wilkiemu rowniez nie podobat si¢
pomyst zejScia w liczne tunele i sam fakt, ze jego przyjaciel naraza go na tak duze
niebezpieczenstwo. Cho¢ ,,obcy” z powiesci Simmonsa byt posadzony o ponad
trzysta morderstw, pisarze zdecydowali si¢ na wyprawe do podziemnego miasta.
Swiadczy to 0 numinotycznym stosunku do ,,obcego” — Drooda. Mimo odczuwania
Ieku i strachu Dickens jednocze$nie pragnat spotkac si¢ z Droodem i poznaé hi-
stori¢ jego zycia. Po pierwszej wizycie u Egipcjanina pisarz co tydzien udawat si¢
do Londynu pociggiem, by ,,obcy” poszerzyl jego wiedz¢ na temat mesmeryzmu.
Tym samym Dickens zostal ,,uczniem” wladcy Podmiasta.

Benedyktowicz w swej pracy napisat, ze ,,obcy” wzbudzaja niepokoj, lek,
a nawet groze, co jest istotng cechg wizerunku ,,obcego” z powiesci Simmonsa.
Po katastrofie kolejowej i pierwszym spotkaniu z Droodem Dickens byt do tego
stopnia wzburzony i wystraszony, ze nie spedzit nocy w swojej posiadtosci w Gad’s
Hill, a w londynskim mieszkaniu, nakazujac Willsowi — asystentowi w redakcji
spa¢ pod drzwiami na wypadek, gdyby byl do czego$ potrzebny. Spotkanie
z Egipcjaninem wplyneto na pisarza negatywnie. Przesiadywal w pokoju przy
zastonigtych zastonach, przez co w pomieszczeniu panowat potmrok; niepokoito
to Wilkiego. Autor Kobiety w bieli po raz pierwszy w czasie dtugiej znajomosci
widzial przerazenie w oczach swego przyjaciela. Juz powyzszy przyktad §wiadczy
o leku i poruszeniu Dickensa, ktore wywotane byto spotkaniem z ,,obcym”. Bedac
,,Skryba” wladcy Podmiasta, stal si¢ jednoczeé$nie jego wiezniem, stracit wolnos¢.
Odtad przychodzit do ,krolestwa” Egipcjanina na wezwanie. Drood dziatal na
pisarza destrukcyjnie. Tomas Tatransky pisze, ze ,,strach przed obcym tgczy si¢
z troska o siebie. Wywoluje reakcje samoobrony, ktorej zrodlem jest wola zycia
w konfrontacji z grozba cierpienia czy $mierci” (Tatransky 2006: 3). Dlatego Dic-
kens po pewnym czasie wyjechat do Ameryki. Kolejnym ,,skryba” Drooda zostat
wiasnie Collins, nad ktorym ,,obcy” odprawit rytuat, czynigc z niego tym samym
swojego stuge: ,,0d dzi$ bedzie pan naszym ssskrybg — mowi Drood. — W ciggu lat
$miertelnego zycia, jakie panu zossstaty, bedzie pan przychodzit do nasss pozna-
wac naszg religi¢ z dawnych dni, dawne drogi, wieczne prawdy. Bedzie pan pisaé
o naszym jezyku, zeby pokolenia, ktore jeszcze si¢ nie narodzity, nasss poznaty”.

Drood pragnat zachowa¢ swoja kulture i religi¢, dlatego zmusit Dickensa,
a potem Collinsa do pisania tekstow na temat starozytnej poganskiej religii Egip-
cjan, ze wszystkimi jej obrzedami, rytuatami i sekretami magii.
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Nalega, zebym co$ napisat. Ni mniej, ni wigcej tylko jego biografie [...]. Z pew-

noscig wysitek, ktory wymagatby pigciu grubych tomoéw, jesli nie wigceej [...].

To jedyny powod, dla ktérego Drood nie wywarl w pelni swojego gniewu na

mnie, mojej rodzinie, przekletym inspektorze Fieldzie, tobie i catym Londynie

(Simmons 2012: 415).

Byty to stowa Dickensa skierowane do Wilkiego, w ktorych pisarz checiat wyrazié
swoje trudne zadanie. Uswiadomit rowniez przyjacielowi, ze Egipcjanin jest zdolny
do najokrutniejszych czyndw, gdyby Dickens odmowil wykonania powierzonego
mu zadania. Pisarz okreslit Podmiasto jako Hades, podkreslajac, ze robi, co tylko
moze, by nie dopusci¢ do wybuchu gniewu ,,obcego™:

Niemal co tydzien schodz¢ do Hadesu, ktorym jest londynskie Podmiasto [...]. Co

tydzien wyjmuje notatnik i stucham. Robig¢ notatki. I kiwam glowa. I zadaj¢ pyta-

nia. Wszystko byle przeciagna¢ wywiady. Wszystko, byle odroczy¢ nieuniknione.

[...] Nieunikniony wybuch gniewu potwora, kiedy odkryje, ze tak naprawdg nie

napisatem stowa jego obrzydliwej biografii, mo6j drogi Wilkie. Jednakze ustysza-

lem... az za duzo. Styszalem o starozytnych rytuatach tak obrzydliwych, ze ich
pojecie przekracza wszelkie zdolno$ci zdrowego na umysle Anglika (Simmons

2012: 415-416).

Pisarz chciat ocali¢ przed wrogiem nie tylko najblizszych, ale tez caty Londyn.
Poprzez zadanie, ktore wyznaczyt mu Drood, bohater poznat siebie, swoja site i na-
uczyt sie poswiecac innym. Collins, jako nastepny ,,sluga” Egipcjanina, tez starat
si¢ wywigzywaé z powierzonego mu obowigzku. Kiedy sierzant Hatchery zostat
zamordowany, inspektorzy zbuntowali si¢ i postanowili wyruszy¢ do podziemi
miasta na ,,karng ekspedycje”, chcac pomsci¢ Smier¢ kolegi. Ryzykujac wlasnym
zyciem 1 pokonujac strach przed Egipcjaninem, ruszyli ku kryjéwce Drooda.
Bohaterowie spalili Podmiasto, gdyz to w nim mieszkali pomocnicy ,,obcego”,
jego wierne ,,stugusy” (Simmons 2012: 508). Inspektorzy chcieli chroni¢ Londyn
przed nieobliczalnym i ztowrogim Egipcjaninem. Pokazali swoja sit¢, upor i zde-
cydowanie w walce z ,.krélem” podziemi. Postacie z powiesci dzigki stycznosci
z ,,obcym” poznajg siebie. Samopoznanie wigze si¢ z poznawaniem drugiego,
o czym pisat Adam Wegrzecki w ksiazce pt. O poznawaniu drugiego cztowieka
(Wegrzecki 1992: 129). ,,Inny” jest konieczny, by ,,sw6j”” u§wiadomit sobie wlasne
istnienie i wtasne cechy. Poznanie drugiego cztowieka odgrywa niebagatelng role
w odkrywaniu siebie. Odbywa si¢ ono na wielu poziomach ludzkiego bytu, jednak
na kazdym zostaje postawione pytanie: ,.kim jestem?” (Wegrzecki 1992: 129).
Odpowiedz na nie jest zawarta w obrazie obcych — jest mozliwa dzig¢ki ,,innym”
(Benedyktowicz 2000: 37). Zagrozenie ze strony Drooda sprawito, ze postacie
z powiesci podjely dziatania przeciw ,,obcemu”, narazalty wlasne zycie, bronity
miasta, najblizszych przed gniewem ,,potwora” oraz staty si¢ zdolne do poswigcen.
Odkrytly, ze mimo strachu i niebezpieczenstwa potrafia podja¢ ryzyko. Kontakt
z ,innym” jest istotny dla ksztaltowania wlasnej tozsamosci, co podkresla réwniez
Tatransky: ,,Ciekawo$¢ jako pragnienie inno$ci wyraza intuicj¢, ze bez kontaktu
z innymi nie moglbym nigdy osiagna¢ petni wlasnej tozsamosci. To intuicja, ze
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moja swojos¢ czy swoistos¢ ksztattuje sie dzieki innosci [...]” (Tatransky 2006:
3—-4). Zatem bez ,,innego” niemozliwe jest ,ja”.

»Swoi” zyskuja §wiadomos$¢ przynaleznosci do zbiorowosci, ktérg tworza,
a ktora wyklucza ze swego kregu ,,innego/obcego”, czyli Drooda. Dla Dickensa,
Wilkiego, Hatchery’ego, Fielda i dla calego Londynu nieznajomy jest wrogiem.
,Inny/obcy”, jak pisze w swej ksigzce Hanna Gosk, to ,,[...] czynnik prowokujacy
sytuacje szczegolnego dialogu [ ...]. Po pojawieniu si¢ w $wiecie przedstawionym
utworu bohatera o cechach obcego, 6w §wiat mobilizuje si¢, by da¢ mu odpor|[...]”
(Gosk 2002: 70—71). Do takiej mobilizacji dochodzi tez w powiesci Simmonsa.
Choc¢ nie udaje si¢ schwyta¢ Drooda, to samo Podmiasto, jako ze byto ,,krélestwem”
Egipcjanina (Simmons 2012: 508), zostaje zniszczone. Pojawienie si¢ Drooda
zmusito otoczenie do dzialania. Mimo zagrozenia bohaterowie dzielnie walczyli
o los bliskich i miasta, poczatkowo wykonujgc polecenie Drooda (spisywanie
historii starozytnych rytuatow itp.), a potem niszczac jego podziemng kryjowke.
Egipcjanin mimo to towarzyszy pisarzom do konca ich zycia. W powiesci Dickens
umiera na udar 9 czerwca 1870 roku w swojej posiadtosci w Gad’s Hill, a po jego
dusze przychodzi Drood. Wilkie za$ do konca zycia czuje bol wywolywany przez
pelzajacego w jego ciele owada (wprowadzonego przez Drooda).

Konkluzja przedstawia si¢ nastepujaco: Drood posiada cechy charakteryzu-
jace ,,obcego”, ktore wymienit Benedyktowicz. Dla pozostatych postaci z powiesci
Simmonsa Egipcjanin byt ,,innym/obcym”, a nawet wrogiem, przeciw ktéremu
nalezato si¢ zmobilizowac¢ i ktoremu trzeba byto probowac stawi¢ opor. Dickens
i Wilkie, obcujac z Droodem, poznali siebie, byli silni i poswiecali si¢ dla dobra
mieszkancoOw Londynu, dzigki czemu ocalili miasto przed gniewem ,,obcego”.
Inspektorzy za$ spalili ,,krélestwo” wiadcy podziemi.

Abstract
Dan Simmons’ Drood as “the other/the stranger”

Drood, the main protagonist of Simmons’ book, is such an interesting character that
it was decided to subject him to a broader anthropological analysis.

Dickens meets a mysterious stranger during a disaster in Staplehurst. In the
article, Drood is presented as “the other/the stranger”, in comparison to the other
characters from the novel, who have been named “the good ones.” By analysing
the main protagonist from Simmons’ book, within the persona of “the other/the
stranger”, elements of “the stranger” which are introduced by Zbigniew Benedyk-
towicz have been used. The main protagonist from the Simmons’ book is further
analysed by comparing the above mentioned persona to the proposed image put
forward by Benedyktowicz. Drood wants to preserve his culture and religion by
influencing the other characters, and forces them to write texts on the ancient,
pagan religion of the Egyptians. This story was suppose to have been written by
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Dickens and then by Collins. Feeling threatened by Drood, “the good ones” (the
other characters) form a sense of group belonging, and at the same time exclude
him from their circle. “The good ones” perceive him as the enemy. By identify-
ing “the stranger”, the characters from the novel are able to discover themselves.
Dickens was so intrigued by this mysterious character that, despite the danger,
he met him in “the Undercity.” The writers, by interacting with Drood, become
strong and steadfast, and in consequence, they do not only save their loved ones,
but also the whole of London from “the stranger’s” revenge.

Drood is undoubtedly “the other/the stranger” among “the good ones”, causing

fear in the characters presented in the book.

Keywords: “the other/the stranger” category, an image of “the stranger”, a mysterious

EPST)

character, revenge, “the stranger’s” revenge, an enemy, the anthropological
perspective.
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Limit-Experience as the Basic Condition
for Expression and Language. Maurice Blanchot and
Michel Foucault on Creation

Abstract

Crossing the limits of accepted terminology helps to build new dictionaries of thought,
to construct new alphabet of emotions, to cross from the known to the unknown, from
the platitude to the lived experience of passion. It makes possible the shift into new
areas of thought that are more coherent with present ways of understanding, with the
kind of present episteme, as Michel Foucault would have called it. Michel Foucault
makes it still more comprehensible how the mechanisms of limit — experiences work
in favour of new discourses. Discourses are created, because to speak is to defer
death with the help of the productive distance of signs. Language is here also “the
visible effacement of the one who speaks,”' hence the problem of identity appears to
be crucial for the possibility of expression: to find oneself through losing oneself was
Foucault’s life-long journey to build an identity. Maurice Blanchot, on the other hand,
tries to account for the possibility of language and discourse as being conditional on
an encounter with death. In the works of both these writers, Blanchot and Foucault, an
understanding of death seems to be responsible for the understanding of the processes
of creation. To find oneself mute in the face of the unconditional finds solution not
in the absence of work, but rather on the contrary, in the excessive proliferation of
signs and multiplicity of senses. To produce meanings as a result of an encounter with
death, to stand on the border of discourse in order to be able to transcend it — that is
the procedure of the limit — experience I would like to submit in this presentation.
The provided analysis attempts to make the writings of Maurice Blanchot and Michel

' Quotations in abstract derive from Michel Foucault ([1994] 2000) Essential Works of Foucault 1954 —
1984. Vol. 2. London, New York: Penguin Books; 147-169.
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Foucault more understandable and their suggested detour of language more feasible
and productive.

Keywords: limit-experience, language, passion, death, creation

Maurice Blanchot and Michel Foucault are both representatives of contemporary
continental philosophy in the form which arose on the French scene of humanities.
They created influential works dealing with a variety of philosophical problems.
Maurice Blanchot ([1969] 2008), ([1949] 1995) is famous for his /nfinite Conversa-
tion or The Work of Fire, Michel Foucault ([1969] 2011) for many works, including
The Archeology of Knowledge. Both these authors deal with difficult philosophical
issues, such as the problem of creation, writing and literature, individual develop-
ment, death and life as a process of dying. On the other hand, we also learn from
them about the conditions of the appearance of knowledge in general or different
historically changing epistemes, differently situated configurations of knowledge
or discourses. In this article I would like to focus on the issue of limit-experiences
that appears in many forms in their writings and is responsible for the creation of
the variety of other philosophical notions like: desert, labyrinth, passage (exile) or
the notion of the entirely Other and the problem of the destruction of all values.
First,  would like to explain what these authors have in mind when they talk about
the phenomenon of the limit-experience.

Maurice Blanchot ([1969] 2008: 202-230) and Michel Foucault ([1994]
2000: 69—87) use the term limit-experience to explain many different notions
present in their philosophy. They understand it as the precondition for the appe-
arance of certain other experiences, including the experience of creation. Further,
this notion is responsible for the shape of the processes of self-understanding or
self-consciousness. These experiences, once lived through, support and sometimes
create specific attitudes towards problems like death and dying which are present
in human lives under the cover of many other problems such as the problem of
the feeling of total inferiority or mediocrity with regard to other human beings as
represented in the works of Simone Weil and extensively analyzed and described by
Maurice Blanchot ([1969] 2008: 106—120). This is in fact just another formulation
of'the problems connected with the existential feeling of death and dying. Another
problem: the problem of passage, or in other words, the problem of exile — is also
a different way of formulating the problem of death, specifically, the problem of
moving from the place of life to the place of death. There are many problems in
the works of Blanchot and Foucault that result from or lead to the problem of
death. That is why they are examples of limit-experiences, where “limit” is just a
complete halt, the total end of experiencing which follows the crossing of a certain
line. In the works of Maurice Blanchot the limit-experiences that appear on the
pages of his books are respectively: on the example of the works of Emanuel Lévi-
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nas ([1961] 1998) we approach the problem of encounter with an entirely Other,
the example of the life of Simone Weil indicates the problem of total inferiority
or mediocrity with regard to other human beings, then we have the problem of
passage — not belonging to one place, which is illustrated via the fragments from
Jewish thought. The next is the experience of destruction of all values and “Gods”
represented in the works of Friedrich Nietzsche ([1886] 1997), and finally we have
the experience of a man who has nothing more to do, who is essentially satisfied
with his existential situation supported by the works of Georges Bataille (1945).
All these examples of limit-experience are described and explained in the works of
Maurice Blanchot. The limit-experiences in the work of Michel Foucault ([1994]
2000) are presented in the form of the desert, the labyrinth, the story about one’s
own death, the experience of the unthought and the unthinkable, the experience of
the seducing voices of the sirens and the experience of the mirror and the double.

The above-mentioned limit-experiences have all the more profound value
because of their importance with regard to the processes of expression and creation.
The process of creation in the works of Blanchot and Foucault always already
includes certain attitudes toward death, it is conditioned by the limit-experience
in all its different forms. Passion, for example, is something that directly appears
as a result of the experience of limits. Passion crosses the borders of the safe,
clean and calm areas of this what is known into the sphere where subjects risk
their integrity and consciousness. Thus, we can understand passion as the basic
result of limit-experience and the main step on the way to creativity and creation.
Passion accounts also for the ability of searching that is very rarely gratified with
positive results, more often it remains in the area of trial and error. Trial and error
understood in this way are indispensable moments on the way to creativity, are
its inherent parts. This explanation diverts our concern from all the explanations
of existence that are grounded on the accumulation of certain capital: economic,
political or cultural. To find answers to the eternal questions of life and death does
mean to squander time, to oppose all the endeavours of finding, at the end of the
striving, something positive, the object, the goal: “To err is to turn and to return,
to give oneself up to the magic of detour” (Blanchot [1969] 2008: 26). Detour is
the roundabout way that leads us not to objects, to results, but which teaches us
how to be wrong, how to stumble. To search means to choose the roundabout way
instead of the direct solution of the straight and simple path. Choosing the second
option we save time, but we lose something more important: we lose the story,
hence we lose the identity in the strivings for the accumulation of goods. To err is
hence not only to lose oneself, but more often it means just the contrary: it means
finding one’s own identity. However, we can here repeat after Blanchot even the
stronger version of this disagreement: “error designates a strange space where
the hiding-showing movement has lost its directing force. Where I am through
error there no longer reigns either the benevolence of welcome or the rigor, itself
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reassuring, of exclusion” (Blanchot [1969] 2008: 26). In the next sentence we can
observe how there, in the human endeavour of progress, disappears everything
that could serve as a kind of signpost, as an indicator: “Disorientation is at work in
speech through a passion for wandering that has no bounds. Thus it happens that,
in speaking, we depart from all direction and all path, as though we had crossed
the line” (Blanchot [1969] 2008: 27). Passion means here wandering that does
not amount to a certain, determined and finite solution. Wandering means that we
are still on the way, that we suppose ourselves to be creatures that are not finished
beings with clear and easy answers at their disposal. Blanchot writes: “There
are those who seek, looking to find — even knowing they will almost necessarily
find something other than what they are searching for. There are others whose
research is precisely without an object” (Blanchot [1969] 2008: 25), hence “[t]
o find is to turn, to take a turn about, to go around. To come up with a song is to
turn a melodic movement, to make it turn. No idea here of a goal, still less of a
stopping. To find is almost exactly the same word as ‘to seek’”” (Blanchot [1969]
2008: 25). These remarkable words introduce us to the problem of language, which
is the main issue for Blanchot. Language is here precisely this detour mentioned
above, not an easy, quick and ready made answer. We can say here, however, that
to use language always means to be involved in the phenomenon of looking for
an answer. Unfortunately, no answer is here feasible. Thus, looking for a certain
clearly defined, determined object is rather an obstacle than a help. To be engaged
in speaking means risk taking, because we can never be sure what we are going to
find at the end of the road. And, of course, the end — in language — is unattainable.
However, the end of time given to humans is all the more possible and awaited. It
means simply death and the end of all the possibilities given to us. Passion is here
the element of language that is the closest one to death. In passion it is possible
to have an encounter with what is really next to the border, what really makes
us responsible for how we spend our finished time. “Language — moreover — as
Blanchot formulates it — is of a divine nature, not because it renders eternal by
naming, but because, says Hegel: ‘it immediately overturns what it names in order
to transform it into something else’ saying of course only what is not but speaking
precisely in the name of this nothingness that dissolves all things” (Blanchot [1969]
2008: 35). This nothingness is what we encounter in the experience of passion, in
this experience we encounter the limits of our powers of understanding just in the
form of nothingness that enters into our thinking. In this way speech interiorizes
death, reduces it to the work of negative “through which, in an unceasing combat,
meaning comes toward us” (Blanchot [1969] 2008: 35). Death as the negation is
introduced into thought, since we are saying death, since our infinite thinking must
close itself in the finite time, since we know our end: we think, we work and we feel
under the auspices of death. Death is inherent in our thinking and it dissolves all
stable meanings, “it immediately overturns what it names” — systematic expropria-
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tion of meanings from meanings makes their continuous, incessant progression
possible. Language which constantly overturns what it previously constitutes is a
machine that produces meanings, that launches the creation of meanings, that puts
this creation into motion, effacement of the ready notions being only the condition
for the acceleration of the creative processes, the condition for the creation of new
stories, new significations. Passion is thus thought to be a death, because it means
the annihilation of the subject. The subject is erased in order to open a space and
place for the creation of meanings, for passion. Passion burns the subject. If there
is no such feeling, such expropriation from oneself, such extinction and death of
one’s own identity — there is no passion, there is also no limit-experience. A limit
experience in the form of passion is the extinction of the powers of self-constitution
and self-confidence. Blanchot ([1949] 1995: 130) writes here that a man wants
“to take on the ability to communicate must lose himself in what he transmits.” In
order to communicate, to be with others, to enter into the sphere of communication,
onto the level of meanings common to all, the man must lose himself, must erase
himself. This topic is constantly present in the writings by Foucault ([1994] 2000).
To enter into the common discourse the man must give precedence to universal
meanings, to the “boundless totality”, to the All that is encountered in the existence
of intensity, in the intensity of emotions, in the moment of total freedom — in his
passion. This All “in which poetry now finds itself involved also involves it in an
extreme intensity of mysteries, questionings, and oppositions” (Blanchot [1949]
1995: 116). All appears in intensity: in tensions, in passion, in emotions.

The erosion, the effacement of the subject who creates is also evident in
the limit experience. Michel Foucault ([1994] 2000) focused on the problem of
effacement in many of his works. This kind of limit-experience may distort the
experiencing completely; however, it may resolve also in the form of labyrinth in
which the subject may find himself, just like this broken, uncertain subject. The
Foucauldian figure of the labyrinth very well resembles this problem. Its impact
on the processes of creation, is perhaps less well known, and it is this which will
be presented in the following part of the paper.

The labyrinth for Foucault is “a structure in which to hide, a line of defense”
but also “a space of daimonic revelation, a place where a person might come to
‘think differently,’ it facilitated, as a literary device, self-effacement and self-expres-
sion simultaneously” (Miller 1993: 147). It is very important, that the labyrinth
exemplifies two forces not only present in all humans, but seemingly present in
Foucault’s writing and his quest for truth. To conceal and to reveal oneself at the
same time, in the same figure of labyrinth is probably the element of the game
directed against the power of death, and the source of the infinity of language in-
side human beings. The structure of the labyrinth may also transform into another
structure: the structure of the desert. In his later writings Michel Foucault describes
the desert as an empty place within human beings from which “a language without
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an assignable subject” ([1994] 2000: 163) comes. The discourse understood as
coming from the “desert” is conflicted with the discourse whose origin is the spe-
aking subject in this being. The first discourse comes from the dark, unexplored
place, the second one is strictly of a discursive character.

The problem of language also appears to be connected with another problem:
the problem of the Other. In the work of Emmanuel Lévinas, the encounter with
the Other is treated as a kind of limit-experience. This is so, because the meeting
with the other human beings is here always the meeting with the entirely Other.
Blanchot ([1969] 2008: 52) writes here: “The relation with Autrui is a transcendent
relation, because there is an infinite, an impassable distance between myself and
the Other — who belongs to the other shore, who has no country common with
me.” The meeting with the Other for Lévinas is a radical experience, because |
must cross over the border that separates me from the Other — here we have the
category of separation. A complete separation, a break, a great, uncrossable abyss
exists between myself and the Other human Being: “The other is what exceeds
me absolutely” (Blanchot [1969] 2008: 52). We can also say here that this relation
with the Other human being is an impossible relation — to cross over this infinite
abyss means that [ am related somehow to “what goes beyond me and escapes me”
(Blanchot [1969] 2008: 52). We can also say that in this situation of an attempt
to communicate with the other — the subject thinks what he is not able to think —
“for if I had an adequate representation of it, if I comprehended it, assimilating
it and making it equal to myself it would be than only the question of finite. I
therefore have a thought that goes beyond my power — it is absolute exceeding
of the Self that thinks it — a relation with what is absolutely outside myself: the
Other” (Blanchot ([1969] 2008: 53). What makes this relation even more difficult
in realization is that this relation realizes itself in an impossible desire, a desire
that can never be satisfied. Blanchot ([1969] 2008: 53) writes that “desire is im-
possible” — because it desires what is absolutely transcendent. However, having
crossed the border of one’s own self toward the absolute Other we still do not
know how creation is possible. We have here an example of a limit-experience, a
radical experience, but we should ask how it is transformed into meanings, how
it becomes creation. And Blanchot ([1969] 2008: 55) answers: “There is language
because there is nothing in common between those who express themselves.” This
infinite separation between Others is overcome by speech, by language. However,
it is “not surmounted, but confirmed” (Blanchot [1969] 2008: 55), and further: “If
we had nothing new to say to one another, if through discourse there did not come
to me something foreign, something capable of instructing me, there would be no
question of speaking” (Blanchot [1969] 2008: 55). It is solely thanks to language
that I am able to enter into the relation with Other: “by this infinite presence, he
teaches me and teaches me what exceeds me absolutely: the thought of the infinite”
(Blanchot [1969] 2008: 55).
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The “thought of the infinite” appears to be fundamental also to the experience
of Simone Weil as presented in the work by Maurice Blanchot: “Simone at about
age fourteen, having persuaded herself of the mediocrity of her mind, she was
overcome by despair (...) She believed that she was without genius, she thought
herself hence forever excluded from the transcendental domain to which only
those who have great intelligence and are able to find truth have access” (Blanchot
([1969] 2008: 112). She was for months in the inner darkness — that was her limit
experience. After that “she came ‘suddenly and forever’ to the certitude that ‘even
if one’s faculties are of no account, the pure good — truth, virtue, beauty — will
be accorded to those who purely desire it.” We cannot posses the object of love,
but we can continuously, for ever desire it and it will be the power that feeds our
intellectual need for something that overcomes our abilities. The limit experience
gave Simone the conviction that “there is in us something (...) divine” (Blanchot
([1969] 2008: 115). However, Simone knew that at the end of our all experiences
is death, but “this immobile impetus of desire toward an anticipated death is the
absolute itself” (Blanchot ([1969] 2008: 116) and participating in the absolute can
resolve in creation. Experience of the absolute conditions passion, and passion
gives tools for the expression of what initially is inexpressible and overwhelming
chaos. The experience of absolute in the presentation by Simone is reflected in the
poems by Friedrich Holderlin where he writes that “at every moment, the Universe
is complete” ([1949] 1995: 123), what human beings must do is only to use words
to grasp in an orderly way what is normally is overabundant and inexpressible.

A further experience of limits of human knowledge and abilities is presented
by Maurice Blanchot on the example of Jewish thought where we find the un-
derstanding of exodus as the leaving of the dwelling place. Blanchot writes: “to
come and go in such a way as to affirm the world as a passage” is the condition
for the transformation of human abilities. Exodus, exile means “the relation with
exteriority, whose exigency invites us not to be content with what is proper to
us, (that is not to be content with our power to assimilate, to identify, to bring
everything back to our I)” (Blanchot ([1969] 2008: 127). We have to keep still
the reference to the Outside — we have to relate to what is beyond our reach — to
the Outside. Speech, the creation of speech, of an oeuvre means in this sense the
place “where men hold themselves in relation with what excludes all relation” —
the absolutely Foreign. About the creation that comes about as a result of such a
limit experience as the exodus Blanchot ([1969] 2008: 128) writes that it is the
only possible medium for overcoming the separation, for passing from the place
of exile. Creation that results in speech makes this infinite separation with what
is familiar the place of understanding. If between what is known and what is unk-
nown is “an insurmountable abyss, speech crosses this abyss.” Saving distance
is produced here, maintained, preserved by the rigor of speech: “To speak is to
seek the source of meaning in the prefix that the words: exile, exodus, existence,
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exteriority are unfolding, prefix that designates distance and separation as the
origin of all ‘positive values’” (Blanchot [1969] 2008: 128). Positive meanings
are hence not constructed in peace and tranquility, only the passing from known
to unknown, only the risk of losing oneself is the guarantee that the process of
creation has got started.

The Freedom that is talked about in the writings by Blanchot is also present
in the work of Foucault, it is the moment of the over-coming of the Overman:
“The constant striving to go beyond what is given, to go toward the unknown
(...) creates also a distance from what exists, it gives freedom from all situations”
(Michalski 2007: 234-235). However, going beyond what is known into the area
of the unknown means the death of what is known. Foucault ([1994] 2000: 90)
comments that “[pJerhaps there exists in speech an essential affinity between death,
endless striving, and the self-representation of language.” Blanchot ([1969] 2008:
35) adds: “the force of the concept does not reside in refusing the negation that
is proper to death, but on the contrary in having introduced it into thought (...).”

Death as introduced into human thought understood as the condition of the
ability to create is the main assumption that commands these reflections on limit
experiences. Death “insofar as it belongs to me and belongs to me alone, since no
one can die my death in my stead” (Blanchot [1969] 2008: 42) makes its non-pos-
sibility an impending power and the relation to myself based on this dying stays
always open until my end. However, to experience the reality of this death it is
necessary to experience one’s own limits, and experiencing of limits may cause
suffering. Blanchot ([1949] 1995: 130) writes about this suffering: “when that which
reveals itself remains under his gaze, man is thus made, he does not recognize it
or see it. To endure, to suffer, that is what he must do, and then a name comes to
him for what is dearest to him, then words become flowers in him.” “Retaining
a relation to death I appropriate it as a power. Death seized as a power — is the
beginning of mind” (Blanchot [1969] 2008: 42). Death encountered in different
forms of limit experiences is the condition for the working of my mind, it is the
source of my power to stand up and direct my possibilities into other, unknown area,
from which unexpected values come. It directs my possibilities into the region of
creativity. Finally, death in me, which is unavoidable, is the inauguration of powers
that strive to push the new life into old structures, that help to start anew every
moment [ feel deranged and hopeless. “The beginning of mind” and the beginning
of a new story are the result of new hope entrusted once again, this hope is called
creation — that is always what we must start from, all further achievements begin
at this one crucial moment: the moment of the struggling with one’s own limits.



139

Limit-Experience as the Basic Condition

References

Bataille, Georges (1945) Sur Nietzsche. Paris: Editions Gallimard.

Blanchot, Maurice ([1949] 1995) The Work of Fire. Stanford: Stanford University Press.

Blanchot, Maurice ([1969] 2008) The Infinite Conversation. Minneapolis, London:
University of Minnesota Press.

Foucault, Michel ([1969] 2011) The Archeology of Knowledge. London and New
York: Routledge Classics.

Foucault, Michel ([1994] 2000) Essential Works of Foucault 1954—1984. Ethics,
Subjectivity and Truth. London: Penguin Books. Vol. 1.

Foucault, Michel ([1994] 2000) Essential Works of Foucault 1954—1984. Aesthetics,
Method, and Epistemology. London: Penguin Books. Vol.2.

Lévinas, Emmanuel ([1961] 1998) Calos¢ i nieskonczonos¢ Esej o zewnetrznosci.
[Totality and Infinity. An Essay on Exteriority.] Warszawa: PWN.

Michalski, Krzysztof, (2007) Plomien wiecznosci. Eseje o myslach Fryderyka Nietz-
schego. [The Flame of Eternity. The Essays on the Thought of Friedrich Nietz-
sche.] Krakow: Wydawnictwo Znak.

Miller, James (1993) The Passion of Michel Foucault. New York, London, Toronto,
Sydney, Auckland: Anchor Books Doubleday.

Nietzsche, Friedrich ([1886] 1997) Beyond Good and Evil. Prelude to a Philosophy
of the Future. New York: Dover Publications, INC.






MAELGORZATA ANDRZEJAK-NOWARA
Uniwersytet Opolski

ZwiazKki literatury z zyciem danej spolecznosci.
Dwanascie stacji Tomasza Rozyckiego na scenie Teatru
im. Jana Kochanowskiego w Opolu

Abstrakt

W swoim artykule prezentuje spektakl oparty na poemacie Tomasza R6zyckiego —
Opolanina, jednego z najwazniejszych polskich poetow wspotczesnych. Dwanascie
stacji przedstawia codziennos$é¢ opolskiego Slaska — regionu, w ktorym kultura
lokalna miesza si¢ z niemiecka i kresowa. Szczego6lnie w Opolu tekst okazuje si¢
nos$ny, poniewaz dotyczy generacji przesiedlencow z Kresoéw, ktora weigz tu po-
zostaje, zyjac w pewnej izolacji. Utwor Rozyckiego przedstawia dramat odejscia
tej generacji. Starszyzna postanawia wyruszy¢ z powrotem na Kresy, choc¢ jest
to juz tylko podroz mentalna. Oryginalny tekst przeniost na sceng i zrealizowat
w Teatrze im. Jana Kochanowskiego w Opolu Mikotaj Grabowski — wytrawny
inscenizator, ktory przed laty wspotpracowat z Teatrem Kochanowskiego jako
rezyser. Spektakl, ze wzgledu na obszerne i niemozliwe do przeniesienia na scen¢
epizody, zostal wzbogacony o filmowe obrazy, nakrgcone na Opolszczyznie. Akcja
spektaklu rozgrywa si¢ w trzech planach. Dwa z nich stanowig tradycyjng prze-
strzen teatralng. Plan trzeci to olbrzymi ekran, na ktorym wys$wietlane sg czesci
poematu zrealizowane przy pomocy filmu. Sekwencje filmowe pomyslane jako
integralna czg$¢ Dwunastu stacji, nie tylko eksponuja to, co nie moglo by¢ w petni
wyrazone jezykiem teatru, ale przede wszystkim dokumentujg przestrzen rodzin-
nego miasta poety. Sceniczna adaptacja Dwunastu stacji tworzy zbidr pigknych
scen, potagczonych ze soba w spdjng catos$¢ filmowymi projekcjami. Wykorzystane
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z wyczuciem kadry filmowe stajg si¢ dopelnieniem, niezbednym srodkiem ekspresji
w scenicznej realizacji utworu.

Stowa kluczowe: tradycje, codziennos¢, kultura lokalna, pami¢¢, wspodlnota, tozsamosc.

Dwanascie stacji' Tomasza Rozyckiego to szalona, petna groteskowego wrecz
humoru, opowiesé afirmujaca tradycje i codzienno$¢ opolskiego Slaska — regionu,
gdzie kultura lokalna miesza si¢ z niemiecka i kresowa. Tekst szczegdlnie w Opolu
ma swoja sit¢, poniewaz dotyczy generacji przesiedlencow z Kresow, ktorzy nie
zasymilowali si¢ do konca w nowej rzeczywistosci 1 zyja w pewnej izolacji. Po-
emat przedstawia dramat odej$cia tej generacji. Mlodzi albo zostali, albo wyjechali
na Zachod. Starsi nie mogac znalez¢ sobie miejsca, wyruszaja z powrotem na
Kresy, cho¢ jest to juz tylko podr6z mentalna. W finale peregrynujg na odpust do
swojej dawnej parafii w Glinianach. Niektore wypadki opowiesci przemieniaja
sie w legendy i mity, a te przechowywane sg w pamieci krewnych bez wzgledu na
ich uczestnictwo w konkretnych wydarzeniach. Wracanie my$lami do minionych
czasOWw jest charakterystyczne dla rodziny. W ten sposéb buduje ona wspdlnote
i tozsamo$¢. W utworze Rozyckiego czesto spotykamy przyktady mityzowania
przesztosci. Krewni gtbwnego bohatera, ktorych koto historii wyrzucito poza obrgb
ich matego $wiata, zyja przesztoscig, nie mogac si¢ od niej uwolni¢. Oto jeden
z przyktadow hiperbolizacji wspomnien — wypowiedz cioci Sydzi, wspominajace;j
rodzinng parafi¢ w Glinianach:

Gliniany to stynna parafia, kto wie, czy nie starozytniejsze miasto od samej War-

szawy albo tez 1 Lwowa. Wystarczy powiedzie¢, ze przez samych Tatarow, ktorzy

dawno wygineli, spalona szesc¢dziesigt razy (Rozycki 2005: 19 —20).

Gléwny bohater, nazywany Wnukiem, potomek mieszkancéw Ziem Odzy-
skanych, otrzymuje zadanie zorganizowania wyjazdu rodziny na dawne kresy
wschodnie Rzeczypospolitej. Przygotowanie wyprawy wymaga, aby Wnuk
odwiedzit i zebrat catg swoja familie, co staje si¢ pretekstem do przedstawienia
galerii osobliwych postaci, rozdartych migdzy wspotczesnoscia Slaska Opolskiego
a przeszloscig ,,Ziem Zabranych”. Zadaniem Wnuka jest odzyska¢ i przywiezé
ukryte tam jeszcze przed wojng rodzinne skarby. A strzec go ma w podrézy atry-
but wielopokoleniowej tradycji 1 wiary — magiczny ryngraf, ktéry swojag moca
cudowna ocalit zycie bratu Babci:

wujkowi Staszkowi, gdy tamten byt zestany w czas wojny na Sybir, cierpial
gtod i mrozy tak straszne, ze ludzie wokot marli na stojgco, a on si¢ do domu

wrdcil po roku. Potem ten ryngraf, przedstawiajacy duzego orta w koronie, ktory
mial na piersi Madonng, w szponach za$ szarfe z wygrawerowanym zdaniem
,Krolowo Polski Modl Si¢ Za Nami” byt powieszony w altance na dziatkach,

' Poemat Tomasza Rozyckiego (Opolanin, prac. naukowy Uniwersytetu Opolskiego w Katedrze Kultury
i Jezyka Francuskiego) Dwanascie stacji zostal wyrézniony Nagroda Koscielskich w 2004 r.
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zwanej takze buda, i tam spetniat swg szczegdlng role w chwili, gdy nastat czas

na Aniot Panski (Rozycki 2005:39-40).

Tylko pod blogostawiona opiekg owego ryngrafu Wnuk moze wyruszy¢ po
ukryte relikwie i sprowadzi¢ je zza wschodniej granicy.

W poemacie Rozyckiego wystepuja liczne nawigzania do Pana Tadeusza.
Parafrazy romantycznego dzieta pojawiajg si¢ w utworze nie tyle w celu sparo-
diowania, ile — aktualizacji. W efekcie epopeja romantyczna jawi si¢ jako zrodto
tworczos$ci, umieszczajac w centrum dojrzewanie, rodzing, mit ,,matej ojczyzny”.
Roézycki przedstawia nam w dwunastu cze$ciach niejako nowa wersje Pana Tade-
usza. Mierzy si¢ z tradycja, z gatunkiem, z forma poematu. W sposob inteligentny,
a zarazem subtelnie ztosliwy niejako nasladuje pierwowzor literacki, wykorzy-
stujac go do podwojnej krytyki: jezyka i narodowej wspolnoty, ktora kanoniczng
interpretacje Pana Tadeusza przyjeta za wyznacznik swojej tozsamosci. W ten
sposob autor nawigzuje do tradycji, ale rowniez jg odrzuca.

Poemat R6zyckiego jest heroikomiczny. Wystylizowane na staropolskg modie
rozbudowane opisy stuzg jako srodek do przedstawienia trywialnej wspotczesnosci,
ktora czgsto jest wzigta w cudzystéw. Opole w takim ujeciu staje sie obce, wrecz
odpychajace. To duszna, zapyziata prowincja, ktéra zniecheca, drazni, wzbudza
niesmak. Swoista inwokacja do miasta, wypowiadana przez narratora, jest calko-
witym odwrdceniem mickiewiczowskiej. Jej ton nie pozostawia nadziei:

To miasto, choroba moja! Pratek czarnej zotci, smutny tumor rozrastajacy si¢

w duszy — jakze ci¢ nienawidze¢, miasto! Zostawié¢ ci¢, wyjechaé, opusci¢ na

zawsze! Namolny koszmarze, potworze bez duszy, bez twarzy zarazku! Zgin,

przepadnij, zty duchu, smogu marnych zyczen, porzuconych plandéw, marzen,
przeklenstwo kazdego ranka, przepadnij na wieki! [...] [...] miasto poroste
wapiennym kotnierzem, zasypane popiotem, z picknymi archaicznie spgkanymi
blokowiskami pi¢trzacymi horyzont, ze staropolska hurtownig z falistej blachy,

[...] ze swoim niewymuszonym blotem, ze swym krwioobiegiem autobusow, [...]

pod spalinowa tgczg co dzief wstajace, zywe, zywe miasto. Ach, jakze cheiatbym

ci powiedzie¢: ,,Zegnaj!” (Rozycki 2005:7-8).

Przewazaja jednak w catej tej zjadliwo-ironicznej, powaznej i zarazem
$miesznej opowiesci tony cieple, liryczne. Nostalgia uruchamia wspomnienia,
marzenia pozwalajg powr6oci¢ do miejsc, ktorych juz nie ma. ,,Rodzina bohatera
porwana szlachetna, cho¢ szalong ideg powrotu do korzeni na nieodzalowang
Ukraing — karmi si¢ zludzeniami i z zalu rozptywa w pijanstwie” (Skrendo 2004:
73). Mamy wiec oto jak na dtoni przesiedlencow, konserwatyzm, dewocje, a cza-
sem nawet pospolitg ciemnote.

,,Mata ojczyzna” w poemacie Rozyckiego to przestrzen o,,dwoch twarzach”.
Bohater opisuje ja jako wstretng, wrecz odrazajaca, ale paradoksalnie to wtasnie
tutaj odnajduje wytchnienie, spokdj i rados¢. Bo tak jak przed wiekami najlichszy
nawet dworek szlachecki dawat poczucie bezpieczenstwa i wolnosci, tak rodzina
bohatera Dwunastu stacji swoje skromne otoczenie postrzega jako wiejskg Arkadie
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— przestrzen wolno$ci oraz azyl przed obcym $wiatem. Poemat Rozyckiego, chociaz
nie przynosi pocieszenia, to jednak uderza humorem. Cho¢ ukazuje karykaturalne
rysy swych bohaterow, to przeciez zarazem budzi do nich sympati¢. Chociaz
wys$miewa ich nostalgig, to staje si¢ ona naszg nostalgia. ,,Z sympatig zaczynamy
mysle¢ o rodzinie Wnuka, ktora zyje w miejscu, do ktorego «jeszcze promien
os$wiecenia i cywilizacji stabo docieral, tutaj ciemny nar6d wolal wcigz rozmawiaé
1 spotykac sie niz patrze¢ w telewizor» — cho¢ pamigtamy dobrze, ze rozmowy te
mialy swdj nieco upiorny, ksenofobiczny wymiar — wszyscy lgkali si¢ tu obcych”
(Skrendo 2004: 74). Przypomina to ,,co$” na ksztalt romantycznej podrozy do
zrodet narodowosci (Wasko 2001: 146). I chociaz to Opole jest miastem najbliz-
szym Wnukowi, jego miejscem na $§wiecie, to jednak mtody cztowiek decyduje si¢
towarzyszy¢, a nawet by¢ przewodnikiem dla swojej rodziny w powrocie do ich
,,malej ojczyzny”. Co wazne, powrdci¢ chcg wszyscy — zyjacy 1 umarli — obecni
we wspomnieniach, pamigci rodzinnej. Zajmujac si¢ organizowaniem podrozy,
Wnuk poszukuje swoich korzeni, tego, co taczy go ze znang i nieznang wspolnota.

Znakomicie napisany, dynamiczny i barwny poemat Tomasza Rézyckiego
rozbudzit wyobrazni¢ twoércza krakowskiego rezysera Mikotaja Grabowskiego?.
Wytrawny inscenizator, okrzyknigty przez krytykoéw ,,przesmiewcg narodowych
wad”, postanowil przenie$s¢ Dwanascie stacji na sceng® opolskiego Teatru. Wysta-
wi¢ poemat w rodzinnym miescie poety, ktoéry swoje dzieto zadedykowal rodzinie,
przybylej tutaj zza wschodniej granicy — to nie lada wyzwanie dla rezysera, ktory
sam przed laty wspolpracowat z Teatrem w Opolu®.

Spektakl, chociaz wartki w swojej dynamice, nie moze jednak wiernie po-
dazaé za oryginalnym tekstem, ze wzgledu na obszerne i niemozliwe do przenie-
sienia na scen¢ epizody. Dlatego akcja zostata przedstawiona w trzech planach.
Dwa z nich to zwyczajna, dwudzielna przestrzen teatralna. Plan trzeci stanowi
olbrzymi, wypetniajacy cale okno duzej sceny w ,,Kochanowskim”, ekran. Na
nim sg wyswietlane czes$ci poematu Rozyckiego zrealizowane przy pomocy filmu.

Sekwencje filmowe, pomyslane jako integralna cze$¢ Dwunastu stacji, nie
tylko eksponuja to, co nie mogto by¢ w pelni wyrazone jezykiem tradycyjnego
teatru. Poszerzajg granice percepcji widza. Sceniczna adaptacja, dzigki zastoso-

2 Mikotaj Grabowski — uhonorowany Nagroda Specjalng miesiecznik ,, Teatr” ,,za tworcze podejscie do
sarmackiej tradycji, ktora wprowadzil na sceng i podjat z nig tworcza dyskusje, ostatnio w spektaklach
Pan Tadeusz czyli Ostatni Zajazd na Litwie wg poematu Adama Mickiewicza w Narodowym Starym
Teatrze w Krakowie oraz Dwanascie stacji Tomasza Rozyckiego w Teatrze im. Jana Kochanowskiego
w Opolu, uznajac go za najlepszego rezysera 2012.

Byla to druga sceniczna adaptacja poematu Rozyckiego. Pierwsza probe przeniesienia Dwunastu stacji
na sceng podjeta sie Eva Rysowa. Prapremiera odbyta si¢ na Nowej Scenie Narodowego Starego Teatru
w Krakowie (2009). Po trzech latach ten oryginalny tekst powtornie zaadaptowat na sceng i zrealizowat
w Teatrze im. Jana Kochanowskiego w Opolu M. Grabowski.

4 W 1980 r. M. Grabowski wyrezyserowal na scenie Teatru im. J. Kochanowskiego w Opolu Wesele
Figara Pierre’a A. Beaumarchais., a w 1981 r. Damy i huzary A. Fredry.
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waniu nowoczesnych srodkow przekazu, staje si¢ bogatsza i atrakcyjniejsza dla
wspotczesnego odbiorcy. Przedstawia zbior pigknych scen, potaczonych ze soba
projekcjami, ktore tworzg spdjng calos¢. Filmowe obrazy ukazujg mityczny,
odchodzacy w przeszto$¢ $wiat, stajac sie dopelnieniem, niezbednym srodkiem
ekspresji w scenicznej realizacji poematu.

Niezwykte wrazenie wywotuje juz pierwsze ujecie, w ktérym pojawia sig¢
sam Poeta i wypowiada swojg autoironiczng inwokacje do miasta. Jego zamy$lona
twarz wypelnia caly ekran. R6zycki® niczym demiurg, stwarza $§wiat, nadajac mu
ksztalt, barwy i dzwigki. I pomimo, Ze jego dystans jest widoczny, to jednak $miech
w tej swoistej, intymnej wypowiedzi nie dochodzi do granicy szyderstwa. Nie sam
prosty akt negacji, nie tylko wy$Smiewanie i przedrzeznianie jest u Rézyckiego
celem. ,,[...] w zdumiewajacy sposob taczy negacje¢ z afirmacja, nostalgi¢ z ironia,
krytycyzm z wyrozumiatoscig, okrucienstwo z pobtazliwoscia, bezwzglednosé
z czuto$cig” (Skrendo 2004: 73).

Oto jak scene prologu opisal Lukasz Drewniak:

Niesamowita jest twarz Rozyckiego, genialnie odnajdujacego si¢ nie tylko w roli

przewodnika i demiurga scenicznego $wiata, ale tez postaci wysnuwajacej z siebie

temat, miejsca akcji i kolejne detale. Czu¢ w nim boles¢ i skupienie, przecinane
raz po raz ostrzem ironii czy absurdu. Rozycki $mieje si¢ z siebie w sytuacji
odgrywania wiersza, pokazywania swego $wiata, formowania jezyka. Ale ten

$miech rownocze$nie rani go i pcha do dalszego moéwienia (Drewniak 2012: 7).

Niezwykle wazng kategoria Dwunastu stacji jest pamie¢, ktéra peti nie
tylko funkcje¢ nosnika przesztosci. Jest takze kreatorem niezwyktej podrézy,
ktéra odbywa glowny bohater. Poprzez wspomnienia przenosi si¢ do czasow
dziecinstwa, kiedy to centrum jego $wiata stanowila niewielka kamienica Babci.
Po latach przypomina sobie zdarzenia, zapomniane przedmioty, niekonczace si¢
zabawy, smaki, zapachy, obrazy tamtych lat. Szuka przesztosci i na nowo jg in-
terpretuje. Jednym z inscenizacyjnych chwytow jest fizycznie zwielokrotnienie postaci
Wnuka, ktorg rezyser spektaklu rozpisat na cztery gtosy. W filmowych sekwencjach
przedstawienia porte-parole autora staje si¢ partnerem i przewodnikiem dla grupki
mitodych stuchaczy. Tak wigc Poeta-Narrator wprowadza Wnuka i jego sceniczne
multiplikacje do babcinej kamienicy. Tej samej, w ktorej przed laty dorastat.
Stuchamy, jak rodza si¢ poetyckie frazy, widzimy, jak Rozycki otwiera na osciez
drzwi do rodzinnego ,,sezamu’:

Nasz Bohater chodzit po mieszkaniu z westchnieniem zatosnym, wciaz si¢
rozgladajac po roznych katach i r6znych pokojach za panig domu. Ach, jakze wiele
si¢ faczylo wspomnien z tymi $cianami, [...] oto prastary fotel wielogarbny, na
ktorym usigs$¢ bylo niewidzialng sztuka i ktory zrzucat zaraz niebacznych intruzow
[...] Otoiszuflada, w ktérej chowane byty najrézniejsze sprzety, [...]. [...] Otona

5 Zastosowany przez Grabowskiego chwyt zdaje si¢ by¢ nawigzaniem do filmu Andrzeja Wajdy z roku
1986, ktory stanowit ekranizacje powiesci Tadeusza Konwickiego Kronika wypadkow mitosnych. Tam
réwniez autor tekstu pojawit si¢ na ekranie w roli tajemniczego Nieznajomego.
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potkach postawione cigzkie ksiegi, ktoére zawieraly wszelkie tajemnice istnienia
izycia, [...] Takie oto skarby swej krotkiej pamieci odkrywat po kolei w pokojach
i w kuchni nasz ledwie przybyty zziajany wedrowiec. Nad tym wszystkim za$
krolowat ogromny obraz nieznanego mistrza, [...] przedstawiajacy zagubiong
w mroku i w dzikich ostepach dwojke matych dzieci, brata i siostrzyczke [...]
Pod tym obrazem nasz przybysz si¢ wzruszyl, ze jemu takze Aniot dat powrocic
w ojczyste dzielnice (Rozycki 2005: 9 —12).

Jak pisal Philippe Lejeune: ,,Wspomnienia z dziecinstwa sg nieciagte i nie-
pewne, ale czesto intensywne i ta intensywno$¢ wydaje si¢ gwarantowac ich
wiarygodno$¢” (Lejeune 2001: 242). Rzadza nimi znieksztalcenia, modyfikacje,
idealizacje, ktore mogg prowadzi¢ do watpienia w ich faktyczng rzeczywistos¢.
Postlugujac si¢ teza Gastona Bachelarda, mozna powiedzie¢, ze: ,,Marzymy wspo-
minajgc. Wspominamy marzac” (Bachelard 1998: 118). To sprawia, ze dziecin-
stwo przedstawiane w narracjach pamigci zazwyczaj poddawane jest zabiegom
mityzacji. Kolejny przyktad konkretyzacji wspomnien, nasycony delikatng ironia,
jest niejako zartem na temat starych schodéw, wiodacych wprost w tajemnicze
zakatki dziecinstwa®:

Byty to schody drewniane, niepomiernie stare, z rzadka pastowane i chodze-
nie po nich zawsze oznaczalo wydobywanie z zasuszonych desek calej symfonii
dzwiekow. [...] od partii najnizszych az do najwznio$lejszych. Stopnie, podzie-
lone na glosy i barwy, roznity si¢ od siebie wydawanym jgkiem na podobienstwo
koscielnego choru [...] Nieraz wiec, zbiegajgc z gory, dato si¢ odegraé za pomoca
stopni cate Gaude Mater Polonia. 1 teraz tez wchodzac, miat przed oczami swe
milode lata, a kolejne dzwigki wypaczonych desek odstaniaty wcigz nowe pokoje
w pamigci i nowe dziury dotad niezglebione jawily si¢ przed nim niby ser ogromny,
labirynt pamieci. (Rozycki 2005: 84 —85).

Piotr Sliwinski nawiazujac do bezposredniej inspiracji Rozyckiego epopeja
narodowa, sugeruje, ze Dwanascie stacji pobrzmiewa echem Pana Tadeusza.
Zdaja si¢ by¢ jakims$ ,,dalekim jego nastgpstwem, a moze ,,zZyciem po zZyciu — nie
pozbawionym cech archetypu, jednak catkiem innym” (Sliwiniski 2004). I trudno
nie zgodzi¢ si¢ takim argumentem. Wszak Mickiewicz mistrzowsko opisal deka-
log wiecznych grzechéw i talentow alla polacca. W podobnym duchu Rézycki
przeprowadzit swoja wnikliwg analiz¢ obyczajow, mentalno$ci, wreszcie stylu
zycia swoich bohaterow w minionej po PRL-owskiej epoce. Zachowujgc zdrowy
obiektywizm w relacjonowaniu ich przekonan, ocenie postaw i dziatan nie popadt
w tandetna karykaturalizacj¢ mitu ani szarganie narodowych $wigtosci. Ze sta-

¢ Szerzej o kategorii pamigci pisatam w artykule ,,Pamie¢ w poemacie Tomasza Rozyckiego Dwanascie
stacji” Paluch, Aleksandra, Andrzejak-Nowara, Matgorzata (2014) ,,Pami¢¢ w poemacie Tomasza
Rézyckiego Dwanascie stacji” [W:] Pamie¢ — Pogranicze — OralHistory. Poptawska, A., Switalska,
B., Wasilewski, M. (red.). Warszawa: Wydawnictwo Uniwersytetu Kardynata Stefana Wyszynskiego;
32 46..
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ropolskg narracyjng swada ukazat odchodzacy §wiat patriarchalnych obyczajow
i tradycyjnych cnét (Sliwinski 2004).

W spektaklu Grabowskiego pospolite zdarzenia z przesztosci poprzez
wspominanie nabierajg rangi swoistej $wietosci. A to, co doswiadczone przez
jednostke, staje si¢ doswiadczeniem grupy, ktora wraz z uptywem czasu poprzez
kolejne narracje staje si¢ coraz wigksza. Przestrzen ,,matej ojczyzny to miejsce
doniostych doswiadczen, formowania si¢ biografii mieszkancéow, $wiat, z ktorym
wigze ich silna wigz emocjonalna” (Starczewski 2000: 23). Kolejne filmowe se-
kwencje odstaniajg warstwy wspomnieniowe utworu. Wkraczamy w niezwykty
$wiat scenicznych postaci. Ogladamy na ekranie hiperboliczne sceny rodzajowe.
Wkraczamy w niezwykty §wiat magii, spotggowany nie tylko nierzeczywistym
obrazem, ale réwniez dzwigkiem. Jak przez dziurke od klucza podgladamy gigan-
tycznej wielkosci Babcie, ktora w pocie czota lepi ciasto na swoje stynne w calej
okolicy pierogi. Na tle jej filmowego wcielenia czworka mtodych aktorow prze-
komarza si¢ ze sobg, zabawiajac niczym gromadka niesfornych dzieci. Mtodzi
rados$nie towarzyszg filmowej Babci w jej zmudnych czynnos$ciach kulinarnych.
Wspomnienie babcinej kuchni uruchamia tancuch sekwencji wydarzen: wszystkie
wrazenia zmystowe, poczawszy od wydobytego z zakamarkow pamigci obrazu
twarzy Babci, poprzez zapach jej domu, az po smak ulubionej potrawy:

Jedna tylko Babcia tak potrafila je zgotowaé, ze zaslynely nadzwyczajna moca

takze wsérod znajomych. A znane byly w kilku wersjach gtdwnych odpowiednich

do pory roku z nich najgtéwniejsza to pierogi ruskie, ktére smakowa¢ mozna

zarOwno zimag, wiosng i jesienia, [...] Znano je réwniez pod nazwaniem knydli,

kiedy pdznym latem wewnatrz byty §liwki, chociaz zwykle do $rodka chowano
wisnie i czeres$nie, truskawki lub jagody, a cato$¢ do smaku polewano gesta
$mietang z cukrem, od czego niejadkom nawet puszczaty zawory §linianek.

(Rozycki 2005: 23)

Wracanie my$lami do minionych czasow jest charakterystyczne dla rodziny.
W ten spos6b buduje ona wspolnote i tozsamo$¢. Pami¢é w Dwunastu stacjach
pehi role ,katalizatora”. Sprawia, ze mozliwe staje si¢ podrézowanie taczace
rozne perspektywy — te mniej wyrazne, zatrzymane w czasie minionym, z tymi,
ktore nalezg do terazniejszo$ci. Zaproponowana przez Marianne Hirsch” kategoria
postpamigci, wykorzystana przez badaczke jako pretekst do studidéw nad swoja
wlasng przeszto$cia, oznacza pamig¢¢ odziedziczong, czyli pamieé drugiego po-
kolenia, a wiec potomkow generacji, ktora przezyta zbiorowa traume. Pamieé ta

7 Osobiste doswiadczenia Marianne Hirsch, a $cislej moéwigc traumatyczne przezycia jej rodziny sktonity
badaczke do rozwazan nad rola pamigci zbiorowej w konstruowaniu tozsamosci.

Hirsch urodzita si¢ w 1949 r. w Rumunii, a wigc juz po II wojnie $wiatowej, a jednak zaglada, ktora
dotkneta jej rodzing (stajac si¢ zatem w pewnym sensie jej wlasnym przezyciem i wspomnieniem), byta
jej znana juz tylko z opowiesci. Ta oraz inne nie mniej wazne okoliczno$ci — zydowskie pochodzenie
i emigracja (dziecinstwo, ktore spedzita w Rumunii, w latach 60. wyjechata wraz z rodzicami do Stanow
Zjednoczonych).



148
MALGORZATA ANDRZEJAK-NOWARA

dotyczy zdarzen niebgdacych obiektem bezposredniego doswiadczenia. Niemniej
zdarzenia te wrastajg z taka sita w Swiadomos$¢ kolejnych pokolen, ze s3 odczuwane
przez ich przedstawicieli jako wlasne.

W spektaklu zjawisko postpamigci ujawnia si¢ poprzez wspomnienia Wnuka,
ktore przywotujg obrazy wydarzen, jakich on sam nigdy nie mégt doswiadczyc¢.
W finatowej scenie spektaklu Wnuk obok zyjacych cztonkdéw rodziny dostrzega
takze zmartych — tych, ktorych poznat, kiedy byt jeszcze dzieckiem, ale i takich,
o ktorych mogt jedynie ustysze¢. Bez trudu rozpoznaje i nazywa kolejnych po-
dréznych. Wspomnienie to jednoczy wszystkich: zywych i umartych w mityczne;j
podrozy do ,,utraconego raju’:

I byto ich coraz wigcej, wigcej, pociag si¢ wydtuzal o nowe wcigz wagony i stat

si¢ niby nieskonczony, i podczas gdy jego poczatek wjezdzal juz w nieznane,

koniec nie ruszyt jeszcze pewnie z ostatniej stacyjki (Rozycki 2005: 138).

Wnuk przejal wspomnienia od osob trzecich, tkwig teraz w jego pod$wiado-
mosci. Widzi osoby niezyjace, nawet te, ktore z racji wieku, nigdy nie zostalty mu
przedstawione. A zatem odtwarza to, co zostalo przekazane mu przez §wiadkow
historii lub ludzi, ktérzy o tamtych zdarzeniach réwniez jedynie ustyszeli. Stad
bezblednie wymienione nazwiska dalekich krewnych, a nawet ich przyjaciot:

Nastepny zas§ wagon zajmowali Andruchowycze, Szeptyccy, Dziubinscy, ktérzy

tak si¢ w czas wojny pordznili, ze bracia si¢ sami podzielili na Polakéw i Ukrain-

cow, Sawranowie, u ktorych synowie nazywali si¢ po ukrainsku, a corki polskie
nosily imiona, i ktdrzy wszyscy przeciez juz zgineli. Jechali Szczepanscy, co
wychowywali cudze dzieci [...]. Potem Aspernowie, zamordowani w pogromie

w Zloczowie, ci, ktorzy mieli farbiarni¢ w Glinianach [...]. Jechat Smyk, ktory

zostat tam i Babci¢ odwiozt konno na stacje, ptaczac cata droge ,,Ta de wy jidete!

Ta w Nimczyni odno jajko pia¢ horszi kusztuji!”, co Babci jeszcze dodawato

rozpaczy (Rozycki 2005: 136).

W finale przedstawienia Wnuk zegna sig, Sciskajac rece podroznikow — czton-
kow swojej rodziny, z ktérych tylko nieliczni wcigz jeszcze pozostajg przy zyciu.
Ale 1 oni przynaleza juz do innego $§wiata. Wnuk nie wsiadzie do magicznego
wehikutu czasu, ktory odjedzie w nicuchronng przeszto$¢®.

Odczuwane doswiadczenie pokoleniowej traumy moze objawiaé si¢ upo-
rczywym trwaniem w boélu utraty, na co zwraca uwage Tomasz Rozycki, ktory
pochodzi z rodziny kresowej. Pokolenie swoich dziadkow, ktorzy sie tu osiedlili,
niezwykle trafnie nazwat ,,pokoleniem nierozpakowanych” (Cofatka 2011: 18

8 Zjawisko postpamigci w szerszym kontekscie omowitam podczas swojego wystapienia Tozsamosé
i do$wiadczenie postpamigci na przyktadzie ,,Dwunastu stacji” Mikotaja Grabowskiego z Teatru im.
Jana Kochanowskiego w Opolu na Migdzynarodowej konferencji naukowej Teatr Historii Lokalnych
w Europie Srodkowej, ktora odbyta sie w Katowicach w dniach 24 —25 wrzesnia 2014.

® Motyw podrozy w poemacie T. Rozyckiego szerzej przedstawitam (wspolnie z mgr Aleksandra Paluch)
podczas Studencko-doktoranckiej konferencji naukowej ,,Pociag, dworzec, poczekalnia w literaturze
i refleksji humanistycznej” w Zielonej Gorze, organizowanej przez Koto Naukowe Doktorantow Lite-
raturoznawcow UZ w dniach 15 -16.04.2014.
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—19). I nie ma w tym przesady, poniewaz sporo przesiedlencéw do konca zycia
trwato w przekonaniu, ze na Slasku znalezli si¢ tymczasowo. Wierzac, ze kiedy$
wroca do swojej dawnej ojczyzny, nie potrafili i nie chcieli zadomowi¢ si¢ w no-
wym miejscu. W miescie, ktore zostalo im przydzielone. Narzucone wbrew ich
woli. Rozycki przyznaje, ze chociaz urodzit si¢ w Opolu, sam pozostaje w stanie
bytowego zawieszenia i rozdarcia, charakterystycznego dla pokolenia swoich
dziadkow. To powoduje, ze jego odczuwanie §wiata takze jest dotknigte kom-
pleksem uchodzcy, wygnanca, ktory stracit starg ojczyzne, ale jeszcze wcigz nie
zdotat oswoi¢ nowej. W jego poezji wcigz powraca fraza ,,nie mamy ojczyzny”
(Lisak-Gebala 2009: 108).

Czestaw Milosz, bezposrednio dotknigty traumg wypedzenia ze swojej
,,malej ojczyzny”, zwraca uwage na fakt, ze ,,los wygnancoéw oznacza dla ludzi
zaktocenie naturalnego tadu”. W eseju Miejsca utracone pisze: ,,zakorzenienie
jest zapewne stalg potrzeba natury ludzkiej. Moze taczy si¢ to jako$§ z prawami
ludzkiego organizmu, a $cislej, z prawem rytmu. To, co znane i swojskie, pozwala
utrzymac ten sam rytm wewnetrzny, o ktérym mato wiemy, co nie znaczy, ze nie
istnieje” (Mitosz 2001: 221).

O takim wtasnie ,,zakl6éceniu naturalnego tadu” (Mitosz 2001: 221), braku
zakorzenienia, tesknocie za dawng ojczyzng opowiada poemat Tomasza Rozyc-
kiego — Dwanascie stacji, przeniesiony przez Mikotaja Grabowskiego na sceng
Teatru im. Jana Kochanowskiego w Opolu.

Abstract

In the following article, the author presents a spectacle based on a poem written by
one of the most significant Polish contemporary poets, a resident of Opole - Tomasz
Roézycki. Tvelve Stations is a humoristic story, which affirms traditions and every-
day reality of Opole Silesia, a region, where the local culture combines with German
and Western Borderland’s. The reading has its prominence, particularly in Opole, as
it relates to the generation of the migrants from the Western Borderlands, which have
not completely assimilated to the new reality and live in a kind of isolation. The poem
portrays the drama of this generation. The elder are unable to find their own place and
return back to the Western Borderlands, however, it is only a mental journey. Mikotlaj
Grabowski - an experienced stage arranger, hailed by the critics as being a ‘taunter of
national flaws’, moved the original text onto the stage of Jan Kochanowski’s Theatre
in Opole. The spectacle, though brisk in its dynamic, cannot follow the original text
precisely, due to the episodes, which are extensive and impossible to bring onto a stage.
Therefore, some of the images were presented via video, filmed in the Opole region.
The action of the spectacle takes place in three sets. Two of them are ordinary, bisected
theater space. The third set is a huge screen, on which part of the poem is displayed,
carried out with the help of the film. The film sequences, considered as an integral
part of Twelve Stations, do not only emphasize all that could not be fully expressed
in the language of the theatre. The perception of the viewer is conveyed in a different
direction by documenting the poet’s hometown area. The stage adaptation of Tvelwe
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Stations is a collection of scenes, connected by projections that form a coherent whole.
The director used the movie images intuitively, which made them a complete and an
indispensable means of expression in the scenic realization of the poem.

Keywords: traditions, everyday life, local culture, community, identity.
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Rola Internetu w nauce jezykow obcych
na podstawie badania studentow Instytutu Filologii
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Abstrakt

Okreslenie roli Internetu w nauce jezykdéw obceych, zostalo zbadane na podstawie
anonimowej ankiety, ktoérg wypetnili studenci uczacy si¢ jezykdéw obcych. Swoistym
wprowadzeniem do zagadnienia jest wskazanie powodoéw podjecia si¢ wykonania
takich badan, przeglad pogladoéw badaczy na temat roli Internetu w nauczaniu
iuczeniu si¢, wskazanie celu badan oraz postawienie hipotezy. W dalszej czesci pracy
przedstawiono opinie i postawy studentéw dotyczace oceny przydatnosci Internetu
w nauce. Wyniki badan opisano rowniez schematycznie na tabelach i wykresach,
ktore pochodza z badan wlasnych. Cytowano przyktady swiadczace o wskazywanych
opiniach studenckich oraz przytaczano ich uzasadnienia. W artykule przytoczono
rowniez przyktady rozwoju ,,edukacji internetowe;j” oraz podano propozycj¢ badan
poglebiajacych. Gléwnym celem omawianym w artykule jest rola Internetu w uczeniu
si¢ jezykow obcych. Dodatkowymi zagadnieniami rozpatrywanymi w artykule sg: czy
nauka jezyka obcego na poziomie uniwersyteckim jest wystarczajaca dla studentow;
czy ucieka si¢ on do innych zrodel pozyskiwania wiedzy (jakich); czy Internet petni
rolg drugiego anonimowego nauczyciela; z jakiej konkretnie pomocy online korzystaja
studenci i jak ona wptywa na poziom oceny ich wiedzy? Podczas badania studentow
zadawano pytania dodatkowe, ktére pomocne byty podczas wysuwania ostatecznych
wnioskow. Pytano m.in. o zrédla informacji o $wiecie, czgstotliwos¢ korzystania
z Internetu, o redagowanie wtasnej strony, forum lub bloga, rodzaju wyszukiwanych
informacji w Internecie, o sposobach i formach wykorzystywania Internetu w nauce
jezykdéw obcych. W konkluzji artykutu okazalo si¢, ze zatozona przed badaniem
hipoteza nie potwierdzita si¢. Internet nie peini zasadniczej roli w uczeniu si¢ jezykodw
obcych, a jedynie spetnia funkcj¢ pomocniczg.

Stowa kluczowe: badanie ankietowe, Internet, nauka jezykéw obcych, rola Internetu,
kursy e-learning
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Wstep

Opisywane w artykule badanie zrealizowano z checi poznania opinii studentow
macierzystego instytutu' na temat wykorzystywania Internetu w uczeniu si¢ je-
zykow obcych. Uznano, ze studenci powinni mie¢ decydujace zdanie dotyczace
poszerzania oferty dydaktycznej o nowoczesne zrodla i metody nauczania. Wszy-
scy badani, wybierajac kierunki filologiczne, zatozyli uczenie si¢ jezykow obcych
nie tylko z uwagi na korzysci zawodowe, ale rowniez che¢ obcowania z osobami
mowigcymi w danym jezyku i z ich kulture.

Kolejnymi czynnikami majacym wplyw na podjecie decyzji o realizacji
badania jest stale wzrastajgca réznorodnos¢ zajeé prowadzonych na uczelni przy
pomocy komputerow? oraz potrzeba oszacowania wplywu Internetu i nowocze-
snych technologii informacyjno-komunikacyjnych na ksztalttowanie si¢ systemu
nauczania w uczelniach wyzszych.

1. Nowe sposoby uczenia jezykow obcych

Poprzez uzywanie komputeréw, jako srodka wspomagajacego nauke i nauczanie
jezykow obcych zaistniata konieczno$¢ powstania nowych technik nauczania
inowej terminologii. Malgorzata Rachwalska-Mitas wymienita nast¢pujace z nich:
,»CAI (Computer Aided Instruction — nauczanie wspomagane komputerem), CAL
(Computer Assisted Learning — uczenie si¢ wspomagane komputerowo), CBI
(Computer Based Instruction — nauczanie oparte na komputerze), CBL (Compu-
ter Based Learning — uczenie si¢ z wykorzystaniem komputera), CDI (Computer
Directed Instruction — nauczanie kierowane przez komputer), CMI (Computer
Managed Instruction — nauczanie zorganizowane za pomocg komputera)” (Ra-
chwalska-Mitas 2009: 157).

W odniesieniu do nauczania jezykéw obcych powstaty dwa okreslenia:
,,CALT (Computer Assisted Language Teaching —nauczanie jezykéw obcych wspo-
magane komputerowo) i pojecie dotychczas najpopularniejsze CALL (Computer
Assisted Language Learning — nauka jezykoéw obcych wspomagana komputerem)”
(Rachwalska-Mitas 2009: 157).

' Instytut Filologii Wschodniostowianskiej Uniwersytetu Opolskiego. Od dnia 01.09.2014r. instytut
funkcjonuje pod nazwa Instytut Slawistyki.

2 Matgorzata Rachwalska-Mitas w artykule Analiza mozliwosci zastosowan komputera w nauce jezy-
ka obcego na wyzszych studiach technicznych postrzega, ze ,,od 1958 roku podj¢to pierwsze proby
zastosowania komputerow w dydaktyce (nauczanie arytmetyki binarnej)”. Ciekawa prac¢ na temat
zastosowania komputerow w nauczaniu jezykoéw obcych rowniez proponuje Gajek, Elzbieta (2002)
Komputery w nauczaniu jezykéw obcych. Warszawa: PWN.
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Komputer bedacy $rodkiem dydaktycznym moze spetnia¢ szereg funkcji
pomocnych w nauce i nauczaniu, a mianowicie moze funkcjonowac:

Jako zrédto informacji — szybkos$¢ wyszukiwania informacji staje si¢ nieoceniona.

Jako narzedzie ¢wiczenia umiejgtnosci — ¢wiczenia gramatyczne, stylistyczne

mozna przeprowadzi¢ z komputerem szybko, atrakcyjnie i efektywnie; jako part-

ner dialogu; jako $rodek pogladowy — zgodnie z zasada nauczania pogladowego

komputery skuteczniej zastgpuja np. krede czy tablice. Jako $rodek symulacji

i modelowania — pomoc przy odtwarzaniu procesow, zdarzen, analizie i ocenie

zdarzen. Jako narzgdzie wypowiedzi — zastosowanie przy korekcie testow (Lasz-

czyk 1998: 10-12).

Zasadniczy problem opisywanego badania, jak i towarzyszaca mu hipoteza
zaktadala, ze Internet w nauczaniu jezykdéw obcych moze w pelni zastgpié trady-

cyjna rolg lektora.

2. Przeglad badan dotyczacych roli Internetu w nauczaniu
jezykow obcych

Badania dotyczace wykorzystywania Internetu w nauczaniu, w tym — naucza-
niu jezykdéw obcych wskazuja na wysoki potencjat tego medium i jednoczesnie —
stabe jego wykorzystywanie w praktyce. Nauczanie zdalne (czyli wykorzystujace
Internet) ma réwniez zdaniem badaczy powazne ograniczenia.

Wigkszos¢ opracowan prezentowanych przez badaczy jednoglosnie potwier-
dza, ze Internet w znacznej mierze powinien by¢ wykorzystywany podczas procesu
edukacji. Przyktadem rozwoju ,,edukacji internetowej”” moga by¢ wszechstronnie
proponowane obecnie kursy online lub prowadzenie zaje¢ uczelnianych przy
wspomaganiu platformg e-learningowa?.

W pracy zbiorowej pt. Edukacja w Internecie odnajdziemy informacje na
temat genezy powstania edukacji na odlegtos¢:

pierwsze modele ksztalcenia na odlegtos¢ powstaty na rozlegtych przestrzeniach
Australii, USA i Kanady, gdzie ogromne odlegto$ci utrudnialy uczniowi spotka-
nie z nauczycielem. W ostatnich dziesi¢cioleciach ubieglego wieku zauwazono
zalety tego sposobu ksztatcenia i w rezultacie powstaty w Europie Uniwersytety
Otwarte, takie jak Open University w Wielkiej Brytanii (1972), Fern Universitaet
w Niemczech (1974), Universidad Nacional de Educacion a Distancia w Hiszpanii,
czy tez federacja uniwersytetow Federation Interuniversitaire de I’Enseeigment
a Distance — FIED we Francji®.

3 Rozporzadzenie MNiISW z 25 wrze$nia 2007 r. w sprawie warunkow, jakie muszg by¢ spetnione, aby
zajecia dydaktyczne na studiach mogty by¢ prowadzone z wykorzystaniem metod i technik ksztatcenia
na odlegto$¢, Dz.U. nr 188, poz. 1347.

4 http://consilr.info.uaic.ro/uploads_lt4el/resources/pdfpol An%20education%200n%20the%20Internet.
pdf [data dostepu: 05.01.2015].
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Forma przekazywania wiedzy za pomoca e-learningu, jak uwaza Marcin
Dabrowski (prezes Stowarzyszenia Elearningu Akademickiego), w szkolnictwie
wyzszym staje si¢ koniecznoscig wynikajacg z miedzynarodowej konkurencji
pomiegdzy uczelniami wyzszymi. Dabrowski stwierdza m.in., ze:

Elearning staje si¢ coraz bardziej istotng formg ksztalcenia akademickiego na

$wiecie. Szkoty wyzsze unowoczesniaja swoja oferte dydaktyczna, odpowiadajac

na rosngce potrzeby studentow, jak rowniez poszukujac przewagi konkurencyjne;j

W swoim otoczeniu oraz na mi¢dzynarodowym rynku edukacyjnym. Polskie

uczelnie nie mogg pozosta¢ bierne wobec tych trendow, a system szkolnictwa

wyzszego musi tworzy¢ podstawy prawne umozliwiajace dynamiczny rozwdj
nowoczesnych form ksztalcenia i zblizanie si¢ do pozycji wiodacych uniwersy-
tetow na $wiecie®.

Martyna Klejnowska-Borowska, ktora wykonata badania ankietowe na grupie
mlodych nauczycieli jezyka angielskiego zaobserwowata w ich toku nastepujace
zjawiska:

W procesie nauczania i uczenia si¢, Internet zapewnia zrodta jezyka — teksty, bazy

danych, korpusy, stowniki, filmy, programy telewizyjne i in. W znaczny sposéb

utatwia to prace nad jezykiem, dzigki dostepowi do roznorodnych materiatow.

Respondenci korzystajg z materialow internetowych przede wszystkim dlatego,

ze majg do nich tatwy i szybki dostgp. W Internecie moga znalez¢ roznorodne

materiaty, z ktérych mozna korzystac¢ za darmo. Ponadto Internet jest dla nich Zro-
dtem tekstow autentycznych. Nalezy zwrdci¢ uwage na to, iz materiaty pobierane

z Internetu wedtug respondentow sa atrakcyjne dla uczniow, stanowigc oderwanie

od tradycyjnego podrecznika. Respondenci przygotowujac materiaty na zajgcia

najczesciej korzystaja ze stron internetowych w jezyku obcym, stownikéw online
oraz portali z piosenkami i zwiastunami filmowymi. Badani wybierajac zasoby
internetowe na zajecia, kierujg si¢ przede wszystkim wiarygodnym zroédtem pole-
canym przez innych nauczycieli, odpowiednio dopasowanym poziomem ¢wiczen
do poziomu jezykowego ucznidow oraz atrakcyjno$cig materiatow dla uczniow.

Wsréd negatywnych aspektéw korzystania ze zrodet internetowych w nauczaniu

jezykow obceych, ankietowani podkreslajg obecnosé btedow jezykowych oraz Zle

dobrany poziom jezykowy, okreslony dla danych materialéw na stronie interneto-
wej. Nie zwazajac na te aspekty, respondenci dobrze oceniaja jako$¢ materiatow
do nauki jezykow obcych zamieszczanych w Internecie (Klejnowska-Borowska

2013: 285-304)°.

Istotnym problemem w nauce jezyka obcego przy zastosowaniu elearningu
staje sie trudnos¢ w pokazaniu jezyka od strony kulturowej i psychologiczne;.
Korzystanie wytgcznie z internetowych zrodel, bez udziatu lektora, uniemozliwia
nauczenie si¢ mys$lenia w danym jezyku, zastosowania srodkow przekazu zwig-
zanych z emocjami oraz powoduje szereg trudnosci zwigzanych z adekwatno$cia
doboru materiatu. Problem ten zauwaza m.in. Elzbieta Gajek, ktoéra pisze, ze:

5 http://www.sea.edu.pl/ [data dostepu: 05.01.2015].

¢ http://academicon.pl/sites/academicon.pl/files/wymiar_kulturowy srodekO1 13 klejnowska-borowska.
pdf [data dostgpu: 05.01.2015]. Podobne badania wykonata juz w czerwcu 2008 roku Elzbieta Kora-
lewska ale jako grupe docelowa wybrata nauczycieli uczacych w szkotach podstawowych, gimnazjach
i szkotach ponadgimnazjalnych (Koralewska 2009: 205-216).
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wielowymiarowo$¢ procesu przyswajania jezyka obejmuje opanowanie zaroOwno
elementow jezyka, tj. stownictwa i struktur jezykowych czy fonetyki i pisowni,
jak tez warstwy kulturowej i psychologicznej z zakresu komunikacji migdzyludz-
kiej oraz emocji, a takze niuanséw i wieloznacznosci wypowiedzi jezykowych
zaleznych od kontekstu. Na sfer¢ czysto lingwistyczna stanowigca centrum
zainteresowania tradycyjnej metodyki nauczania naktada si¢ sfera kultury ogol-
nej i zawodowej integralnie zwigzana z jezykiem oraz czynniki interkulturowe.
Nauczanie jezyka obcego przez Internet wydaje si¢ wigc by¢ znacznie trudniejsze
niz nauczanie innych przedmiotéw. Zlozono$¢ procesu nauki jezyka stawia wy-
jatkowo wysokie wymagania przygotowywanym materiatlom oraz nauczycielom
prowadzacym kursy jezykowe online’.

Janusz Gatasiewicz obok walorow, jakim jest dostep do Internetu — jako na-
rzedzia edukacyjnego, postrzega rowniez szereg zjawisk negatywnych, takich jak:

Nadmiar Zrédet informacji oraz zwiagzane z nim trudnosci w selekcji informacji

i ich krytycznej ocenie (uczen nie zawsze jest w stanie ocenié, czy to co znalazt

w Internecie, jest poprawne). Dostep do niekontrolowanych, czesto watpliwej

warto$ci lub wregcz nieetycznych treéci; brak kontaktu z ksiazka, uzaleznienie

od techniki; negatywne skutki zdrowotne; zerwanie wigzi mi¢dzyludzkich —bez-

posredni kontakt twarzg w twarz zajmuje wirtualna rzeczywistos¢. Problemem

moga by¢ rowniez czgste zmiany adreséw stron WWW, co utrudnia dotarcie do
okreslonych informacji (przebudowa strony, zmiana domeny, problemy z serwe-
rem, usuniecie strony)®.

Rozwigzaniem pos$rednim w nauczaniu zdalnym moze by¢ tzw. d-learning
(ang. distance learning). Jest to rowniez metoda uczenia si¢ na odleglos¢ ale zawiera
ona w sobie czynny udziat lektora. ,,D-learning wystepuje w réznych formach,
jako: ksztalcenie korespondencyjne, ksztalcenie telekonferencyjne, ksztatcenie
internetowe (online) czy ksztalcenie mieszane, taczace powyzsze formy” (Chra-
baszcz 2011: 56).

Inng formg d-learning sg edukacyjne programy i audycje realizowane za
posrednictwem $rodkow masowego przekazu, w szczego6lnosci Edutainment
(ang.) — inaczej ,,edurozrywka” lub edukacja rozrywkowa.

Polska praktyka wskazuje na niewykorzystany ciggle potencjat e-learningu.
Badania wykonane na zlecenie Zbigniewa Osinskiego (UMCS w Lublinie) na
terenie gminy Chetm dowodzg, ze ,,w tym regionie w szkotach gimnazjalnych
Internet nie jest wykorzystywany w procesie edukacji, nawet do komunikacji
pomiedzy uczniami i nauczycielami™. Wydaje si¢, ze przypadek gminy Chetm
nie jest odosobniony.

7 http://www.e-mentor.edu.pl/artykul/index/numer/4/id/45 [data dostepu: 10.01.2015].
8 http://www.ndoradca.neostrada.pl/prace/opr_metod/galasiewicz.pdf [data dostepu: 05.01.2015].

° http://www.academia.edu/2283333/Bariery_wykorzystania_Internetu_w_polskiej edukacji [data do-
stepu: 05.01.2015].
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3. Whioski ogolne wyplywajace z badan wlasnych

Badanie roli Internetu w nauce jezykéw obcych odbyto si¢ na podstawie anonimo-
wej ankiety przeprowadzonej wérdd studentow I, 11 1 111 roku studiéw stacjonar-
nych o kierunku filologia ze specjalno$ciami: filologia rosyjska od podstaw, jezyk
biznesu, jezyki obce w turystyce w Instytucie Filologii Wschodniostowianskiej'
Uniwersytetu Opolskiego. Studentom instytutu oferuje si¢ kilka jezykdéw obcych
objetych programem obowiazkowego nauczania tj. jezyk rosyjski, angielski,
niemiecki, ukrainski.

Do badania przystapito tacznie 46 studentéw, w tym 15% studentéw I roku,
15% II roku oraz 70% III roku. Rozktad procentowy studentow, ktorzy wzieli
udziat w badaniu w zalezno$ci od danych specjalnosci wyglada nastepujaco: 56%
filologia rosyjska od podstaw, 42% jezyk biznesu, 2% jezyki obce w turystyce.
Respondenci chetnie odpowiadali na pytania. Zdarzato si¢, ze studenci oddajacy
ankiet¢ podejmowali dyskusje tematycznie zwigzang z kwestiami zawartymi
w ankiecie.

Ankieta sktadala si¢ z 3 dzialow. Zawierala ona tacznie 21 pytan otwartych
i zamknietych. Dzial A zostat poswiecony zrédtom informacji o §wiecie, dziat B
okreslat czestotliwosé 11los¢ poswieconego czasu podczas korzystania z Internetu.
W dziale C sformutowano pytania dotyczace Internetu jako zrodta pomocnego
W uczeniu si¢ jezykoéw obcych, znajomosci jezykoéw obceych, checi podjecia na-
uki kolejnych nowych jezykoéw oraz zainteresowania sprawdzeniem mozliwosci
uczenia si¢ jezykoéw za pomocg Internetu. W tej czesci zadano rOwniez najwaz-
niejsze pytanie dotyczace najlepszego, zdaniem studentéw, sposobu uczenia si¢
jezyka obcego.

Pytania w ankiecie zostaly skonstruowane na bazie tréjpozycyjnych i pig-
ciopozycyjnych skal Rensisa Likerta!'. Czgs$¢ pytan, wymagajacych dtuzszych
uzasadnien lub tez dookreslenia podawanych odpowiedzi sformutowano w postaci
pytan otwartych.

Badana grupa powszechnie zna jezyki obce, co jest zrozumiate w przypadku
studentow filologii. Niemal wszyscy badani znajg jezyk angielski i rosyjski, co
trzeci z nich zna jezyk ukrainski, a co pigty — jezyk niemiecki.

10 Nazwa Instytut Filologii Wschodniostowianskiej funkcjonowata do dnia 31.08.2014r. Nowa nazwa to
Instytut Slawistyki.
1

Skala Likerta swa nazwe wzigta od nazwiska metodologa, ktory byt gtownym jej tworca. Sktada sie
ona z serii stwierdzen. Respondent ma ustosunkowac si¢ do kazdego sposrod tych stwierdzen poprzez
wskazanie na jeden z czlonow proponowanej alternatywy. Najczgs$ciej umieszcza si¢ pigciocztonowa
alternatywe, tj. ,,1) zdecydowanie zgadzam sig, 2) raczej zgadzam si¢, 3) nie mam zdania, 4) raczej si¢
nie zgadzam, 5) zdecydowanie nie zgadzam si¢. Skala Likerta zawsze powinna mie¢ nieparzysta ilos¢

pozycji.
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97,8% 95,7%
0,
26,1% o 13,0%
m B -
[ |
angielski rosyjski ukrainski niemiecki czeski francuski  hiszpanski

Wykres 1. Znajomo$¢ jezykdéw obcych w badanej grupie
* Wielokrotne odpowiedzi

Warto podkresli¢, ze az 90% badanych studentdéw chce si¢ uczy¢ innych jezy-
kow obcych. Wskazali oni che¢ poznania 14 jezykow obeych, w tym 13 jezykoéw
europejskich i jezyka chinskiego. Najczesciej wybierane jezyki obce w tej grupie,
to: hiszpanski (45%), wtoski (24%) i niemiecki (21%).

chirfski |— 4 8%
holenderski w2 4%
norweski . 2 4%
japonski | 7 1%
biatoruski | 2 49
koreariski |mmmm 2 4%
arabski | 2 4%
portugalski | 2 4%
wioski I 7 3 8%
Riszparis ki | 45, 2%
francuski | E———— ]G, 7%
czeski | O 5%
niemiecki | 0 ] 4%

angielski |mmm 2 4%

Wykres 2. Cheé¢ dodatkowo uczenia si¢ j. obcego
* Wielokrotne odpowiedzi

Internet jest waznym zrédtem informacji, jakie studenci poszukuja. Co wazne,
zrédla internetowe sg wykorzystywane wzglednie cz¢$ciej niz inne media (radio
itelewizja). Serwisy spolecznosciowe wykorzystuje 80% respondentow a polskie
portale informacyjne 84%, a portale zagraniczne — co drugi. Zrodta internetowe sg
roOwniez uznawane przez badanych za wiarygodne. Lepszg oceng w tym wzgledzie
otrzymaty jedynie radio oraz gazety i czasopisma.
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Rozmowy z przyjaciotmi z Polski e 95,59
Rozmowy z rodzing | 94,5%
Radic M. 26,4%

Portale internetowe (polskie) NI 33,7%

TV I 81,8%

Serwisy spotecznosciowe NI 30,5%

Rozmowy z przyjacidimi z zagranicy e 7 2, 7%
Gazety/czasopisma I 67,4%

Internetowe portale obcojezyczne | 50,0%

Wykres 3. Zrodta informacji o §wiecie

* Wielokrotne odpowiedzi

Z serwisow internetowych badani studenci korzystaja najczesciej kilka razy
dziennie (41%). Rzadziej niz raz dziennie z Internetu korzysta 35% badanych —
w tym 4,3% rzadziej niz kilka razy w tygodniu.

41,3%
30,4%

. . o
L |

kilka razy dziennie raz dziennie kilka razy w tygodniu rzadziej

23,9%

Wykres 4. Czestotliwos¢ korzystania z Internetu

Korzystajac z Internetu badani spedzajg przy tym najczesciej jednorazowo
mniej niz godzing (51%). Co trzeci z nich po$wigca na to okoto godziny, a co
dziesigty — wigcej niz godzine jednorazowo.

51,1%

37,8%

11,1%

mniej niz godzine okoto godziny ponad godzine

Wykres 5. Przecietny czas poswigcony na sledzenie serwisow internetowych
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Tematyka wyszukiwanych informacji jest réznorodna. Studenci poszukuja
najczesciej informacji o medycynie, polityce, kulturze, motoryzacji (megzczyzni)
istylu zycia (kobiety). Najczesciej wyszukiwane sg informacje regionalne i lokalne,
rzadziej informacje z zagranicy, a najrzadziej — informacje ogdlnokrajowe. Warto
dodag, ze nieliczna grupa badanych studentow redaguje wtasng strong internetowsg
(9%), wiasne forum (9%) lub wtasny Blog (6,5%).

mwcale nieregularnie mregularnie
zagraniczne 50,0% o soow
ogéinopolskic | 23 v A
lokalne/regionalne 54,5% _

Wykres 6. Typ informacji wyszukiwanych w Internecie

Z Internetu w nauczaniu jezykow obcych korzysta 70% badanych studentow.

Htak = nie

70%

Wykres 7. Wykorzystanie Internetu w nauce jezykow obcych

Znacznie czesciej z Internetu w uczeniu si¢ jezykow obcych korzystaja ko-
biety (*/,) niz mezczyzni (co drugi). Zaobserwowano réwniez roznicg dotyczaca
kierunkow studiow. Z Internetu w uczeniu si¢ jezykow obcych korzystajg wszyscy
badani studenci kierunku jezyki obce w turystyce 1 % studentow filologii rosyjskie;j.
Rzadziej natomiast robig to studenci jezyka biznesu (*/,).
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Tabela 1. Cze¢sto$¢ korzystania z Internetu w uczeniu si¢ jezykoéw obceych a pte¢
i kierunek studiéw

Korzystanie | Wiek Kierunek studiow

z Intemgtu kobiety | mez- filologia | jezyk jezyki obce | Ogdtem
wuczeniu czyzni | rosyjska | biznesu | w turystyce

si¢ jezykow od pod-

obcych staw

tak 73,0% | 57,1% 75,0% 66,7% 100,0% 70,5%
nie 27,0% | 42,9% 25,0% 33,3% 0,0% 29,5%
Razem 100,0% | 100,0% 100,0% 100,0% 100,0% | 100,0%

O tym, ze zrodla internetowe moga by¢ pomocne w uczeniu si¢ jezykow
obcych jest przekonanych ponad 93% badanych studentow, a przeciwnego zdania
jest jedynie 4% z nich.

Badani wskazywali gtownie na dostepnos¢ i réznorodnos¢ zrodet interneto-
wych: ,,Zrodla internetowe sa tatwo dostepne i bardzo réznorodne. Nauka dzigki
temu staje si¢ ciekawsza i tatwiejsza” (kobieta, 22 lata). Cze$¢ wypowiedzi odnosita
sie rowniez do mozliwos$ci nawigzania komunikacji z osobami moéwigcymi w da-
nym jezyku: ,,Poniewaz dzigki sieci mozna kontaktowac si¢ z osobami, ktorych
jezykiem ojczystym jest jezyk, ktorego si¢ uczymy” (kobieta, 21 lat).

1 1 I l

zdecydowanie nie raczej nie trudno okresli¢/nie raczej tak zdecydowanie tak
wiem

Wykres 8. Czy zrédha internetowe mogg by¢ pomocne w nauce jezykow obcych?

Najczesciej badani studenci w nauce jezykoéw obceych korzystajg z serwisow
spolecznosciowych (92%), z translatorow (91%) oraz ze stownikdw internetowych
(82%). Rzadziej natomiast: korzystajg z czatow w jezyku obcym (53%), Sledzg fora
internetowe poswiecone jezykom obcym (56%) oraz korzystajg z opracowan na-
ukowych (53%). W kursie e-learningowym uczestniczy obecnie 15,2% badanych.
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Wnie mtak

Uczestniczenie w kursie e-learningowym 15,2%
Korzystanie z czatéw w jezyku obcym
Korzystanie z serwisow spotecznosciowych

Sledzenie foréw internetowych poswieconych...
Sledzenie stron obcojezycznych

Korzystanie z opracowan naukowych dotyczacych...

Korzystanie z translatoréw

Korzystanie ze stownikow internetowych

Wykres 9. Wykorzystanie Internetu w uczeniu si¢ jezykow obcych

Ostatni 1 zasadniczy problem badawczy dotyczyl sposobow skutecznego
uczenia si¢ jezykow obcych. Zdaniem wigkszosci badanych niezbedny jest do tego
wyjazd do kraju, w ktorym mowi si¢ w danym jezyku (80%). Dla 15% studentow
jezyka mozna nauczy¢ si¢ poprzez kontakt osobisty z osobami mowiacymi w da-
nym jezyku, a dla 4% poprzez uczestniczenie w kursie. Istotny jest rowniez fakt,
ze nikt z badanych studentow nie wybral w tym wzgledzie e-learningu.

poprzez wyjazd do kraju, w jakim méwi sie w tym jezyku _ 80,4
poprzez kontakty z osobami méwiqcymiw tym jezyku - 15,2

poprzezuczestniczenie v kursie . 4,3

Wykres 10. W jaki sposdéb mozna najlepiej nauczy¢ si¢ jezyka obcego?

Z.akonczenie

Celem artykutu byta ocena roli Internetu w uczeniu si¢ jezykéw obcych. Zatozona
hipoteza badawcza mdwigca, ze Internet moze w petni¢ zasadniczg role w uczeniu
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si¢ jezykow obcych zweryfikowana negatywnie. Podobnie, jak w przywotywanych
w teks$cie innych badaniach okazato si¢, ze rola lektora jest niecodzowna. Istnieje
szereg dziedzin wiedzy, ktore mozna skutecznie przekazywac za pomoca Internetu.
Jednak nauczanie j¢zyka obejmujace sfery: leksykalna, gramatyczna, etnologiczna
i psychologiczna wymaga statego udzialu nauczyciela, ktory pomaga porzadkowaé
wiedze i na biezaco poprawiaé wszelkie btedy jezykowe uczestnikoéw kursow.

Z prezentowanych wynikow badan mozna wysung¢ nastepujace konkluzje:

1. Internet peti role wspomagajaca (nie zasadniczg) w nauce jezykow
obcych — dostarcza stownikéw i1 materiatow zrodtowych;

2. W nauczaniu jezykow obcych kluczowa rolg odgrywa kontakt osobisty
z zywym jezykiem (ludzie i kultura);

3. Propagowane obecnie kursy e-learning nie sa oczekiwanym przez ba-
danych sposobem nauki jezykow obcych.

Badane zjawisko jest dynamiczne. Internet, jak rowniez inne nowoczesne
srodki komunikowania si¢ w coraz wickszym stopniu wplywaja i beda wptywac
na proces poznawania i rozumienia rzeczywistosci. W uczelniach wyzszych
w Polsce planuje si¢, ze w najblizszych latach okoto 40% zaje¢ bedzie odbywac
si¢ w trybie zdalnym. Przywolywane badania wskazuja na to, Zze na obecnym
etapie rozwoju technologii komunikacyjnych lektoraty jezykoéw obcych powinny
jednak odbywac si¢ przy czynnym uczestnictwie lektora. By¢ moze technologia
pozwoli w przysztoséci na rozwoj d-learningu, ktory potaczy korzysci wynikajace
z tradycyjnych, jak i nowoczesnych sposobow przekazywania wiedzy.

Powyzsze badania wymagaja dalszego studiowania. Propozycja badan
poglebiajacych byloby zwickszenie proby respondentéw, wyjscie poza badane
srodowisko jednego instytutu i zestawienie danych ze sobg. Proponuje si¢ rowniez
wykonanie badan, ktore polegatyby na ankietowaniu oraz wywiadach z nauczy-
cielami akademickimi i okre$leniu ich stosunku wobec omawianego problemu.

Abstract

On the role of the Internet in foreign language learning: the case of students in
the Institute of East-Slavonic Philology at Opole University

In this paper, the role of the Internet in foreign language learning was explored using
an anonymous survey filled in by students in the Institute of East-Slavonic Philology at
Opole University. More specifically, their opinions and attitudes related to usefulness
of the Internet in foreign language learning were studied in greater detail. The role
of various sources of information available on the Internet is the main focus of this
paper. The following research problems are addressed in the study: Is learning a foreign
language at the university level is sufficient for students?; Do students learn foreign
languages anywhere else?; Does the Internet fulfill the role of additional anonymous
teacher?; Which sources of information available online are used by students and what
is their impact on the students’ competence? Furthermore, a number of additional
questions included in the survey have enabled the author to arrive at final conclusions.
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These questions referred to the sources of information about the world, the frequency
of suing the Internet, developing students’ websites, online for a or blogs, the types of
information searched for on the Internet, and the ways and forms of using the Internet in
foreign language learning. The results did not confirm the research hypothesis adopted
in the study. It was revealed that the Internet does not fulfill the main role in foreign
language learning and its function in this process is only supplementary. keywords:
questionnaire survey, the Internet, foreign language learning, the role of the Internet,
e-learning courses.

Keywords: survey, Internet, foreign language learning, role of the Internet, e-learning.
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ToMAsz PiLCH
Nauczycielskie Kolegium Jezykéw Obcych w Opolu

Niedoceniony wymiar — aspekt dokonany/niedokonany
w polskiej dydaktyce jezyka angielskiego

Abstrakt

Opozycja aspektu dokonanego i niedokonanego jest jednym z tych zjawisk, ktore
gramatyka praktyczna jezyka angielskiego pomija milczeniem. Polski student tego
jezyka natyka si¢ na t¢ kategori¢ gramatyczna zwykle dopiero w czasie studiow
na filologii angielskiej, gdzie program gramatyki praktycznej opiera si¢ o takie
podreczniki jak A Comprehensive Grammar of the English Language autorstwa R.
Quirk’a, Greenbaum’a, Svartvik’a i Leech’a. Taka praktyka pedagogiczna wydaje
si¢ wskazywac, ze w opinii autorOw programoéw nauczania, kategoria dokonano$ci/
niedokonano$ci czasownika jest zjawiskiem interesujacym raczej teoretykow, bez
wplywu na ewentualny sukces lub porazke ucznia usitujacego opanowac jezyk angielski
na kursach od elementarnego do proficiency. Byloby tak z pewnoscia, gdyby kategoria
ta w jezyku angielskim i polskim byla tak podobna, ze wyczuwalna intuicyjnie, a w
zwigzku z tym uczenie jej nie byto konieczne, gdyz kazdy uczacy bylby w stanie
samodzielnie jg opanowac. Jak wiemy, tak nie jest — aspekt dokonany/niedokonany
w tych jezykach ma inng naturg i inne instrumenty go wyrazaja. Zasadnym wobec tego
pytaniem jest, na ile obraz tej kategorii jest poprawny w polskiej metodyce. Niniejsza
prezentacja podejmuje probe oceny sytuacji w oparciu o to, co wynika z obrazu jaki
kreujg podregczniki dostepne na rynku, ktore traktowane beda w tej analizie nie tyle
jako instrument uczenia, co raczej jako jego rezultat.

Key words: aspekt dokonany, aspekt niedokonany, metodyka, angielski
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Ogodlnie rzecz biorgc!, gramatyczna kategoria prostej dokonano$ci rozréznia
miegdzy formami czasownikow, ktére sygnalizuja, ze wypowiedZ ujmuje czynnos$é
albo jako calo$¢ dokonang w opisywanym momencie, czyli jak (forma dokonana)
np. odczytam, doczytata, albo jako dziatanie pokazywane w jego przebiegu, lecz
pozbawione informacji o rozpoczeciu lub zakonczeniu (forma niedokonana) np.
czytajqg (Karolak 2001: 469).

Jak ilustrujg to powyzsze przyktady, charakterystyczng cecha polskiego sys-
temu osobowych form czasownikowych jest leksykalizacja aspektu dokonanego/
niedokonanego, czyli, w uproszczeniu, zintegrowanie informacji o opisywanej
czynnosci z informacjg o jej relacji do kategorii dokonany/niedokonany. Oznacza
to, ze budujac komunikat w jezyku polskim, uzytkownik nie ma mozliwosci do-
wolnego manipulowania forma czasownika, ale zmuszony jest wybiera¢ pomig¢dzy
dostepnymi formami, z ktorych wigkszos¢ (poza nielicznymi wyjatkami) zostata
juz oznaczona jako dokonana lub niedokonana (Doroszewski 1963: 239). Informa-
cja o przynaleznosci do jednej z tych kategorii zapisana jest w postaci prefiksow,
sufikséw lub modyfikacji tematu czasownika, np. zaspiewacd-spiewac, rzucié-rzu-
caé, nazwac-nazywac (240). Dodatkowo forma niedokonana wzbogacona jest
opozycja formy wielokrotnej i niewielokrotnej, np. nosic¢-nies¢, wozié-wiezé (240).

Roéwniez w jezyku angielskim ostateczny ksztatt komunikatu o czynnos$ci
uwzglednia informacj¢ o jej przynaleznosci do kategorii czynno$ci dokonanych
lub niedokonanych, jednak mechanizm decydujacy o koncowym ksztalcie tego
aspektu jest bardziej zlozony i wymaga uwzglednienia wigckszej liczby dynamicznie
zmieniajgcych si¢ elementoéw leksykalno-gramatycznych.

Pierwszym z elementow wptywajacych na charakter opisu czynnosci jest
aspekt leksykalny czasownika. Jezyk angielski nie posiada systemu morfologicznej
sygnalizacji charakteru dokonanego/niedokonanego czynnosci, jednak istnieje
w tej kategorii swego rodzaju naturalny aspekt leksykalny, gdyz sama natura
niektorych poje¢ czyni je pierwotnie dokonanymi lub niedokonanymi. Ujmujac
rzecz w pewnym przyblizeniu, czynnosci, ktérych zakres znaczeniowy obejmuje
rozpocze¢cie lub zakonczenie czego$, beda si¢ inaczej zachowywaty w polaczeniu
z réznymi instrumentami gramatycznymi niz takie czynnosci, ktoérych znacze-
nie pozbawione jest tych elementow. Te pierwsze zatem, do ktorych zaliczyé
mozna takie czasowniki jak (ang.) come ,,przyby¢”, (ang.) go ,,udac si¢”, (ang.)

' 'W zwigzku z tym, Ze ambicja niniejszej prezentacji nie jest teoretyczna analiza zjawiska dokonanosci,
a jedynie krytyka praktyk, jakie zdaja si¢ dominowa¢ w metodyce nauczania form czasownikowych
jezyka angielskiego na poziomie szkot $rednich i kursow jezyka angielskiego, opozycja aspektu doko-
nanego i niedokonanego, ktora, jak pokazuja to liczne prace jezykoznawcdw polskich i zagranicznych
(cfKarolak 2001: 459-653; Grzegorczykowa, Laskowski, Wrobel 1999: 157-171; Karolak 2008: 7-70),
wcigz jeszcze stanowi raczej pole sporéw teoretycznych niz przedmiot ostatecznych rozstrzygniec,
omawiana bedzie w swojej podstawowej, niejako ,,uzytkowej” postaci, to jest jako opozycja ujecia
kompletywnego i kursywnego, o ktorej wspomina 4 Comprehensive Grammar of the English Language
(Quirk et al. 1985: 207).
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achieve ,,0siagnac”, (ang.) start ,;yozpoczac”, (ang.) stop ,,zatrzymac, przestac”
itp., ktére mozna by nazwac leksykalnie dokonanymi, cigzy¢ beda do nadawania
komunikatom charakteru dokonanego, chyba ze uniemozliwi to specjalna struk-
tura syntaktyczna; te drugie za$, do ktorych naleze¢ beda (ang.) walk ,,chodzié,
spacerowac”, (ang.) read ,,czytac”, (ang.) sit ,,siedzie¢”, (ang.) stand ,,stac”, itp.,
i ktore mozna by nazwac leksykalnie niedokonanymi, beda zdradza¢ przeciwnag
tendencje, tzn. przy braku przeciwdziatania dazy¢ bedg do nadania wypowiedzi
charakteru niedokonanego (Quirk et al. 1985: 207).

Kolejnym instrumentem, wykorzystywanym przez jezyk angielski do modyfi-
kacji dokonanego/niedokonanego charakteru opisu czynnosci, jest taczenie czasow-
nikéw z przyimkami. Niedokonany charakter znaczenia niektoérych czasownikow
moze zosta¢ zmodyfikowany przez dodanie do nich przyimka, zmieniajgcego je
na dokonane (Katuza 1983: 16). Na przyktad leksykalnie niedokonane znaczenie
czasownika (ang.) sit, tzn. ,,siedzie¢” mozna zmodyfikowac¢ przez dodanie przy-
imka down, zmieniajacego calo$¢ na dokonane ,,usigs$¢”’; a niedokonane znaczenie
czasownika (ang.) stand, czyli ,,sta¢” mozna zmieni¢ na dokonane dodajgc up,
zmieniajgce je na dokonane ,,wstac”.

Nastepnym waznym elementem wspoldecydujacym o tym, czy czynnosé
opisywana przez komunikat jezykowy uznana zostanie za dokonang czy niedoko-
nang sg aspekty gramatyczne, tzn. Aspekt Continuous i Aspekt Perfect (Zalewski
1984: 48). Wszystkie formy osobowe czasownika w jezyku angielskim powstajg
przez rekombinacj¢ obecnos$ci lub nieobecnosci tych aspektow, co w rezultacie
daje cztery formy czasownikowe w kazdym z trzech czaséw (przesztym, teraz-
niejszym i przysztym):

* nie-Perfect nie-Continuous (tzn. Past Simple/Present Simple/Future
Simple)

* nie-Perfect Continuous (tzn. Past Continuous/Present Continuous/Future
Continuous)

* Perfect nie-Continuous (Past Perfect/Present Perfect/Future Perfect)

* Perfect Continuous (Past Perfect Continuous/Present Perfect Continuous/
Future Perfect Continuous)

Z tych dwéch konstrukcji, kategorig interesujaca nas w konteks$cie niniej-
szego artykulu, jest Aspekt Continuous, gdyz, podobnie jak aspekt dokonany/
niedokonany, ma on zdolno$¢ wptywania na obraz czynno$ci przekazywany
komunikatem oraz zmusza nas do wyboru migdzy formg Continuous i nie-Con-
tinuous wedtug tych samych kryteriéw zaréwno w konstrukcji Perfect jak i poza
nig. Forma Perfect jest mniej istotna dla tej prezentacji, gdyz stanowi cz¢sto raczej
pewien zabieg retoryczny, modyfikujacy sposob opisywania jakiej$ sytuacji niz
modyfikujacy status czynno$ci w zakresie relacji do kwestii dokonano$ci. Do-
datkowym czynnikiem podkreslajacym wage poprawnego u§wiadomienia sobie
charakteru interakcji miedzy znaczeniem leksykalnym czasownika a wyborem
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lub niewyborem formy Continuous w kontekscie nauczania studenta polskiego
wynika z faktu, ze opozycje Continuous/nie-Continuous cz¢sto przedstawia si¢
w sposOb sugerujacy jej tozsamos¢ z wyborem migdzy forma niedokonang a doko-
nang. W rzeczywistos$ci wyboru tego dokonuje si¢ migdzy, z jednej strony, forma
Simple, ktorg to nazwe nalezatoby odczytywac jako sugerujacg nie tyle prostote,
co nieokreslonos¢ (w odlegly sposéb podobng do aorystu znanego z klasycznej
greki i staropolszczyzny), a z drugiej, Continuous, ktéra ksztaltem znaczenia, przez
swoje pochodzenie (Katuza 1983: 19), zblizona jest do wyrazenia ,,by¢ w trakcie
robienia”. Oznacza to, ze o ile Continuous przypomina forme¢ niedokonang, o tyle
forma Simple nie tyle narzuca znaczeniu charakter dokonany, co raczej, przez
swoja nieokreslonos¢, pozwala si¢ uzy¢ do wyrazania wszystkiego, co w danym
przypadku jest przeciwienstwem modyfikacji narzucanej przez Continuos. Gdy
mowimy o pojedynczej czynnosci, nieokreslonos¢ formy Simple, ktérej wybor
kojarzony jest z odrzuceniem tego, co oferuje Continuous, pozwala na przypi-
sanie jej znaczenia przeciwnego do Continuous, czyli przedstawieniu czynnos$ci
jako catosci, co moze, ale nie musi by¢ tozsame z polska kategoria dokonana.
Na przyktad zdanie (ang.) He stood there for 20 minutes ,,Stal tam przez 20 min”
wykorzystuje forme nie-Continuous nie dlatego, ze narzuca ona forme¢ dokonang
czynnosci ,,stania”, ale dlatego, ze w przeciwienstwie do wywodzacej si¢ z wy-
razenia ,,by¢ w trakcie robienia” formy Continuous, nieokreslona forma Simple
lepiej nadaje si¢ do wyrazania czynnosci cigglych, ale pokazywanych w cato$ci.

Tak wigc wybor pomiedzy formami Continuous i nie-Continuous jedynie
w przypadku czasownikow o znaczeniu leksykalnie dokonanym bedzie miat ten-
dencje do tworzenia par o przeciwstawnym znaku dokonanosci, znanych z jezyka
polskiego - na przyktad:

a. (ang.) He was stopping ,,On si¢ zatrzymywal”
b. (ang.) He stopped ,,On si¢ zatrzymal”

c. (ang.) He was nodding ,,On kiwat gtowg”

d. (ang.) He nodded ,,On kiwnat glowg”

Jesli zmuszeni jesteSmy uzy¢ ktorego$ z czasownikow, ktorych leksykalnie
znaczenie ma charakter niedokonany, opozycja Continuous/nie-Continuous traci
swoja jednoznaczno$¢ domys$ing dla Polakéw - na przyktad:

a. (ang.) I was pumping the tyres.

b. (ang.) I pumped the tyres.

c. (ang.) He was watching them all evening.
d. (ang.) He watched them all evening.

O ile zdanie a. nadal oznacza niedokonane ,,Bytlem w trakcie pompowania
(tych) opon”, o tyle zdanie b. moze oznacza¢ zarowno ,,Napompowatem te opony”’
jak i,,Pompowatem te opony”. W zdaniach c. i d. syntaktyczna budowa narzuca
charakter niedokonany calym komunikatom, bez wzgledu na to czy uzywaja formy
Continuous, czy tez nie. Innymi stowy, dokonany lub niedokonany charakter
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czynnosci wyrazanych czasownikami leksykalnie niedokonanymi nie moze by¢
jednoznacznie okre$lony na podstawie faktu nadania im formy nie-Continuous
(Zalewski 1984: 51), ale wymaga, jesli istnieje potrzeba takiej precyzji, zastoso-
wania wigkszej ilo$ci instrumentdéw jezykowych.

Przypadki, gdy ze wzgledu na ksztalt znaczenia, jaki wynika z polaczenia
charakteru czasownika i budowy syntaktycznej zdania, opozycja Continuous/
nie-Continuous przestaje by¢ jednoznacznym odzwierciedleniem opozycji nie-
dokonany/dokonany wymagaja szczegdlnej uwagi od uczacego si¢, gdyz w ta-
kich przypadkach Aspekt Continuous Czynnosci (Continuous Action Aspect)
moze zosta¢ zastgpiony identycznie wygladajacym, ale oznaczajacym co innego
Aspektem Continuous Wykonawcy/Mowigcego (Continuous Doer/Speaker
Aspect), przekazujacym informacje¢ nie o czynnosci, ale 0 méwigcym lub wyko-
nujacym czynnos$¢. Na przyktad powyzsze zdania interpretowane w kontekscie
Aspektu Wykonawcy/Mowiacego moga oznacza¢ wybdr miedzy wskazaniem
na wykonujacego/moéwigcego jako tego, ktory wykonywanie czynnosci inicjuje
albo podtrzymuje (forma Simple: (ang.) / pumped the tyres/He watched them all
evening), a neutralnym komunikatem, z ktorego informacja o inicjatorze zostata
usuni¢ta (forma Continuous: (ang.) I was pumping the tyres/He was watching
them all evening). Dziatanie Aspektu Wykonawcy/Mowigcego moze skutkowaé
rowniez przeciwnym zjawiskiem, to znaczy zastosowaniem formy Continuous
do wyrazania czynnosci pojedynczych widzianych w catosci, jesli taki charakter
czynno$ci wynika z kombinacji znaczenia czasownika i kontekstu syntaktycznego
- na przyktad, w sytuacji, gdy kto$ prosi nas o zawiezienie paczki do Warszawy,
mamy do wyboru dwa warianty odpowiedzi:

a. (ang.) All right, in that case, I will go to Warsaw on Friday and deliver
it.

b. (ang.) All right, I will be going to Warsaw on Friday, so I will deliver it
then.

W rezultacie potaczenia czasu przysztego z okolicznikiem czasu dtuzszym niz
typowa dlugo$¢ trwania czynnosci orzeczenia otrzymujemy kontekst sugerujacy, ze
zdanie przedstawia czynno$¢ nie w trakcie, a w catosci i to bez wzgledu na to czy
forma Continuous zostanie uzyta, czy nie. W omawianym przyktadzie oba zdania
przedstawiajg czynno$¢ w catosci, r6zni je tylko relacja czynnosci do wykonawcy.
Forma nie-Continuous sugeruje, ze moze to by¢ deklaracja woli méwigcego, jego
obietnica (podobnie jak dzieje si¢ to w jezyku polskim w przypadku uzycia formy
dokonane;j: ,,W porzadku, w takim razie pojad¢ do Warszawy w piatek i dostarcze
ja.”"), natomiast Continuous pozwala na usuni¢cie tego wolicjonalnego brzmienia,
zmieniajac zdanie na neutralne w relacji do mowiacego, podobnie jak si¢ to dzieje,
gdy w jezyku polskim w powyzszym przypadku uzyliby$my formy niedokonane;j,
tzn. ,,W porzadku, bede¢ jechat do Warszawy w pigtek, wiec dostarcze jg wtedy.”
Innymi stowy, w przypadku gdy nie odpowiada nam opisywanie czynnosci jako
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rezultatu naszej woli, mozemy te informacje¢ usuna¢ uzywajgc formy Continuous,
rownoczes$nie odpowiednio manipulujac syntaksem zdania, aby bylo nadal ja-
sne, ze komunikat opisuje czynno$¢ widziang w calosci, a nie w trakcie (Katuza
1983: 59). Sytuacja ta jest jednym z licznych przyktadow mozliwosci oderwania
formy Continuous od mechanizmu ustalania statusu dokonanego/niedokonanego
czynnosci, co pokazuje, ze w konsekwencji forma ta nie moze by¢ traktowana
jako jednoznaczna wskazowka na temat sposobu ujecia znaczenia czasownika,
jak to si¢ dzieje w polskim leksykalnym aspekcie dokonanym/niedokonanym. Jak
pokazujg powyzsze przyktady, zarowno forma nie-Continuous moze by¢ uzyta do
wyrazania czynno$ci cigglych o charakterze niedokonanym, jak i Continuous, jesli
zdanie na to pozwala, uzywany bywa do méwienia o pojedynczych czynnosciach
widzianych w catosci.

Jednoczesnie podobienstwo dziatania Aspektu Continuous do aspektu doko-
nanego/niedokonanego jest tak uderzajgce jedynie, gdy mowimy o pojedynczych
czynno$ciach/zdarzeniach. Gdy zdanie méwi o regule lub stanie, konsekwencje
wynikajace z dziatania Aspektu Continuous sa juz catkiem inne niz to, co wynika
z aspektu dokonanego/niedokonanego (np. forma Continuous nadaje regule forme
tymczasowosci a stanowi nadaje dynamiczny charakter) i wrazenie podobienstwa
migdzy tymi dwoma zjawiskami gramatycznymi znika.

Powyzsze zestawienie uprawnia, jak si¢ zdaje, do kilku waznych konstatacji.
Po pierwsze, mechanizmy decydujace o ostatecznym ksztalcie aspektu dokona-
nego w jezyku polskim i angielskim nie sg do siebie podobne - w jezyku polskim
kwesti¢ t¢ z reguly (cho¢ sa wyjatki) rozstrzyga system leksykalno-morfologiczny,
natomiast w jezyku angielskim ksztatt ten jest dynamiczna wypadkowa dziata-
nia kilku mechanizméw petnigcych jednoczesnie niezalezne od siebie funkcje
w gramatyce. Wnioskiem, ktory naturalnie wydaje si¢ wynika¢ z tego faktu, jest
to, ze mozliwo$¢ zrekonstruowania dzialania aspektu angielskiego w oparciu
o mechaniczng ekstrapolacje intuicji wytworzonych na bazie dzialania jezyka
polskiego jest praktycznie bliska zeru. Innymi stowy, albo polski student zostanie
poinformowany o réznicach w dziataniu obu mechanizmoéw, albo pozostawiony
samemu sobie, prawdopodobnie popelni btagd w rozumieniu dziatania jezyka
angielskiego. Sytuacja ta zatem obarcza istotng rolg podrgczniki do nauki jezyka
angielskiego dedykowane potrzebom polskiego ucznia i nauczyciela, jednak jesli
spojrzy si¢ na polski i zagraniczny rynek wydawniczy, jasnym si¢ staje, ze z tego
zadania zadne z powaznych wydawnictw nie wywigzuje si¢ w stopniu, ktory
mozna by uzna¢ za zadowalajacy. Praktycznie zaden podr¢cznik do nauki jezyka
angielskiego znany autorowi niniejszej prezentacji czy to w jezyku polskim, czy
angielskim, uzywany w nauczaniu jezyka angielskiego,” nie ostrzega uczacego

2 Inaczej wyglada sytuacja w nauczaniu jezyka polskiego jako jezyka obcego. Uzywane tam podreczniki,
jak na przyktad Gramatyka Jezyka Polskiego dla Cudzoziemcow autorstwa Zofii Kalety, uznaja wage
znajomosci tego zjawiska i omawiaja je bezposrednio, nie ufajagc najwyrazniej domyslnosci uczacych
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si¢, ze poprawne uzywanie tego jezyka wymaga zerwania z nawykami ksztatto-
wanymi przez jezyk polski.

Powstaje zatem pytanie, jakie moga by¢ prawdopodobne konsekwencje prze-
milczania powyzszych faktow. Wydaje si¢ oczywiste, ze pozostawiony samemu
sobie, polski student jezyka angielskiego usitujac skonstruowaé sobie mentalny
model dzialania uczonego jezyka naturalnie, polegat bedzie na swojej znajomosci
zjawisk gramatycznych i syntaktycznych charakteryzujacych jego wlasny jezyk.
Mozna zatem zatozy¢, ze szukat bedzie w jezyku angielskim odpowiednika opo-
zycji dokonany/niedokonany sztywno przypisanej formom czasownikowym, ktéra
determinuje polskie formy czasownikowe. Jak pokazuje to powyzsza prezentacja,
w zwigzku z podobienstwem kryteriow wyboru miedzy formami nie-Continuous
a Continuous, na jakie napotyka si¢ w pewnych sytuacjach w jezyku angielskim,
nie mozna wykluczy¢, ze efektem takich poszukiwan begdzie btgdne rozpoznanie
w angielskiej opozycji Continuous/nie-Continuous ekwiwalentu polskiej kategorii
niedokonanos$ci/dokonanosci.

Powstaniu takiego wrazenia wyraznie sprzyja sposob, w jaki zwykle przedsta-
wia si¢ opozycje czasow Continuous i nie-Continuous. Prawdopodobnie w skutek
stosowania reguly stopniowania trudnos$ci, czasy te prezentowane sg wybiorczo,
akcentujac zwykle niektore tylko ich elementy. Przy takiej prezentacji, do reguty
nalezy kontrastowanie czasOw np. Past Continuous i Past Simple jako przezna-
czonych do wyrazania czynnosci, odpowiednio, widzianych w trakcie (Past Con-
tinuous) w opozycji do widzianych w catosci (Past Simple). Na przyktad Jezyk
Angielski od A do Z. Repetytorium Jacka Szewczaka wydane przez Wydawnictwo
Kram (Szewczak 2007) informuje, ze czasu Past Simple ,,uzywa si¢ ... do wyra-
zenia czynnosci, ktore zdarzyty sie w okreslonym momencie w przesztosci” (90),
podczas gdy Past Continuous ,,do wyrazenia czynnosci, ktéra trwata przez pewien
czas w przesztosci (lub byta w tym momencie w trakcie)” (91). Podobne definicje
znajdziemy praktycznie we wszystkich popularnych podrecznikach do gramatyki
jezyka angielskiego a wigc w Wielkiej Gramatyce Jezyka Angielskiego Aleksandry
Bobrowskiej wydanej przez wydawnictwo Edgard (Bobrowska 2010), Wielkiej
Gramatyce Angielskiej Donaty Olejnik wydanej przez wydawnictwo LektorKlett
(Olejnik 2014), jak rowniez w Gramatyce dla Poczqtkujgcych Gimnazjum/Liceum
Macieja Mataska (Matasek 2003) czy w publikacji Nowa Gramatyka Angielska
w Cwiczeniach autorstwa Romualda Gozdawy-Golebiowskiego et al. wydane;j
przez Wydawnictwo Naukowe PWN (Gozdawa-Gotgbiowski et al. 1995).

Gdyby nauczyciel lub uczen nabrali podejrzen, poréwnujgc powyzsze polskie
definicje z rzeczywistym ksztaltem jezyka angielskiego, jest bardzo prawdopo-
dobne, ze watpliwosci te zostana sthumione, gdy zajrza do podrecznikoéw gramatyki
wydanych przez renomowanych wydawcow angielskojezycznych. Na przyktad

si¢ czy poprawnosci przenoszenia wiedzy o tym zjawisku z jezyka ojczystego uczacych si¢ na proces
uczenia si¢ jezyka polskiego.
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podrecznik wydawnictwa Oxford University Press, A Practical English Grammar
autorstwa A.J. Thomson i A.V. Martinet (Thomson A.J., Martinet A.V. 1960),
przedstawia czas Past Continuous jako konstrukcje przeznaczong do wyrazania
(ang.) actions which continued for some time but whose exact limits are unknown
(163), czyli “czynnosci kontynuowane przez pewien czas, ale ktérych doktadne
granice nie sg znane” [ttum. TP], podczas gdy wprowadzajac czas Simple Past
zaleca uzywac go do (ang.) actions completed in the past at a definite time (162)
czyli ,,czynnosci zakonczonych w przesztosci w okreslonym czasie” [ttum. TP].
Podobne definicje znajdziemy w Advanced Grammar in Use Martina Hewings’a
wydanej przez Cambridge University Press (Hewings 2000) czy Practical English
Usage Michaela Swan’a wydanej przez Oxford University Press (Swan 2005).
Kolejny podrecznik gramatyki praktycznej Longman English Grammar napisany
przez Louisa George’a.Alexander’a i wydany przez wydawnictwo Longman (Ale-
xander 1988) nad dzialem prezentujacym zakres uzycia czasu Simple Past Tense
umieszcza §rodtytut: (ang.) completed actions (168) czyli ,,czynno$ci ukonczone”
[thum. TP], a przedstawiajac czas Past Progressive, zapowiada tres¢ kolejnym
srodtytutem: (ang,) actions in progress in the past (170) czyli ,,czynno$ci w toku
w przesztosci” [thum. TP].

Wrazenie, jakie narzucaja powyzsze i podobne opisy czasow Simple i Conti-
nuous, zostaje wzmocnione po przejsciu do studiowania kolejnych czasow, gdyz na
podobne cechy ktadzie si¢ nacisk thumaczgc roznice w uzyciu czaséw typu Perfect
i Perfect Continuous. Na przyktad Jezyk Angielski od A do Z poréwnujac uzycie
Present Perfect Continuous i Present Perfect akcentuje, ze ten pierwszy stuzy do
prezentowania ,,jak dtugo co$ trwa”, a ten drugi ,.ile razy (jak duzo, jak czgsto
itd.) [co$] byto zrobione (dokonane)” (89). Teoretycznie te poczatkowe informa-
cje na temat uzycia form osobowych powinny zosta¢ skorygowane i uzupetnione
do peinej postaci na kolejnych etapach nauki, jednak przy typowym dla kurséw
jezykowych rozciggnigciu nauki w czasie oraz rozdrobnieniu informacji, trudno
jest takiemu procesowi nada¢ uporzadkowang forme¢ zwienczong podsumowaniem.
W rezultacie taki sposob prezentacji poszczegolnych czasdw uprzywilejowuje in-
formacje poczatkowe, ktore w efekcie mogg stac¢ si¢ bledng rama, na ktérej opierat
sie bedzie pozniejszy proces budowania rozumienia tych struktur.

Tak powazne uproszczenie, jesli powstaje, jest w duzej mierze sprzeczne z dy-
namiczng naturg Aspektu Continuous. Jak pamigtamy, struktura ta nie jest sztywno
przypisana do aspektu dokonanego, pozwalajac w okreslonych kontekstach uzywac
form Continuous do wyrazania czynnosci widzianych w cato$ci, a form nie-Conti-
nuous do czynnosci widzianych w trakcie. Jednocze$nie nie mozna zapominacé, ze
w odniesieniu do regul i stanow uzyciu/nieuzyciu Continuous przypisuje si¢ inne
znaczenie niz niedokonanie/dokonanie. Ignorowanie tej dynamicznej zmiennosci
przy uczeniu zachowania si¢ angielskich form osobowych skutkuje utratg zdolnosci
do uczenia przy pomocy modelu czaséw 1 w konsekwencji zamienia gramatyke
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z nauki o przyczynach i celach w fenomenologi¢ poswigcajaca wickszos¢ energii
na katalogowanie oderwanych przypadkow uzycia czasow, opierajac si¢ bardziej na
poréwnaniu czestotliwosci wystepowania poszczegodlnych form niz poszukiwaniu
modelu thumaczgcego nature i dynamike modyfikacji znaczenia®.

Podsumowujac, jesliby przyjac, ze obraz aspektu dokonanego i formy Con-
tinuous jaki znajdziemy w podrecznikach dostepnych na rynku odzwierciedla
znajomos¢ problemu nabytg przez autorow podrecznikdw w procesie ksztatcenia,
czyli z jednej strony jest skutkiem stosowania tych metod, a z drugiej zapowiada
jak te zjawiska zostang zrozumiane przez korzystajacych z nich uczniow, po-
wyzsze ustalenia wydaja si¢ dowodzié, ze przeciwnie do zatozen i oczekiwan
teoretykOw nauczania jezykow obcych gloszacych szkodliwos$¢ organizowania
procesu ksztatcenia wokot dazenia do osiggnigcia precyzji rozumienia uczonego
jezyka ijego instrumentdéw, uczen pozostawiony samemu sobie nie tyle ,,nabywa”
jezyk na podobienstwo dziecka w formie tozsamej z poziomem opanowania go
przez uzytkownika rodzimego, niezaleznie od mediacji podr¢cznikdéw, nauczycieli
1 racjonalnego rozumienia, co raczej konstruuje jego model w oparciu o ksztatt
dostepnej 1 udostepnianej wiedzy. W takim procesie typowy uczen bez przygoto-
wania jezykoznawczego, naturalnie polegat bedzie na kombinacji czastkowych
instrukcji prezentowanych w dostepnych popularnych publikacjach i znajomosci
wilasnego jezyka. W przypadku jezykow tak réznych jak jezyk polski i jezyk an-
gielski, wydaje si¢, ze nieuniknionym rezultatem tak pojetej autonomii uczniow
jest skazanie wielu z nich na porazke.

Abstract

One of the important grammatical categories determining the use of English verb
forms is the opposition of conclusive and inconclusive aspect. Though invisible on
the surface of the communique in English, because the morphology of this language
ignores this dimension, it, nevertheless, significantly affects the meaning of the verb
and the choice of instruments needed to express it. The fact that the system works
“under cover,” i.e. communicating its identity through the presence or absence of other
grammatical instruments poses a considerable challenge to all methodological attempts

3 Dobry ilustracja zjawiska zastegpowania opisu tego jak dana forma modyfikuje znaczenie czasownika
(czyli innymi stowy jaki komunikat wyslemy jesli ja zastosujemy) informacja o czestotliwosci jej wyste-
powania moze by¢ bardzo popularna i wptywowa publikacja Oxford University Press Practical English
Usage Michaela Swan’a (Swan 2005) regularnie uzywajaca przy definiowaniu zakresu uzycia czasow
przystowkow czestotliwosci takich jak often (czgsto), sometimes (czasami), not normally (normalnie
nie), czy usually (zwykle) — np.:

“We often use the simple present to talk about permanent situations ...” (450)
“We do not usually use the simple present to talk about temporary situations ...” (450)
“We do not normally use the simple present to talk about the future...” (451)

“When we talk about series of completed actions and events, we offen use the simple present. This
happens, for example, in demonstrations, commentaries...” (451)
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to work out a method of teaching that would help the learner acquire the awareness
necessary to make a correct use of this structure. Regrettably, almost all publications
available on the market ignore it, leaving it to learner’s ingenuity to recognize and
form correct understanding of it. However, due to the fact that the dialectic nature of
the conclusive/non-conclusive aspect is expressed through the dynamic combination
of other grammatical instruments, each of which is taught independently and with
no reference to its mutual dependence on the conclusive/non-conclusive aspect, few
learners ever recognize the true reason of some of their failures in building correct
utterances, blaming them on mysterious mechanisms recognizable only to the sub-
consciousness of a native speaker. Particularly disadvantageous is the situation of
a learner whose native language makes the category of conclusiveness visible on
the surface and, therefore, fixed, like the situation in Polish language, in which it is
communicated by a system of prefixes, suffixes and modifications of the root of the verb.
Such learners, if they are to avoid making serious mistakes in intellectual reconstruction
of the mechanics of English grammar, need to be helped by direct presentation of
the problem of interaction between the verbal meaning and the phenomenon of
conclusiveness. The goal of the following paper is an attempt at working out a frame
of such presentation with particular regard for the situation of a Polish learner.

Keywords: perfect aspect, imperfect aspect, methodology, English language.
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Pojeciowy obraz Swiata w matematyce

Abstrakt

W lingwistyce, filozofii, psychologii, etnologii operuje si¢ (niezbyt jasno
sprecyzowanym) pojeciem jezykowego obrazu $wiata, zwigzanym z jezykami
etnicznymi. Czy w przypadku jezykow sztucznych — w szczegdlnosci, jezyka
matematyki — mozemy méwi¢ o jezykowym (lub pojeciowym) obrazie §wiata?
Propozycje definicji tego pojecia dla jezykoéw logiki formalnej podaliSmy w innym
miejscu (Pogonowski: 2014). Przez jezykowy obraz $wiata systemu logicznego S
w ramach metateorii M proponujemy rozumie¢ wszystko to, co w M mozna udowodni¢
o S. Proponowali$my tez uzupelnienie tej propozycji o aspekty pragmatyczne oraz
diachroniczne. Nie widzimy jednak mozliwosci bezposredniego przeniesienia tej
propozycji na przypadek jezyka matematyki, z wielu powodoéw. Nie oznacza to,
ze nie mamy zadnych mozliwosci méwienia o jezykowym (pojeciowym) obrazie
$wiata matematyki, ale narzuca skromno$¢ oraz umiarkowanie w wypowiadaniu si¢
na ten temat. Ponizszy tekst zawiera kilka uwag, ktére naszym zdaniem nalezaloby
uwzgledni¢ w probach definiowania pojeciowego obrazu swiata matematyki.

Stowa kluczowe: pojecia matematyczne, intuicja matematyczna, paradoksy, obiekty
patologiczne w matematyce.
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1. Kilka wstepnych ustalen

Ustalmy najpierw, ze przez jezykowy (pojeciowy) obraz Swiata matematyki chcie-
liby$my rozumie¢ konstrukcje teoretyczng, ktdra zwigzana jest z samg matematyka,
a poza naszym zainteresowaniem jest to, jak matematyka wykorzystywana jest
w opisie rzeczywisto$ci fizycznej i spotecznej. Chodzi nam wigc o Swiat samej
matematyki, a nie reprezentacje Swiata (fizycznego, spolecznego) w matematyce.
Dalej, mowiac o jezyku matematyki nie mamy na mysli r6znych systeméw no-
tacji, ale systemy pojec¢, ktérymi postuguje sie matematyka. Chodzi wigc przede
wszystkim o rozumienie poje¢¢, cho¢ pamigtamy moze przewrotne dictum Johna
von Neumanna, iz w matematyce nie rozumiemy pojeé, ale si¢ z nimi oswajamy.
Nasza refleksja powinna tez by¢ niezalezna od rozstrzygnigcia kwestii czy mate-
matyka tworzy czy tez odkrywa przedmioty swoich badan. Wreszcie, refleksja ta
powinna bra¢ pod uwage diachroni¢: mylne jest bowiem przekonanie, ktére moze
powstac po lekturze podrecznikéw matematyki, ze rozumienie uzywanych przez
nig pojec jest absolutnie trwate. Fakty z dziejow matematyki ukazuja dynamike
procesu rozumienia poje¢ matematycznych; por. np.: (Kline: 1972).

2. Matematyka jako nauka o wzorcach i strukturach

Podzielamy poglad Keitha Devlina, ze matematyka jest naukg o wzorcach (Devlin:
1994). Swoj poczatek bierze matematyka z rachowania oraz mierzenia, jak zdaja si¢
$wiadczy¢ zachowane dane. Jednak juz bardzo weze$nie widoczne staje si¢ wiasnie
nastawienie na badanie wzorcow, regularnosci, schematéw w odniesieniu do coraz
bardziej abstrakcyjnych obiektéw. Wzorce moga by¢ numeryczno-arytmetyczne
(zwiazane z ustalaniem statosci liczebnosci kolekcji), algebraiczne (zwigzane
z wlasno$ciami dziatan na obiektach), porzadkowe (zwiazane z rozmieszczeniem
obiektow wzgledem danych relacji), moga dotyczy¢ ksztattu, przestrzeni, pozy-
¢cji, odleglosci (konstrukcje geometryczne, topologiczne), moga dotyczy¢ ruchu
i zmiany (poj¢cia analizy matematycznej, geometrii i topologii rézniczkowej),
moga wreszcie dotyczy¢ samych rozumowan matematycznych (pojecia logiki
matematycznej), obliczalnosci (pojecia teorii rekursji oraz r6znych dziatoéw infor-
matyki), czestosci (rachunek prawdopodobienstwa i statystyka matematyczna), itd.

Strukturalne podejscie w matematyce stato si¢ wyraznie widoczne w wieku
XIX, gdy algebra zmienita si¢ z dzialu matematyki poswigconego rozwiazy-
waniu rownan w dyscypling, w ktérej rozwaza si¢ dowolne struktury — uktady
obiektow wraz z wigzacymi je relacjami oraz operacjami okreslonymi na tych
obiektach; por. np.: (Corry: 2004). Obecnie podejscie strukturalne przenika catg
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matematyke. Druga cechg charakterystyczng matematyki wspotczesnej jest po-
dejscie aksjomatyczne, wczesniej wystepujace wlasciwie jedynie u Euklidesa,
a rozpowszechnione od konca XIX wieku na cato$¢ matematyki. Warto moze
podkresli¢, ze tworzenie systemow aksjomatycznych jest poprzedzone (niekiedy
bardzo dlugim) gromadzeniem wiedzy na temat obiektow, ktore proponowana
aksjomatyka ma charakteryzowac.

3. Praktyka badawcza matematyki

Matematyke konstytuuja: dedukcja, obliczenia oraz intuicja matematyczna. Dowod
w sensie matematycznym rozni si¢ od dowodu w sensie logiki: uznanie twierdzen
oraz dowodow odwoluje si¢ do ich akceptacji ze strony srodowiska matematykow,
a wigc zawiera pewien aspekt pragmatyczny. Zmienia si¢ w dziejach matematyki
zasob dopuszczalnych §rodkow dowodowych: przestajg nimi by¢ rysunki, akcep-
towane zostajg nowe techniki (np. stosowanie aksjomatu wyboru). Kontekst uza-
sadniania w matematyce bazuje na dowodach oraz obliczeniach, kontekst odkrycia
na intuicji, ktéra jest tajemnicza. Proponujemy rozumie¢ intuicje matematyczne
jako przekonania, ktére dajg si¢ zwerbalizowac, cho¢ niekoniecznie uzasadnic.
Intuicja w matematyce warunkowana jest naszym wyposazeniem poznawczym
oraz przymusem symbolicznym szkoty.

Praktyka badawcza matematyki obejmuje wiele typow dziatalno$ci. Przede
wszystkim, jest to udowadnianie twierdzen. Inne typy tej dziatalnosci to, m.in.:
uogoblnianie, abstrahowanie, tworzenie pojeé, stawianie hipotez, przedstawianie
nowych (lepszych, prostszych, bardziej eleganckich) dowodoéw juz znanych twier-
dzen, wyobrazanie sobie, szukanie kontrprzyktadow, prowadzenie rozumowan
przez analogi¢ (prowadzacych np. do rozwazania nowych dziedzin matematycz-
nych), rozpatrywanie szczeg6lnych przypadkow, klasyfikowanie, szukanie nowych
aksjomatow, sigganie po motywacje ptyngce z nauk empirycznych, poszukiwanie
nowych punktéw widzenia, przeprowadzanie (niekiedy zmudnych) rachunkéw,
mySslenie przekorne, itd. Tylko niewielka cz¢$¢ pracy matematyka widoczna jest
w publikacji, bedgcej wynikiem tej pracy. Matematyk pytany o motywacj¢ swoich
badan z pewnoscig na jednym z pierwszych miejsc wymieni warto$ci estetyczne:
zajmujemy si¢ matematyka, poniewaz jest pigkna. Matematyka jest ponadto
skuteczna, jak okazuje si¢ z jej licznych zastosowan w opisie §wiata fizycznego.
Poglady filozoficzne zawodowego matematyka zwykle nie wptywaja na ksztatt
jego roboty formalne;.
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4. Tworzenie poje¢ matematycznych

Naturalne jest zatozenie, ze wypracowanie pewnych podstawowych poje¢ mate-
matycznych mialo swoj poczatek w probach reprezentacji wybranych aspektow
$wiata fizycznego. Rachunek roézniczkowy (w wersji Newtona) odwotywat si¢
do intuicji kinematycznych (oraz geometrycznych). Dopiero w wieku XIX doko-
nano arytmetyzacji analizy: intuicyjne poje¢cia odwotujace si¢ do ruchu zostaty
zastgpione pojeciami konstruowanymi wylgcznie na bazie arytmetycznej. Taka
wigc interpretacj¢ otrzymaty wtedy np. pojecia: granicy, zbiezno$ci, pochodnej,
itd. Rachunek rézniczkowy w wersji Leibniza, wykorzystujacy pojecie wielkosci
nieskonczenie matej, precyzyjng posta¢ matematyczng znalazt dopiero w potowie
wieku XX, w analizie niestandardowej Robinsona. Jak wiadomo, przez dos$¢ dtugi
czas matematycy postugiwali si¢ pojeciami analizy matematycznej (rachunek r6z-
niczkowy i catkowy, szeregi nieskonczone) w sposéb w duzej mierze intuicyjny,
bez precyzyjnych pod wzgledem logicznym definicji tych pojeé.

Pojecia matematyczne wprowadzane sg na drodze genetycznej lub aksjoma-
tycznej oraz, oczywiscie, poprzez definicje wykorzystujace wezesniej wprowa-
dzone pojecia. Czasami istotng rol¢ w procesie tworzenia poj¢¢ matematycznych
odgrywa rozumowanie przez analogi¢ lub uogolnianie. Na drodze genetycznej
wprowadzano kolejne nowe rodzaje liczb, wychodzac od liczb naturalnych, a wiec
liczby: calkowite, rzeczywiste, zespolone. Porzadek logiczny nie jest przy tym
tozsamy z porzadkiem historycznym: np. liczbami wymiernymi postugiwano si¢
wczesniej niz ujemnymi. Oswajanie liczb ujemnych oraz zespolonych trwato po
kilka stuleci. Precyzyjna teoria liczb rzeczywistych powstata dwa tysigce lat po
uswiadomieniu sobie, ze istniejg wielkos$ci niewspodimierne (liczby niewymierne).
Istota metody genetycznej w przypadku tworzenia systemow liczbowych byto po-
stulowanie istnienia nowych rodzajéw liczb, na ktérych mozna byto wykonywac
operacje wyprowadzajgce poza dotad znane liczby. W metodzie aksjomatycznej
przyjmuje si¢ pewne zatozenia bez dowodu (aczkolwiek jako$ intuicyjnie umoty-
wowane) oraz wyprowadza si¢ z nich twierdzenia na drodze dedukcji. Matematyk
pytany czym sg obiekty, o ktérych traktuje dana teoria aksjomatyczna odpowie:
sg to dowolne obiekty, spelniajace aksjomaty. Nie przesadza si¢ zatem niczego
o ,,naturze” liczb, obiektow geometrycznych lub jakichkolwiek innych tworow
matematyki. Pewng role wyjasniajaca, czym sg obiekty omawiane w danej teorii
moze petni¢ definiowanie ich w ramach innej, bardziej podstawowej teorii. Mozna
np. zdefiniowac liczby naturalne (a w konsekwencji, takze liczby catkowite, wy-
mierne, rzeczywiste i zespolone) w teorii mnogosci, wykorzystujac np. propozycje
Johna von Neumanna. Podobnie, obiekty rozwazane w analizie matematyczne;j,
topologii, algebrze, itd. mozna reprezentowaé w teorii mnogosci.

Dyskusja nad rozumieniem niektorych poje¢ matematycznych moze trwac
wiele wiekow. Tak rzecz ma si¢ np. z pojeciem ciggtosci. O dychotomii dys-
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kretne — ciggte tatwo jest wypowiadac si¢ w sposob potoczny: tykanie zegara jest
dyskretne, woda w strumyku ptynie w sposob ciggly. Latwos¢ sposobu moéwienia
o czymsS nie przesadza jednak jeszcze, ze dobrze, jasno, jednoznacznie, precyzyjnie
potrafimy okresli¢ znaczenie takich wypowiedzi. Tykanie zegara odmierza czas,
ale czy sam czas jest dyskretny czy ciggly? Podobnie, pyta¢ mozemy o dyskret-
nos¢ lub ciaglos¢ przestrzeni fizycznej. Pytania takie zadawa¢ mozemy zaro6wno
z perspektywy do§wiadczenia potocznego, jak i z perspektywy ustalonej teorii
fizycznej. Odpowiedzi mogg by¢ catkiem rozne dla tych perspektyw. W samej za$
matematyce definiujemy (lub charakteryzujemy aksjomatycznie) pojecie ciggtosci
oraz pojecia z nim zwigzane (np. liczby rzeczywiste). Przez dlugi czas konkurowaty
ze sobg odrebne sposoby rozumienia kontinuum. Jedni uwazali, Ze sktada si¢ ono
z niepodzielnych atoméw (a wiec, ze daje si¢ jako$ reprezentowaé dyskretnie),
inni twierdzili, ze kontinuum sktada si¢ (a wlasciwie: scala si¢) z innych konti-
nuoéw, dalej nieskonczenie podzielnych w ten sam sposob. Najbardziej wplywowe
wspotczesne teorie liczb rzeczywistych to koncepcja Cantora oraz koncepcja Dede-
kinda. W yjeciu Cantora liczby rzeczywiste sg klasami abstrakcji stosownej relacji
rownowaznosci na ciggach Cauchy’ego liczb wymiernych. W ujeciu Dedekinda
liczby rzeczywiste sa przekrojami uporzadkowanego w sposob gesty zbioru liczb
wymiernych. Pomijajac szczegbly techniczne, podkreslmy, ze w kazdym z tych
ujec trzeba dodatkowo zatozy¢ pewng wlasno$¢ matematyczna, ktora stanowi istote
ciaglosci, cho¢ moze by¢ wyrazana w roznych stylizacjach. Wybitni matematycy,
ktorzy pisali o tej wlasnosci dodawali, ze ustanawiana jest ona dekretem same;j
matematyki. Z punktu widzenia matematyki, nie ma zadnej koniecznos$ci przypi-
sywania rzeczywistosci fizycznej cechy ciggtosci (lub dyskretnosci). Dyskusje na
temat rozumienia poj¢cia cigglosci nie zakonczyty sie¢ wraz z podaniem definicji
Cantora i Dedekinda (oraz szeregu innych). Z jednej strony, ,,przywrocone zostaty
do task” wielko$ci nieskonczenie mate, ktore ,,wypgdzone” byty z matematyki
w wieku XIX. Ich powro6t, tym razem w precyzyjnej postaci matematycznej, wi-
doczny jest w analizie niestandardowej, w konstrukcji liczb hiperrzeczywistych;
por. np.: (Bell: 1995). Z drugiej strony, alternatywne rozumienie poj¢cia ciagtosci
oraz kontinuum podane zostato w tzw. smooth differential geometry (nazywanej
takze smooth infinitesimal analysis, SIA). Bez wspominania skomplikowanych
szczegblow technicznych dodajmy jedynie, Ze ta ostatnia propozycja pocigga za
soba konieczno$¢ zmiany uzywanej logiki: z klasycznej na intuicjonistyczna.

5. Paradoksy i patologie
Twierdzimy, ze szczegblng role w rozwoju aparatu pojeciowego matematyki pet-

nig paradoksy i patologie: jest to przy tym rola twoércza. Obiekty patologiczne to
badz obiekty pojawiajace si¢ jako niechciane w trakcie badan matematycznych
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(otrzymuja wtedy takze miana obiektow: fikcyjnych, urojonych, absurdalnych,
ghuchych, itp.), badz konstruowane specjalnie, dla ukazania, jaki jest zakres
obowiazywania pewnych twierdzef oraz uczynienia subtelniejszymi dotychczas
zywionych intuicji matematycznych (albo nawet do modyfikacji lub gruntowne;j
zmiany tych intuicji). Nie kazdy nowy ,,dziwny’ obiekt nazywany jest w ma-
tematyce patologia: aby uzyskaé takie miano, musi w jaki$§ drastyczny sposob
narusza¢ dotychczas zywione intuicje matematyczne. O tym, co jest obiektem
standardowym (normalnym, zwyczajnym, naturalnym, prototypowym) przesadza
praktyka matematyczna, owocnos$¢ zastosowan, czgsto tradycja, a czasem takze
moda matematyczna epoki. Matematyk porzadkuje standardy, dowodzac twier-
dzen o klasyfikacji, o reprezentacji, o postaciach kanonicznych, a takze ustalajac
roznego rodzaju niezmienniki.

Patologie matematyczne odrézniamy od wyjatkow: obiektow nie przystaja-
cych do jakiej$ ustalonej klasyfikacji rozwazanych obiektow (takie sg np. grupy
sporadyczne, stanowiace wyjatki w klasyfikacji prostych grup skonczonych).
Czasami patologicznymi nazywamy obiekty, pelniace rol¢ kontrprzyktadow (ale
nie kazdy kontrprzyktad jest patologig). Kontrprzyktadami moga by¢ obiekty
wskazujace na ograniczenia zakresu obowigzywania twierdzen: np. sfera rogata
Alexandera jest kontrprzyktadem, wskazujacym, iz twierdzenie Jordana o krzywej
zamknigtej nie daje si¢ przenies¢ do trzech wymiarow (w przypadku sfery rogatej,
choc¢ jej wnetrze jest homeomorficzne z wnetrzem zwyklej sfery, to jej zewnetrze
nie jest homeomorficzne z zewnetrzem zwyktej sfery). Kontrprzyktady pozwalaja
takze r6znicowac klasy obiektow: np. klasy przestrzeni topologicznych spetniaja-
cych réznej mocy aksjomaty oddzielania, struktury algebraiczne o réznym stopniu
ogoblnoscei (grupa, pierscien, pier§cien przemienny, dziedzina catkowitosci, ciato,
algebra taczna z dzieleniem). Znane sg tez cale listy kontrprzyktadow z poszcze-
g6Ilnych dziatéw matematyki — zob. np.: (Gelbaum, Olmsted: 1990), (Gelbaum,
Olmsted: 2003), (Klymchuk, Staples: 2013), (Steen, Seebach: 1995), (Wise, Hall:
1993). Rola kontrprzyktadow znakomicie opisana zostata w klasycznej rozpra-
wie (Lakatos: 1976). O obiektach standardowych matematycy czesto mowia, ze
,,dobrze si¢ zachowuja”’. Nalezy jednak pamigtaé, ze ,,dobre zachowanie” moze
charakteryzowac¢ znaczaca mniejszo$¢ wérdd rozwazanych obiektow, a wigkszo$¢
z nich to patologie. Dla przyktadu, wigkszos$¢ funkcji cigglych to funkcje nigdzie
nie rézniczkowalne. Patologie odrozniamy tez od ,,niespodzianek”, czyli obiektow
(badz twierdzen), ktore nas zaskakuja, ale ktore nie powoduja dramatycznych
kolizji z dotad zywionymi intuicjami. Za przyktady takich niespodzianek niech
sluza: hipoteza Mertensa lub hipoteza Borsuka (ktore obie okazaty si¢ falszywe).

Oswajanie patologii jest przejawem kreatywno$ci w matematyce. Zwykle
prowadzi do powstania nowych teorii, pozwala uczyni¢ intuicje subtelniejszymi,
moze stanowi¢ motywacje do uogolnien lub zmiany perspektywy badawczej, itd.
Definicja Dedekinda zbioré6w nieskonczonych byta oswojeniem wtasnosci, ktorg
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wczesniej (za autorytetem Euklidesa) uwazano za paradoksalng. Zauwazenie,
ze w pewnych strukturach nie ma jednoznacznosci rozktadu na elementy (w
Sci$le okreslonym sensie) pierwsze stanowito inspiracj¢ do powotania catkiem
nowych bytow matematycznych (liczby idealne Kummera, ideaty Dedekinda).
Konstrukcje patologiczne stanowily inspiracje dla zastgpienia catki Riemanna
catkg Lebesgue’a. Cale mnostwo specjalnie konstruowanych patologii w topologii
ogoblnej (np.: zbiodr trojkowy Cantora, jeziora Wady, naszyjnik Antoine’a, krzywa
Knastera, sinusoida zageszczona, dziki tuk Artina-Foxa, sfery egzotyczne, itd.)
pozwolito na petryfikacje oraz wysubtelnienie intuicji topologicznych. Poczucie
patologiczno$ci moze by¢ wywotane kolizjami intuicji dotyczgcych roznych aspek-
téw matematyki: np. kolizji intuicji topologicznych z tymi, zwigzanymi z teorig
miary — zbior ,,duzy”’ topologicznie moze by¢ ,,maty’’ w sensie teorii miary (taki
jestnp. zbior liczb Liouville’a), lub na odwrot. Obiekty patologiczne bywajg two-
rzone z wykorzystaniem nieefektywnych $rodkéw dowodowych (paradoksalny
rozklad kuli, zbiory Vitalego i Bernsteina), ale moze zdarzy¢ si¢ i tak, ze catkiem
,,ZzWwykty” obiekt, poddany ,,zwyczajnym” procedurom dowodowym generuje
patologi¢ — dobrym przyktadem jest przenicowanie (bez rozrywania) sfery dwuwy-
miarowej w przestrzeni trojwymiarowej: cho¢ dramatycznie przeczy to intuicjom
potocznym, moze jednak nawet zosta¢ poddane wizualizacji. Warto podkresli¢,
ze narodziny niektorych obiektow patologicznych staty si¢ mozliwe dopiero po
podaniu precyzyjnych definicji pewnych poj¢¢ matematycznych. Dla przyktadu,
,.funkcje-potwory” (m.in.: funkcje Peana i Hilberta, funkcja Cantora-Lebesgue’a,
funkcja Volterry, funkcja Minkowskiego, funkcje Dirichleta i Thomaego) ukazaty
swojg patologiczno$¢ po przyjeciu najogdlniejszej definicji pojecia funkcji, jako
calkiem dowolnego przyporzadkowania warto$ci argumentom, z zachowaniem
warunku jednoznaczno$ci.

Przez oswajanie obiektow patologicznych rozumiemy zgromadzenie nowej
wiedzy matematycznej na ich temat. Liczby zespolone uzyskaty petnoprawny byt
w matematyce gdy nie tylko okazalo si¢, ze sa one uzyteczne w rachunkach, ale gdy
wskazano, ze poslugiwanie si¢ nimi jest wrecz niezbedne, a one same tworza dobrze
okreslong strukture algebraiczng (ciato algebraicznie domknigte). Klasyczny zbior
trojkowy Cantora byt poczatkowo specjalnie skonstruowang patologia — jest on
domknigty, nieprzeliczalny, zwarty, doskonaly, nigdziegesty, catkowicie niespdjny.
Jest zupelng przestrzenig metryczng, ma miar¢ Lebesgue’a rowng zero, nie zawiera
zadnego niepustego przedziatlu. Jest homeomorficzny z produktem przeliczalnie
wielu kopii przestrzeni dwupunktowej, jest samopodobny, jego wymiar Hausdorffa
rowny jest ilorazowi logarytmu naturalnego z dwoch przez logarytm naturalny
z trzech. Obecnie jest jednak dobrze zbadanym obiektem matematycznym, nie-
zb¢dnym w praktyce badawczej matematyki. Wiadomo m.in., ze: kazda zwarta
przestrzen metryczna jest ciagglym obrazem zbioru Cantora, a kazda nieprzeliczalna
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osrodkowa 1 metryzowalna w sposob zupelny przestrzen topologiczna zawiera
zbioér homeomorficzny ze zbiorem Cantora.

6. Matematyka ucieleSniona

Odniesiemy si¢ jeszcze krotko krytycznie wobec koncepcji matematyki uciele-
$nionej (Lakoff, Nufiez: 2000), jako pretendujgcej do wyjasnienia genezy oraz
funkcjonowania matematyki. Sadzimy mianowicie, ze w swoim obecnym sformu-
lowaniu koncepcja ta dotyczy jedynie fragmentow wiedzy matematycznej obecnej
w podrecznikach, natomiast nie zdaje w sposéb adekwatny sprawy z procesow
sktadajacych si¢ na kontekst odkrycia w matematyce. Tworzenie metafor pojecio-
wych nie jest gtdbwng metoda konstrukeji poje¢ matematycznych. Rzeczywiscie
tworzona matematyka, zwlaszcza matematyka bardziej zaawansowana, nie jest
jedynie projekcja intuicji do§wiadczenia potocznego. Aby jakies$ pojecie uzyskato
pelne obywatelstwo w matematyce nie wystarcza wprowadzenie go na drodze me-
tafory poj¢ciowej, spetnione natomiast muszg by¢ pewne wymogi natury logiczne;j.
Dla przyktadu, z fatwoscig mozemy postuzy¢ si¢ ostawiong Podstawowg Metafora
Nieskonczono$ci w probie wytworzenia pojecia szeregu najwolniej rozbieznego.
Szereg taki jednak nie istnieje, o czym przekonujemy si¢, podajac dowod jego
nieistnienia. Koncepcja matematyki ucielesnionej jest takze, naszym zdaniem,
stosunkowo slabo potwierdzana badaniami empirycznymi. Jej propagatorzy nie
ustrzegli si¢ rowniez bledow matematycznych oraz mylnych interpretacji faktow
z dziejéw matematyki, na co wskazywaliSmy w innych miejscach (Pogonowski:
2011), (Pogonowski: 2012), (Pogonowski: 2013), (Pogonowski: 2014).

Nie twierdzimy, ze koncepcja matematyki uciele$nionej jest catkowita
pomyltka. Rozwazania epistemologiczne na temat roli uciele$nionego umystu
W poznawaniu i reprezentowaniu §wiata zasluguja na uwage. Ewolucyjny punkt
widzenia w epistemologii zaleca si¢ swojg naturalno$cig, nie wymaga przyjmo-
wania zatozen mistycznych, np. kreacjonistycznych. Sprowadzenie cato$ci genezy
i funkcjonowania matematyki do jedynie tworzenia metafor pojeciowych wydaje
nam si¢ jednak brawurowg przesada. W wielu przypadkach tworzenie poje¢ ma-
tematycznych polega na porzuceniu metaforyzowania, ktore prowadzi¢ moze do
zhludnych przekonan. Sadzimy, ze zmiennos¢ naszych intuicji matematycznych
nie moze zosta¢ adekwatnie opisana przez techniki pojeciowego metaforyzowa-
nia (podobnie rzecz si¢ ma z konfliktami poszczegdlnych intuicji). Uwazamy, ze
deklaracje filozoficzne propagatoréw koncepcji matematyki uciele$nionej nie maja
nalezytego uzasadnienia. Skuteczno$¢ matematyki w naukach empirycznych (ktora
sama w sobie jest niezrozumiata) raczej podwaza niz potwierdza przekonanie,
ze matematyka uciele$niona, uprawiana przez ludzi, jest cato$ciag matematyki.
Byliby$my raczej sktonni do przypisywania Swiatu cechy matematycznosci,
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umozliwiajacej ludzkie poznanie matematyczne. Nie czujemy si¢ tym samym
zmuszeni do rozstrzygania czy racj¢ w sporze dotyczacym ontologii matematyki
majg platonicy czy ich adwersarze. Nie§miato glosimy tez¢ agnostycyzmu mate-
matycznego: by¢ moze istnieje transcendentalna matematyka, ale jej istnienie nie
ma decydujacego wpltywu na codzienng pracg matematykow.

7. Uwaga na zludne przekonania

Rozwazmy na koniec par¢ przyktadow takiego mdéwienia o matematyce (spoty-
kanych czasem w podrgcznikach), ktére moga prowadzi¢ do ztudnych przekonan
na temat tego, czym sg rozwazane pojecia:

Traktowanie funkcji jako procesow. Potoczny uzus jezykowy kaze mowic
o funkcjach jako ,,urzadzeniach”, ktore co$ ,,wytwarzaja”’. Funkcja zastosowana
do swoich argumentoéw daje w wyniku okreslong wartos¢. W obecnym rozumieniu
pojecia funkcja nie ma jednak odwotania si¢ do takiego procesualnego ich trakto-
wania. Funkcje sg obiektami matematycznymi: relacjami, ktore wigzg argumenty
z warto$ciami. Mowienie o nich jako o procesach, ,,czarnych skrzynkach”, czyn-
nosciach, itp. to jedynie pewien metaforyczny sposéb wyrazania si¢. Rozumienie
pojecia funkcji zmieniato si¢ w dziejach matematyki, myslano o funkcjach jako
wiasnie jakich$ (podanych algorytmem) dziataniach, jako przepisach, pozwala-
jacych otrzymywaé wartosci z argumentow, itd. Slady tych rozumien sa wcigz
obecne w méwieniu dzisiaj o dowolnych funkcjach matematycznych. Obrazowe
wyrazanie si¢ powinno jednak zawsze (w przypadku matematyki) by¢ oddzielane
od precyzyjnie podanego znaczenia uzywanych terminow.

Traktowanie plaszczyzny jako ,,tla”, na ktorym , ktadzie si¢” figury geo-
metryczne. Musimy w jaki§ sposob mowi¢ w jezyku potocznym o figurach,
znajdujacych si¢ na ptaszczyznie. Nalezy jednak pamigta¢ o tym, ze tu rowniez
uzus jezykowy, operowanie metaforycznymi sformutowaniami, wspomaganie si¢
skojarzeniami — to wszystko powinno by¢ oddzielane od znaczenia terminéw geo-
metrycznych ustalonego aksjomatami systemu geometrii. ,,Ktadziemy” tr6jkat na
ptaszczyznie tylko w sensie metaforycznym, jako$ utatwiajacym rozumienie tego,
co wlasciwie robimy: rozwazamy trojkat na plaszczyznie. Metaforyka mowienia
o obiektach geometrycznych przejawia si¢ takze w sformutowaniach dotyczacych
np. ruchu (punktu, odcinka, krzywej, figury, itp.). Przesuni¢cia (oraz np. odbicia)
sg przeksztatceniami matematycznymi (funkcjami), dla ich — jako$ intuicyjnego
— pojmowania przywolujemy okreslenia dotyczace ruchu (cial fizycznych).

Utozsamianie liczb z ich notacjg (np. w bazie dziesietnej). Mowimy o liczbach
uzywajac liczebnikéw, piszemy o nich uzywajac jakiej$ notacji reprezentujacej
liczby. Wybor takiej notacji jest uwarunkowany konwencjami, przyjetymi w danej
kulturze. Obecnie najbardziej rozpowszechniong notacja jest notacja dziesigtna. Nie
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jest ona jednak jedyna mozliwa — liczby zapisywa¢ mozemy w catkiem dowolnej
bazie liczbowej — wystarczy wspomnie¢ np. o notacji dwojkowej (zero-jedyn-
kowej) lub notacji szesnastkowej, ktore to notacje znajduja wspotczesnie wiele
zastosowan. Nalezy jednak unika¢ utozsamiania liczb ze sposobami ich zapisu.
Liczby sa obiektami, ktérych wlasnosci podaja stosowne aksjomaty. Notacje sg
sposobami méwienia o tych obiektach. Warto moze nadmienié, ze dysponujemy
precyzyjnymi metodami ustalania wtasnosci liczb, wigzacych si¢ z ich reprezen-
tacjami: wykorzystuje si¢ przy tym pojecie liczb normalnych (w ustalonej bazie
lub w dowolnej bazie).

Metafora osi liczbowej. Szkota ktadzie szczegodlny nacisk na wpojenie
uczniom wyobrazenia sobie liczb rzeczywistych jako punktow na prostej. Nalezy
pamigta¢ o metaforycznos$ci tego wyobrazenia. Liczby sg konstruowane osobno
(na drodze aksjomatycznej lub genetycznej), a znalezienie odpowiednio$ci miedzy
liczbami (twory arytmetyczne) a punktami na prostej (twory geometryczne) jest
wynikiem catkiem niebanalnych ustalen. W ramach programu szkolnego nie ma
moze wystarczajaco duzo czasu, aby ukaza¢ uczniom inne jeszcze reprezentacje
systemow liczbowych (np. drzewo Sterna-Brocota liczb wymiernych, zwigzane
z algorytmem Euklidesa oraz utamkami tancuchowymi), ale z pewno$cia starcza
na to czasu w ramach dydaktyki uniwersyteckie;j.

Niniejsza notka jest zapisem odczytu, wygtoszonego w Opolu 29 wrzesnia
2014 roku podczas konferencji Jezyk, Kultura, Komunikacja, organizowanej
przez Studium Jezykow Obcych Politechniki Opolskiej oraz Oddziat Wroctawski
Komisji Nauk Filologicznych Polskiej Akademii Nauk. Jej zwigzto$¢ wynika
z ograniczen czasowych prelekcji. Nie jest ona oczywiscie adresowana do zawo-
dowych matematykow, ktorzy o przedmiocie odczytu maja o wiele lepsze pojecie
niz prelegent. Jej w gruncie rzeczy popularny charakter powodowany jest m.in.
tym, ze stuchaczami byli gtéwnie jezykoznawcy.

Abstract

The paper contains some remarks concerning concept formation in mathematics. We
stress the role played by paradoxes and pathological objects in this respect. Pathological
objects become domesticated and this process is responsible for the creation of new
intuitions in mathematics as well as for suitable modifications of old intuitions.
We think that the remarks included in the paper might appear useful in attempts at
a characterization of the conceptual world-view of mathematics.

Keywords: mathematical notions, mathematical intuition, paradox, pathological
objects in mathematics.
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Rozwdj programu dla podzialu tekstow
w jezyku polskim na sylaby

Abstrakt

W artykule omdéwiono aktualnie rozwijany program komputerowy, ktérego zadaniem
jest dzielenie tekstow w jezyku polskim na sylaby. Program oparto na opublikowanych
wczesniej wynikach badan, ktore ukazaty istotne znaczenie fonologii i morfologii
w procesie dzielenia na sylaby. Wyniki tych badan wskazuja, ze proces dzielenia na
sylaby mozna w znacznym stopniu oprze¢ na zasadach fonologicznych. Jednak zdarza
sig, ze struktura morfologiczna wyrazow sugeruje inny podzial niz ten, ktory wynika z
zasad fonologicznych. W prezentowanym programie uwzgledniono koncepcja podziatu
dwuetapowego. W pierwszym etapie nastepuje odwolanie do zasad fonologicznych:
zasady sonornosci i zasady maksymalnego naglosu. W etapie drugim istotne znaczenie
ma struktura morfologiczna wyrazéw. W artykule omoéwiono szczegdly zwiazane z
dziataniem programu: przetwarzanie plikéw tekstowych, rozktad wyrazoéw na mniejsze
fragmenty, odwolanie do listy regut podziatu. Omoéwiono tez problemy zwigzane z
tworzeniem takiej listy — przede wszystkim réznice iloSciowe i jakosciowe migdzy
zapisem ortograficznym i ich reprezentacjg fonologicznag w jezyku polskim. Istotnosé¢
tego problemu wynika z faktu, ze omawiany w artykule wariant podziatu na sylaby
dotyczy tekstow ortograficznych, natomiast ustalanie wartosci sonornosci dzwigkdw
mowy jest wlasciwe dla transkrypcji fonologiczne;j.

Stowa kluczowe: sylaba, podzial na sylaby, fonologia, morfologia, przetwarzanie
tekstow, zasada sonornosci, zasada maksymalnego naglosu.
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1. Wprowadzenie

W artykule oméwiono problemy lingwistyczne i techniczne dotyczgce programu
dzielacego teksty w jezyku polskim na sylaby. Program rozwijany jest przez autora
niniejszej publikacji i stanowi on realizacj¢ zalozen przedstawionych wczesniej w
artykule zatytutowanym: ,,Podziat korpusu tekstow na sylaby — analiza polskich
grup spolgtoskowych” (Sledzinski 2013: 48-100). W publikacji tej przedstawiono
koncepcje dwuetapowego procesu podziatu na sylaby. Pierwszy etap polega na
wyznaczeniu szerokich regut podzialu dla wewnatrzwyrazowych struktur grup
spotgloskowych utworzonych przy uzyciu szerokich klas dzwigkéw. Na tym
etapie wyznaczanie granic sylab odbywa si¢ przy odwotaniu do fonologicznej
zasady sonorno$ci oraz fonologicznej zasady maksymalnego naglosu. Zgodnie
z tymi zasadami warto$¢ sonornosci dzwickdw mowy powinna rosngé¢ w miare
zblizania si¢ do o$rodka sylaby oraz powinna ona male¢ w miar¢ oddalania si¢ od
osrodka sylaby. Poza tym zasada maksymalnego naglosu zaktada przydzielenie do
nagtosu sylaby jak najwigkszej liczby spotglosek, o ile nie jest to sprzeczne zasadg
sonornosci (Szpyra-Koztowska 2002: 147—-155). Etap drugi wedtug omawianej
koncepcji zaktada utworzenie szczegotowych regut podziatu dla konkretnych grup
spotgtoskowych lub nawet dla grup spotgtoskowych ulokowanych w konkret-
nych wyrazach. Na tym etapie nastepuje odwotanie do roznych czynnikow, ktore
mogg by¢ istotne dla konkretnego zastosowania praktycznego, np. do struktury
morfologicznej wyrazdw, do intuicyjnego odczucia lub do fonetyczno-akustycz-
nych wlasciwosci sygnatu mowy. W czasie pisania tego artykulu w programie
uwzgledniono tylko morfologi¢ (dla etapu drugiego).

Istnieje kilka problemdéw zwigzanych z podzialem wyrazéw na sylaby.
Problem zasadniczy polega na tym, ze dostepne lingwistyczne definicje sylaby
(Michowska i Wasielczyk 1999: 575), (Trask 1996: 345) nie pozwalajg na jedno-
znaczne wyznaczanie granic sylab — problem ten jest szczegélnie dotyczy jezyka
polskiego, ktory bogaty jest w wieloelementowe grupy spotgloskowe o strukturze
niespotykanej w innych je¢zykach. Wezeéniejsze badania pokazaly rowniez, ze na
podstawie zasad fonologicznych nie da si¢ wyznaczy¢é wszystkich granic sylab
w jezyku polskim. Kolejny istotny problem zwigzany jest z faktem, ze niektore
wyrazy mozna podzieli¢ na podstawie zasad fonologicznych, jednak struktura
morfologiczna tych wyrazow lub intuicja sugerujg inny podzial.

W przytoczonej na poczatku niniejszego rozdziatu publikacji przedstawiono
szczegdlowe wyniki analiz, ktore dotyczg omawianych problemow. Zbadano roz-
legly korpus tekstowy pod katem mozliwosci odwotania si¢ do zasad fonologicz-
nych przy wyznaczaniu granic sylab (przeanalizowano wszystkie struktury grup
spotgtoskowych, ktére wystapilty w tym korpusie). Poza tym omdéwiono wyniki
eksperymentu, ktéry polegal na analizie losowo dobranych wyrazow zawierajacych
grupy spotgtoskowe: dwuelementowe, trzyelementowe oraz czteroelementowe.
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Dzieki tej analizie mozna byto okresli¢ odsetek przypadkow (grup spotgtoskowych
umiejscowionych w konkretnych wyrazach), ktére mozna byto podzieli¢ odwotu-
jac do fonologii i morfologii. Mozna byto réwniez okresli¢ odsetek wyrazow, dla
ktorych podziat wynikajacy z morfologii i fonologii byt sprzeczny.

Autor przystapit do tworzenia programu, ktory bedzie uwzgledniat omo-
wione wyniki i w ktérym zostanie zrealizowana dwuetapowa koncepcja podziatu
na sylaby. Program jest rozwijany na platformie programistycznej .NET firmy
Microsoft. W rozdziale drugim przedstawiono etapy dziatania tego programu,
natomiast w rozdziale trzecim oméwiono problemy zwigzane z tworzeniem regut
podzialu na sylaby.

2. Etapy dzialania programu

2.1 Odczyt pliku tekstowego

Tekst ktory ma by¢ podzielony na sylaby musi by¢ zapisany w piku tekstowym (z
rozszerzeniem .txt). Obecnie nie jest planowana obstuga innych formatéw plikéw
(np. plikow .pdf lub .docx). W pierwszej kolejnosci nalezy okresli¢ czy podziat
ma dotyczy¢ pojedynczego pliku, czy okreslonego zbioru plikéw — na przyktad
wszystkich plikow tekstowych umieszczonych w okreslonym folderze. Jezeli
operacja dotyczy zbioru plikéw, to kazdy plik z tego zbioru jest przetwarzany
oddzielnie — kolejno jeden po drugim.

Kazdy plik jest odczytywany w sposdb sekwencyjny — nastepuje odczyt
kolejnych linii tekstu. Nastepnie przeprowadzana jest ekstrakcja wyrazow z
kazdej linii — zapamigtywany jest indeks pierwszego oraz ostatniego znaku w
kazdym wyrazie ortograficznym (Michowska i Wasielczyk 1999: 644). Zatem po
odczytaniu danej linii program przechowuje informacje o potozeniu wszystkich
wyrazdéw. Te informacje wykorzystywane sg w kolejnym etapie omdéwionym w
dalszym ciggu artykutu.

2.2 Rozklad wyrazu

Wszystkie wyrazy, ktore sg otrzymywane w wyniku operacji omowionych w pod-
rozdziale 2.1 sg przetwarzane oddzielnie. Dla kazdej linii wyrazy sg przetwarzane
w kolejnosci od konca — tak zeby po zastgpieniu dotychczasowego wyrazu jego
zmodyfikowana wersja (z wstawionymi znacznikami granic sylab) nie zmienic¢
indeksow znakoéw wyrazoéw jeszcze nie przetworzonych.

Kazdy wyraz ortograficzny jest okre$lonym ciagiem znakéw, na podstawie
ktorego sa wyznaczane mniejsze tancuchy. Zastosowano dwa sposoby wyznaczania
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wewnetrznych ciggdéw znakow. Pierwszy sposob polega na wyznaczeniu tancuchéw
obejmujacych litery oznaczajgce kolejne samogloski (osrodki sylab) oraz litery
oznaczajace grupy spotgtoskowe umieszczone mi¢dzy tymi samogloskami. Na
przyktad dla ortograficznego wyrazu ilustracja mozna wyznaczyé w omawiany
sposob dwa tancuchy liter:

ustra

acja

Drugi sposob polega na wyznaczeniu wszystkich mozliwych wewnetrznych

tancuchow znakoéw nalezacych do danego wyrazu. Dla wyrazu ilustracja metoda
ta wyznacza 54 wewnetrzne (rozne) tancuchy znakow:

iLLus tracja

il, lu, us, st, tr, ra, ac, cj, ja

ilu, lus, ust, str, tra, rac, acj, cja

ilus, lust, ustr, stra, trac, racj, acja

ilust, lustr, ustra, strac, tracj, racja

ilustr, lustra, ustrac, stracj, tracja

ilustra, lustrac, ustracj, stracja

ilustrac, lustracj, ustracja

ilustracj, lustracja

W czasie wyznaczania wewnetrznych tancuchdéw znakow z danego wyrazu

zapamigtywane jest rowniez potozenie tych tancuchéw w wyrazie — informacja
ta jest wykorzystywana w dalszym etapie, ktory polega na zamianie wybranych
tancuchow na takie te same tancuchy zawierajace znaczniki granic sylab.

2.3 Zamiana lancuchow znakow

W kolejnym etapie wykorzystywane sa tablice asocjacyjne, ktére przechowuja
reguly podziatu na sylaby. Ponizszy zapis obrazuje strukture tablicy asocjacyjnej:
kluczl > wartos¢1
klucz2 > warto$¢2
klucz3 > warto$¢3
W tablicy asocjacyjnej nie wystepuja indeksy liczbowe typowe dla matryc
indeksowanych (liczby catkowite od 0 do liczby rownej rozmiarowi matrycy po-
mniejszonej o 1). W takich tablicach rol¢ indeksoéw pelnig klucze. Zatem tablica
asocjacyjna jest zbiorem roznych kluczy i kazdemu kluczowi jest przypisana
jedna warto$¢. Klucze nie musza by¢ uporzadkowanymi liczbami — nie musza
by¢ to nawet liczby (moga to by¢ tancuchy znakow). Poza tym dzieki temu, ze
klucze petnig rolg indeksow, znalezienie danego klucza oraz odpowiadajgcej mu
wartosci jest niemal natychmiastowe — w przeciwienstwie do tablic indeksowa-
nych, w ktorych odszukanie danej wartosci wigze si¢ ze sprawdzaniem wartosci
dla kolejnych indeksow.
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Oto przyktad reguty zapisanej w tablicy asocjacyjne;j:
ompu > om|pu

Stowo ompu jest kluczem, ktéoremu odpowiada to samo stowo, jednak z wsta-
wionym znacznikiem granicy sylab —w tym przypadku podziat zbitki spotgtosko-
wej mp umiejscowionej migdzy dwoma osrodkami sylaby wynika z fonologiczne;j
zasady sonorno$ci. W ten sposob funkcjonuje mechanizm wstawiania wszystkich
granic — zar6wno granic ustalonych na podstawie zasad fonologicznych, jak i tych
granic, ktére wynikajg z morfologicznej struktury wyrazéw. Wigcej informacji o
strukturze regut podziatu na sylaby znajduje si¢ w rozdziale trzecim.

3. Odwolanie do fonologii i morfologii
przy wyznaczaniu regul podzialu

Z rozdziatu drugiego wynika, ze program dzielacy na sylaby wykorzystuje reguty
podziatu zapisane w tablicy asocjacyjnej. Dzigki temu dziatanie programu jest
przejrzyste i szybkie. Mozna jednak zada¢ uzasadnione pytanie dotyczace realizacji
dwuetapowej koncepcji sylabizacji oraz mozliwo$ci jednoczesnego odniesienia
do fonologii i do morfologii lub tylko do fonologii. Ot6z realizacja dwuetapowe;j
koncepcji sylabizacji odbywa si¢ juz w momencie tworzenia listy regut podziatu
a ostateczny ksztalt tej listy moze uwzgledniac¢ fonologie i morfologi¢ lub tylko
fonologie.

3.1 Wyznaczanie regul podzialu na podstawie zasad fonologicznych

Zgodnie z przyjetymi zatozeniami odwotanie do fonologicznej zasady sonornosci
polega na wyznaczeniu takiej granicy mie¢dzy fonemami, od ktérego sonornos¢
bedzie wzrasta¢ w kierunku obu osrodkow sylab — poprzedzajacego dang zbitke
spotgtoskowa oraz nastepujacego po tej zbitce. Taka operacje mozna wykonaé
bez przeszkod na wyrazach zapisanych w transkrypcji fonologicznej, poniewaz
poszczegdlnym fonemom przypisana sg okreslone wartosci sonornosci — zgodnie
z przyjeta skalg sonornosci (Szpyra-Koztowska 1998: 63-82). Jednak omawiany
w tym artykule wariant podziatlu na sylaby dotyczy tekstow ortograficznych. Przy
wyznaczaniu granic w tekscie ortograficznym na podstawie zasad fonologicznych
trzeba uwzgledni¢ skomplikowane réznice migdzy pisownia i wymowa w jezyku
polskim (Ostaszewska i Tambor 2000: 47-67). Autor proponuje rozwigzanie, ktore
polega na przyporzadkowaniu literom badz tancuchom liter odpowiednich fone-
mow lub ciggdw fonemow. W tabelach 1, 2 1 3 przedstawiono przyktady projekcji
zapisu ortograficznego na transkrypcje fonologiczng SAMPA (Demenko, Wypych
i Baranowska 2003: 79-95). W tabeli 1 przedstawiono projekcje tancucha liter
otnie (wystepujacych na przyklad w wyrazie wielokrotnie). Literom o, ¢ oraz e
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odpowiadajg pojedyncze fonemy, natomiast litera i w tym kontek$cie petni funk-
cje znaku miekkosci, dlatego wspolnie z litera n oznacza fonem /n‘/. W tabeli 2
przedstawiono projekcje tancucha liter ¢bszy (np. w wyrazie gfebszy). Zgodnie
z wspblczesnym podejsciem asynchronicznym litera ¢ oznacza dwa fonemy — w
tym kontekscie jest to samogloska oraz spotgtoska nosowa (Steffen-Batogowa:
1975: 83-84). Natomiast dwuznak sz oznacza jeden fonem (zgodnie z definicja
dwuznaku). Dwuznak sz wystepuje roéwniez w tabeli 3, ktora dotyczy tancucha
ablszy (np. w wyrazie ostabiszy). Literze 1 nie odpowiada zaden fonem, poniewaz
przedstawiony wariant wymowy zaktada redukcje tej spotgtoski. Dzieki projekcji
zapisu ortograficznego na transkrypcje fonologiczna, poszczegdlnym literom (lub
parom liter) mozna przypisa¢ odpowiednie wartosci ze skali sonornos$ci a na tej
podstawie mozna wyznaczy¢ granice sylab w zapisie ortograficznym. Dla tabel
1-3 granica wynikajaca z fonologicznej zasady sonornosci znajduje si¢ miedzy
segmentem o indeksie 0 a segmentem o indeksie 1.

Tabela 1. Projekcja tancucha znakow otnie na transkrypcje¢ fonologiczna
SAMPA

Indeks 0 1 2 3
Ortografia o t ni e
SAMPA /o/ / Vv /e/
Sonorno$¢ 6 1 3 6

Tabela 2. Projekcja tancucha znakoéw ¢bszy na transkrypcje fonologiczng SAMPA

Indeks 0 1 2 3
Ortografia ¢ b Sz b%
SAMPA /em/ /p/ /S/ w/
Sonorno$¢ 6-3 1 2 6

Tabela 3. Projekcja

fancucha znakéw ablszy na transkrypcje fonologiczna SAMPA

Indeks 0 1 2 3 4
Ortografia a b 1 R y
SAMPA /a/ v/ - S/ VY4
Sonornos¢ 6 1 - 2 6

Trzeba zaznaczy¢, ze reguly podziatu oparte na fonologicznej zasadzie
sonorno$ci dotycza tancuchow ortograficznych, ktorych struktura jest podobna
do struktur przedstawionych w tabelach 1-3. Zatem sg to dwie litery oznaczajace
samogtoski (o$rodki kolejnych sylab) oraz litery oznaczajace grupe spotgtoskowa,
ktora jest umiejscowiona migdzy tymi osrodkami sylab. Dla uzycia takich regut (w
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czasie dzialania programu) nie trzeba wyznacza¢ wszystkich mozliwych wewngtrz-
nych tancuchow w danym wyrazie, ktory ma by¢ podzielony na sylaby. Wystarczy
wyznaczy¢ fragmenty ,,0d samogtoski do samogtoski” (zob. rozdz. 2.2) i odszuka¢
w tablicy asocjacyjnej odpowiednie tancuchy zawierajgce znacznik granicy sylab.

Trzeba rowniez wspomniec o realizacji dwuetapowej procedury sylabizacji.
Pierwszy etap tej procedury dotyczy szerokich klas dzwiekow, zatem przyktadowa
reguta moze dotyczy¢ na przyktad zbitek spotgloskowych ztozonych ze spotgto-
ski zwartej oraz spotgtoski ptynnej. Dzigki temu mozna wygenerowaé wszystkie
mozliwe grupy spotgltoskowe o tej strukturze i przypisa¢ kazdej grupie taka
sama regule podziatu. Pierwszy etap procedury obejmuje roéwniez wyznaczenie
umownych regut dla struktur spotgtoskowych (opisanych przy uzyciu szerokich
klas dzwigkéw), dla ktérych nie mozna wyznaczy¢ regut opartych na zasadach
fonologicznych.

3.2 Wyznaczanie regul podzialu
na podstawie struktury morfologicznej wyrazow

Niektore granice morfologiczne sg odczuwalne jako naturalne granice sylab —
sg to przede wszystkim granice miedzy przedrostkiem i rdzeniem wyrazu oraz
granice ztozen wyrazowych. Ustalanie regut podziatu opartych na strukturze
morfologicznej wyrazéw to realizacja drugiego etapu procedury dwuetapowej.
Struktura kluczy w takich regutach wykracza poza samogloski (o$rodki sylab) i
jest zwigzana budowa poszczegolnych wyrazow — trzeba wyznaczy¢ ciagi liter
ktoére umozliwig identyfikacje roznych form fleksyjnych danego wyrazu. Dlatego
na etapie wykorzystania takich regut (w czasie dzialania programu) niezbgdne
jest wyznaczenie wszystkich mozliwych wewnetrznych tancuchow liter z danego
wyrazu oraz porownywanie kazdego tancucha z zawartoscia tablicy asocjacyjnej
przechowujacej reguty podziatu.

Zgodnie z zalozeniem reguty wyznaczane w drugim etapie procedury musza
przestania¢ reguly ustalone w etapie pierwszym. W praktyce mozna to zrealizowaé
stosujac okreslong kolejnos¢ stosowania regut (w czasie dzialania programu) —
najpierw stosujac reguty wynikajace ze struktury morfologicznej wyrazow a na-
stepnie reguty oparte na zasadach fonologicznych. Rozwazania te warto poprze¢
przyktadem, ktory dotyczy zbitki ortograficznej df ulokowanej miedzy dwoma
osrodkami sylab. Z zasady sonorno$ci wynika, ze granica sylab powinna by¢
umiejscowiona przed spolgloska zwartg — dotyczy to wszystkich zbitek spotgto-
skowych ztozonych ze spotgloski zwartej i pétsamogtoski!. Zatem w pierwszym
etapie procedury mozna wygenerowac caty zbior regut, migdzy innymi:

! Potsamogtoski majg cechy akustyczne i artykulacyjne zblizone do samogtosek, jednak, podobnie jak
spotgtoski, nie moga stanowi¢ osrodka sylaby. Dlatego czgsto sa traktowane przez lingwistow jako
oddzielna kategoria dzwickow mowy. W omawianym tu rozwigzaniu przewazyto jednak kryterium
funkcjonalne, dlatego potsamogloski traktowano jako komponent grup spotgtoskowych. Takie pode;j-
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(1) odto > o|dto

(2) ogta > o|gta

(3) opta > o|pla

(4) edto > e|dto

(5) odje > o|dje

Do rozwazan mozna wilaczy¢ przyktadowy wyraz ortograficzny podtozyc.

W drugim etapie procedury sylabizacji dla tego wyrazu (oraz innych form flek-
syjnych tego wyrazu) mozna wyznaczy¢ regute podziatu opartg na strukturze
morfologiczne;.

(6) podtoz > pod|toz

Struktura klucza w regule (6) uniemozliwia zastosowanie tej reguty w wy-

razach innych niz poszczegdlne formy fleksyjne wyrazu podtozyé. Jezeli zatozyc,
ze reguty ustalone w drugim etapie procedury majg przestania¢ reguty ustalone w
etapie pierwszym (jezeli struktura morfologiczna wyrazé6w ma w danym zasto-
sowaniu praktycznym wigksze znaczenie niz fonologia), to reguta (6) powinna
by¢ zastosowana jako pierwsza. Dzieki temu zamiast ciggu liter podfozy¢ uzyska
si¢ cigg pod|lozy¢. Dla takiego tancucha znakoéw nie da si¢ zastosowac reguly
(1) poniewaz nie zawiera on klucza odto. Inaczej sytuacja wyglada w przypadku
wyrazu godto, dla ktoérego reguta (6) nie mogtaby by¢ uzyta. Zatem reguta (1),
ktora bylaby sprawdzana w drugiej kolejnosci, bytaby zastosowana.

4. Podsumowanie

W artykule omoéwiono podstawy funkcjonowania programu dzielagcego na sylaby,
ktory jest rozwijany przez autora. Funkcjonowanie programu zostato oparte na
wynikach badan, ktére zostaty opublikowane wczesniej. Badania te wskazuja,
ze podziat na sylaby mozna oprze¢ na fonologicznej zasadzie sonornosci oraz
fonologicznej zasadzie maksymalnego nagltosu — w analizowanym korpusie wy-
stgpito stosunkowo niewiele przypadkow wyrazow (wewnatrzwyrazowych grup
spotgtoskowych ulokowanych w tych wyrazach), ktorych nie da si¢ podzieli¢ przy
odwotaniu do zasad fonologicznych. Badania ujawnity jednak inny problem —nie-
kiedy podzial sugerowany przez struktur¢ morfologiczng danego wyrazu jest inny
niz podziat wynikajacy z zasad fonologicznych. Omawiany w artykule program
umozliwi zaréwno odwotanie tylko do zasad fonologicznych, jak i rGwnoczesne
odwotanie do fonologii i morfologii. W drugim przypadku reguty podziatu wyni-
kajace z morfologii beda przestania¢ reguty wynikajace z fonologii. W publikacji
omoéwiono rozwigzania techniczne towarzyszace procesowi dzielenia na sylaby,

$cie jest bardzo wygodne dla zastosowan praktycznych zwigzanych podzialem na sylaby, poniewaz
wyznacza ono dwa rozdzielne zbiory glosek — takich, ktore moga stanowic¢ tylko osrodek sylaby oraz
takich, ktore moga naleze¢ tylko do marginaliow sylaby
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miedzy innymi uzycie tablic asocjacyjnych przechowujacych reguty podziatu,
czy tez mechanizm wstawiania znacznikow granic w wyrazach ortograficznych.
Mechanizm ten jest oparty na wydzielaniu wszystkich mozliwych tancuchow w
danym wyrazie ortograficznym lub na wyznaczania ciggéw znakdéw obejmujacych
wewngtrzne grupy spélgloskowe oraz samogtoski (o$rodki kolejnych sylab). W
artykule poruszono rowniez temat rozbieznosci miedzy pisownig oraz wymows
w jezyku polskim. Dla funkcjonowania programu jest to problem bardzo istotny,
poniewaz podziat na sylaby dotyczy wyrazéw ortograficznych, natomiast zasady
fonologiczne mozna odnies¢ do wyrazow transkrybowanych fonologicznie (ze
wzgledu na konieczno$¢ okreslania warto$ci sonornosci dla poszczegdlnych
dzwiekéw mowy). W przysztosci program bedzie rozwijany — autor planuje miedzy
innymi wprowadzenie mozliwosci podzialu na sylaby tekstu transkrybowanego
fonologicznie oraz mozliwo$¢ uwzglednienia wigkszej liczby czynnikow istotnych
dla podziatu na sylaby, na przyktad subiektywnego odczucia, czy tez wtasciwosci
fonetyczno-akustycznych sygnatu mowy.

Abstract

This article describes a computer program currently being developed by the author.
The main purpose of this software is to divide Polish texts into syllables. The idea
of the program is based on investigations that showed the significance of phonology
and morphology for syllabification in Polish. The investigations proved that this
process may be based mostly on phonology, but sometimes morphology suggests
different solutions than phonology. The presented program includes the concept of
a two-stage syllabification process. The initial syllabification procedure (1st stage)
is based on the phonological principle of sonority. The final, detailed syllabification
procedure (2nd stage) is based on the morphological structure of words. The article
outlines the technical solutions that were employed in the program: text file processing,
dividing words into smaller parts, applying a list of rules for syllabification. The paper
also outlines a problem connected with the differences between orthographic and
phonological forms in Polish. This problem is important because the presented program
divides orthographic words into syllables, but for the phonological transcription it is
necessary to determine the sonority of sounds.

Keywords: syllable, syllabilcation phonology, morphology, text processing, sonority
principle, maximal onset principle.

Bibliografia

Demenko, Grazyna, Mikotaj Wypych, Emilia Baranowska (2003) “Implementation
of Grapheme-to-Phoneme Rules and Extended SAMPA Alphabet in Polish



202

Text-to-Speech Synthesis™ . [W:] Maciej Karpinski(red.) Speech and Language
Technology vol 7. Poznan: Polskie Towarzystwo Fonetyczne.

Michowska, Ewa, Krystyna Wasielczyk (1999) Encyklopedia jezykoznawstwa ogol-
nego. Wroctaw: Zaktad Narodowy im. Ossolinskich — Wydawnictwo.

Ostaszewska, Danuta, Jolanta Tambor (2000) Fonetyka i fonologia wspotczesnego
Jezyka polskiego. Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN.

Szpyra-Kozlowska, Jolanta (1998) ,,The sonority scale and phonetic syllabification in
Polish”. [W:] Biuletyn Polskiego Towarzystwa Jezykoznawczego. Lublin: PTJ.

Szpyra-Koztowska, Jolanta (2002) Wprowadzenie do wspdiczesnej fonologii. Lublin:
Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskie;j.

Steffen-Batogowa, Maria (1975) Automatyzacja transkrypcji fonematycznej tekstow
polskich. Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN.

Sledzinski, Daniel (2013) ,,Podziat korpusu tekstéw na sylaby — analiza polskich grup
spotgtoskowych”. [W:] Kwartalnik Jezykoznawczy 3/2013. Poznan: Instytut
Filologii Polskiej UAM. 48-100.

Trask, Robert Lawrence (1996) A4 dictionary of phonetics and phonology. New York:
Routlege.



MAELGORZATA HALADEWICZ-GRZELAK
Politechnika Opolska

Jak wejs¢ do japonskiego domu?
Teoria Optymalnosci na przykladzie obuwniczym

Streszczenie

Teoria Optymalnos$ci (Optimality Theory) powstata w latach 90-tych. Jest zatem
najmtodszg generatywng teorig fonologiczna, a jednak wielu badaczy uwaza ja za
gtdwna teorie jezykoznawczg wspotczesnoscei. Z dziedziny czysto fonologicznej zostata
ostatnio zaadoptowana do badan morfologicznych i syntaktycznych. W niniejszej pracy,
zgodnie z leitmotif konferencji ,,J¢zyk-Kultura-Komunikacja” zaproponuj¢ uzycie
pelnego aparatu analitycznego klasycznej OT do badan kulturoznawczych: optymalnej
formalizacji zachowania przy wchodzeniu do pokoju w domu japonskim a polskim.
W artykule buduj¢ proste klasyczne optymalno-teoretycznego tableau i ustalg zestaw
uwarunkowan ,,poprawnie przewidujacych” gramatyke kultury.

Stowa kluczowe: teoria optymalnosci, prady aksjomatyczne, uwarunkowania, tableau.

1. Wprowadzenie

Teoria Optymalnos$ci (ang. ‘Optimality Theory’, dalej uzyje¢ polskojezycznego
akronimu, TO) powstala jako generatywny bunt przeciw klasycznym generatyw-
nym regutom (‘rule component’).! Fonolodzy doszli do wniosku, Ze nie mamy zad-
nych obserwowalnych danych na twierdzenie, ze gramatyka jest zestawem regut.
Jedynymi obserwowalnymi danymi sg ‘formy wyjsciowe’ (output). Jak zauwazaja

I Wszystkie thumaczenia w niniejszym artykule mojego autorstwa, MHG. Rysunki: Piotr Grzelak.
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Prince — Smolensky (1993: 1) we wstepie do swojej ksigzki wprowadzajacej OT na
scen¢ fonologiczna, w miare¢ jak teoria reprezentacji w sktadni rozszczepiala si¢ na
coraz nowe propozycje, teoria derywacji (operacji) si¢ kurczyla lub przechodzita
w niebyt. Rozwdj teorii fonologicznej w duzym stopniu przebiegat analogicznie,
lecz jednakze nie byt tak jasny (Prince — Smolensky 1993: 1). Dlatego tez autorzy
zaproponowali metode badan, w ktorej to wlasnie ,,reprezentacyjna poprawnosé
formy okres$la nadawanie struktury gramatycznej” (Prince — Smolensky 199: 1),
podkreslajac, ze ,,jakakolwiek powazna teoria fonologiczna musi by¢ mocno
ugruntowana w uwarunkowaniach poprawnosci; méwigc ‘powazna’ mamy na
mysli ‘wpisujaca si¢ w Gramatyke Uniwersalng’” (Prince — Smolensky 1993: 1).

Z powodu podstawowej epistemologicznej wagi uwarunkowan (ang. constra-
ints),?> TO czesto nazywana jest ‘teorig wyliczenia’ (komputacji), w odrdznieniu,
na przyktad od wielkiego modelu fonologicznego lat 80-tych — fonologii prozo-
dycznej, ktéra wedtug Scheer’a stanowi klasyczny przyklad teorii reprezentacji.
Jak podkresla ten jezykowca, ,,[n]ie istnieja rodzime, optymalno-teoretyczne
reprezentacje: teoria ta nie ma zadnych propozycji odnoszacych si¢ do obiektow,
stad za stosowanie tej lub innej reprezentacji odpowiedzialno$¢ ponosi badacz”
(Scheer 2010: 385).

W niniejszym artykule przyj¢tam dwa zalozenia badawcze. Pierwszy, i za-
sadniczy cel pracy to che¢ przyblizenia sposobu dzialania tej teorii jezykoznaw-
com, ktérzy by¢ moze na co dzien nie majg kontaktu z fonologiag, a tym bardziej
z szerokim spektrum fonologii wspotczesnej. Dlatego w niniejszym artykule
‘maszynka’ optymalno-teoretyczna wprawiana jest w ruch nie poprzez formy
wejsciowe / wyjsciowe leksemodw, z uzyciem typowo fonologicznych termindw,
ale poprzez przyktadowy fakt kulturowy, uzywajac terminow z zycia codziennego.

Drugi cel badawczy wiaze si¢ z twierdzeniem Banczerowskiego odnos$nie
teorii aksjomatycznych i quasi-aksjomatycznych (Banczerowski 2004; patrz tez
Hatadewicz-Grzelak — Tendera 2008). Wedtug tego badacza, formutowanie teorii
aksjomatycznej bazuje na czterech podstawowych zasadach, ktére, wedtug zato-
zen Batoga i Tarskiego, Banczerowski zestawia w nastepujacy sposob: 1) wérod
termindw teorii nalezy wyr6znié¢ niewielki podzbioér termindw pierwotnych, (ktére
nie bedg definiowane); ii) nie mozna uzy¢ zadnych innych terminow, ktérych
znaczenie nie zostaloby okreslone przez terminy pierwotne lub wczesniej zdefi-
niowane; iii) wérdd zdan danej teorii nalezy wyr6zni¢ podzbior zdan okreslanych
jako aksjomaty, ktore przyjmujemy bez dowodu; iv) zadne inne zdania nie moga
by¢ uznane za twierdzenia, ,,0 ile nie mozna ich wydedukowac¢ z aksjomatéw,
definicji, lub zdan wezeséniej udowodnionych” (Banczerowski 2004: 19). Oprécz
jezykoznawczych teorii aksjomatycznych ten jezykoznawca wyrdznia kategorie,
ktora okresla mianem ‘teorii quasi-aksjomatycznej’, dzielaca si¢ na aksjomatyzacje

2 Inaczej nazywane phonological structure conditions. Dlatego tez proponuj¢ thumaczy¢ je jako “uwa-
runkowania” a nie ,,ograniczenia”.
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problemowa i kalkulizacje gramatyk (Banczerowski 2004: 22). W analizie wykaze,
ze TO stanowi przyktad takiej quasi-aksjomatycznej teorii.

Uzycie prostego kulturowego faktu, gdzie stopien abstrakcyjnego uproszcze-
nia danych widoczny jest golym okiem, bez przykrywki aparatu matematycznego
1 zargonu fonologicznego, lepiej uzmystowi rzeczywista moc wyjasniajaca tej
teorii. Nalezy zatem podkresli¢, ze glbwnym celem pracy nie jest analiza zjawiska
kulturowego czy zwiazek jezyka z kultura: w wyniku zaproponowanej analizy
uzyskujemy tylko wymodelowanie zaobserwowanego faktu kulturowego, ktore
mozna uznaé za wyjasnienie w ramach przyjetych zatozen analitycznych.

2. Teoria OptymalnoSci: glowne zalozenia teoretyczne

TO zastgpita generatywny komponent regut zestawem uwarunkowan. W trady-
cyjnej fonologii generatywnej reprezentacje bazowe (ang. underlying represen-
tations) muszg by¢ jak najmniej okreslone, czyli im sg bardziej abstrakcyjne, tym
lepiej, bo wtedy reguly gramatyczne same sobie generuja output (O) z inputu (I).
W TO gramatyki poszczegoélnych jezykow sa opisane tylko i wytacznie przez
zestaw uwarunkowan: nie ma (przynajmniej w klasycznej wersji) derywacji. Te
uwarunkowania stanowig cz¢$¢ gramatyki uniwersalnej, wtasciwej wszystkim
jezykom. To, co decyduje o idiosynkratycznych wlasciwosciach danego jezyka
to wzajemne utozenie konstraintow, tzw. ranking. Credo tego modelu wylozyli
klasycznie Prince — Smolensky:

Wychodzimy z podstawowego zatozenia, ze Gramatyka Uniwersalna w gtownej
cze$ci sktada si¢ ze zbioru uwarunkowan dotyczacych poprawnosci reprezenta-
cji, 1 z niego budowane sa poszczegdlne gramatyki. Odchodzac od tradycyjnych
pogladdw, nie przyjmujemy, ze uwarunkowania gramatyki sg wzajemnie spojne
(..). Wrecz przeciwnie, twierdzimy, ze uwarunkowania dziatajace w jezyku w
duzym stopniu pozostaja ze soba w konflikcie i tworzg sprzeczne twierdzenia
dotyczace poprawnosci wigkszosci przedstawien. Gramatyka w duzym stopniu
sktada si¢ z uwarunkowan wraz ze srodkami do rozwiazywania ich konfliktow”
(Prince — Smolensky 1993: 2). 3

3 Tu nalezy nadmieni¢, Ze bynajmniej Prince — Smolenski w zadnej mierze nie odchodza tu od trady-
cyjnego pogladu, wrecz przeciwnie. Patrz dyskusja dalej. Co wigcej, jak dotad, nie ustalono spdjne;j
definicji odnos$nie tego, co moze, a co nie moze by¢ uwarunkowaniem Teorii Optymalnos$ci (patrz np.
Hatadewicz- Grzelak — Tendera 2008: 38ff). Na przyktad, Ellison ustalit, ze ,,zestawowi uwarunkowan
TO nie moze opowiada¢ zadna psychologiczna rzeczywisto$¢” (Ellison 2000: 531). Van Oostendorp
dawno podkreslat, ze ,,jesli robimy fonologi¢ bazujaca na uwarunkowaniach, powinni$my mie¢ oczy-
wiscie teori¢ odno$nie tego, jakie moga by¢ mozliwe konstrainty. Je$li wolno nam dowolnie co rusz
formutowac¢ nowe konstrainty, nie mozemy powiedzieé¢, ze mamy co$ co przypomina teori¢. W ramach
TO, zakladamy, ze wszystkie konstrainty sa uniwersalne, ale jesli wolno nam ad libitum wymyslac¢
konstrainty, wtedy mozemy mie¢ konstraint X i inny konstraint — X, ktéry by mowit doktadnie co$
przeciwnego, i ktory ‘wyjasniatby’, dlaczego nie widzimy efektow X we wszystkich jezykach (bo tak
by si¢ sktadalo, ze wiele z nich by miato — X » X)) (van Oostendorp 2006: 17). Moreton w podobnym
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Pokrotce, gtdwne cechy Teorii Optymalnosci to:

 uniwersalnos¢ (gramatyka uniwersalna (UG) dostarcza zestawy konstra-
intow (CON) ktore sa obecne we wszystkich gramatykach;

* mozliwos$¢ naruszenia (violability): uwarunkowania sg naruszalne;

* konflikt: poszczegdlne uwarunkowania pozostajg ze sobg w konflikcie
(przeciwstawna teleologia);

* rankingi uwarunkowan sg ustawione w kolejnosci, na zasadach wtasci-
wych dla kazdego jezyka;

* réwnoleglosé: optymalne spetnienie hierarchii konstraintéw jest wyli-
czane na catej hierarchii i na catych zestawie kandydatow. Nie ma serii
derywacji.

Gramatyka w OT sktada si¢ z nastepujacych sktadnikow:

* CON: jest to zestaw uwarunkowan (ograniczen), z ktérych sg budowane
gramatyki poszczegolnych jezykow. Teoretycznie, ten sam zestaw uwa-
runkowan operuje we wszystkich jezykach, a tylko poszczegdlne jezyki
wybierajg z niego podzbiory. Co istotne, jak podkreslajg wszyscy badacze
TO, CON to zbidr ograniczony i skonczony. Niestety, przed rozpocze-
ciem jakiekolwiek analizy nie wiadomo, ile doktadnie uwarunkowan za-
wiera gramatyka uniwersalna: moga by¢ ich nawet biliony, ale nie mniej
jednak, podstawowg ceche CON stanowi jego zaktadana skonczonos¢.

* GEN: funkcja, ktora definiuje, dla kazdej mozliwej reprezentacji bazo-
wej (mozliwego I) wachlarz kandydujacych analiz jezykoznawczych
osiggalnych dla tego 1. Czyli jest to funkcja tworzgca obiekty jezykowe
1 odnotowujaca ich relacje wiernosci do danego inputu. Prosciej: pro-
cedura, generujaca dla kazdej reprezentacji bazowej nieskonczong ilo$¢
kandydatow.

* EVAL: funkcja oceniajaca porownujaco zestawy form wzgledem danej
hierarchii konstraintow X, czyli ranking konstraintow. EVAL uzywa tej
hierarchii, aby wybra¢ najlepszego kandydata dla danej formy wejscio-
wej z catego zestawu wyprodukowanego przez GEN (patrz Archangeli
1997: 13).

Poprzednio wspomniane przeciwstawne sily wpisane w gramatyki grupuja
si¢ w dwa bieguny: interakcje pomiedzy uwarunkowaniami wiernos$ci (faithfill-
ness constraints) a uwarunkowaniami odrozniania (markedness constraints).
Markedness — odréznianie, oznacza grupe konstraintow opisujacych gramatyczne
sily, ktoére wywieraja wpltyw réznicujacy na struktury fonologiczne. Faithfulenss
— (wierno$¢) oznacza czynniki gramatyczne, chcgce zachowac istniejace kontra-

duchu stwierdza: ,,[w] tym artykule rozwingliémy oryginalny sposob uzyskanie przewidywan poprzez
TO, z tylko bardzo niejasnym pojeciem, czym faktycznie sa uwarunkowania. Lokalna wlasciwosé
pojedynczych konstraintéw prowadzi do globalnych wlasciwosci kazdej gramatyki, ktora uzywa tych
uwarunkowan, co przejawia si¢ w danych jako uniwersalia jezykowe” (Moreton 1999: 35).
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sty leksykalne i zapobiega¢ zmianom. Konstrainty tej ostatniej grupy modelujg
tendencje, ze [=0, czyli forma wejsciowa jest rowna formie wejsciowej (odwzo-
rowanie ikoniczne) — zadne zmiany fonologiczne nie zachodza.

Do naszej analizy w dalszej cze$ci uzyjemy transpozycji kilku standardowych
klasycznych konstraintow wilasnie z tych grup: DEP (‘nie wprowadzaé¢ segmen-
tow’) (konstraint dziatajacy przeciwko epentezie) i MAX: konstraint dziatajacy
przeciwko usuwaniu elementow (elizji). Przyktadowe fonologiczne uwarunkowa-
nia nacechowania: NOCODA: sylaby nie mogg mie¢ wyglosu; ONSET: sylaby
muszg mie¢ nagtos.*

Czyli w samym sercu TO lezy przekonanie, ze jezyk i kazda gramatyka sta-
nowi system skonfliktowanych ze sobg sit. Jedne nakierowane sg na zachowanie
status quo 1 stopienie si¢ z ttem, a drugie, nakierowane na wyrdznianie si¢ od
innych i1 innowacje. W tym, jak i w wielu innych punktach tej teorii, badacze OT
nie sg ani innowatorami, ani nie sg odosobnieni — juz od czas6w Passy ‘go, ktory
wprowadzit pojecie ‘najmniejszego wysitku’ do badan jezykoznawczych, poprzez
teori¢ nacechowania (wtasnie ‘markedness’), opracowang przez Romana Jakob-
sona i Trubieckiego (patrz przeglad w Andrews 1994), teori¢ ekonomii jezykowe;j
Martineta ([1964] 1974)°, jezykoznawcy sa $wiadomi gry przeciwstawnych sit w
komunikacji werbalnej: z jednej strony sit inercji, nastawionych na jak najprostszy
przekaz, a drugiej, sily przeciwstawnej, dziatajacej w kierunku jak najwickszego
odrdzniania si¢ od tla (aby przeraz jak najszybciej 1 najjasniej zostat zrozumiany
przez odbiorce).

Wyliczenie rankingu i procedura ewaluacji zestawiane sa w TO w tablicach,
zwanych tableaux. Taki przyktadowy tableau podany jest w (1).

(1)
/forma bazowa (I) KONSTAINT 1 KONSTRAINT 2
Kandydat wyjscia 1 *| v

v *|

—~ kandydat wyj$cia 2

Widzimy w tabelce z (1), ze dla danej formy bazowej I, nasz GEN wygene-
rowat dwoch konkurencyjnych kandydatéw: 1 i1 2. Obywaj kandydaci naruszaja
uwarunkowania dla danego jezyka: ilo§¢ punktow karnych jak i ilo§¢ pomysinie
spelnionych uwarunkowan jest taka sama. Kandydat 1 jednakze narusza wyzej
postawiony konstraint (1 >> 2), dlatego tez kandydat 2 wygrywa.

4 Inne przyktady to np. IDENT I/O; MAX 1/0; DEPV; *SS; AGREE(VOI); Align (+high, L, rime, L).

> Cytowana ksigzka Martineta zawiera doktadny przeglad i bibliografi¢ dotyczaca rozwoju teorii ,,prawa
najmniejszego wysitku”.
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3. Analiza

Ellison zauwaza, ze ,,wiele innych dziedzin, oprocz jezyka, mozna wymodelo-
wac przez TO-wany system rankingu uwarunkowan. Na przyktad, prowadzenie
samochodu mozna zredukowa¢ do pewnej liczby konstraintéw, niektére z ktérych
majg pierwszenstwo przed innymi (...). Wysoko postawiony bylby ‘nie przejedz
nikogo’, nizej postawiony ‘jedz jak najszybciej mozesz’” (Ellison 2000: 537). Wy-
chodzac z tego zatozenia, i znajac juz gldwne zasady naszej maszynki analitycznej,
sproébujmy do niej wrzucié¢ nie zjawisko fonologiczne, ale kulturowe, i zobaczy¢
w praktyce, jak konstrukcja gramatyki (w postaci tableau) — u nas konstrukcja
gramatyki kultury — moze wygladac.

Sytuacja do analizy (czytaj: wymodelowania) jest nastepujaca: w Polsce
wchodzac do pokoju, nie $ciggamy obuwia, natomiast wchodzac do pokoju w
domu japonskim — tak. Jest to oczywiscie idealizacja analityczna, ale wtasnie
takiego typu idealizacji dokonuje fonologia generatywna: w tym nurcie wazna
jest przede wszystkim teoria i jej formalne udokumentowanie. Zaktadamy oczy-
wiscie, ze stanem wyjsciowym Jest noszenie obuwia poza domem, dlatego jako
formy wyjsciowe przyjmujemy: (7 ) . 1z nich bedziemy wyprowadzali
rozne formy wyjsciowe. '

Zaczynamy od zbudowania tableau. Pamigtajac przyktadowe uwarunkowania
z grupy wiernosci i nacechowania ustalamy analogiczny wstepny zestaw uwarun-
kowan dla naszych danych:

*OBUW: obuwie trzeba $ciagnac¢ (konstraint z grupy markedness — daje punkty

karne za zachowanie obuwia na stopach) — analogiczny do np. *Lab
(konstraint dajacy punkty karne za warto$¢ labialnosci na glosce).
MAXOBUW: nie usuwac¢ elementéw inputu (obuwia) — konstraint daje punkty
karne za usunigcie elementow formy wejsciowej (analogiczny do np.
MAXYV —nie usuwac samoglosek z formy wejsciowej; FAITHC —ilo$¢
spotglosek na wejsciu musi si¢ rownac ilo$¢ spodlgltosek na wyjsciu).
Input (I) — formy wejsciowe, bazowe
Output (O) — formy wyjsciowe, wyprowadzone.

2

JAPONIA POLSKA

/ Input/
{ *OBUW MAXO

*OBUW MAXO / Input/

*1) v
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Tableau (2) po lewej stronie pokazuje sytuacj¢ w momencie, gdy GEN
wygenerowal dwoch kandydatow wyjsciowych: a. (O,) i b. (O, ). Wybieramy z
naszego CON (pamie¢tamy, uniwersalnego, skonczonego i ograniczonego zbioru
uwarunkowan) dwa przyktadowe uwarunkowania i ustawiamy je w kolejnosci jak
na panelu lewym (2). Nastepnie nasz EVAL przyznaje punkty karne. Widzimy,
ze O, fatalnie narusza (‘fatally violates’, w terminologii TO) wysoko postawiony
konstraint *OBUW, natomiast kandydat O, go doskonale spetnia: obuwie zostato
Sciggniete. Jesli chodzi o drugi konstraint, to sytuacja jest oczywiscie odwrotna:
kandydat pierwszy speinia wymagania narzucone przez MAXO, gdyz obuwie
zostalo w calosci zachowane, natomiast z kolei kandydat drugi fatalnie nam ten
konstraint naruszyl. Jednakze, poniewaz uktad konstraintéw jest nastepujacy:
*OBUW >> MAXO, wygrywa kandydat b. Widzimy, wiec, ze nasza ‘gramatyka
kultury’ ,,poprawnie przewidziata” tu forme¢ wyjéciows. °

W tableau [(2) prawy panel] widzimy sytuacje identyczna, tylko zatozona
dla Polski. Oczywiscie przy obecnej kolejnosci konstraintow nasza gramatyka
niepoprawne ustali nam wygrywajacego kandydata znowu jako O, (2b.) a sytu-
acja, jaka chcemy uzyskac, jest doktadnie odwrotna: czyli wygra¢ ma kandydat
O,. Zatem, EVAL (czyli analityk!) musi wymysli¢ sposob, aby wyeliminowa¢
niechcianego zwycigzce O,. Najprosciej nam to uzyska¢ po prostu odwracajac
kolejnos¢ konstraintow. Sytuacja przedstawia si¢ teraz jak w tableau (3): kandydat
O, wygrywa jak zaktadano (w terminologii TO: as desired).

3)
POLSKA
(D
‘ MAXO | *OBUW
25 % v *11
a. ? ;
‘@E? x1) v
b.

Gramatyka ustalona dla realiow kultury w Polsce daje nam zatem odwrotna
kolejnosé: MAXO » *OBUW — i wlasnie to odwrdcenie uwarunkowan, wedtug
przyjetej metodologii, odpowiedzialne jest za rdéznice kulturowe.

W sercu TO lezy jeszcze jedna zasada, zwana richness of the base czyli
‘bogactwo bazy’. Oznacza ona, ze nie jakichkolwiek ograniczen dotyczacych ilu,
i jakich potencjalnych kandydatow GEN moze wytworzy¢. Wrecz przeciwnie,

¢ W badaniach TO uzywa si¢ tu zwrotu ,,correctly predicts”.
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im wigcej kandydatow nam GEN wygeneruje, tym wigcej konstraintow musimy
opracowac i tym doktadniej opiszemy gramatyke danego jezyka (tu: danej kultury).
Moga one nie mie¢ najmniejszego zwigzku z rzeczywisto$cig fonetyczng czy w
tym wypadku, kulturowa. A zatem GEN generuje nam kolejnego kandydata, ktory
wyglada nast¢pujaco:

Polska Japonia

A

i opisuje takg hipotetyczng sytuacje: wchodzae do domu $ciggany tylko jednego
buta, drugiego jednakze sobie zostawiamy, i w nim przemieszczamy si¢ po po-
kojach. Popatrzmy najpierw jak ten nowy kandydat plasuje si¢ wedlug naszych
dwoch pierwszych konstraintoéw w realiach dla kultury japonskiej: (4)

“)
JAPONIA
*OBUW MAXO ..
1 v
v *11
v |

Widzimy, ze powstat pewien problem: obecny zestaw uwarunkowan w (4)
wyjatkowo sprzyja naszemu kandydatowinr 3 (O ). Zasadniczo O, spetnia wysoko
postawione ograniczenie zmuszajgce do $ciggnigcia obuwia: jeden but zostat $cig-
gnigty, czyli (jakies) obuwie zostato usunigte. Co wigcej, O, spetnia nawet lepie;j
nastepny w kolejnosci konstraint MaxO niz kandydat nr. 2: jezeli przeczytamy
tamto uwarunkowanie jako nakaz zachowania obuwia, to przeciez cze$¢ obuwia
zostala zachowana. Mamy wigc sytuacje, gdzie w najlepszym wypadku jest dwoch
zwyciezcow, albo wrecz nasz nowy kandydat wyeliminowal pozadanego zwy-
cigzce O,. Oczywiscie, poniewaz nie jest to stan faktyczny, czyli Japoniczycy nie
przemieszczaja w pokojach w jednym bucie, trzeba tego kandydata wyeliminowac.

Naszg epistemologiczng bronig bedzie tu kolejne uwarunkowanie, ktore
EVAL musi ustawi¢ przed *OBUW i ktore powinno by¢ tak sformutowane, aby
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postawione wysoko, nie zaszkodzito kandydatowi O,. a jednocze$nie usunglo
niepozadanego kandydata O_. W przypisie 3 podane sg przyktadowe, stosowane
w fonologii optymalno$ci uwarunkowania, miedzy innymi IDENT I/O i AGREE
(VOI). Pierwszy oznacza identyczno$¢ formy wejsciowej z wyjsciowsq, drugi
zgodnos$¢ (1) 1 (O) pod wzgledem dzwiecznosci. Jest tam réwniez Align (+high,
L, rime, L). Nie wnikajac szczegblowo w opis tego uwarunkowania, z grubsza
oznacza ono dopasowanie cechy fonologicznej do lewego brzegu morfemu lub do
prawego: czyli prawy brzeg morfemu musi wiedzie¢, ze jest prawym brzegiem a
lewy — ze jest lewym (patrz tu tez Scheer 2011). Sprobujmy zastosowac wytyczne
z tych trzech uwarunkowan fonologicznych do wybrania z naszego (ograniczonego
i skonczonego) zbioru uwarunkowan takiego elementu:

FAITHT = (IDENT L/P) — konstraint zakazujacy réznicowania lewego i
prawego brzegu w outpucie. Czyli w naszym wypadku, lewa strona (O, ) nie moze
ulec zmianie, jesli nie ulegnie jej rowniez prawa strona: stan obuwniczy na obu
stopach musi by¢ taki sam:

)
JAPONIA
IDENT |

Lp OBUW | MAXO
v *1 v
v v *11
* 1 v *

C.

Jak wskazuje tableau (5), cho¢ dwoch ‘starych’ kandydatéw Swietnie spet-
nia dodane uwarunkowanie, nowy kandydat O_ fatalnie go narusza, co oznacza,
ze zwycigzcg zostaje kandydat O,, co daje w wyniku nowg kolejnos¢: IDENT
L/P >>*OBUW >> MAXO. Jes$li tego samego kandydata wstawimy do tableau
polskiego, przy rankingu z (3) widzimy, ze nie jest w stanie zagrozi¢ w zadnym
wypadku faworytowi O,. Dlatego w koncowym tableau dla wersji polskiej kon-
straint IDENT L/P ustawiamy na samym koncu tabeli, jako nicaktywny. Zaznacza
si¢ go wtedy szarym wypehieniem. Konstrainty sg wiec dla Polski ustawione w
nastepujacy sposob: MAXO >> *OBUW>> IDENT L/P.
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POLSKA

MAXO | *OBUW IDENT L/P

*1) v v
v *11 v
* E B

W miedzyczasie GEN wygenerowal jeszcze jednego kandydata, wygladaja-
cego w sposob przedstawiony w (6-7) jako kandydat d. Opisuje on hipotetyczng
sytuacje, gdy wchodzac do domu, nie tylko nie §ciggamy swoich butoéw, ale bie-
rzemy buty gospodarza i naktadamy je na nasze.

(6)

JAPONIA

IDENT L/P *OBUW MAXO

v *11 v

v v *|)

*1 v *
d.

v *11 v

W japonskiej scenerii kandydat (d.) szans na wygranie nie ma, i nie ma
potrzeby rozszerzac tableau o kolejne uwarunmowanie. Cho¢ spetnia on wysoko
postawione uwarunkowanie IDENTL/P, przy drugim z kolei dostaje te same
punkty karne, co kandydat (a.), bo zaktadamy, ze skoro konstraint *OBUW karze
za nie$cigganie obuwia, w tym samym stopniu nie zostato obuwie $ciggnicte w
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obu przypadkach (to uwarunkowanie nie zajmuje si¢ faktem zaktadania obuwia).
Natomiast przypatrzmy si¢ tableau dla Polski:

(7N
POLSKA
IDENT
%
MAXO OBUW L/P
v
7 v
*
v
e

Teraz z kolei tu pojawia si¢ problem: przy takim uktadzie nasz ranking uwa-
runkowan daje dwoch zwyciezcoOw. Wiemy skadinad (a priori), ze nie zaktadamy
dodatkowej pary kapci wchodzac do pokoju mieszkalnego, czyli ten kandydat
nie moze wygra¢. Potrzebny jest wigc nam kolejne uwarunkowanie, aby wyeli-
minowa¢ kandydata nr 4 (7d). Bedzie to konstraint z rodziny FAITH, o ktorym
wspomniatam na poczatku : DEP. Wszystkie fonologiczne ograniczenia z rodziny
DEP oznaczajg zakaz epentezy: nie wprowadzaé¢ zadnych nowych elementéw do
outputu, ktérych nie byto w (I) — czyli dajg punkt karny za kazdy epentetyczny
segment. Ewidentnie natozenie dodatkowej pary obuwia jest forma epentezy.

®)
POLSKA
OO IDENT
DEPO | MAXO | *OBUW N
& @) L/P
@y v *1 v v
a.
@b. s ) v v *1| v
/\X‘ & v * * *11
c. &
s ) v *11 v
d.'




214
MALGORZATA HALADEWICZ-GRZELAK

Wysoko postawiony konstraint karzacy za epenteze obuwia ustawil nam
wlasciwie zestaw uwarunkowan i niniejszym wygrywa ,,as desired”, kandydat
O,. Odpowiednie gramatyki dla Polski i Japonii, ktore wyprowadziliSmy poprzez
powyzsza analizg optymalno- teoretyczng, wygladaja zatem w sposéb nastepujacy:

Polska:  DEPO >>MAXO>> *OBUW>>INDENT L/P
Japonia: IDENT L/P >>*OBUW >> MAXO>> DEPO.

Podsumowanie

Gléwnym celem niniejszej pracy byto zastosowanie formalizmu TO do mode-
lowania zjawiska kulturowego, transponujgc uwarunkowania fonologiczne na
postulowang tutaj ‘kultur¢ obuwnicza’. Ponadto, praca miata na celu zapoznanie
czytelnikoéw z zasadg dzialania tego modelu i zobrazowanie jej epistemologii: czyli
ukazanie, w jaki sposob nastepuje poznanie zjawisk poprzez ten model. Na pewno
zaleta modelu jest ustalenie jednolitej ptaszczyzny analitycznej i poréwnawczej
— jakiekolwiek zjawisko / zasada moze by¢ wymodelowane w jasny, widoczny i
dostepny sposob: w tabelce.

Artykul rowniez wigze si¢ z zagadnieniami epistemologicznymi. Banczerow-
ski (2004) ustala wyznaczniki i przeprowadza kategoryzacje¢ paradygmatow pod
katem aksjomatycznosci. Jak wspomnialam we wstepie, badacz ten podkresla, iz
formutowanie teorii aksjomatycznej bazuje na czterech zasadach (Banczerowski
2004: 19). W niniejszej pracy udato nam si¢ wymodelowa¢ gramatyke uzywajac
pojecia ‘uwarunkowanie’ — pojecia, ktoére w zaden sposob nie zostato poprzednio
zdefiniowane. Co wigcej, przed rozpoczeciem analizy nie znali§my doktadnego
zestawu potrzebnych aksjomatow, uwarunkowania pojawiaty si¢ w miar¢ prowa-
dzenia analizy i przy wigkszej ilosci hipotetycznych kandydatéw z konicznosci
bedzie musiatlo by¢ ich wigcej. Analize prowadziliSmy znajac kandydata, ktory
mial wygra¢, jednak sformulowania zostawaty uzyte w sposob, jakby rzeczywiscie
prowadzona bylta obiektywna komputacja. TO zatem, przy klasyfikacji Bancze-
rowskiego, stanowitaby przyktad quasi- aksjomatycznej kalkulizacji gramatyk, w
szczegblnosci, typ gramatyki kategorialne;.

Abstract

Optimality theory came into being in the early 1990’s. It is thus the most recent
generative phonological theory but nevertheless many scholars consider it to be THE
phonological theory of the modern Times (e.g. Archangeli 1991). From a purely
phonological field it has been adapted to syntactic and morphological research. In
this contribution, in compliance with the leitmotif of the conference Jezyk-Kultura-
Komunikacja 1 will try using the apparatus of the classical version of OT to model
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cultural phenomena: optimal formalization of behavior while entering the house in a
Japanese home and in a Polish home, taking these, in accordance with the generative
top-down analytical procedure, to be analytical abstractions. In the article I will build
a simple optimal-theoretic fableau and 1 will establish a set of constraints, “correctly
predicting” a universal house-entering grammar.

Keywords: Optimality Theory, axiomatic trends, constraints, tableau.
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Selected Nonverbal Acts of Everyday Communication.
A Comparative Polish, Greek and British Emblematic
Gesture Study

Abstract

The aim of this text is to present selected nonverbal acts used by people from Poland,
Greece and Great Britain to communicate various basic messages. To illustrate
some typical acts of communication which are common in all three cultures, such as
greetings and farewells, agreeing, disagreeing, offending, insulting, complimenting and
beckoning, different kinds of emblematic gestures have been chosen. A comparative
analysis of the emblems demonstrates, for example, the richness of the repertoire of
nonverbal communication acts and some common gestures used in the three countries,
morphological and semantic differences and similarities between the gestures, as well
as the ability or potential to communicate messages more effectively in some cultures
than in others. It is also found that, for example, all of these cultures appear to generate
more gestures to greet, compliment and offend than to express any other meaning,
that some cultures tend to share gestures, and that in some cases Greek emblems seem
to be the most isolated. It is highlighted that the use of familiar-looking gestures in
a different country may cause confusion, misunderstanding, or even serious offence.
Finally, considerable attention is drawn to the importance of being familiar with the
cultural gestures used in everyday communication acts that can be observed in various
European countries.

Keywords: emblematic gestures, nonverbal communication acts, culture, Polish, Greek
and British emblems.
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1. Introduction: Nonverbal Communication and Gestures

Much research has been conducted into nonverbal communication in many coun-
tries and cultures around the world. There is no doubt that the nonverbal component
is an indispensable part of everyday communication (Ekman & Friesen 1969,
Mehrabian 1981, Kendon 1981, 1983, Knapp & Hall 2000, Molinsky et al. 2005,
Haviland 2005, Guerrero & Farinelli 2009, Durac & Durac 2012). Most researchers
agree that the basic components of nonverbal communication are body posture,
body movements and gestures, facial expressions (mimics), and also prosodic and
other paralinguistic features (paralangue). The most meaningful and demonstrable
of these elements are probably gestures (Sapir 1927', Efron [1941]19722%, Ekman
& Friesen 1969, Argyle & Graham 1975, McNeill 1992, Kendon 1997), usually
defined as movements of the hands and other parts of the body, as well as facial
expressions or mimics. A wide variety of gestures are used in everyday commu-
nication. Some of these are emblems, or cultural gestures?.

Emblems can be defined as conventionalised and arbitrary, culturally specific
signals of fixed form and very precise meaning, used consciously and intentionally
in discourse. These signals (gestures or paralingual elements — meaningful sounds)
are replaceable by words and phrases (have a verbal equivalent), may have their
own name and widely known history of use, belong to the nonverbal lexicon of
native speakers, and are considered complete communication acts.

2. Present State of Research

There has been much research, alongside cross- and inter-cultural studies carried
out on emblems, showing that language and gestures are linked (Birdwhistell 1970,
Cavicchio & Kita 2013), that cultures differ in terms of the emblematic gestures
used (Efron [1941]1972, Archer 1997), and that there are cultural similarities and
differences in emblematic gestures in different parts of the world (Morris et al.
1979, Axtell 1991, Morris 1994, Matsumoto & Hwang 2013). Various categories
of emblems have been identified (Sparhawk 1978, Poortinga et al. 1993, Jarzabek
1994, Antoniou-Kritikou/Avtwviov-Kpntikov 2008, Szczepaniak 2011) and many
dictionaries (or lists) of emblematic gestures used in different countries have been

' Sapir (1927: 137) states that gestures are a key part of the “secret code” of a cultural group that is
“written nowhere, known by none and understood by all.”

2 Efron’s book Gesture, Race and Environment (1941) was republished as Gesture, Race and Culture
(1972).

Scientists use various terms to describe these gestures, e.g. symbolic gestures (Efron [1941] 1972),
emblematic gestures (Ekman and Friesen 1969), quotable gestures (Brookes 2001), autonomous or
Italianate gestures (Kendon 1981, 1983).
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created (among others by Efron [1941]1972, Ekman & Friesen 1969, Barakat
1973, Johnson et al. 1975, Saitz & Cervenka 1972, Morain 1976, Sparhawk 1976,
Akiyama 1991, Kendon 1992, Payrat6 1993, Poortinga et al. 1993, Jarzabek 1994,
Papas 1999, Pavelin 1999, Brookes 2001, Ruzi¢kova 2001, Poggi 2002, Dolinina
2004, Antoniou-Kritikou/Avtwviov-Kpntikov 2008, Szczepaniak 2011).

Molinsky et al. (2005: 381) report that ‘for individuals attempting to function
effectively in a foreign cultural setting, nonverbal gestures are a critical facet of
interpersonal communication they must master to effectively navigate foreign social
situations.’ In order to communicate freely with members of a different culture
(and in a foreign culture), to send proper signals and to understand received (and
perceived) messages, it is necessary to acquire at least a basic lexicon of gestures.
Knowledge of a gestural repertoire is a sign of language and cultural proficiency.
Elfenbein and Ambady (2002) state that learning gestures in a foreign culture is
similar to developing implicit knowledge of a culture’s nonverbal grammar. They
also remark on the importance of recognising the emotion of (fellow) natives* (see
Molinsky et al. 2005: 381).

3. Method

To demonstrate the variety of nonverbal communication acts used in different
cultures, and to highlight the risk of misinterpretation or blurring of some of these
gestures (see Morris 1979: 270), several examples of common Polish, Greek and
British emblems were selected. The research material was collected by the author
in the years 2007-2011, in the course of research on cultural gestures carried out
in 27 towns and cities in Poland, Greece and Great Britain (England, Scotland
and Wales)® using a modified form of the method of Johnson, Ekman and Friesen
(1975). On the basis of participant, non-participant and contrived observation, a list
of typical emblematic gestures used in these countries was compiled. At the next
stage, a list of verbal equivalents was compiled and verified with native speakers.
The emblematic gestures from the list were encoded by a group of volunteers from
the culture in question, and then the recorded emblems were decoded by another
group of subjects (at least 15 male and female adults of different ages in both groups
for each culture). If the message derived by at least 70% of the decoders matched
the message given to the encoders, the emblem was considered verified. In the

4 Much research has been conducted on the expression of emotions in different cultures and on cultural
differences in showing emotion and reading facial expressions (for example, Matsumoto & Ekman
1989, Matsumoto 1990, 2006, Izard 1971, Ekman & Friesen 1971, Friesen 1972, Ekman 1972, 1993,
Ekman et al. 1987, Elfenbein & Ambady 2003, Jack 2013, Gedron et al. 2014).

The research did not cover Northern Ireland.
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research results, 222 Polish, 164 Greek and 142 British emblems were recorded,
described, analysed and classified into 15 semantic categories (Szczepaniak 2011).

4. Material

The following acts of communication will be illustrated here: greetings and fare-
wells, agreeing, disagreeing, offending, insulting, complimenting, and beckoning.
These acts are common and appear regularly in informal contexts in all three
cultures.

The captions of the attached miniatures of emblems expressing particular me-
aning contain abbreviations of the name of the country in which they are used (‘PI’
for Poland, ‘Gr’ for Greece and ‘Br’ for Great Britain). The use of brackets means
that a gesture may also be used in that country, but is not as typical or common
as the gestures listed without brackets. Arrows indicate direction of movement.

The selected emblems do not require any sound to be made (paralingual ele-
ments will be mentioned, but not analysed here). In each case only one person is
needed to show the emblem, and the gesture is usually performed from a distance
(when direct contact with the interlocutor is impossible, difficult or unnecessary)

Greeting (‘Hi’):

Fig. 1. P1 (Br) Fig. 2. Gr (P, Br) Fig. 3. Br (PL, Gr)

The gestures illustrated are commonly used between friends, acquaintances
and social peers. The ‘head toss’® (see Morris 1979: 161) (Fig. 1), usually combi-
ned with ‘eyebrow flash’ (see Eibl-Eibesfeldt 1987: 32), is frequently performed
in Poland. That signal is also recognised in Great Britain; there, however, it is
more common to nod and/or raise a hand (Fig. 3). Greeks in most cases raise their
hand and/or wave (Fig. 2), but they would not toss their heads back or show an
outstretched palm as a sign of greeting. These two signals have different meanings
— one expresses negation, and the other is insulting.

¢ There exist different names for this gesture used in the literature, including ‘head jerk’ and ‘upward
nod’ (Axtell 1991: 140).
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It should also be noted that the social position of the participants in the in-
teraction is an important variable (even if not analysed here): for example, Poles
would use different gestures to greet someone of higher or lower status, or a man
or a woman. The most polite Polish nonverbal greeting is a head nod or a slight
bow. Girls and young women may greet adults by doing a small curtsy, while
men may greet women with a hand kiss. In all three countries a handshake or a
cheek-kiss is also common. However, these cannot be performed from a distance.

Bidding farewell involves the same gestures as greeting in all three cultures

Agreeing (‘I agree’):

Fig. 4. P1 Fig. 5. Gr Fig. 6. Br, Pl

The expression of agreement or consent can be — and often is — performed
nonverbally. In most cases Poles, Britons and Greeks may reduce the agreement
gesture to a variant of a head nod. It is important not to confuse agreement with
confirmation, even if these communication acts are often treated synonymously,
because the emblems used to express each meaning may differ.

Poles may nod once (Fig. 6), keep nodding for a while (also when listening)
or close their eyelids (Fig. 4). The last gesture is quite common, but in many cases
hardly noticeable; it is therefore important to pay attention to the interlocutor’s
facial expression. In Britain people also nod once or repeatedly. Greeks, however,
would rather tilt the head to one side (Fig. 5)”. They do not tend to nod sponta-
neously in the Polish or British style, unless they want to show eagerly that they
agree with somebody or that something is understood.

7 The Greek head tilt may be linked to the Bulgarian head wobble (similar to a head shake, a nonverbal
signal of disagreement). There are in fact two gestures used in Bulgaria meaning ‘I agree’ or ‘yes’:
nodding, and shaking or wobbling one’s head (see Morris 2014). The head shake may be a metaphorical
gesture expressing the verbal message ‘I am listening to you with both my ears’, whereas head wobbling
(a slightly different gesture, begun by moving the chin to one side) might be derived from a repeated
gesture of tilting one’s head, meaning ‘I agree’. However, this theory, based only on observation, has
yet to be proved.
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Disagreeing (‘No’):

Fig. 7. P1, Br (Gr) Fig. 8. Gr

Both Poles and Britons usually shake their heads (Fig. 7) in disagreement (as
well as for negation or rejection). Greeks, however, use a range of different gestu-
res, the most common of which is a head toss (Fig. 8), accompanied by looking up
or closing the eyes. They may also move their head back slightly and raise their
eyebrows when looking up, or may raise their eyebrows with their eyes closed.
People shake their heads in Greece as well, but this common European gesture is
not particularly popular there.

It should be noted that negation or disagreement can also be expressed by
paralangue. Poles and Britons make meaningful sounds like ‘u-uh’ or ‘mh-mh’
(with the lips pressed together), whereas Greeks make a denti-alveolar click, which
may be accompanied by a gesture. Poles and Britons may also make a series of
denti-alveolar clicks in disapproval, often accompanied by a head-shake.

Offending (‘You are crazy’):

y

ke
Fig. 9. PI Fig. 10. P1 (Br) Fig. 11. Gr, P (Br)  Fig. 12. Br, PI1 (Gr)

Offending may be done with reference to various qualities, such as another
person’s mental abilities (or lack thereof). There are several gestures used to show
that somebody is considered ‘mad’ or ‘crazy’.

Poles may perform the ‘temple screw’ (Fig. 10), touch the temple with the
thumb and swiftly move the fingers downwards (Fig. 9), move an index finger
in a circular fashion close to the temple (Fig. 12), or draw a circle with an index
finger on the forehead (a variant of Fig. 12). The last gesture may be confused
with tapping the middle of the forehead with an index finger, meaning ‘stupid’
(gestures referring to stupidity or ignorance are not analysed here). Greeks twist
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a palm close to the temple (Fig. 11), a gesture also known and used by Poles and
Britons. As in the case of Poles, Britons would usually draw an imaginary circle
close to the temple. The same gesture is also common in Greece.

It appears that Poles would easily understand the Greek or British offence
gesture, but may be misunderstood when showing any other gesture from their
repertoire to a foreign interlocutor.

Insulting (‘Fuck you’):

Fig. 13. P1(Gr) Fig. 14. Gr Fig. 15. Br Fig. 16. P, Br, Gr

To convey an insult, Poles may perform a forearm jerk (known as ‘Koza-
kiewicz’s gesture’ after a sportsman of that name who performed it in front of
Russian spectators during the 1980 Olympics in Moscow — Fig. 13); this gesture
is also known and used in the Balkans. A common Greek insult is a ‘moutza’ (Fig.
14). The showing of an outstretched palm originates from ancient times when,
prior to an execution, citizens could rub or throw dirt or horse manure into the
criminal’s face. Nowadays this gesture has a number of variants, for example the
‘miow pdokelo’ or ‘uovtéa’, shown with both hands.

The British use the ‘two-finger salute’ (Fig. 15), a gesture attributed by popular
legend to English archers at the Battle of Agincourt (1415). It is alleged that the
French would cut off the index and the middle fingers of captured longbowmen
to render them harmless; the gesture would therefore originally have meant ‘we
still have these fingers and therefore still pose a threat to you’, from which it
developed into an insult.

In all three cultures ‘the finger’ (extending the middle finger, an ancient
gesture referring to a phallus — Fig. 16) is also common and widely understood.

Some other insulting gestures are used, for example, in Greece (such as a
variant of Fig. 16 — extending the outstretched palm with bended middle finger).
However, these signals are not shown directly to the person concerned (being rather
a comment about that person, often made behind their back), and are therefore
excluded from further consideration.

Further information about insulting gestures and their origin may be found
in Morris et al. (1979: 230, 240) and Axtell (1991: 34-36).
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Complimenting (‘Very good’, ‘Super’):

.\v =
1)

Fig. 19.Br, PL, Gr  Fig. 20. Br, P, Gr

Fig. 17. Pl Fig. 18. Gr

All three cultures use the ‘thumb-up’ (Fig. 20) or the ‘ring’ (Fig. 19) to show
approval or give a compliment. Poles may also raise a bended elbow (Fig. 17)
to show that something is excellent. Greeks use another gesture, also popular in
Turkey and the Middle East: joining the thumb and the upwardly directed fingertips
while slightly moving the palm down (Fig. 18); the emblem may be accompanied
by a facial expression suggesting appreciation. They also suggest that the ‘OK”’
sign is originally Greek, as it supposedly stands for ‘ola kala’ (‘all fine”).

Beckoning (‘Come over here’):

Fig. 21. P1, Br Fig. 22. Br, PI Fig. 23. Gr

Typical Polish beckoning gestures include a ‘palm-up wave’ (Fig. 21), or
moving an index finger repeatedly towards oneself (Fig. 22). The second gesture
may have a slightly different meaning (depending on the facial expression) and is
usually shown to one receiver, beckoning them for the purpose either of sharing a
secret or delivering an admonishment. The same signals are used in Great Britain.

Greeks, on the other hand, use the ‘palm-down beckon’ (Fig. 23). If sum-
moning a larger number of persons, they perform the gesture with both hands and
raise them above the head. Morris et al. (1979: 242) claim that the ‘palm-down
beckon’ is not common in Northern Greece, but recent research has shown that
the gesture is recognised and commonly used by the inhabitants of Thessaloniki
and other Macedonian cities (Szczepaniak 2011).

It is also possible to beckon using a sound: Poles and Britons use ‘4ey’ or ‘ey’,
whereas Greeks produce a hiss (‘psst’). The hissing sound is also used in Poland
and Britain, but is usually made furtively, to signal a secret communication. Poles
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may also move the head towards the direction of departure, to show that they wish
somebody to go with them.
5. Results and Discussion

The table below shows the numbers of different gestures that may be used in each
country to express particular meanings.

Table 1. Numbers of gestures used to express particular meanings in different countries

OFFEN- INSUL- COMPLI- BECKO-
GRE- AGREEING DIS-A- DING TING -MEN- NING
ETING | *, , GREEING | . . TING
iy o (‘I agree.”) N (“You are (FF*** . .
(‘Hi.”) (‘No.”) crazy.”) you!’) (“Very (‘Come
’ ’ good!”) over here.”)
Poland 3 2 1 4 2 3 2
Greece 2 1 2 2 3 3 1
Great
3 1 1 3 2 2 2
Britain

A total of 23 examples of emblematic gestures (with some variants), corre-
sponding to seven types of communication acts, have been presented to illustrate
the variety and richness of nonverbal means of conveying certain typical everyday
messages in the three aforementioned cultures.

It is found that, in the categories analysed, Poles have a richer repertoire of
basic emblems (17) than Greeks (14) or Britons (14), which appears to contradict
the stereotypical view that it is the inhabitants of southern Europe who are the
most expressive. On the basis of this comparison, it may be concluded that all
three cultures generate more gestures to offend, greet and compliment than to
express any other meaning. The Poles have the largest number of ways of giving
nonverbal offence with reference to someone’s mental state (using at least four
different gestures), followed by the British. The Greeks lead in the categories of
insulting (with at least three different gestures and numerous variants thereof) and
expressing disagreement, and can express approval in an equally broad variety
of ways as the Poles. Both Poles and Britons may be considered relatively more
welcoming, as they have the largest repertoires of greeting gestures.

Out of the communication acts being considered, it appears that in Greece
the most widespread may be complimenting and insulting; in Poland offending,
complimenting and greeting; and in Great Britain greeting and offending. The
richness of the nonverbal lexicon might have a proportional correspondence to a



226
AGNIESZKA SZCZEPANIAK

culture’s need to express a particular meaning: the more common a communication
act, the wider the selection of emblems.

The Greek emblems appear to be the most isolated; in some cases (e.g.
agreeing, disagreeing, beckoning and insulting) they differ substantially from
the Polish and British emblems, and their morphology may be misleading. For
example, the ‘moutza’ or the ‘head toss’ could be mistakenly interpreted as a
greeting signal, and the ‘moutza’ might also be misinterpreted as ‘five’. Some
British signals may also be confusing: the ‘double finger’ could be misunderstood
as ‘two’. The problem of gesture blurring, interpretation of an unknown gesture
as the known signal nearest to it in form, was also highlighted by Morris et al.
(1979: 270). Strangers to a culture may send what they believe to be innocent or
positive signals, which might in fact be out of place or offensive.

It appears that Poles share more emblems with the British (13) than with
Greeks (9), and that Greeks have more emblems in common with Poles (9) than
with the British (8). This may suggest that Poles can nonverbally communicate
more effectively with Britons than with Greeks, and that sample Greek gestures
will probably be better understood by Poles than by Britons. All three cultures
share eight gestures (two each for greeting, offending and complimenting, one
for disagreeing and one for insulting). Similarities between gestures may indicate
certain relations between the cultures in which they function. The richness of the
nonverbal lexicon may imply that Poles have an ability or potential to send no-
nverbal messages more openly and effectively than Greeks or Britons.

It should be remembered that some of the gestures of everyday communication
currently in use have remained unchanged for centuries, if not millennia (such as
certain nonverbal insults or compliments). Another interesting issue is the origin of
the gestures presented: some are natural motions that have been conventionalised,
others are iconic (and in some cases were performed spontaneously in a political
situation or conflict), while the genesis of many is still to be established. It would
be advantageous to conduct more comparative research to explore the richness
of the repertoire of European gestures and their origin, to incorporate knowledge
of gestures into language and cultural studies, and to prepare gestural glossaries
that might be included in tourist guides, as suggested by Morris et al. (1979: 270).

6. Conclusion

Knowledge of at least a basic nonverbal lexicon would appear to be an essential
requirement for successful intercultural communication. As foreign travel and
interaction in foreign cultural settings have become commonplace and widespread,
it is worth remembering that gestures with the same meaning may have different
morphology, depending on the culture. The use of familiar-looking gestures in
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a different country may cause confusion, misunderstanding, communication
breakdown or even serious offence. It is therefore essential to pay attention to
nonverbal speech acts, especially when interacting with people from a different
culture, as well as to propagate knowledge concerning culturally specific gestures.
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O zastepowaniu syntetycznych form
wyrazajacych nastepczos¢ przez forme analityczng
we wspolczesnym jezyku hiszpanskim

Abstrakt

Celem niniejszego artykutu jest omowienie procesu zastgpowania czasu przysztego
syntetycznego (futuro) przez konstrukcje peryfrastyczng ir a + infinitivo w jezyku
hiszpanskim z perspektywy diachroniczno-synchronicznej. Ewolucja jezyka od taciny
klasycznej do wspdlczesnej hiszpanszczyzny wskazuje na powtarzalno$¢ w substytucji
formy syntetycznej przez forme analityczng czasu przysztego!, co potwierdza, ze
obserwowany przez nas proces nie jest nowy i jednocze$nie zaprzecza tendencji ku
zanikowi czasow ztozonych na rzecz prostych, ktora obserwuje si¢ np. w hiszpanskim
z obszaru Galicji (Rojo i Veiga 1999: 2923-2924).

Na podstawie analizy wybranych ograniczen semantyczno-syntaktycznych
w alternacji pomiedzy tymi dwoma czasami, sprobujemy odpowiedzie¢ na pytanie
czy proces gramatykalizacji ir a + infinitivo dobiegl juz konca oraz poczynimy pewne
przewidywania dotyczace mozliwej reorganizacji funkcjonalnej w obrgbie form
wyrazajacych nastepczosé. Tego typu analiza pozwoli rowniez na probe okreslenia
statusu gramatycznego niniejszej konstrukcji oraz jej pozycji we wspotczesnym
systemie temporalnym jezyka hiszpanskiego. Ponadto w artykule nie zabraknie
nawigzania do uzycia formy iba a + infinitivo zast¢pujacej pos-preterito (condicional),
procesu uznawanego za naturalng konsekwencj¢ substytucji formy syntetycznej
przez analityczna, oraz kilku uwag dotyczacych formy ird a + infinitivo, ktorej
obecnos$¢ moze stanowi¢ kolejny etap w gramatykalizacji peryfrazy. Ze wzgledu na

' Proces zastgpowania czasu przysztego syntetycznego przez jego odmiang analityczng oraz dystrybucja
tych form we wspolczesnym jezyku hiszpanskim zostaty opisane w Sobczak (2014). Niniejszy artykut
stanowi kolejny przyczynek do studiow nad zmianami w obrgbie form wyrazajacych nastepczosc,
ktorym autor poswigci swoja prace doktorska.
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fakt, ze interesujacy nas proces nie ogranicza si¢ wytacznie do jezyka hiszpanskiego,
w wybranych przypadkach pojawig si¢ takze krotkie odniesienia do jezyka angielskiego.

Stowa kluczowe: system temporalny, nastepczo$¢, czasy przyszie, zmiany jezykowe,
modalnos$¢.

1. Wstep

Nie ulega watpliwosci, ze jeden z najwazniejszych obszardw, do ktérego nalezy si¢
odnie$¢ w chwili omawiania zmian zachodzacych w jezyku stanowi jego system
temporalny. Ewolucja w obrgbie czasow jest widoczna w mniejszym lub wigkszym
stopniu w wigkszos$ci jezykow indoeuropejskich i nieindoeuropejskich, co stanowi
punkt wyjscia dla studidéw komparatywnych majacych na celu wskazanie tendencji
ogdblnych. W licznych przypadkach konieczne okazuje si¢ przeprowadzenie badan
o charakterze diachroniczno-synchronicznym w celu opisania danego procesu
z nalezytg staranno$cia. Tak tez wilasnie jest w przypadku form wyrazajacych
nastgpczosé, ktorych uzycie ulega cyklicznym zmianom mi¢dzy innymi w wielu
jezykach o rozbudowanym systemie temporalnym wywodzacych si¢ z taciny.
W niniejszym artykule przeanalizujemy wybrane czynniki semantyczno-syntak-
tyczne warunkujace zastgpowanie czasu przysztego (futuro) przez konstrukcje
peryfrastyczna ir a + infinitivo we wspotczesnym jezyku hiszpanskim, zwrdécimy
uwage na powtarzalno$¢ niniejszego procesu od czasow taciny klasycznej oraz
poczynimy kilka ogolnych obserwacji dotyczacych zmian we wspotczesnym
systemie czasowym jezyka hiszpanskiego.

2. Zmiany w jezykach z rozbudowanym systemem temporalnym

Zgodnie z typologia zaproponowang przez Profesora Nowikowa (2005: 78), gra-
matyke jezyka hiszpanskiego, podobnie jak bulgarskiego czy srednio-wysoko-nie-
mieckiego, wyr6zniajg uzycie rodzajnika oraz rozbudowany system temporalny.
Jednocze$nie wspomniane jezyki, w przeciwienstwie do polskiego, rosyjskiego
czy gotyckiego, nie posiadaja, grosso modo, kategorii aspektu oraz systemu przy-
padkéw. Niezaleznie od tego, do ktorego typu jezyka si¢ odniesiemy, rola czaséw
wydaje si¢ by¢ w nich do$¢ precyzyjnie okre§lona przez reguly gramatyczne
tworzace spdjny system. Nie oznacza to jednak, ze w ich obrebie nie zachodza
zmiany prowadzace do zaniku opozycji pomiedzy wartoSciami temporalnymi
dwoch roznych form, co w konsekwencji moze doprowadzi¢ do wyparcia tej
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,»stabszej”. W historii jezyka kastylijskiego koronnymi przyktadami niniejszego
procesu sa zaniknigcia czaséw pretérito anterior i futuro de subjuntivo, a w przy-
padku polszczyzny wyeliminowanie z uzycia czasu zaprzesztego, pojawiajacego
si¢ sporadycznie w stylu literackim (Nagorko 2010: 138).

We wspodlczesnym hiszpanskim, podobne zmiany w systemie czasownika
manifestuja si¢ na przyktadzie neutralizacji w obrebie czasoéw pretérito perfecto
1 pretérito indefinido, stanowigcych, w pewnym uproszczeniu, odpowiedniki
angielskich Present Perfect i Past Simple. W przypadku obu jezykow mowa
o bardzo ztozonych procesach uwarunkowanych przez liczne czynniki, ktore sg
przedmiotem tego artykutu.

Wspomniana kwestia zaniku opozycji pomiedzy dwiema formami dotyczy
rowniez szeroko zakrojonego procesu zastepowania czasu przysztego syntetycz-
nego (futuro) przez peryfraz¢ czasownikowq ir a + infinitivo, wyrazajaca, w za-
leznosci od kontekstu, intencjonalno$é, nieunikniono$¢ lub blisko$¢ w odniesieniu
do czynnosci zlokalizowanej jako przyszta wzgledem momentu enuncjacji (Bravo
2008: 403). Jak powszechnie wiadomo, za angielskie ekwiwalenty futuro i ir a +
infinitivo uznaje si¢ odpowiednio Future Simple 1 konstrukcje¢ be going to + in-
finitive. Niniejsze zjawisko, podobnie jak w przypadku jezyka angielskiego, nie
ogranicza si¢ jednak wytacznie do zastgpowania czasu przysztego, ale dotyczy
rowniez substytucji czasu pos-pretérito (condicional) przez forme iba a + infinitivo,
ktéra wyraza nastgpczo$é wobec czynnosci zlokalizowanej jako wczesniejsza
wzgledem momentu méwienia, co z kolei mozna poréwnaé z zastgpowaniem
would + infinitive przez was/were going to. Proces ten wydaje si¢ by¢ naturalng
konsekwencjg wypierania futuro przez ir a + infinitivo i umacniania si¢ jej pozycji
w jezyku.

a. Voy a visitarla mafiana.
I am going to visit her tomorrow.
b. Juan me dijo que iba a visitarla al dia siguiente.
John told me that he was going to visit her the following day.

3. Metoda opisu i zarys relacji temporalnych
we wspolczesnym jezyku hiszpanskim

Jeden z najpopularniejszych opisow relacji temporalnych we wspotczesnym
jezyku hiszpanskim opiera si¢ na modelu zaproponowanym przez Rojo (1974),
ktory w duzym stopniu czerpie z pierwowzoru opracowanego przez Reichebach’a
(1947). Nie jest wigc zaskoczeniem, ze caty schemat bazuje na systemie wekto-
row (V), zgodnie z ktérym (-V) wyraza uprzednio$¢/wcezesniejszosé, (V) oznacza
symultaniczno$¢, a (V+) nastgpczos$¢. Punkt centralny dla wszystkich relacji
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temporalnych stanowi (O) (hiszp.) origen ,,poczatek’/”zrodto”, pokrywajacy si¢
najczesciej z momentem mowienia, w oparciu o ktéry zostaja ustanowione trzy
podstawowe relacje oznaczone w nastepujacy sposob: O-V, uprzednio$¢ wzgledem
poczatku, OoV, symultaniczno$¢ wzgledem poczatku i O+V, nastgpczosé wzgledem
poczatku. Zgodnie z tym modelem, system temporalny trybu oznajmujgcego we
wspotczesnym jezyku hiszpanskim przedstawia si¢ w nastgpujacy sposob:

Tabela 1. System temporalny trybu oznajmujacego we wspotczesnym jezyku hiszpanskim

Wartos$¢ temporalna Nazwa czasu Forma

o-V pretérito canté

OoV presente canto

o+V futuro cantaré
(0-V)-V ante-pretérito habia cantado
(0O-V) oV co-pretérito cantaba
(O-V)+V pos-pretérito cantaria
(OoV)-V ante-presente he cantado
(O+V)-V ante-futuro habré cantado
((O-V)+V-V ante-pos-pretérito habria cantado

Zrédto: Rojo i Veiga 1999: 2885

W przypadku interesujgcych nas form, futuro (O+V) wyraza naturalnie
nastepczos$¢ (+V) wzgledem poczatku (O), podczas gdy pos-pretérito wyraza
nastepczos¢ (+V) wzgledem momentu zlokalizowanego jako uprzedni wobec po-
czatku (O-V). Caly system jest niezwykle przejrzysty i pozwala na przedstawienia
nawet najbardziej skomplikowanej relacji temporalnej. Warto takze wspomniec¢,
ze przedstawiony powyzej model wykorzystuje z niewielkimi modyfikacjami
nomenklature czaséw wprowadzong przez Bello (1841), zgodnie z ktorg nazwa
kazdego z nich jest tworzona w oparciu o trzy podstawowe relacje: presente, fu-
turo, pretérito oraz przedrostki —ante 1 —pos, co pozwala na precyzyjne okreslenie
ich funkcji w systemie.

Zastosowanie powyzszej nomenklatury oznacza odejscie od tej bardziej tra-
dycyjnej, uzywanej przede wszystkim w dydaktyce jezyka hiszpanskiego, a wigc
okreslenia np. czasu ante-presente mianem pretérito perfecto. Nalezy pamigtac,
ze tego typu nazewnictwo, powszechne takze w przypadku angielskiego, wywodzi
sie z innych systemdw temporalnych, w ktérych najprawdopodobnie;j istniata opo-
zycja pomiedzy perfectum i imperfectum, terminami stosowanymi przez Warrona
pozostajagcego pod wplywem stoickich gramatykow, ktorzy wprowadzili je na
potrzeby greki (Rojo i Veiga 1999: 2875).
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4. Historia relacji pomiedzy czasami przyszlymi syntetycznym
i analitycznym od laciny klasycznej do hiszpanskiego
wspolczesnego

Historyczna analiza relacji pomigdzy czasem przysztym syntetycznym i jego
formg analityczng od taciny klasycznej do wspotczesnego jezyka hiszpanskiego
pozwala na zaobserwowanie powtarzalnosci w substytucji jednego czasu przez
drugi, co mozna przedstawi¢ w formie nast¢pujacego schematu (Sobczak 2014:
217-218):

facina klasyczna — czas przyszly syntetyczny

facina wulgarna — czas przyszly analityczny

hiszpanski sredniowieczny — czas przyszty syntetyczny
hiszpanski wspotczesny — czas przyszly analityczny

Trudno jest wigc pokusi¢ si¢ o stwierdzenie, ze wspotczes$nie obserwowane
przez nas zjawisko jest czym$ nowym. Proces zastepowanie czasu futuro przez
peryfraze¢ ir a + infinitivo, ktory przyciggnat uwage wielu badaczy, ma swdj po-
czatek w przypadku hiszpanskiego w XIII wieku, a analiza dziet literackich jasno
wskazuje, ze jego wyrazna intensyfikacja na obszarze Potwyspu Iberyjskiego
nastepuje w XIX stuleciu (Aaron 2007: 257). Ponadto ze studiéw poswigconych
temu zagadnieniu plyng jednoznacznie nastepujgce wnioski (Lope Blanch 1983):

* substytucja futuro przez ir a + infinitivo jest bardziej widoczna w je-
zyku moéwionym niz pisanym, co jest catkowicie naturalne podobnie
jak w przypadku kazdej innej zmiany. Pamigtajmy bowiem, Ze procesy
zachodzace w jezyku méwionym znajduja z pewnym opoznieniem od-
zwierciedlenie w jezyku pisanym.
zastgpowanie czasu przysztego syntetycznego przez jego odmiang anali-
tyczna jest bardziej rozpowszechnione w hiszpanskim z obszaru Ameryki
Poludniowej niz jego odmianie europejskiej, co wynika z faktu, ze przez
wieki miat on charakter jezyka kolokwialnego i podlegat w niewielkim
stopniu normom narzucanym przez jezyk literacki. Nie oznacza to jednak,
ze na obszarze Ameryki Lacinskiej nie obserwuje si¢ roznic w czestotli-
wosci uzycia czaséOw przysztego syntetycznego i analitycznego.

* szeroko rozpowszechniony bilingwizm w krajach hispanoamerykan-
skich i interferencja pomiedzy réznymi jezykami mogly przyczynié
si¢ do uproszczen i tym samym zubozenia form w jezyku hiszpanskim,
czego jednym z efektow jest redukcja w obrgbie czaséw wyrazajgcych
nastepczos¢.

dominacja czasu przysztego analitycznego nad jego odmiang syntetyczng
stanowi zaprzeczenie dla tendencji obserwowanej np. w jezyku hiszpan-
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skim z obszaru Galicji, ktéra wskazuje na wypieranie form ztozonych
przez proste (Rojo i Veiga 1999: 2923-2924).

Zgodnie z obserwacjami poczynionymi mi¢dzy innymi przez Aaron (2007:
267), nie ulega watpliwosci, ze rozpowszechnienie uzycia ir a + infinitivo i tym
samym ograniczenie uzycia futuro jako formy wyrazajacej nastepczo$¢ auto-
matycznie sprowadza jego uzycie do wartosci modalnej, ktérg czas ten nabywa
w wyniku tak zwanej ,,dyslokacji temporalnej” pierwszego typu (Rojo 1 Veiga
1999), obejmujacej wszystkie czasy przysztego trybu oznajmujacego w jezyku
kastylijskim. W wyniku tego procesu czas przyszly syntetyczny wyraza niepew-
nos¢ lub prawdopodobienstwo w odniesieniu do terazniejszos$ci:

c. + (Cuantos afos tiene su hija?
- Tendra treinta.
+ Ile lat ma ich corka?
- Bedzie miata ze trzydzie$ci/okoto trzydziestu.

Warto wspomnie¢, ze dyslokacja temporalna istnieje rowniez jako zjawisko
gramatyczne w jezyku polskim, ale w przeciwienstwie do hiszpanskiego nie jest
obwarowana zadng zasada ogo6lng. Ponadto w jezyku polskim wymaga ona do-
datkowych elementow leksykalnych np. ,,ze”, ,,0kolo” i jej uzycie mozna uznaé
za kolokwialne (Nowikow 2005: 82).

Niniejsza tendencja i coraz silniejsza pozycja konstrukcji peryfrastycznej
mogg sprawié, ze w przysztosci uzycie futuro zostanie praktycznie catkowicie
ograniczone do uzycia modalnego, tak jak ma to miejsce w przypadku czasu
ante-futuro (habra cantado) okreslanego w dydaktyce mianem futuro compuesto.

5. Status gramatyczny ir a + infinitivo

Czeste uzycie peryfrazy ir a + infinitivo, spowodowato, ze podjeto proby okreslenia
jej pozycji w systemie temporalnym jezyka hiszpanskiego. Bauhr (1989) okreslit
Jja mianem pos-presente, a wigc czasu wyrazajacego nastepczos¢ wzgledem teraz-
niejszosci, wskazujgce na symetryczno$¢ wzgledem wartosci temporalnej wyrazanej
przez ante-presente (pretérito perfecto), taczace je podobienstwo konstrukcyjne
(obecno$¢ czasownika positkowego, ktora odrdznia czasy zlozone od czasow
prostych) oraz podobny czas powstania.

Nomenklatura zastosowana przez Bauhr’a (1989) wydaje si¢ by¢ jednak
trudna do zaakceptowania, jesli wezmiemy choéby pod uwagge fakt, ze opisywana
konstrukcja moze wyrazac¢ nastepczos¢ wobec czynnosci przesztej wzgledem mo-
mentu enuncjacji. Ponadto, jak wskazujg Rojo i Veiga (1999: 2871), nie zostata ona
do tej pory sklasyfikowana jako forma stanowigca integralng cz¢$¢ hiszpanskiego
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systemu temporalnego ze wzgledu na to Ze nie jest mozliwe ustanowienie pomigdzy
nig a innym czasem prostym lub ztozonym relacji semantyczno-gramatykalnych,
ktore charakteryzuja pozostate formy.

6. Ograniczenia semantyczno-syntaktyczne w zastepowaniu czasu
przyszlego syntetycznego przez forme analityczna

W momencie analizy zastgpowania futuro przez konstrukcja peryfrastyczng z catg
pewnos$cig warto zwrdcié na ograniczenia semantyczno-syntaktyczne, uniemozli-
wiajace swobodng alternacje pomiedzy tymi formami. Wedlug naszych obserwacji,
badacze najczesciej podaja w watpliwos¢ gramatyczng poprawno$¢ stosowania
ir a + infinitivo zamiast futuro w zdaniach warunkowych, co jak wskazuje Bravo
(2008: 434) potwierdza, ze proces gramatykalizacji ir a + infinitivo nie dobiegt
jeszcze konca.

Chociaz uzycie czasu przysztego analitycznego jest jak najbardziej mozliwe
w podrzednej czgsci zdania warunkowego (d), sprawa ta nie jest juz tak ewidentna
w przypadku zastosowania go w cze$ci nadrzednej. Gomez Torrego (1999: 3368)
uznaje takie uzycie (e) za poprawne, ale Bravo (2008: 417) podkres$la, Zze nie ma
zgody wsrdd badaczy odnosnie tego czy jest ono wiasciwe.

Watpliwosci nie budzi jednak niemozliwo$¢ zastosowania konstrukcji peryfra-
stycznej w przypadku hipotetycznych zdan warunkowych (f). Nie jest to nic zaska-
kujacego, poniewaz omawiana konstrukcja, w przeciwienstwie do ,,pelnoprawnych”
czasdw wyrazajacych nastepczo$c¢, nie ulega wspomnianej dyslokacji temporalne;j,
co uniemozliwia w tym przypadku jej zastosowanie w miejscu pos-pretérito.

d. Si se van a molestar tus padres, no vamos. (Goémez Torrego 1999: 3368)
Jesli bedzie to przeszkadza¢ Twoim rodzicom, to nie idziemy/po6jdziemy.

e. Si te lo digo, ;me vas a querer mas? (Gémez Torrego 1999: 3368)
Jesli powiem to Ci, bedziesz mnie bardziej kochac?

f. *Si tuvieran mucho dinero, iban a comprarse un coche nuevo.
Jesli mieliby duzo pienig¢dzy, to kupiliby nowy motor.

Wykluczenie uzycia konstrukcji peryfrastycznej w zdaniu nadrzgdnym
zachodzi takze w przypadku, gdy w cz¢$ci podrzednej pojawia imperatyw. Jak
slusznie zauwaza Bravo (2008: 433), znaczenie wyrazane przez tryb rozkazujacy,
nawigzujgce do czynnosci przyszlej wzgledem momentu enuncjacji, w naturalny
sposob wyklucza uzycie ir a + infinitivo, ktora pozostaje z nim w $cistej relacji:

g. *Aprueba todo el curso y te voy a comprar una moto. (Bravo 2008: 433)
Zalicz rok, a kupi¢ Ci nowy motor.
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Bardzo interesujacy przypadek stanowi rowniez polaczenie peryfrazy ir
a + infinitivo z alomorfami czasu futuro, ktérej uzycie udokumentowano przede
wszystkim w krajach Ameryki Lacinskiej. W przypadku jezyka angielskiego na
analogiczng konstrukcje will be + going to zwrocita uwage Declerck (1991):

h. Watch the sky when you arrive in Memphis. Perhaps it will be going to
rain, and then you’d better take a taxi instead of walking to John’s house.
(Declerck, 1991: 153)

i. Call on me at lunchtime on Monday. I will be going to speak to the boss
about it that afternoon. (Declerck, 1991: 153)

j- Ahora para el cumpleafios iran a venir menos. (Bravo 2008: 437)
Teraz pewnie na urodziny przyjdzie mniej oséb.

k. Sigue pensando si este gran hombre se ird a casar con ella cuando acabe
la guerra.

Wciaz sie zastanawia, czy ten wielki cztowiek ozeni si¢ z nig kiedy
skonczy si¢ wojna.

Pomimo ze uzycie powyzszej konstrukcji, zarowno w jezyku hiszpanskim jak
i angielskim, wydaje si¢ by¢ rzadkie, jej obecnos¢ wywoluje duze zainteresowanie
wsrod badaczy 1 w naszej opinii moze okazaé si¢ kolejnym etapem w procesie
gramatykalizacji zardwno ir a + infinitivo jak 1 be going to. W przypadku jezyka
hiszpanskiego, potaczenie peryfrazy z alomorfami futuro powoduje, zgodnie z tym
co wskazuje Sotto (2008: 200), ze niniejsza konstrukacja wyraza watpliwos¢/
niepewno$¢ wzgledem czynnos$ci przysziej. Taka interpretacja wydaje si¢ by¢
w pelni uzasadniona, jesli pamigtamy o wspomnianej warto$ci modalnej tego
czasu nabywanej w wyniku dyslokacji temporalne;.

7. Wnioski koncowe

W $wietle przeprowadzonej analizy nie ulega watpliwosci, ze zastgpowanie czasu
przesztego syntetycznego przez analityczny nie jest niczym nowym w lingwistyce
ima charakter cykliczny od czaséw taciny klasycznej. W przypadku wspotczesnego
j¢zyka hiszpanskiego niniejszy proces bez watpienia nie dobiegl jeszcze konca na
co wydaja si¢ wskazywaé pewne ograniczenia semantyczno-syntaktyczne w uzyciu
peryfrazy ir + a infinitivo oraz wyksztalcenie si¢ miedzy innymi ,,nowej” formy —
ird a + infinitivo. W zwiazku z tym na obecnym etapie niezasadne wydaje si¢ by¢
uznanie formy peryfrastycznej ir a + infinitivo za pelnoprawny czas ze wzgledu
na to ze nie jest ona w stanie ustanowic szeregu relacji temporalnych, ktoére cha-
rakteryzuja czasy proste i ztozone. Nalezy takze zwroci¢ uwage, ze dominacja
formy analitycznej nad syntetyczna sprawia, ze trudno jest mowic¢ o jednolitej
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tendencji w systemie temporalnym jezyka hiszpanskiego, zgodnie z ktérg formy
proste miataby wypiera¢ formy ztozone.

Abstract

The aim of this article is to comment on the process of substitution of the synthetic
future tense with the periphrastic construction ir a + infinitive in Spanish from
a diachronic and synchronic perspective. The evolution of language from Classical
Latin to contemporary Spanish clearly shows a certain periodicity in the replacement
of the synthetic form with the analytic one, which confirms that this process is not
new and calls into question a tendency to eliminate compound tenses from Spanish.
Based on an analysis of semantic and syntactic restrictions in alteration between
these two tenses, the paper’s aim is twofold: to determine whether the process of
grammaticalization of ir a + infinitive has already finished and to make predictions
regarding a possible functional reorganization among forms denoting posteriority. Such
an approach will also enable referring to the grammatical status of the periphrastic
construction and its position in the Spanish temporal system. Furthermore, attention
will be given to both, the phenomenon of using iba a + infinitive instead of pos-
preterite (Conditional) and the usage of ird a + infinitive, whose presence seems to be
the next step in grammaticalization of the periphrasis. Since the whole process is not
exclusively restricted to the Spanish language, some observations regarding English
will be made as well.

Keywords: temporary system, posteriority, future tenses, language change, modality.
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Klasyfikacja semantyczna leksyki pseudointernacjonalnej
na przykladzie jezyka polskiego i rosyjskiego

Abstrakt

Leksyka internacjonalna pozostaje jedng z najbardziej kontrowersyjnych kwestii
w lingwistyce kontrastywnej. Jezykoznawcy wciaz polemizuja odnosnie do jej kryteriow.
W niniejszej pracy przedstawione zostaly podstawowe rozbieznosci zarowno o podtozu
teoretycznym (liczba zestawianych jezykow, poziom ich pokrewienstwa, zbieznosci
semantyczne), jak i terminologicznym. Material zostat zaczerpniety z prac polsko-
oraz rosyjskojezycznych autorow wspoétczesnych i z ubieglego stulecia. Podstawowa
czes$¢ artykutu jest po§wigcona probie klasyfikacji pseudointernacjonalizméw jako
sktadnika ogdlnego zasobu zbioru leksyki internacjonalnej jezyka polskiego i jezyka
rosyjskiego. Przytoczono wersj¢ definicji leksyki pseudointernacjonalnej jako zrodta
tzw. pelnych pozornych ekwiwalentow migdzyjezykowych, czyli takich, ktore nie majg
wspolnych znaczen. Bazg dla klasyfikacji stanowig semantyczne komponenty stowa na
glebszym poziomie niz znaczenie (wlasnie obecnos¢ wspolnych znaczen jest jednym
z podstawowych kryteriow leksyki internacjonalnej dla niektorych badaczy jezyka):
1) semy centralne i rodzajowe; 2) stosunki semantyczne i semantyczno-tematyczne;
3) kategorie semantyczne badanych par stow. Razem przedstawiono osiem grup
pozornych ekwiwalentéw mig¢dzyjezykowych o charakterze pseudointernacjonalnym.

Stowa kluczowe: leksyka internacjonalna; pseudointernacjonalizmy; pozorne
ckwiwalenty migdzyjezykowe; semy; stosunki semantyczne; kategoria
semantyczna.

Leksyka internacjonalna jako unikatowe zjawisko jezykowe zasadniczo rdzni si¢
od zapozyczen. Rosyjsko-ukrainski lingwista Valerij Akulenko stusznie zauwaza,
ze internacjonalizmy sg kategorig synchroniczng, natomiast zapozyczenia nalezg do
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kategorii diachronicznej. Zamienne uzycie tych poje¢ prowadzi do zatarcia réznic
miedzy nimi. Oprocz tego badanie stownictwa internacjonalnego jest mozliwe
wylacznie w sytuacji konfrontacji jezykdw, poniewaz w ramach jednego systemu
j¢zykowego wspomniana kategoria nie istnieje (Akulenko 1971: 251).

Nalezy wspomnie¢, ze leksyka internacjonalna budzi duzo kontrowersji wsrod
jezykoznawcow, poniewaz nie ma zgody w kwestii kryteriéw internacjonalnosci,
na przyktad liczby poréwnywanych jezykoéw (dwoch i wigcej) oraz stopnia ich
pokrewienstwa (Akulenko 1961: 61, 63; Makovskij 1960: 45; Mackiewicz 1984:
177; 1986: 647; Lipczuk 1992). Brak rowniez zgodnosci lingwistow w zakresie
semantyki takich wyrazow. Cze$¢ z nich za internacjonalizmy uznaje wylgcznie
leksemy o jednakowym znaczeniu (Markowski, Worbs 2003: 50; K. Gottlieb, V.V.
Keltujala, T. Emericzy' - za: Lipczuk 1992), pozostali natomiast dopuszczaja roz-
nice znaczeniowe (Akulenko 1961: 372 - 373, Lipczuk 1992; Mackiewicz 1984:
180 - 181). Valerij Akulenko pisze, ze:

»--- Wzglednos$¢ internacjonalizmow przejawia si¢ rowniez w relacji ich znaczen.

Najbardziej internacjonalne sa pod tym wzgledem leksemy catkowicie zbiezne

semantycznie, czyli przede wszystkim liczne terminy specjalne <...> Jednak

byloby niestusznie nazywacé nieinternacjonalnymi wszystkie leksemy, ktoére maja

jakiekolwiek roznice znaczeniowe™? (Akulenko 1971: 259).

Ostatnio mozna obserwowac¢ duze zainteresowanie lingwistow leksyka in-
ternacjonalng, ktéra charakteryzuje si¢ pewnymi roznicami w sferze semantyki.
Na przyktad Ryszard Lipczuk bada polsko-niemieckie pary internacjonalizmédw
w zakresie ,,falszywych przyjaciot thumacza”, ktore okresla mianem ,,tautonimy”
(Lipczuk 1992). Warto przy tym wskaza¢ na znaczne zréznicowanie terminolo-
giczne odnoszace si¢ do wspomnianego zjawiska jezykowego: leksyka quasi-in-
ternacjonalna (Gikal; Lobkovskaa 2012: 125), interonimy (Svadost 1968: 230),
regionalizmy (Makovskij 1960: 46), europeizmy (Fried — za: Mackiewicz 1984:
178), pseudoanalogizmy (Kopylova 2011: 48), intersemantyzmy (Markowski,
Worbs 2003: 50), pseudointernacjonalizmy (Orlova 2013: 160). Valerij Akulenko
natomiast domaga si¢ w jednej ze swoich prac badawczych, aby jezykoznawcy
nie zamieniali pojecia ,,internacjonalizm” nowymi terminami, lecz zajeli si¢ pre-
cyzowaniem kryteriéw tego zjawiska (Akulenko 1961: 62).

Na uwage zastuguje klasyfikacja leksyki internacjonalnej zaproponowana
przez Jolante Mackiewicz. Badaczka wyodrebnita leksyke internacjonalna
i pseudointernacjonalng, przy czym pierwszg grupe stow podzielita dodatkowo
na dwie podgrupy: internacjonalizmy pelne oraz czgsciowe. Leksemy z pierwsze;j
grupy charakteryzuja si¢ pelng lub czgSciowa zbieznoscig semantyki, natomiast
leksemy z drugiej grupy nie zawierajg wspolnych znaczen w ogodle (Mackiewicz
1984: 178 - 181).

! Pisownia - zgodnie z artykutem R. Lipczuka.

2 Definicje stownikowe oraz fragmenty prac naukowych - ttum. N.D.
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Wiasnie ta grupa internacjonalizmow - zroznicowanych semantycznie - sta-
nowi istotng czgs¢ zasobu tak zwanych pozornych ekwiwalentow miedzyjezyko-
wych?® (termin [zabeli Daszczynskiej (Daszczynska 1987: 9)). Znaczna czg$¢ owych
leksemo6w charakteryzuje sie niecatkowita zbieznoscig semantyczng (od jednego
do kilku znaczen) i odnosi si¢ do internacjonalizméw czesciowych (np. artykut
- apmuxyn). Natomiast pozostata czes¢ leksemodw nieposiadajacych wspolnych
znaczen nalezy do leksyki pseudointernacjonalne;.

Leksyka pseudointernacjonalna nierzadko stanowi przeszkod¢ w porozu-
miewaniu si¢ mi¢dzy przedstawicielami roznych jezykow i kultur. Dotyczy to
zwlaszcza jezykow pokrewnych, gdzie stopien podobienstwa formalnego w lek-
syce moze prowadzi¢ do niewlasciwych utozsamien semantycznych przez osoby
dwujezyczne.

Celem niniejszego artykutu jest analiza semantyczno-sktadniowa leksyki
pseudointernacjonalnej jezyka polskiego i rosyjskiego oraz odnalezienie pewnych
wspolnych komponentéw semantycznych w zasobie wyodrebnionych wyrazow.

Przedmiot badan stanowia relacje semantyczne i tematyczne zachodzace
miedzy polskimi oraz rosyjskimi pseudointernacjonalizmami.

Hipoteza badawcza zaktadata, ze mimo braku wspo6lnych wariantow leksykal-
no-semantycznych wigkszos$¢ pseudointernacjonalizméw ma zbiezne komponenty
znaczeniowe lub jest powigzana tematycznie.

Metodologia badawcza zostata oparta gtdwnie na metodzie analizy porow-
nawczej semow polskich i rosyjskich wyrazow. Zastosowano rowniez metode
typologiczng oraz opisowa.

Materiat badawczy pracy stanowi 61 par leksemow polskich i rosyjskich
funkcjonujgcych w co najmniej trzech jezykach, z ktérych przynajmniej jeden
nalezy do innej grupy jezykowej. Wyrazy byly wyekscerpowane gtéwnie ze
stownikoéw objasniajacych jezyka polskiego (pod red. S. Dubisza) oraz jezyka
rosyjskiego (pod red. S. Kuznecova). Weryfikacja semantyczna materialu zostata
przeprowadzona na podstawie stownikow wyrazéw obcych badanych jezykow.

Rezultaty przeprowadzonych badan mogg by¢ wykorzystane zarowno w teorii
ekwiwalencji miedzyjezykowej, jak i w procesie nauczania jezyka rosyjskiego
oraz polskiego jako obcego, a takze w dwujezycznej praktyce leksykograficznej.

Przeprowadzona analiza pozwolita na wydzielenie nastepujacych grup takich
leksemow:

> Dalej bedziemy uzywac skrotu PEM.
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1. PEM o charakterze pseudointernacjonalnym ze wspolnym
semem centralnym i réznymi semami rodzajowymi

Na przyktad frykas — ¢ppuxace. Porbwnajmy znaczenia stowa polskiego i rosyj-
skiego: wymyslna potrawa; przysmak, smakotyk (USJP) — potrawa przygotowy-
wana z pokrojonego w drobne kawalki podsmazonego lub gotowanego mie¢sa
w jakims$ sosie (BTCP#). ,,Potrawa” jako komponent integralny danych stow jest
semem centralnym, natomiast semy rodzajowe r6znig si¢ zasadniczo.

Nauwagge zastuguja pseudointernacjonalizmy jezyka polskiego i rosyjskiego
alfons — anvgponc, ktore zostaty utworzone od nazwy wilasnej. Porownajmy se-
mantyke niniejszych stéw: mezczyzna, ktory zabiera prostytutce czes¢ jej zarobku
w zamian za ochrong; sutener (USJP) — kochanek utrzymywany przez kobiete;
zigolak (BTCPA). Integralnym komponentem przedstawionych znaczen jest sem
,,mezczyzna”, natomiast semy rodzajowe sg komponentami dyferencjalnymi.

Pseudointernacjonalizmy internista — unmepr maja wspolny sem centralny -
,lekarz”. Porownajmy znaczenia tych stow: lekarz specjalista w zakresie chorob
wewnetrznych (USJP) — lekarz odbywajacy staz w szpitalu po ukonczeniu studiéw
medycznych (BTCPS). Jak wida¢, semy rodzajowe tych leksemdw sg odmienne.

Do tej grupy réwniez mozna zaliczy¢ wyrazy: ordynator — opournamop (sem
integralny — ,,lekarz”); parasol — napacoas (sem integralny — ,,parasol”).

2. PEM o charakterze pseudointernacjonalnym ze wspélnym
semem (kompleksem semow) rodzajowym i r6znymi semami
centralnymi

Na przyktad baton — 6amon. Porbwnajmy znaczenia stow: wyrdb cukierniczy,
zwykle czekoladowy, w ksztalcie waskiej, podtuzne;j tabliczki (USJP) — bialy
chleb o podluznym ksztalcie; o kazdym produkcie spozywczym o podtuznym
ksztatcie (BTCPS). Komponentem wspolnym dla danych stow beda semy ro-
dzajowe - ,,produkt o podtuznym ksztalcie”. Semy centralne natomiast sg rézne
—,,wyrob cukierniczy” (jezyk polski), ,,chleb” oraz ,,kazdy produkt spozywczy”
(jezyk rosyjski).

Do tej grupy mozna réwniez zaliczy¢ pare wyrazow framuga — ¢ppamyea.
Semy centralne danych stow zasadniczo si¢ réznig, semy rodzajowe zas$ - ,,odno-
szacy si¢ do okna lub drzwi” - sa zbiezne. Porownajmy semantyke: wngka w murze,
w ktorej osadza si¢ okno lub drzwi; rama okna lub drzwi (USJP) — gérna (zwykle
otwierana) czes$¢ okna lub drzwi (BTCPA).

Polsko-rosyjska para pseudointernacjonalizméw interier — unmepvep ma
wspolny sem rodzajowy ,,wewnetrzny”’, natomiast semy centralne danych stow sg
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rozne. Oba wyrazy sg terminami funkcjonujgcymi w nauce i sztuce. Poréwnajmy
znaczenia: biol. zesp6t indywidualnych cech budowy narzadow wewnetrznych,
ich tkanek oraz wlasciwosci fizjologicznych charakterystyczny dla danego gatunku
i rasy zwierzat hodowlanych (USJP) — archit. architektonicznie oraz artystycznie
wykonczona przestrzen wewnetrzna (wnetrze) budynku, pomieszczenia; jego
uktad, ozdoba; sztuk. obraz, rysunek, przedstawiajacy wewnetrzng przestrzen
pomieszczenia (BTCPA).

Do tej grupy mozna wlaczy¢ réwniez nastepujace pseudointernacjonalizmy:
gastronom — eacmporom (sem integralny — ,,produkt spozywczy”).

3. PEM o charakterze pseudointernacjonalnym, w ktorych
wspolny sem jest zarowno centralny, jak i rodzajowy

Takie semy mogg koncentrowac¢ si¢ w jednym stowie lub zajmowaé¢ odmienne
pozycje w ré6znych sememach jednego leksemu. Najczesciej sg to leksemy wie-
loznaczne.

Na przyktad polskie stowo rekreacja, ktore posiada tylko jedno znaczenie,
i rosyjskie dwuznaczne stowo pexpeayusa zawieraja integralny komponent — sem
,,odpoczynek”, ktory w pierwszym znaczeniu rosyjskiego leksemu zajmuje pozy-
cje centralng, natomiast w polskim slowie oraz w drugim znaczeniu rosyjskiego
leksemu jest juz semem rodzajowym. Poréwnajmy: aktywny wypoczynek (USJP)
— sala w szkole ulokowana na dwoch koncach korytarza i stuzaca do odpoczynku
uczacych si¢ podczas przerwy; odpoczynek, regeneracja sit cztowieka, zuzytych
podczas pracy (bTCPS).

Leksemy epistola — snucmona w jezyku polskim i rosyjskim majg po dwa
znaczenia. Wszystkie one zawierajg komponent integralny ,,list”, jednak znajduje
si¢ on w réznych pozycjach — w centralnej oraz rodzajowej. Porownajmy: iron.
dhugi, zwykle nudny, list; rel. w liturgii rzymskiej: cze$¢ mszy obejmujaca gtow-
nie czytanie listow apostolskich (USJP) — /itz. w literaturze X VIII — poczatku XIX
wieku: gatunek literacki — dzieto artystyczne w postaci listu; ksigzk. list, oredzie
(BTCP3I).

Para internacjonalizmow fistaszek — ¢pucmawxa. Wspdlnym komponentem
tych stow jest sem ,,orzech”, jednak w polskim leksemie zajmuje on pozycje
centralng, natomiast w wyrazie rosyjskim jest semem rodzajowym. Poréwnajmy:
orzeszek ziemny (USJP) — drzewo potudniowe lub krzak z lis¢mi w ksztalcie pidra
dajacy owoce w postaci nieduzego orzecha; jadalny owoc tego drzewa (BTCP51).

W tej grupie znajdg si¢ rowniez nastepujace polskie i rosyjskie pseudointer-
nacjonalizmy: bant — 6aum (sem integralny — ’ta§ma’); personalia — nepconanus
(sem integralny — ,,0s0bow0$¢”) i inne.
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4. PEM o charakterze pseudointernacjonalnym z maksymalng
zbiezno$cia semantyczng, jednak roznigce si¢ semem
(kompleksem semow) rodzajowym

Na przyktad pseudointernacjonalizmy kontuzja — konmysus na pierwszy rzut
oka sg identyczne. Wspolna czg$¢ znaczenia tych wyrazow to: sthuczenie ciata
lub narzadoéw wewnetrznych, powstate na skutek urazu mechanicznego (USJP,
BTCPA). W stowniku jezyka rosyjskiego ponadto umieszczono dodatkowa infor-
macje o okolicznosciach powstania tych obrazen: [...] doznane podczas wybuchow
pociskow, osuni¢ciach ziemi itd. (6TCPS).

Para kolega — xonneza. Pierwsze wrazenie po przeczytaniu definicji stowni-
kowych moze wskazywac¢ na to, ze dane stowa posiadajg identyczng semantyke.
Rosyjski leksem oznacza wytacznie kolege z pracy, natomiast polskie stowo wska-
zuje rOwniez na prywatng znajomos$¢: towarzysz pracy, nauki, zabawy (USJP).
Obecnos¢ semu ,,zabawa” powoduje, ze danych leksemow nie mozna uznac za
identyczne, co oznacza, ze sa one tak zwanymi pseudointernacjonalizmami.

Polski wyraz poliklinika i rosyjskie stowo noruxnunuxa cz¢ciowo sg zbiezne
pod wzgledem semantycznym: przychodnia przy klinice, w ktorej udziela si¢ cho-
rym porad lekarskich ambulatoryjnych, ogélnych i specjalistycznych (USJP, BT-
CP#l). Znaczenie polskiego leksemu zawiera dodatkowg informacje¢: przychodnia
przy klinice [...] majaca czgsto zadania dydaktyczne, np. odbywajg w niej praktyki
studenci medycyny (USJP). Leksem rosyjski nie posiada takiego znaczenia, wigc
dane wyrazy mimo duzego podobienstwa semantycznego nie zawsze mogg by¢
uzyte jako ekwiwalenty thumaczeniowe.

5. PEM o charakterze pseudointernacjonalnym ze wspolnymi
semami, jednak znaczenia dodatkowe lub przenos$ne pozbawione
sa komponentu integralnego

Valerij Akulenko stusznie zauwazyl, Zze motywacja semantyczna zmniejsza poziom
internacjonalnos$ci leksemow (Akulenko 1980: 16 - 17).

Przyktadem moze by¢ para blacha — 6nsxa. Komponentem integralnym dla
trzech znaczen wyrazu polskiego i rosyjskiego jest sem ,,wyréb metalowy”. Porow-
najmy: 1. wyrdb metalowy walcowany, w postaci prostokatnych arkuszy; takze:
arkusz, ptyta takiego wyrobu; 2. metalowa plyta stanowiaca nakrycie trzonu pieca
kuchennego; 3. plaskie naczynie z blachy stuzace do pieczenia ciast, mig¢sa itp.;
4. wsrod. muz. instrumenty blaszane (USJP) — blaszka metalowa (z wytloczonym
numerem, rysunkiem, napisem), stuzaca jako znak rozpoznawczy, zapinka, ozdoba
itp. (BTCP#1). Dodatkowe znaczenie polskiego leksemu nie zawiera danego semu,



247

Klasyfikacja semantyczna leksyki pseudointernacjonalnej

poniewaz powstato ono jako wynik synekdochy: zawarto$¢ takiego naczynia (po-
wigzane z trzecim znaczeniem, przytoczonym wyzej) (USJP).

Rozpatrzmy pseudointernacjonalizmy sz/if — waug. Integralnym kompo-
nentem semantycznym dwoch pierwszych znaczen polskiego leksemu i jedy-
nego znaczenia stowa rosyjskiego jest sem ,,szlifowanie”. Porownajmy: sposob
wygladzania, szlifowania drogich kamieni; ksztalt i potysk nadany kamieniowi
szlachetnemu poprzez szlifowanie (USJP) — cienka oszlifowana ptytka mineratu
lub skatly przygotowana na potrzeby badania mikroskopowego (BTCPS). Jednak
w polskim stowie funkcjonuja jeszcze dwa znaczenia o charakterze przeno$nym,
w ktorych sem integralny juz nie wystepuje: ksigzk. przen. a) w odniesieniu do
rzeczy, dziel itp.: wykonczenie, dopasowanie, ostateczny ksztatt; b) w odniesieniu
do ludzi: ogtada, wyrobienie, udoskonalenie jakich$ umiejetnosci (USJP).

6. PEM o charakterze pseudointernacjonalnym pozostajace
w relacji antonimicznej (enantiosemia)

Przyktad stanowi¢ moze para kryminalista — kpumunanucm. Polskie stowo oznacza
przestepce (USJP), natomiast rosyjski leksem oznacza jednego z funkcjonariuszy
policji (BTCPI).

Antonimiczne sg rowniez pseudointernacjonalizmy konfident — konghuoenm.
Poroéwnajmy znaczenia: ksigzk. agent wywiadu, tajny wywiadowca, wspotpracow-
nik (USJP) — przestarz. cztowiek, z ktorym prowadzi si¢ rozmowy o charakterze
prywatnym, ktéremu powierza si¢ tajemnice (BTCPS). Wynika z tego, ze polski
leksem oznacza czlowieka zdobywajacego informacje, ktére nie powinny by¢
ujawnione, natomiast rosyjski wyraz oznacza cztowieka, ktéremu kto$ si¢ zwierza.

Do danej grupy mozna odnie$¢ takze pseudointernacjonalizmy ordynator
— opounamop (t¢ pare rOwniez mozna zaliczy¢ do grupy ze wspolnym semem
centralnym). Porownajmy znaczenia: lekarz kierujacy oddziatem szpitala (USJP)
— lekarz szpitala, kliniki itp. pracujacy pod kierownictwem ordynatora (ETCPS1).
Przeciwienstwo widoczne jest w hierarchii stanowisk (pracownik — kierownik).

Mimo istnienia wspolnych seméw w danych leksemach znaczenia tych
wyrazdw sg rozbiezne na tyle, ze staty si¢ one antonimami. Z kolei integralne
semy w okreslonym kontek$cie moga by¢ przeszkodg w prawidtowym odbiorze
informacji przez osob¢ dwujezyczna.
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7. PEM o charakterze pseudointernacjonalnym, ktéore mozna
polaczy¢ w grupe tematyczno-leksykalng

Na przyktad polsko-rosyjska para autokar — asmoxap. Leksemy ro6znig si¢ zasad-
niczo i nie majg wspolnych komponentéw semantycznych. Poréwnajmy: autobus
turystyczny (USJP) — samobiezny wozek do transportowania tadunkow na niewiel-
kie odlegtosci (w halach fabrycznych, magazynach, portach) (bTCP). Obydwa
wyrazy mozna zaliczy¢ do grupy tematyczno-leksykalnej ,,Srodek transportu”.

Pseudointernacjonalizmy kite/ — kumenvs w jezyku polskim i rosyjskim
rowniez nie maja wspolnych semow, ale wchodzg one w sktad jednej grupy te-
matycznej - ,,odziez”. Znaczenie polskiego leksemu to: lekkie okrycie wktadane
dla ochrony ubrania przy pracy lub w celach higienicznych (USJP), a wyrazu
rosyjskiego — mundurowa kurtka jednorzedowa ze stojka (BTCPS).

W podobnej relacji pozostajg leksemy potentat — nomenmam. Semantyka
polskiego wyrazu: ksigzk. cztowiek wplywowy, majacy silng pozycje w jakiej$
branzy, rozporzadzajacy duzymi srodkami materialnymi (USJP), natomiast zna-
czenie rosyjskiego leksemu to przestarz. wtadca, osoba koronowana; moznowtadca
(BTCP4). Grupe tematyczno-leksykalna, ktora taczy dane wyrazy, mozna nazwac
,ludzie majacy wtadze”.

Do tej grupy mozna réwniez wiaczy¢ pseudointernacjonalizmy binokle —
o6unokaw (grupa tematyczno-leksykalna — ,,przyrzad optyczny”).

8. PEM o charakterze pseudointernacjonalnym bez semow
integralnych, ktore jednak maja wspolna kategori¢ semantyczna

Na przyktad pseudointernacjonalizmy frant — ¢opanm taczy to, ze semantyka
obydwu wyrazow ma charakter wartosciujacy. Porownajmy: cztowiek chytry,
przebiegty; filut, spryciarz, cwaniak (USJP) — osoba, ktora jest ubrana elegancko
1 wytwornie; elegant, strojni$ (6TCPS).

Podobnie jest w przypadku pseudointernacjonalizméw kreatura — kpeamypa.
Polski wyraz oznacza cztowieka podilego, niemajacego zadnych skruputow;
nedznika, niegodziwca, nikczemnika (USJP), rosyjskie stowo za$ ma nastepujaca
semantyke: osoba, ktéra zajmuje stanowisko dzigki czyjej$ protekcji lub opiece
osoby majacej wptywy; protegowany (bTCPS). Negatywna konotacja obydwu
leksemoéw réwniez moze spowodowac ich mylne postrzeganie.
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9. Whnioski

Czesto zdarza sie, ze badania leksyki pseudointernacjonalnej (w znaczeniu,
w ktorym jest ona rozpatrywana w niniejszej pracy) poprzestaja na okresleniu jej
kryteriow, z ktoérych gléwnym jest brak jednakowej semantyki. Jednak wyrazy
0 wspolnym etymonie w réznym stopniu sg powigzane ze sobg pod wzgledem
semantycznym. W tym wypadku wspdlne komponenty nie sg dostrzegalne i sg
zazwyczaj gleboko ukryte w semantyce analizowanych wyrazow. Powyzej zostata
przedstawiona klasyfikacja semantyczna leksyki pseudointernacjonalnej jezyka
polskiego i rosyjskiego. Zostaly wydzielone nastepujace grupy wyrazow z inte-
gralnym komponentem semantycznym:

1. PEM o charakterze pseudointernacjonalnym ze wspdlnym semem cen-
tralnym i r6znymi semami rodzajowymi.

2. PEM o charakterze pseudointernacjonalnym ze wspolnym semem (kom-
pleksem semow) rodzajowym i r6znymi semami centralnymi.

3. PEM o charakterze pseudointernacjonalnym, w ktérych wspolny sem
jest zarowno centralny, jak i rodzajowy.

4. PEM o charakterze pseudointernacjonalnym z maksymalna zbiezno$cia
semantyczng, jednak roznigce si¢ semem (kompleksem semow) rodza-
jowym.

5. PEM o charakterze pseudointernacjonalnym ze wspdlnymi semami,
jednak znaczenia dodatkowe lub przenos$ne pozbawione sg tego kom-
ponentu integralnego.

6. PEM o charakterze pseudointernacjonalnym pozostajace w relacji an-
tonimicznej (enantiosemia).

7. PEM o charakterze pseudointernacjonalnym, ktéore mozna potaczy¢
w grupe¢ tematyczno-leksykalna.

8. PEM o charakterze pseudointernacjonalnym bez seméw integralnych,
ktore jednak majg wspolng kategorie semantyczng.

Abstract

International lexicon remains one of the most controversial topics in contrastive
linguistics. Linguists argue about its criteria to this very day. The following paper
presents basic discrepancies, addressing both a theoretical substratum (quantity of
compiled languages, degree of their relatedness, their semantic convergences), as
well as a terminological substratum. The material was taken from the works of Polish-
language and Russian-language modern authors from the last century. The primary
part of this article is dedicated to the attempt to classify pseudo-internationalisms
as a component of a more general resource in the collection of Polish and Russian
international lexicon. The cited version of the definition of pseudo-international lexicon
defines it as a source filled with interlingual false friends, otherwise noted as words that
have no shared meaning. The basis for classification comprises semantic components of
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words on a level deeper than its meaning (indeed, the presence of shared meanings is
one of the fundamental criteria of international lexicon for some linguistic researchers):
1) central and generic semes; 2) semantic and semantic-thematic relations; 3) semantic
categories of researched word pairs. In total, eight groups of interlingual false friends
of pseudo-international character are presented.

Keywords: international lexicon, pseudo-internationalisms, false equivalents, semes,
semantic relations, semantic category.

Skroéoty

PEM — pozorne ekwiwalenty mi¢dzyjezykowe

USJP — Uniwersalny stownik jezyka polskiego

BTCPA — Bol’soj tolkovyj slovar’ russkogo azyka (Wielki stownik jezyka rosyj-
skiego)
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Etymologia ludowa jako zrodlo poznania
motywacji nazw terenowych (na przykladzie
mikrotoponimow gminy Wreczyca Wielka w powiecie
klobuckim)

Abstrakt

W artykule omawiana jest przydatno$¢ etymologii ludowej w trakcie ustalania
motywacji semantycznej nazw terenowych. Analiza objasnien pochodzenia i znaczenia
konkretnych mikrotoponiméw pozwala autorowi przedstawic takze charakterystyczne
rysy ludowego sposobu postrzegania rzeczywistosci, wlasciwe tylko cztonkom
wiejskich wspolnot jezykowo-kulturowych.

W pierwszej czesci tekstu zarysowano przede wszystkim teori¢ i specyfike
etymologii ludowej. Druga cze$¢ artykutu zawiera z kolei analize nazw motywowanych
szeroko pojetym $rodowiskiem naturalnym, historig i kulturg regionu, stosunkiem
posesywnosci oraz lokalizacja wzgledem innych obiektow. Na podstawie licznych
przyktadow autor stara si¢ uwypukli¢ znaczenie ludowych interpretacji w trakcie
ustalania motywacji semantycznej nazw terenowych. Specyfika owych nazw pozwala
tez zaobserwowaé sposob obserwacji i analizy wiejskiej rzeczywisto$ci wlasciwy
,,prostemu cztowiekowi”.

Stowa kluczowe: etymologia, etymologia ludowa, nazwy terenowe, mikrotoponimy,
onomastyka, ludowy obraz §wiata.

W procesie komunikacji jezykowej mieszkancow wsi wazna rol¢ odgrywaja nazwy
terenowe (mikrotoponimy), czyli nieoficjalne okreslenia roznego rodzaju obiektow
fizjograficznych (np. pdl, 1ak, lasow, drog), ktore funkcjonujg przede wszystkim
w polszczyznie mowionej. Nazwy te nie tylko umozliwiajg cztonkom wiejskich
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mikrowspdlnot prostszy i szybszy sposob porozumiewania si¢ (Kurek 2003: 85),
ale zaspokajaja rowniez ich potrzeby w zakresie orientacji przestrzennej, np.
umozliwiajg zidentyfikowanie miejsca, na ktorym odbywa sie¢ jakie$ wazne wyda-
rzenie, por. sianokosy, wykopki (Jelonek 2014: 328). Poniewaz mikrotoponimy sg
wytworem mieszkancdéw wsi, niejednokrotnie zostajg w nich utrwalone dane, ktore
bezposrednio nawiazuja do specyfiki ,,malej ojczyzny”. Jak zauwazyta m.in. Kurek,
zakrzepte w nazwie informacje, motywujace jej znaczenie, sg z reguty czytelne
dla wiekszosci mieszkancow (Kurek 2003: 85). Jesli jakas nazwa jest jednak dla
czlonka mikrowspolnoty skomplikowana lub niejasna, najczesciej, na podstawie
wlasnej wiedzy (por. Tokarski [1993] 2001: 347), stara si¢ on przywrdcic lub tez
ustanowi¢ na nowo zwiazek mi¢dzy obiektem fizjograficznym a mikrotoponimem,
ktory go wyrdznia sposrdd innych (por. Brzozowska 2009: 132). Powstala w ten
sposob etymologia ludowa sprawia, ze niezrozumiata dotychczas nomenklatura
wydaje si¢ juz prawidtowo umotywowana'.

Gléwnym celem niniejszego artykutu jest zwrocenie uwagi na przydatnosé
etymologii ludowej w trakcie ustalania motywacji semantycznej nazw terenowych.
Ponadto na podstawie objasnien pochodzenia i znaczenia konkretnych okreslen
obiektow fizjograficznych, autor stara si¢ roéwniez wyeksponowac charaktery-
styczne rysy ludowego sposobu postrzegania rzeczywistosci.

Podstawe materiatowa studium tworzy zbior 835 mikrotoponimow wraz
z ich etymologiami. Kazda nazwa, tacznie z jej ludowsa interpretacja, zostata
poswiadczona przez co najmniej kilku uzytkownikow. Zgromadzony materiat
badawczy pochodzi od $redniego i najstarszego pokolenia mieszkancow gminy
Wreczyca Wielka?. Zebrano go podczas badan terenowych, prowadzonych w latach
2011-2014. Wspomniana wczes$niej gmina administracyjnie podlega powiatowi
ktobuckiemu i miesci si¢ na pétnocy wojewddztwa slaskiego. Jezyk mieszkancow
eksplorowanego obszaru zalicza si¢ do dialektu matopolskiego.

Jak zauwazyty Paluszak-Bronka i Czachorowska, ,,etymologizowanie jest
wilasciwoscig umystu ludzkiego™ (Paluszak-Bronka, Czachorowska 1998: 410),
dzigki ktorej otrzymujemy ,,odpowiedzi na pytania o rozumienie stow przez ich
uzytkownikow oraz opisy rytualnych zachowan i wierzen dotyczacych nazywa-
nych (...)” (Bartminski 2013: 235) obiektéw, np. pdl, tak, drog czy lasow. Proby
uporzadkowania, uzupelnienia oraz uogoélnienia wiedzy o etymologii ludowej
podjat sie Cienkowski (1972)°. Autor ten uznat jednak omawiany termin za nie-

' http://www.gwarypolskie.uw.edu.pl/index.php?option=com_content&task=view&id=238 [data dostepu:
10.01.2015].

2 W sklad gminy wchodzi 26 miejscowosci: Biezen, Borowe, Bor Zapilski, Brzezinki, Czarna Wie$, Diugi
Kat, Golce, Grodzisko, Hutka, Jezioro, Kalej, Klepaczka, Kuleje, Nowa Szarlejka, Nowiny, Pierzchno,
Pita Druga, Pila Pierwsza, Puszczew, Szarlejka, Truskolasy, Weglowice, Wreczyca Mata, Wreczyca
Wielka, Wydra, Zamtynie.

* Przegladu szeroko pojetych badan etymologicznych dokonata rowniez Brzozowska (2009: 12-33).
O etymologii ludowej pisali m.in. Dalberg (2008), Preston (2005: 143-162; [1993] 2006: 531-532),
Rogowska-Cybulska (2013: 77-85), Sramek (2004: 93-106)



255

Etymologia ludowa jako zrodlo poznania

adekwatny, anachroniczny i zastapit go okresleniem reinterpretacja etymologiczna
(Cienkowski 1972: 10). W niniejszym opracowaniu pozostano jednakze przy
tradycyjnym terminie etymologia ludowa, za$ za gléwna podstawe¢ omawianego
procesu* uznano ,,podobienstwo brzmienia wyrazu stabego i odpowiedniego wy-
razu mocnego” (Cienkowski 1972: 18). Za posrednictwem etymologii ludowe;j
najczesciej sg interpretowane wyrazy rzadkie, obce lub archaizmy?, a takze coraz
czesciej, wskutek przemian jezykowo-kulturowych obszarow wiejskich, elementy
slownictwa gwarowego.

Ramy definicyjne nazwy terenowej (mikrotoponimu) przyjmuj¢ za Mrozkiem
(1990), por. Nuibling, Fahlbusch, Heuser (2012: 238-242), Waser (2004: 349-380).
Ze wzgledu na to, ze wigkszo$¢ nazw obiektow fizjograficznych zachowuje dla
uzytkownikoéw swoja czytelnosé (por. Koper 2006: 70), na tej podstawie mozna
odtworzy¢ motywacj¢ semantyczng nadania nazwy. Motywacja ta, za Rzetelska-
-Feleszko,

,»(...) polega na wybraniu z otaczajacej rzeczywistosci (...) jakiego$ charaktery-

stycznego elementu, wyraz za$ pospolity oznaczajacy ten element staje si¢ nazwa

lub podstawa stowotworcza nazwy” (Rzetelska-Feleszko 1982: 84) terenowe;.

Wybor jednej sposrod licznych cech, jakimi mozna scharakteryzowac obiekt
fizjograficzny, dowodzi, ze mikrotoponimy ,,majg warto$¢ nie tylko lokaliza-
cyjng (,,geograficzng’) 1 nazewniczg (onomastyczng), ale tez kognitywna, bedac
srodkami i dokumentami (...) interpretowania $wiata” (Chlebda 1997: 85; zob.
Rzetelska-Feleszko 2007). Proby ustalenia zwigzkow nazw obiektow fizjograficz-
nych z faktami z zakresu szeroko pojetej kultury ludowej mozna usytuowac zatem
w kregu zainteresowan etnolingwistyki (Anusiewicz [1994] 1995: 10-11), czyli
nauki, dla ktorej gtbwnym narzedziem badawczym stalo si¢ pojecie jezykowego
obrazu swiata (JOS)S.

Wspotczesni mieszkancy wsi, szczegdlnie ci najstarsi, nadal chetnie obja-
$niajg pochodzenie r6znych kategorii nazw wtasnych. Etymologia ludowa mikroto-
ponimdw przewaznie nie sprawia im zadnego problemu, poniewaz wigkszo$¢ nazw
terenowych wykazuje $ciste zwigzki z warstwa wspotczesnego stownictwa apela-
tywnego, ktore na co dzien funkcjonuje w polszczyznie mowionej mieszkancow
wsi 1 jest dla nich zrozumiate (por. Bubak 1967: 102-103). Jak zauwazyt Bubak,
w tym wypadku ludowa etymologia nazwy zwykle pokrywa si¢ z jej naukowa
interpretacjg (Bubak 1967: 102). Warto jednak nadmienié¢, ze w systemie mikro-

4 Inne terminy na okreslenie tego procesu to: etymologia naiwna, atrakcja paronimiczna, asymilacja ety-

mologiczna (http://www.gwarypolskie.uw.edu.pl/index.php?option=com_content&task=view&id=238
[data dostepu: 10.01.2015]).

> http://www.gwarypolskie.uw.edu.pl/index.php?option=com_content&task=view&id=238 [data dost¢pu:
10.01.2015].

® Szerzej na ten temat pisali m.in.: Bartminski ([2006] 2009: 11-21), Grzegorczykowa (1999: 39-46),
Mackiewicz (1999: 7-24), Rak (2010:485-495), Thériault (2012: 266-275), Tokarski ([1993] 2001:
364-269; 2014: 315-321), Zinken (2008: 51-62).
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toponimicznym, oproécz stownictwa wspolnego réznym odmianom polszczyzny,
pojawia si¢ rowniez leksyka gwarowa. Semantyka nazw terenowych, majacych
swe zrodlo w stownictwie gwarowym, jest dzi$ czytelna tylko dla niektorych,
najstarszych mieszkancow wsi. Migdzy innymi tego typu nazwy obrastajg w nowe,
dodatkowe skojarzenia, co staje si¢ bezposrednig przyczyna generowania nowych
motywacji. Proba interpretacji mikrotoponimu o podtozu gwarowym niejedno-
krotnie prowadzi do zmian nazwy terenowej’ (por. Rutkiewicz-Hanczewska 2012:
359). Warto jednak podkresli¢, ze w wypadku mikrotoponiméw wykazujacych
zwigzki z gwarowym magazynem leksykalnym ,,tzw. »wiedza przyjezykowa«®
pozwala na wlasciwe zinterpretowanie komunikatu jezykowego™ (Kurek 2003:
57). Uzupetia ona bowiem i wzbogaca etymologie, a ponadto daje obraz ludowe;j
,LSwiadomosci jezykowej, swiadomosci rzadzacej si¢ innymi celami i zasadami
niz myslenie naukowe” (Brzozowska 2009: 20).

Analiza zgromadzonego materialu badawczego wykazata, ze w systemie
mikrotoponimicznym gminy Wr¢czyca Wielka funkcjonuja nazwy motywowane:
1) szeroko pojetym srodowiskiem naturalnym, 2) historig i kulturg regionu oraz
3) stosunkiem posesywnosci. Ponadto odnotowano rowniez mikrotoponimy, dla
ktorych wtasciwa jest lokalizacja wzgledem innych obicktow’. Niejednokrotnie
proba interpretacji wspomnianych wczes$niej nazw przynosi informacje, nie tylko
na temat motywacji semantycznej, ale rowniez ,,wyrazne odniesienie do otacza-
jacego $wiata i $ciste usytuowanie desygnatu i jego nazwy w okreslonym kregu
znaczeniowym i kulturowym (...)” (Pelcowa 2003: 302). W etymologiach mikro-
toponiméw motywowanych przyroda eksplorowanego regionu mozna odnalez¢
dane m.in. o fizjografii terenu, faunie, florze czy specyficznych wtasciwosciach
gleby', por.

7 Szerzej na temat zmian wewnetrznych i zewnetrznych pisata m.in. Rutkiewicz-Hanczewska (2012:
359-362).

8 Por. Bartminski ([2006] 2009: 14).

° Przy klasyfikacji mikrotoponimow korzystam z ustalen Kopra (2006), Kornaszewskiego (1986), Kurek
(2003: 84-114) i Mrbzka (1990).

10 Wszystkie nazwy wiasne w podanych ponizej przyktadach, w transkrypcji fonetycznej, zapisano wielkg
litera. Wyjatek stanowia propria rozpoczynajace si¢ od nastgpujacych glosek: dz, dz, dz. Wszystkie
cytaty gwarowe, zawierajace etymologie ludowe poszczegoélnych nazw terenowych, sa autentycznymi
wypowiedziami informatoréw. Typy pauz w transkrypcji fonetycznej wprowadzono za Kurek (1979:
15-16).
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Géra, gw. Gira (taka: Hutka) — a bo to tag v giife lefv to pole i utipka | tam ty§ kapl'icka ies

(por. ap. gora);
Kretowina, gw. Kretov'ing (laka: Pierzchno) — dlatego Ze frety duZo ryvuy i fam zreb'il'i

osedle || to dostou Paistvovy Funduz Zym'i || mry xa3il i na videdke z klasiim to naudviel
tag miv'iu || tam byua barjo l'ixo klasa Zym'i | to dostou Paistvovy Funduz Zym'i | tam
A3 ne xcano roz i tag zostauo (por. ap. kret);

Dabréwka, gw. Dimbrifra (las: Kuleje) — to od dymbiif tvn las tag nazyvailim (por. ap. gw.
dabrowia = “las debowy” SGP PAN V, 4127;

Fug, gw. Uuk (taka: Wreczyca Wielka) — pod lasym to by- Uuk | viielko | dufe voda | teroz i
ma Hic || tam torf kuepal’i | to bvua duZe veda | to uiinka pod lasym f stritme Blaxovii |
tam caue v'ies krovy pasua | gyt 0§ || na Uugu kob’ity doviiii prauy | vody tvi tam

buuto (por. ap. {ug = 1. *bagno, mokradto’; 2. “taka, pastwisko® Stawski V, 298-299).

Przedstawione wczesniej przyktady ludowych interpretacji nazw terenowych
odzwierciedlaja sposob widzenia szeroko pojetej przyrody przez mieszkancow
badanego regionu. Informacje o motywacjach semantycznych, zakrzepte w ety-
mologiach, sg $cisle zwigzane z realiami terenowymi lokalnego Srodowiska prze-
strzennego (Mrozek 1990: 139). Polegaja one przede wszystkim na wyodrebnieniu
obiektu nominacji z otaczajacej przyrody, a nastepnie wyborze odpowiedniego
apelatywu, ktory oznacza ten element. W zaprezentowanych wczesniej przykladach
pojawiajg si¢ informacje o nastepujacych wyrazach pospolitych, ktore odnosity
si¢ do $cisle okreslonego denotatu, w tym wypadku — konkretnego obiektu fizjo-
graficznego: gora, kret, dgbrowka, mieta oraz tug. Poniewaz czlonkowie badane;j
mikrowspolnoty sg bacznymi obserwatorami rodzimej przyrody, wskazanie
etymologii mikrotoponiméw motywowanych §rodowiskiem naturalnym nie
sprawia im zadnego klopotu. Warto podkresli¢, ze ludowe interpretacje sg
oparte, w tym wypadku, ,,na konkretnym widzeniu otaczajacej rzeczywistosci”
(Kurek 2003: 46). Etymologie te zazwyczaj sa krotkie, odznaczajg si¢ prostym
sposobem interpretacji otoczenia, a przy tym — jak zauwazyta Pelcowa — niosg
,»Sspora dozeg zdrowego rozsadku” (Pelcowa 2003: 300). Objasnienia nazw
obiektow fizjograficznych przez cztonkdéw badanej mikrowspolnoty uwypuklaja
rowniez to, ze na wsi wszystko musi by¢ odpowiednio nazwane, przy czym kazdy
mikrotoponim nie jest przypadkowo stworzong nazwg wiasng, ale przemyslanym
znakiem jezykowym, ktory ma przede wszystkim ulatwi¢ orientacje w terenie,
a ponadto zapewni¢ powodzenie aktu komunikacyjnego.

Kolejna grupg etymologizowanych nazwie stanowia okreslenia obiektow
terenowych z szeroko pojeta motywacja cywilizacyjno-kulturowa. W tym wypadku
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ludowe objasnienia przynoszg szczegdtowe informacje m.in. o budownictwie,
kulturze rolnej i przemystowej oraz pozyskiwaniu i podziale okreslonych dobr, por.

Budy. gw. Budv (las: Weglowice) — jag vipalano ving'iel | to mugimy cofiing se f x istor i
dviesée lat || éi | co p'ilnoval'i tegu- ogha tam | to m'ivskal'i f tak’iy budax || laz’ jez na
pozostauoséax fyy but || piZAi to zaleSimo (por. ap. gw. buda = 1. ‘niewielkie
pomieszezenie sklecone niestarannie z lichvch materiatow, najczescie) z desek, gatezi
lub stomy’; 2. “stary. zaniedbany dom mieszkalny” SGP PAN III. 45-46);

Gruby Krzyi, gw. Gruby K3v§ (czeid lasu: Golee) — tam bvu gruby Sy i kapl'icka || tam
zg'inel'i ZounieZe | byl'i vyp 'isani na tabli‘ce | zg'inel'l f tviing osimser feijestntym
fecim roku || v Jev'ie byvyy virivynte iy nazv’iska (por. ap. gruby: por. ap. rzyz);

Przegon. gw. Piegin (droga: Nowa Szarlejka. Szarlejka) — droga prostepaduo de guivayi
drog’i || na pSeuai se tam fuo | bydlo se provajauo (por. ap. gw. przegon = “droga (...)
do przepedzania bydta® Wronicz 221);

Fazaniec, gw. Fazartec (las: Wreczyca Wielka) — bo tam xodoval'i bafanty | nazmyvali ie
Jazany (por. ap. gw. fazan = ‘ptak — bazant (.. ). Zyjacy dziko lub hodowany™ SGP PAN
VII, 463);

[Pnydatki, gw. Pivdatk’i (pola: Jezioro, Puszczew) — na pivkuad leZoro i tu lag v'idac tvn
zagainik te kiok't | to jel'iuo || ta driiga piejelaua leioro 1 tu (yzé zostauo i to
zostav 't do Piydatkif || to tak'ie piydane byuo do Pui¢eva | bo piecei PuSceftam’ ies

| tak’ie pivdane Puscevov'i || luje z Pufceva tvE tutel uprav’ial'i pole na terviie lefora

moina pov'ieie; nie (por. ap. gw. prevdatek = “dodatek” SGP IV, 412).

Przedstawione wcze$niej ludowe interpretacje nazw terenowych,
motywowanych czynnikami kulturowymi, obrazujg sfer¢ aktywnosci cywilizacyjno-
gospodarczej ,,prostego cztowieka” oraz jego zycie spoteczne i duchowe w réznych
przejawach (Mrézek 1990: 140). Motywacje semantyczne sg tutaj §cisle zwigzane
z dziatalno$cig mieszkancoOw wsi i podobnie, jak w wypadku mikrotoponimow
motywowanych przyroda regionu, polegaja na wyborze odpowiedniego apelatywu,
stanowigcego ostateczng konkretyzacje jezykowa motywacji kulturowej, por.
np. buda, fazan, kopalnia. Poniewaz mikrotoponimy z tej grupy sa Swiadectwem
,»cywilizacyjnej dziatalnosci cztowieka” (Nosowicz 2013: 127), w etymologiach
ludowych — oprocz charakterystycznych cech desygnatéw — zostaje utrwalone takze
cale tlo historyczno-kulturowe, ktore nie tylko uzupetnia i wzbogaca motywacje
nadania nazwy, ale niejednokrotnie pozwala zrozumiec¢ jej sens. Warto rowniez
podkresli¢, ze omawiane interpretacje uwypuklaja przede wszystkim to, co byto
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charakterystyczne dla dawnej wsi, dlatego tez moga stanowi¢ istote jezyka naj-
starszych mieszkancéw eksplorowanego regionu (Pelcowa 1998: 106). Przemiany
jezykowo-kulturowe obszarow wiejskich!! powoduja, ze przedstawiciele mtodego
pokolenia juz coraz rzadziej potrafia wskaza¢ bezposredni zwiazek nazwy z de-
sygnatem, nie rozumiejg oni bowiem ,,istoty tradycji, obyczajowos$ci i bogactwa
kultury ludowej” (Pelcowa 2002: 389).

W zgromadzonym materiale badawczym interpretacje mikrotoponiméw
odwotuja si¢ takze do nazewniczej ekspozycji stosunku posesywnosci (Mrozek
1990: 141), ktora moze przybieraé roznorodny ksztatt. Analiza systemu mikroto-
ponimicznego wykazala, ze podstawe dzierzawczych nazw terenowych stanowia
przede wszystkim antroponimy wtascicieli danych gruntow. Ponadto pojawiajg si¢
rowniez mikrotoponimy informujace o narodowos$ci wilasciciela danego obiektu,
atakze o petnionej przez niego funkcji, wykonywanym zawodzie czy sprawowanc;j
godnosci. Mniej licznie wystepujg nazwy terenowe, w ktorych zostala utrwalona
informacja o grupie wlascicieli zamieszkujacych okre§long wioske. Na koniec
nalezy réwniez wspomnie¢ o kilku nazwach obiektow utrwalajacych historyczne
stosunki prawno-wtasno$ciowe. Wymienione wcze$niej motywacje egzemplifikujg
etymologie wskazane przez mieszkancéw gminy Wreczyca Wielka, por.
Marianowe, gw. Mar ianowe (pole: Diugi Kat) — mozZna by pov'ieie; Ze to na Mar janovvm

fego vuasnosc to | to byvue kupiime razym af pod las || StavaZz Mar'ian’ iake vuascicel

tego gruospodarstfa (por. n. os. Marian);

Bednarkowe, gw. Bednarkove (pole: Brzezinki) — Bednarka to byuo || io paw ivutim | lag
ulin tam k'jecdvz orou | a za nim caue pole bocaniv byuo | xyba do odlotu e zb ' vrauy
(por. n. os. Bednarek);

Czopowe Pole, gw. Copove Pole (pole: Biezen) — taka nazva ot pSezviska vuascidela | co
nosiu takivm copke (por. ap. gw. czapa = "czapka (_..)" SGP PAN IV, 623; por. ap. pole;
por. n. os. Czapa, gw. Copa = ‘przezwisko wiasciciela™);

Eviydowizna, ow. Zydov’izna (pole: Puszezew) — to bvito pole Fvda || ten Zvd miou navet
pliekariie | m'ion dva budvpk’i | jedvn po pravyi | drug’i pe levei || po voine to
v’ iednym Cyvmal'i ke | a na drug’im m'(viscu to tam skle- pobudoval'i || ten 2yt se
Vaisfelner nazyvou || byvuo cey Zvdif || Vaisfelner | Mortka i Z'isol zvany Lefl'iym (por.
n. w. Zyd):

Kowalskie. gw. Kovalsk’ie (pole: Kalej) — to fes pitora xektara abo nave- dva | gm'ina

zostav'iua kovalov'i

Zeby kovel se doredb’in || do kovola naleZauo (por. ap. kewal):

' Szerzej na ten temat pisaly m.in. Kurek (m.in. 2003) oraz Pelcowa (m.in. 1998; 2002).
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Ksiedzowe, gw. Kiynjove (pole, laka: Bor Zapilski) — te grumty parafialne | kinng iez
viascicelym (por. ap. ksigds):

Paiiskie, gw. Pajskie (pole: Grodzisko) — tutei te pola sium paiskie bo to = dvoru jejica | to
sitm paiskie || tu byu jeiii iag’ ies tutei ta | Cyntkosk'i Se nazyvou | ale to bvu tvke
serZavenm || v ZaguZu to byu tyn co go zab’il'i L'imaisk’i a moZe Limanosk'i | he
pam’ivation dokuadne || ledvn’ ez zab'ity 1 iez las || iak se twn laz nazywvo iak Se na
Zakiev' [eje | Dymboveo Gira || Na Dyvmbovyi GiiZe tam byu pov’ieifmy || tam’ ies tyn
znag ¢y tvn dimb’ i tego tam’ iez napisane || Stasu Guambiiv byy tam v zeSuym roku to
murvin byl't my u L'imaisk’igo (por. ap. payiski = “odnoszacy si¢ do pana, nalezacy do

pana, bogacza, arystokraty, wlasciciela majatku ziemskiego® USIP III, 351).

Utrwalone w ludowych interpretacjach motywacje semantyczne mikro-
toponimoéw z wyktadnikiem posesywnos$ci sg $cisle zwigzane z organizacja
wiejskich wspdlnot jezykowo-kulturowych. Jak zauwazyta Rzetelska-Feleszko,
w tym wypadku nie chodzi jednak o rzeczywisto$¢ topograficzng czy kulturowa,
lecz o rzeczywisto$¢ spoteczng, a ,,motywacja semantyczna wynika tu z sytuacji
prawnej lub gospodarczej, jaka taczy nazywany obickt z cztowiekiem™ (Rzetel-
ska-Feleszko 1982: 84) lub grupa ludzi. Motywem nazewniczym, w tym wypadku,
staje si¢ dzierzawczo$¢, dlatego tez w trakcie aktu nominacji kreator nazwy w taki
sposob dobiera antroponim lub apelatyw (por. np. Marian, Bednarek, pan), aby
jak najprecyzyjniej dookreslat on stosunek posesywnosci i w centrum poznawanej
rzeczywisto$ci stawial cztowieka. W tym miejscu warto réwniez podkresli¢, ze za
posrednictwem przywotanych etymologii mieszkancy wsi nie tylko wskazujg na
wiascicieli konkretnych obiektow, ale rowniez tworzg lokalng histori¢ wlasnosci
ziem. Odwotania do przesztosci dowodza z kolei, ze cztonkowie wiejskich mi-
krowspdélnot od wiekoéw cenig sobie prawidtowa organizacje lokalnego srodowiska,
zapewnia im ona bowiem tad i harmoni¢. Zakrzepty w ludowym obrazie $wiata
zwigzek miedzy cztowiekiem a obiektem stanowi nieodzowny element utrwalo-
nego od wiekow systemu aksjologicznego mieszkancéw wsi.

Oprocz nazw motywowanych $rodowiskiem naturalnym, szeroko pojeta
kulturg oraz stosunkiem posesywnosci w zgromadzonym materiale badawczym,
pojawiajg si¢ rOwniez mikrotoponimy z lokalizacjg wzgledem innych obiektow.
W tej grupie mozna wyrdzni¢ przede wszystkim nazwy lokalizujaco-fizjograficzne,
lokalizujgco-kulturowe oraz lokalizujaco-dzierzawcze (Koper 2006: 69), por.
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Pod Debami, gw. Po- Dembam'i (faka: Wreczyca Mata) — olbZym ie demby || te demby to
tefce fref xfil't tam viashe rosniim | to sion na uiince pod dembam’i | i taka nazva (por.
ap. dgb):

Kolo Obrazka, gw. Kuoue Obroska (droga, laka: Klepaczka) — bo po-ifaz voiny zginyl'i tam
luge i ludno? Vieiskuo poviesina obrazek §fiynty na jevie i tag min'il'i Kuouo Obroska |
to ies tam | jak fe deo Cystoxovy iefe (por. ap. obraz):

Na Mazura, gw. Na Mazura (droga: Kuleje) — bo fo driiga lesno | co wiméy Kulele
s Kamiiskiem i to nazva jez od nazviska pana | co miyikuo f pivesym dimu piy skryice

fte dritge (por. n. 0s. Mazur).

Etymologie ludowe nazw motywowanych lokalizacjag wzgledem innych
obiektow uwydatniajg przede wszystkim ,,umiejetnos$¢ i bogactwo interpretacji
Swiata przez wyodrebnienie i nazywanie kazdego wycinka otaczajacej rzeczywi-
stodci, jej segregowania, kategoryzacji i wartosciowania” (Pelcowa 2005: 125).
Punkty odniesienia dla wspomnianej grupy nazw sg niezwykle réznorodne, co
potwierdza obserwacje Pelcowej, ze ,,przestrzen dialektalna jest bardzo silnie
zroznicowania tak pod wzgledem leksykalnym, jak semantycznym” (Pelcowa
2005: 125). Utrwalone w nazwach oraz objasnione w etymologiach wyktadniki
relacji lokalizacyjnych (Mrézek 1990: 138-139) obrazuja z kolei sposodb postrze-
gania wiejskiej rzeczywistosci przez cztonkow badanej mikrowspolnoty. Ludowe
interpretacje dowodzg tez, ze miejsca odniesienia (por. np. n. 0os. Mazur, ap. obraz)
zawsze stanowig element tzw. wspolnej wiedzy jezykowo-kulturowej mieszkancow
badanego regionu, a ponadto sg starannie dobrane, aby w sposéb jednoznaczny
lokalizowa¢ i identyfikowac¢ nazwany obiekt. Zakrzeplte w etymologiach ,,obiek-
tywne cechy rzeczywisto$ci pozajezykowej pozwalajg »prostemu czlowiekowi«
lepiej zrozumie¢ §wiat, w ktérym Zyje, utatwiajg egzystencje, ale przede wszystkim
utwierdzaja jego dominujacg pozycje w (...) Swiecie” (Kurek 2003: 46).

Na podstawie zgromadzonego materialu badawczego mozna stwierdzi¢, ze
ludowe interpretacje nazw terenowych stanowig cenne zrodto poznania motywacji
semantycznej wigkszosci okreslen obiektoéw fizjograficznych. Z informacji respon-
dentéw wynika, ze owa motywacja moze mie¢ charakter naturalny, czyli znajdowac
uzasadnienie w realiach srodowiska przyrodniczego lub dziatalno$ci cywiliza-
cyjno-kulturowej czlowieka, a takze stanowi¢ prawno-wtasnosciowg wykladnie,
regulujaca zwiazek nazywanego obiektu z cztowiekiem (Rzetelska-Feleszko 1982:
84). Motywacja semantyczna nazw terenowych z lokalizacjg wzgledem innych
obiektoéw przynosi informacje o r6znorodnosci punktow odniesienia, a tym samym
—sposobow interpretacji otaczajacej rzeczywistosci. Jesli podstawe mikrotoponimu
stanowi znany mieszkancom wsi apelatyw, wskazanie prawidtowej etymologii
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nie sprawia cztonkom badanego obszaru wigkszego problemu. W wypadku nazw
terenowych motywowanych elementami stownictwa gwarowego cata obudowa
semantyczna (tzw. dane przyjezykowe) umozliwia w wigkszosci przypadkow
prawidlowg interpretacj¢ mikrotoponimu.

Ludowe etymologie nazw terenowych przynoszg nie tylko informacje na
temat konkretnej nazwy, ale rowniez uwydatniaja sposob postrzegania obiektu
na tle otaczajacej rzeczywistosci (Pelcowa 2003: 302) i pozwalajg ,,zrekonstru-
owac¢ mape (...) widzenia przestrzeni Swiata w catej jego ztozonosci” (Chlebda
1997, 85). Mieszkancy badanego regionu w trakcie etymologizowania zazwyczaj
okreslajg potozenie obiektu w obrgbie wsi, a takze dgzg do wpisania go w dzieje
wioski lub jeszcze wigkszego obszaru. Wszystkie objasnienia poszczegdlnych nazw
obrazujg konkretne widzenie otaczajgcej rzeczywistosci, w ktérym zaznacza si¢
doniostosé roli cztowieka. Ponadto ludowe etymologie przyblizajg rowniez obraz
dawnej wsi, ktora, wskutek przemian jezykowo-kulturowych ostatniego pétwiecza,
staje si¢ coraz bardziej obca dla najmtodszych pokolen mieszkancow. Poniewaz
etymologizowanie dotyczy nazw obiektow terenowych ,,matej ojczyzny”, inter-
pretacja ,,wystepuje niejednokrotnie w kontekscie nacechowanym emocjonal-
nie” (Brzozowska 2009: 410), co potwierdza silny zwiazek autochtonéw z ich
miejscem zamieszkania. Nie ulega zatem watpliwosci, ze etymologie tworzone
przez mieszkancoéw wiejskich mikrowspolnot uwypuklaja charakterystyczne rysy
ludowego sposobu postrzegania rzeczywistosci, za$ respektowanie rozumienia
stow przez uzytkownikoéw jezyka pozwala przyblizy¢ sposob interpretacji Swiata
mieszkancoOw wsi.

Abstract

This article is devoted to the usefulness of the folk etymology in reference to the
determination of semantic motivation of geographical names (microtoponyms). The
analysis of an interpretation of origin and meaning of physiographic objects’ names
lets the author show characteristic features of a folk way of perception of the reality
which is unique to members of the linguistic-cultural rural communities. The inquiring
sight contains 835 microtoponyms with their etymology. The knowledge of these
names and their interpretation were confirmed by, at least, few natives. The linguistic
material was collected during the geographical researches from 2011 to 2014 in the
area near Wreczyca Wielka next to Klobuck (Silesian Province).

The first part of this article is devoted to the theory and the issues connected
with the folk etymology.

The second part consists of the analysis of the names motivated by natural
environment, history and culture of the region, possessive relations and other objects
location. On the strength of numerous examples the author tries to accentuate the
importance of the folk interpretation during the determination of the geographical
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names’ semantic motivation. These names allow the author to observe the way of
observation and analysis of the rural reality unique to the ‘simple man.’

Keywords: etymology, folk etymology, physiograhic objects, microtoponyms,
onomastics, folk way of perception.
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System jezykowo-migowy jako alternatywny system
porozumiewania si¢ niepelnosprawnych osob styszacych.
Studium przypadku

Autorka omawia zagadnienia zwigzane ze sposobami komunikacji z osobami, u ktérych
nie rozwingla si¢ mowa foniczna. Przedstawia metody komunikacji alternatywnej
i wspomagajacej (AAC — augmentative and alternative communication) oraz omawia
roznice miedzy jezykiem fonicznym a jezykiem migowym. Autorka prezentuje rowniez
najwazniejsze roznice pomiedzy polskim jezykiem migowym a systemem jezykowo-
migowym. Na tym tle obrazuje studium przypadku — omawia sposéb komunikowania
si¢ przez dziecko niemowiace (niepetnosprawno$¢ sprz¢zona) z otoczeniem. Wazny
jest fakt, ze opisywane dziecko nie jest G-/gluche, a mimo to w komunikacji
z powodzeniem wykorzystuje jezyk migowy (SJM). Autorka zwraca przy tym
uwage na role ikonicznos$ci znakéw systemu jezykowo-migowego w komunikacji
z osobami nieznajacymi jezyka migowego (SJM, PJM). Celem prezentacji jest
ukazanie mozliwosci wykorzystania systemu jezykowo-migowego w komunikacji
z niepetnosprawng osoba niemdéwigca styszaca.

Stowa kluczowe: AAC, jezyk foniczny, jezyk migowy, PIM, SIM

1. Uwagi wstepne

Najbardziej naturalna forma komunikacji jest mowa foniczna, stuzaca
komunikatywnemu porozumiewaniu si¢ ludzi. Uznajac za najwazniejszy cel
interakcje miedzyludzkie, czyli porozumiewanie si¢, autorka przyjmuje za Nec-
kim, ze komunikowanie si¢ to ,,podejmowana w okreslonym konteks$cie wymiana
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werbalnych, wokalnych i niewerbalnych sygnatow (symboli) w celu osiggnigcia
lepszego poziomu wspdldziatania” (Necki 1996: 109).

Niektorzy ludzie nie rozwijaja jezyka fonicznego na skutek réznych
dysfunkcji spowodowanych przede wszystkim przez czynniki endogenne, rzadziej
przez egzogenne. Nalezg do nich w szczegdlnosci: uszkodzenie centralnego uktadu
nerwowego (uszkodzenia uktadu pozapiramidowego, korowych o$rodkéw mowy,
opuszki mozgu, zaburzenia i choroby metaboliczne, epilepsja, okotoporodowe
uszkodzenie osrodkowego ukladu nerwowego), choroby genetyczne, powazne
problemy rozwojowe, zaburzenia neurologiczne, cato$ciowe zaburzenia rozwo-
jowe (np. autyzm), deprywacje emocjonalne i psychiczne (por. Modelska 2014:
303-304, Gacka 2014: 28-29). O ile tylko osoby takie maja wprowadzony system
komunikacji wspomagajacej, wowczas porozumiewajg si¢ niewerbalnie, czyli
kodem ,,specyficznym dla grupy. Trzeba by¢ w jej obrgbie, aby zrozumie¢ to, co
niewypowiedziane, aby znaki odczytywaé zgodnie z intencja nadawcy” (Ferenz
2014:9). Komunikacja taka jest mozliwa przy pomocy systemow AAC. Przedmio-
tem niniejszej prezentacji jest ukazanie mozliwo$ci wykorzystania systemu j¢zy-
kowo-migowego w komunikacji z niepelnosprawng osoba niemowigca styszaca

2. AAC

Augmentative and alternative communication to wspomagajace sposoby poro-
zumiewania si¢ kompensujace istniejace zaburzenia i torujace rozwdj komuni-
kacji i jezyka. Obejmuja one nastepujace postacie komunikacji: komunikacje
wspomagang, niewspomagang, komunikacj¢ zalezng, niezalezng oraz utatwiong
komunikacje (por. Modelska 2014: 305). Wérod systemow AAC wymienia si¢
w literaturze tematu miedzy innymi fonogesty, program jezykowy Makaton, alfabet
Lorma (alfabet ghuchoniewidomych), polski jezyk migowy i system jezykowo-
-migowy, PCS (ang. Picture Communication Symbols), symbole SIG, metod¢
utatwionej komunikacji (ang. facilitated communication), PIC (ang. Pictogram
Ideogram Communication), symbole Blissa, gesty Coghamo, Cued Speech, system
Rebus, klocki stowne Premacka oraz programy wspomagane komputerowo (por.
Bteszynski 2006, Modelska 2014: 305).

O komunikacji wspomagajacej mowi si¢ wtedy, gdy ,,wskazywanie znakow
uzupetnia istniejgcg mowe, pomaga ja wywolac lub wspiera jej rozwdj” (Smyczek
2003). Jesli mimo wysitkdéw terapeutycznych mowa si¢ nie rozwinie, woéwczas
system pierwotnie wspomagajacy staje si¢ alternatywnym, czyli zastepczym dla
mowy fonicznej. Wydaje si¢, ze dwa czynniki utrudniajg w sposob znaczacy wpro-
wadzanie systemow AAC do komunikacji — pierwszy z nich to ciggle pokutujaca
w $Srodowisku terapeutycznym opinia, zgodnie z ktorg wprowadzenie jednego
z systemow AAC opo6znia lub uniemozliwia rozwo6j mowy fonicznej, drugi zas
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to nadmierna koncentracja wielu terapeutéw i rodzicéw na rozwoju mowy fo-
nicznej i zaniedbywanie procesu komunikacji. Tymczasem zniesienie ograniczen
wynikajacych z braku srodka do komunikowania si¢ umozliwia przede wszystkim
ksztattowanie si¢ dziecka jako jednostki spolecznej, roztadowuje takze napigcie
emocjonalne spowodowane niemozliwo$cig skomunikowania si¢ z otoczeniem.
Rozwijanie komunikacji jest pierwowzorem jezyka i interakcji spotecznych. Od-
powiednie dobranie systemu AAC do mozliwos$ci 1 ograniczen dziecka sprawia,
ze mozliwa staje si¢ wczesna stymulacja, nieutrwalanie dysfunkcji rozwojowych
w sferze jezykowej, poznawczej, emocjonalnej i spotecznej (por. Loebl 2006: 36,
Cieszynska i Korendo 2007: 161-162, Modelska 2014: 305-306).

3. Komunikowanie si¢ 0s0b z autyzmem

Autyzm jest cato$ciowym zaburzeniem rozwoju. Jednym z objawdw warunkuja-
cych rozpoznanie autyzmu sg zaburzenia w rozwoju mowy i komunikacji, przy
czym ,,za najbardziej centralne deficyty uznaje si¢ problem rozumienia, do czego
shuzy komunikowanie si¢, oraz brak zdolno$ci do wykorzystywania komunikacji
w celu regulacji kontaktow z innymi ludzmi” (Winczura 2014: 35). Kolejne dwie
zaburzone sfery to rozwdj spoteczny oraz rozwoj zabawy, wzorce zainteresowan
i aktywnosci.

Badania kliniczne wykazuja, ze okoto 1/3 dzieci z CZR (calo$ciowe zabu-
rzenia rozwoju), w tym z autyzmem, pozostaje niema przez cale zycie, u innych
mowa moze si¢ rozwija¢ do 5., a nawet do 9. roku zycia. Wiele 0séb z autyzmem
wymawia jedynie pojedyncze stowa lub nickomunikatywnie wielokrotnie powtarza
to samo sformutowanie (tzw. wypowiedzi echolaliczne). Nawet méwigce osoby
z autyzmem uzywajg jezyka czesto w sposob niewlasciwy — ,,pewne problemy
w komunikowaniu si¢ majg [...] w catej tej populacji uniwersalny charakter i wy-
stepuja niezaleznie od wieku, poziomu rozwoju oraz zré6znicowania umiejetnosci
jezykowych” (Winczura 2014: 36). Okoto potowa 0s0b z autyzmem nie postuguje
si¢ mowa w sposob komunikatywny przez cale zycie — nawet jesli mowia, ich
wypowiedzi (stowa, zdania) nie sluzg komunikacji, lecz autostymulacji. Stad
jednym z najwazniejszych celow terapii osoby z autyzmem jest nauczenie jej
komunikacji— czy to przy pomocy mowy fonicznej, jesli si¢ ona rozwinie, czy tez
za pomocg jednego z systemdéw AAC, dobranego wedtug zainteresowan, mozli-
wosci 1 ograniczen osoby z autyzmem. Osiggnigcie tego celu mozliwe jest tylko
wtedy, gdy terapia rozpocznie si¢ odpowiednio wczesnie, system AAC zostanie
dobrany wtasciwie oraz gdy wszystkie osoby z otoczenia danej osoby z autyzmem
beda sie postugiwaty tym samym systemem AAC. Dzigki temu osoba taka bedzie
w stanie komunikowac¢ si¢ i zostanie zrozumiana we wszystkich srodowiskach,
w ktoérych przebywa.
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4. Jezyk migowy — PJM i SJM

W niniejszym artykule autorka przedstawia system jezykowo-migowy jako wspie-
rajacy i alternatywny sposob komunikacji. Wbrew prezentowanemu w literaturze
tematu pogladowi, ze stuzy¢ on moze osobom ghuchym lub stabostyszacym, pre-
zentuje go jako alternatywe dla osoby styszacej z niepelnosprawnoscia sprzgzona,
w tym z autyzmem.

Wedhlug Szczepankowskiego jezyki migowe od fonicznych odr6zniajg na-
stepujace cechy:

* przekaz kanalem gestowo-wzrokowym w przypadku jezykéw migowych,
gltosowo-stuchowym w przypadku jezykow fonicznych;

* ograniczona wielokierunkowos$¢ transmisji;

* brak systemu fonologicznego (z czym nie zgadzajg si¢ wszyscy badacze
jezyka migowego);

* duzy stopien ikonicznosci (por. Szczepankowski i Koncewicz 2012: 19).

W Polsce funkcjonujg obok siebie dwa ,,jezyki migowe”: polski jezyk mi-
gowy 1 system jezykowo-migowy, zwany takze jezykiem miganym. PJM i SJM
sg czesto (btednie) ze sobg utozsamiane.

Polski jezyk migowy jest naturalnym wizualno-przestrzennym jezykiem Gtu-
chych, a jego cechg¢ charakterystyczng stanowi gramatyka pozycyjna. W artykulacji
migowej niezmiernie istotne sa elementy niemanualne, pelnigce funkcje stowni-
kowe, morfologiczne lub sktadniowe. Do elementow tych nalezg m.in. mimika,
kontakt wzrokowy z odbiorca, kierunek patrzenia, ruchy gltowy, artykutowanie
dzwigkow, wydhuzenie lub skrocenie artykulacji, pauzy i inne (por. Swidziniski
2005: 7). ,,Czynnikami zaburzajagcymi uporzadkowanie linearne tekstu migowego
jest przestrzenno$¢ i bogactwo artykulatorow, czynniki, ktére uniemozliwiaja
artykulacje symultaniczne” (Swidzinski 2005: 8-9).

System jezykowo-migowy, zwany czg¢sto w przeciwienstwie do PJM jezykiem
miganym, to natomiast twor sztuczny stworzony w latach 60. ubiegltego wieku
w celu utatwienia Gluchym nauki jezyka polskiego, przy czym stownictwo SIM
zostato zaczerpniete w duzej mierze z PJM. Zasady SIM zostaly opublikowane
po raz pierwszy juz w 1966 roku. SJM to wizualno-przestrzenna odmiana j¢zyka
fonicznego, to ,,pidzin, jezyk majacy stownictwo «tubylcze» a gramatyke «kolo-
nizatorska»” (Swidzinski 2007: 20). SIM to subkod polszczyzny — przeniesienie
gestow migowych na polskg gramatyke, jest linearnym jej odwzorowaniem. Ma
on dwa warianty: wariant uzytkowy (uproszczony), charakteryzujacy si¢ tym,
ze w przeciwienstwie do wariantu pelnego nie miga si¢ koncowek fleksyjnych.
Oznacza to, ze w wariancie pelnym mowi si¢ i miga np. Ja czytam ksigzke, za$
w wariancie uzytkowym mowi si¢: Ja czytam ksigzke, zas$ miga: Ja czytac ksigzka.
Wazng zasadg podczas postugiwania si¢ systemem jest fakt, ze rtOwnocze$nie z mi-
ganiem nalezy mowic¢, czego nie ma w PJM. To wtasnie dzigki tym dwoém cechom
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mogg si¢ go nauczy¢ i postugiwac si¢ nim osoby styszace niemowigce. Nauka
PJM, z jego odmienng od jezyka polskiego gramatyka, nastr¢gczataby ogromnych
problemoéw — oznaczataby dla oséb niepelmosprawnych nauke jezyka obcego.
W przypadku oséb z autyzmem opanowanie zasad PJM byloby niemozliwe.
To przede wszystkim ze wzgledu na zasady uzycia elementow niemanualnych
w konteks$cie trudnosci tych osob z utrzymaniem kontaktu wzrokowego, detekcja
kierunku patrzenia i w zwigzku z ich zaburzong mimika.

Autorka nie chce porusza¢ w tym momencie szczegdlowych zagadnien do-
tyczacych konfliktu w §rodowisku os6b Gluchych zwigzanego z nieuznawaniem
SIM jako ich jezyka, poniewaz wychodzitoby to daleko poza obszar tematyczny
niniejszego artykutu. W tym miejscu chciataby odesta¢ do literatury tematu (por.
Swidzinski 2005, Swidzinski 2007: 15-23, Kowal 2008: 126-139). Do$¢ powie-
dzie¢, ze od kilku lat srodowisko Gluchych wywiera naciski na Polski Zwigzek
Gluchych, aby zaprzestano organizowania kursow SIM w samym PZG i aby na
lektoratach w szkotach wyzszych prowadzona byla wylacznie nauka PJM (por.
Grzesiak 2007, Twardowska 2008).

W opinii autorki zamiast wylewaé¢ dziecko z kgpiela, nalezatoby si¢ zasta-
nowi¢ nad uznaniem SJM jako alternatywnej formy komunikacji nie dla os6b
Gluchych, ktorych naturalnym jezykiem jest PIM, lecz dla styszacych, wysoko
funkcjonujacych z niepelnosprawnoscia sprzgzong, w tym z autyzmem. Autorka
ma tu na mys$li zastosowanie tylko i wylacznie wariantu uzytkowego SJM, nie za$
wariantu pelnego. SJM jest zaszufladkowany jako sposob komunikacji dla 0so6b
z wadg stuchu, tymczasem mozna go stosowac takze u 0s6b niemowiacych bez
wady stuchu. Moze to rodzi¢ pytanie: dlaczego nie skorzysta¢ z istniejacych juz
systemoéw AAC, sktadajacych sie z formy graficznej 1 gestowej, jak cho¢by z coraz
popularniejszego w Polsce Makatonu. To oczywiscie mozliwe, najwazniejsze jest
bowiem zawsze dobranie odpowiedniego systemu komunikacji do danej osoby
— jej mozliwosci, zainteresowan i ograniczen. Trzeba jednakze wzia¢ pod uwage
fakt, ze SIM dysponuje o wiele bogatszym zakresem znakoéw niz Makaton, ma
takze wiele zalet — o czym nalezy pamigtaé — stricte uzytkowych. Szkolenia z SIM
prowadzone sg w calej Polsce, fatwo dostgpne sa, takze bezplatne, materiaty w for-
mie ksigzkowej czy elektronicznej w Internecie. Fakt ten ma ogromne znaczenie
praktyczne (por. Szczepankowski i Rona 1994, Szczepankowski, Kossakowska
i Wasilewska 2009, Kosiba i Grenda 2011).

5. Studium przypadku

Opisywany w niniejszym artykule chlopiec jest dzieckiem piecioletnim z niepel-
nosprawnoscig sprzezong, w tym z autyzmem wysoko funkcjonujagcym, w normie
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intelektualnej, od ponad dwoch lat postuguje si¢ systemem jezykowo-migowym.
Jest dzieckiem niemowigcym.

Fragmenty opinii neurologopedycznej z 6.08.2014 roku dotyczacej
owczesnego stanu klinicznego dziecka:

Pacjent z rozpoznaniem zaburzen neurorozwojowych o etiologii wieloczyn-
nikowej /obcigzenie wywiadu C-P, wcze$niactwo, ASD, zaburzenia percepcji
stuchowej, opdznienie psychomotoryczne, zaburzenia SI/. Typ sprz¢zony.
Chlopiec objety statg, wieloprofilows, zindywidualizowana, specjalistyczng
terapig w trybie edukacyjnym i leczniczym. [...]

Aktualnie w obrazie neurologopedycznym stwierdza si¢:

- Opoznienie i zaburzenie rozwoju komunikacyjnego w przebiegu ASD.
Zwraca uwage znaczny progres intelektualno-poznawczy /z istotnym rysem
indywidualnych preferencji eksploracyjnych/. [...] Promowanie mowy
czynnej nie moze [...] przebiega¢ z wycofaniem komunikacji alternatyw-
nej/augmentatywnej, ze wzgledu na skrajnie wysokie ryzyko poglebienia
stygmatéw ASD. Prymarny problem motywacyjny — nie za$ kompetencyjny.
Deficyt percepcji stuchowej; aktualnie drugorzedny etiologicznie dla profilu
zaburzen komunikacyjnych. [...]

Wieloptaszczyznowe deficyty Integracji Sensorycznej; [...]

Sekundarna komponenta niedoksztatcenia rozwoju mowy o typie Dysfazji
Wczesnodzieciecej Ekspresywno-Receptywnej. Brak wskazan do izolowa-
nej terapii logopedycznej w tym obszarze, z powodow zasygnalizowanych
w punkcie pierwszym /ryzyko wycofania z kontaktu interpersonalnego/. [ ...]
Ryzyko incydentéw EPL. [...]

Pierwszy gest zostat wprowadzony dziecku z Makatonu w wieku 20 miesigcy
(jeszcze). W 3. roku zycia chlopiec przyswoit kilka kolejnych gestow: daj, koniec
1 pomoz mi. Bardzo szybki przyrost tempa nauki gestow zaobserwowano w 3. roku
zycia dziecka. W zwiazku z problematyczna dostgpnoscia materiatéw do nauki
gestow Makatonu, faktem, ze duza cze$¢ gestow Makatonu zostata zaczerpnigta
z PIM 1 SJM, oraz wobec koniecznos$ci oczekiwania 6 miesi¢cy na kurs drugiego
stopnia rodzina chtopca postanowita wzig¢ udzial w kursie SIM. W kursie uczest-
niczyly obok rodziny dziecka takze dwie nauczycielki chlopca (nauczycieclka
wspierajaca z przedszkola oraz terapeutka wczesnego wspomagania rozwoju
dziecka). Fakt, ze chtopiec médgt komunikowac si¢ we wszystkich §rodowiskach,
w ktorych przebywal, w ten sam sposob, i ze byt rozumiany, sprawil, ze w 5. uro-
dziny, a wigc juz po roku, dziecko postugiwato si¢ czynnie ok. 120 znakami SIM.

Bardzo istotna kwestia dla rodziny chtopca jest to, aby byl on rozumiany
przez swoich réwiesnikow i osoby z jego otoczenia. Nauczycielki wspomaga-
jace dziecka, uczestniczace wraz z rodzing w kursie, uczyty dzieci z przedszkola
chtopca migaé. Dzieci z grupy przedszkolnej chtopca byly w stanie po stosunkowo
krotkim czasie komunikowac si¢ z nim na podstawowym poziomie. W kontekscie
twierdzen jezykoznawcdw o duzej ikoniczno$ci znakow jezyka migowego (por.
Sandler i Lillo-Martin 2006: 493—-503, Johnston 1 Schembri 2007, Stanistawski
2009, Szczepankowski i Koncewicz 2012: 19), ktéra jednakze wedtug prof. Swi-
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dzinskiego nie zawsze jest oczywista dla 0oséb nieznajacych jezyka migowego,
poniewaz ,,powigzanie ksztattu znaku z denotatem zasadza si¢ czg¢sto na asocja-
cjach, nieczytelnych dla osoby nie znajacej danego jezyka migowego” (Swidzinski
2005: 5), rodzice chtopca zawsze zastanawiali si¢ nad tym, na ile i czy w ogole sg
w stanie zrozumie¢ chlopca osoby nieznajace jezyka migowego (PJM/SIM). Z tego
wzgledu autorka przeprowadzita bardzo proste badanie, majace na celu uzyskanie
odpowiedzi na pytanie, na jakim poziomie chlopiec moze by¢, na tym etapie swo-
jego rozwoju i znajomos$ci SJM, zrozumiany przez osoby z jego otoczenia, a na
ile faktycznie porozumiewa si¢, zgodnie z twierdzeniem Ferenz, jedynie ,,kodem
specyficznym dla grupy” (Ferenz 2014: 9). Ze 120 znakoéw, ktorymi postuguje
si¢ chtopiec, autorka wybrata 22 najczesciej przez niego uzywane, czyli 18%
(dom, tobuz, rodzenstwo, ksigzka, do widzenia, widzie¢/zobaczy¢, niespodzianka
(Jajko), dzigkuje, prosze, nazywacé si¢ / nazwa / nazwisko (chtopiec uzywa dwoch
pierwszych znaczen), chiopiec/pan, dziewczynka/pani, lekarz, kolory — biatly,
czerwony, zotty, niebieski, zielony, rozowy, pomaranczowy, czarny, brgzowy),
1 pokazata nagrania z migajacym chtopcem w sumie okoto 60 osobom w ré6znym
wieku, w tym takze dzieciom. Wszystkie osoby pochodzity z otoczenia dziecka.
Autorka poprosita je o interpretacje znakéw. Dwie osoby w tej grupie znaly jezyk
migowy (jedna Gtucha, jedna stabostyszaca). Okoto 40 0s6b nie podjeto proby
interpretacji nagran po ich obejrzeniu, uzasadniajac to stwierdzeniem, ze nie sa
w stanie niczego zrozumiec¢, 22 osoby za$ odpowiedzialy na prosbe autorki. Wynik
tego badania jest nastepujacy:

* Jedna Gtlucha i jedna stabostyszaca, bioragce udzial w badaniu i postu-
gujace si¢ jezykiem migowym (PJM i SIM), zrozumiaty chtopca bez
problemu (co jest bardzo wazne, bowiem modyfikuje on znaki jak kazde
dziecko — doktadnos$¢ ich wykonania ograniczajg jego mozliwosci mo-
toryczne).

* Osoby nieznajace jezyka migowego nie zrozumialy chtopca. Najmniej
problemoéw przysporzyt znak prosze, odczytany prawidtowo przez 20
0s0b. Prosze jest jednak znakiem naturalnym i ikonicznym.

* Doro$li, jesli nie byli w stanie prawidlowo zinterpretowa¢ znakdéw, po
prostu rezygnowali, dzieci natomiast staraty si¢ z catych sit zrozumie¢
chtopca i podejmowatly proby interpretacji znakow. Oto kilka najcie-
kawszych interpretacji: 1. lobuz — trgbka / krolik / musze wytrzeé nos,
2. rodzenstwo — kraksa autek, 3. nazywac sie / nazwa — chce irokezika /
boli mnie glowa, 4. kobieta — miodek w uszach / nie stysze.

Z tego bardzo kroétkiego i bedacego by¢ moze wstepem do dalszych badan
wywiadu wynika, ze dla 0s6b niemajacych kontaktu z jezykiem migowym (PJM,
SIM) zrozumienie chlopca jest wlasciwie niemozliwe. Oczywiscie zdecydowanie
latwiej byloby zrozumie¢ dziecko w konteks$cie sytuacyjnym, tym bardziej ze
zdecydowana wigkszo$¢ uzywanych przez nie znakéw odnosi si¢ do konkretow.
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Trzeba jednakze stwierdzi¢, ze osoby nieznajace jezyka migowego (PJM, SIM) nie
sa w stanie go zrozumie¢ na tym etapie jego rozwoju. Komunikacja z chtopcem
jest zatem dla jego otoczenia trudniejsza niz w przypadku, gdyby odbywata si¢
ona za pomoca ktoérego$ z systemow graficznych. Z drugiej strony jednak wy-
daje si¢ ona wygodniejsza dla samego chlopca, poniewaz nie wymaga od niego
noszenia ze sobg pomocy do komunikacji. Cickawa obserwacje stanowi takze
fakt, ze dzigki uzywaniu SJM chtopiec czasami sam wymysla znaki, jakie sg mu
w danej sytuacji potrzebne, a ktérych wczesniej nie znat. Wykazuje si¢ on wiec
kreatywnos$cig w komunikowaniu si¢ z otoczeniem.

6. Podsumowanie

Reasumujac, nalezy podkresli¢, ze postrzeganie systemu jezykowo-migowego
oraz znakow zaczerpnietych z polskiego jezyka migowego tylko i wytacznie jako
sposobu komunikacji 0séb stabostyszacych i Gluchych nie jest, zgodnie z doswiad-
czeniami autorki, wlasciwe. Jak pokazuje przyktad opisywanego w niniejszym
artykule piecioletniego chlopca, system jezykowo-migowy moze by¢ z powo-
dzeniem stosowany jako jedna z metod komunikacji wspierajacej i alternatywne;j
(AAC) dla 0so6b styszacych z niepelnosprawnoscig sprzezong, w tym z autyzmem.
SIM jest bardzo dobrze opracowany — prace nad jego opisem trwaja od ponad
40 lat. Materiaty sa tatwo dostepne zaréwno dla fachowcow, jak 1 rodzin 0sob
niepetnosprawnych w formie ksiazek oraz bezptatnych materiatéw w Internecie.
Obecnie najwazniejsze wydaje si¢ nienegowanie systemu jezykowo-migowego
jako takiego, poniewaz moze on by¢ z powodzeniem wykorzystany w innej grupie
docelowej niz dotychczas.

Abstract

The author discusses the issues related to the ways of communicating with people
without developed phonic language. She presents methods of alternative and
augmentative communication (ACC) and discusses differences between the phonic
and the sign language. The author also presents the most important differences between
the Polish Sign Language and the Language and Sign System. On this background
she presents a case study — she describes the way of communicating of a mute child
(multiple disability) with his surroundings. The significant fact is that the child is not
deaf however he successfully uses the sign language. The author draws attention to the
role of iconicity of the Language and Sign System in communication with people who
do not know a sign language. The aim of the presentation is to show the possibility
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of the Language and Sign System application in communication between people who
can speak and the deaf mute or the mute with poor hearing ability.

Keywords: sign, language, alternative and augmentative communication, Polish sign
language, phonic language, sign system.
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